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ZAGADNIENIE ILOŚCI PIENIĄDZA NIEZBĘDNEJ DLA OBIEGU
Problematyka ilości pieniądza niezbędnej dla potrzeb 

obiegu w gospodarce socjalistycznej nie była przez długi 
czas przedmiotem pogłębionych badań ekonomicznych ani 
w Związku Radzieckim, ani u nas w Polsce, pomimo że 
posiada ona wielkie znaczenie zarówno teoretyczne jak 
i praktyczne. Poruszano tu zagadnienie tylko bardzo ogól
nie w podręcznikach i pracach teoretycznych z dziedziny 
obiegu pieniężnego i kredytu. Traktowano je również nie
wystarczająco w pracach o planowaniu obiegu pieniężnego.

Pierwszą próbę wszechstronnego ujęcia tego zagadnie
nia podjął dopiero profesor Kronrod w swojej niezmiernie 
ciekawej pracy o pieniądzu w społeczeństwie socjalistycz
nym 1). Należy przypuszczać, że po tej pracy rozwinie się 
szersza dyskusja na ten interesujący temat.

Problematyka ilości pieniądza niezbędnej dla obiegu 
obejmuje cały szereg zagadnień, które zresztą jak wszel
kie zagadnienia pieniężne, muszą być zawsze rozpatrywa
ne na tle całokształtu procesu socjalistycznej reprodukcji 
rozszerzonej. W dalszym ciągu pragnę omówić tylko dwa 
spośród nich, a mianowicie:

1) czynniki, które wyznaczają ilość pieniądza niezbędną 
dla obiegu gotówkowego i bezgotówkowego oraz

~) warunki pojawiania się i likwidacji nadmiaru pienią
dza w obiegu w gospodarce socjalistycznej.

Poza zagadnieniem czynników wyznaczających ilość pie
niądza gotówkowego, są to sprawy, które tylko bardzo na
wiasowo były dotychczas rozważane w naszej literaturze.

Rozpatrując czynniki wyznaczające ilość pieniądza nie
zbędną dla obiegu przyjmiemy za punkt wyjścia klasyczne 
skumulowanie Marksa. Pisząc o gospodarce kapitali
stycznej Marks w ten sposób sformułował prawo ilości 
pieniądza niezbędnej dla Obiegu, że przy danej szybkości 
obiegu pieniądza ilość pieniądza znajdującego się w obie
gu w danym okresie zależy od ogólnej sumy oen towarów 
podlegających realizacji, plus ogólna suma innych płatno
ści wypadających w tym okresie, minus płatności, które 
wvstpna-emn ê ,znoszą w drodze kompensaty. Jak widzimy,
• ■, . . aJ cztery główne elementy, od których zale
ży uosc pieniądza:

1) rozmiary produktu społecznego, realizowanego w da
nym okresie czasu,

2) rozmiary innych płatności związanych z ruchem do
chodów i środków pieniężnych, które zresztą pozostają w 
określonym stosunku do wielkości produktu społecznego,

3) wysokość cen,
4) szybkość obiegu pieniądza.
Zmiany któregokolwiek z tych czterech elementów po- 

ciągają za sobą zmianę masy pieniężnej, niezbędnej dla 
obiegu.

Prawo ilości pieniądza niezbędnej dla obiegu, sformu
łowane przez Marksa dla gospodarki kapitalistycznej, za-

. \  ' -A- K ro n ro d , D ie n g i w  socj a lis ticzesko m  obszczestw ie, Gos-
m lzda t, M oskw a 1954.

chowuje zasadniczo swoją moc także w warunkach so
cjalizmu. Jednakże na tle działania innych praw gospo
darczych, a w szczególności prawa planowego, proporcjo
nalnego rozwoju oraz na tle szczególnych właściwości so
cjalistycznego systemu produkcji nabiera ono tutaj nowej 
treści. Trzy elementy wpływają głównie na tę odmienną 
treść.

1. Przede wszystkim w socjalizmie, przy uspołecznio
nych środkach produkcji, rozmiary i ruch produktu spo
łecznego kształtowane są planowo, a nie rozwijają się 
żywiołowo, tak jak to ma miejsce w kapitalizmie. Szcze
gólnie silnie zaakcentowana jest planowość w obrotach 
między przedsiębiorstwami państwowymi, gdzie produkty 
zachowują tylko zewnętrzną powlokę towarów i gdzie każ
de ich przesunięcie regulowane jest planem.

2. Niezmiernie ważne jest to, że ceny planowe, wystę
pujące w socjalizmie na rynku zorganizowanym, który 
odgrywa tu rolę zasadniczą, nie zależą od ilości pienią
dza w obiegu. Właśnie w oparciu o ustalone przez siebie 
ceny planowe i zaplanowane przez siebie rozmiary reali
zowanego produktu społecznego określa państwo socjali
styczne ilość pieniądza, którą wprowadzi do obiegu. Tym
czasem w kapitalizmie jest odwrotnie. Wysokość cen 
kształtuje się zasadniczo żywiołowo w bezpośredniej za
leżności od ilości pieniądza wprowadzonej do obiegu.

3. Szybkość obiegu pieniądza (w funkcji środka cyrku
lacji i  środka płatniczego), która w kapitalizmie kształ
tuje się żywiołowo, w socjalizmie zależy od czynników 
kontrolowanych zasadniczo przez państwo. Najważniejsze 
z ¡nich — w zakresie pieniądza gotówkowego — są roz
miary i struktura dochodów ludności w sektorze uspołecz
nionym oraz częstotliwość pobierania tych dochodów, gdzie 
decydująca rola państwa jest oczywista

Natomiast w warunkach okresu przejściowego, tak jak 
u nas w Polsce i w innych krajach demokracji' ludowej, 
występują w gospodarce w pewnym zakresie elementy ży
wiołowości, które oddziałują na obieg pieniężny podobnie 
jak w kapitalizmie. Wiemy jak ważną rolę odgrywał u nas, 
szczególnie w pierwszych latach po wojnie, rynek niezor- 
ganizowany, na którym ceny kształtowały się w znacznym 
stopniu żywiołowo, pod wpływem działania prawa warto
ści. Należy jednak stwierdzić, że w miarę rozwoju gospo
darki ku socjalizmowi znaczenie tych elementów maleje, 
a poza tym państwo ludowe dysponuje bardzo skuteczny
mi środkami, przy pomocy których wpływa na rozmiary 
masy towarowej i ceny na rynku niezorganizowanym. 
Można więc powiedzieć, że państwo socjalistyczne, nawet 
w warunkach okresu przejściowego, ma pełne możliwości 
kształtowania rozmiarów obiegu pieniężnego, zgodnie 
z wymaganiami' prawa planowego, proporcjonalnego roz
woju gospodarki.

Do zagadnienia ilości pieniądza w obiegu rnożna po
dejść z dwóch stron:
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a) przede wszystkim można wziąć pod uwagę ilość pie
niądza, która obraca się w społeczeństwie w ciągu pew
nego oleesu czasu. Tak właśnie podchodził do sprawy 
Marks. Rozpatruje się wtedy ogólną sumę płatności do
konanych' w tym okresie w  związku z realizacją towarów 
lub innych tytułów oraz siłą rzeczy wprowadza się poję
cie szybkości obiegu pieniądza.

b) można również wziąć za podstawę' pewien moment 
w czasie i rozpatrywać zapas pieniądza znajdujący się 
w danej chwili w posiadaniu różnych grup ludności, w 
przedsiębiorstwach i w placówkach bankowych. Spośród 
autorów radzieckich takie podejście zastosował Batyriew 
w swojej pracy o organizacji i  planowaniu obiegu pie
niężnego w ZSRR 2). W ekonomii burżuazyjnej stosowali 
od dawna to podejście ekonomiści angielscy należący do 
tale zwanej szkoły z Cambridge.

To ostatnie podejście jest o tyle interesujące, że po
zwala lepiej przeanalizować działanie czynników, od któ
rych zależy ilość pieniądza niezbędna 'dla obiegu — po
przez analizę przyczyn decydujących o kształtowaniu się 
różnego rodzaju zapasów pieniężnych w społeczeństwie, 
bo1 przecież zapasy te razem wzięte składają się na zapas 
ogólny. W dalszym ciągu naszych rozważań pójdziemy po 
tej właśnie lin ii.

Mówiąc o ilości pieniądza w obiegu musimy sobie prze
de wszystkim odpowiedzieć na pytanie, czy rozumiemy 
przez to tylko pieniądz gotówkowy, a więc papierowe lub 
metalowe znaki pieniężne, czy również pieniądz bezgo
tówkowy, którego zapas występuje w  postaci środków pie
niężnych złożonych na rachunkach bankowych.

Trzeba stwierdzić, że w literaturze dotyczącej pieniądza 
w ustroju socjalistycznym prawie nie zajmowano się pie
niądzem bezgotówkowym. Była co prawda w tej sprawie 
dyskusja między uczonymi radzieckimi (Kronrod, Usoskin, 
Szenger) na łamach czasopisma „Diengi i kredil“  w 1950 
roku, ale nie odbiła się ona głośniejszym echem. Znowu 
dopiero Kronrod ujął to zagadnienie w  sposób bardziej 
zasadniczy we wspomnianej już wyżej pracy. Na ogół 
utarł się pogląd, że obieg pieniężny to jest tylko obieg go
tówkowy. Tak też stawiana była sprawa dotychczas przez 
autorów polskich, nie wyłączając i autora niniejszego ar
tykułu.

W świetle radzieckiej dyskusji o pieniądzu oraz na tle 
wielkiego znaczenia obrotów bezgotówkowych w’ gospo
darce socjalistycznej takie zwężanie pojęcia obiegu pie
niężnego nie wydaje się słuszne. Przecież ogromna część 
produktu społecznego realizowana jest w - naszym ustroju 
przy pomocy pieniądza bezgotówkowego'. W ten sposób 
dokonuje się wielu płatności finansowych. Jeżeli słuszna 
jest  ̂(a chyba to nie ulega- wątpliwości) teza o jedności 
pieniądza w gospodarce socjalistycznej, zarówno w dzie
dzinie cyrkulacji towarowej, jak i w dziedzinie obrotów 
między przedsiębiorstwami państwowymi — to pojęciem 
obiegu pieniężnego należy objąć obie formy, w jakich pie
niądz występuje — gotówkową i bezgotówkową.

Oczywiście zachodzą pewne różnice w funkcjonowaniu 
obu tych składników obiegu pieniężnego'. Nie można tego 
nie doceniać. Związki między nimi są jednak tak oczy
wiste, że eliminowanie z rozważań o pieniądzu zagadnie
nia obiegu bezgotówkowego stanowi niewątpliwie zwęże
nie problematyki i nie jest uzasadnione.

Pojęciem obiegu pieniężnego będziemy zatem obejmo
wali:

a) obieg gotówkowy (banknoty i bilon),
b) obieg bezgotówkowy (środki pieniężne przedsię

biorstw, instytucji oraz ludności, złożone na rachunkach 
bankowych).

*) W . M . B a ty r ie w , 
raszczenia w  SSSR,’ O rg an izae ija  i  p ła n iro w a n ije  

G o s fin izd a t, M o skw a  1952.
d ien ieżnogo ob -

Pierwsze pytanie, na które sobie trzeba odpowiedzieć 
przy badaniu obiegu pieniężnego, to pytanie — jakie 
czynniki decydują o wzajemnej proporcji obu jego skład
ników. Są to zarówno czynniki natury ekonomicznej jak 
i techniczno-organizacyjnej, przy czym rola tych drugich 
jest bardzo poważna.

Spośród czynników ekonomicznych trzy z nich odgrywa
ją główną rolę.

1. Bardzo ważny jest stosunek produkcji działu I, a więc 
produkcji środków produkcji, do produkcji- działu I I  który 
obejmuje przedmioty spożycia. Wobec tego, że ’środki 
produkcji realizowane są zasadniczo bezgotówkowo, a środ
ki spożycia sprzedawane są zasadniczo za gotówkę, więc 
im większy jest udział produkcji działu I w całokształcie 
produkcji, tym większy jest udział obiegu bezgotówkowego 
w całokształcie obiegu pieniężnego.

2. Ważne znaczenie ima także struktura dochodu naro
dowego, mianowicie jego podział na fundusz spożycia i fun
dusz akumulacji. Im większa część dochodu narodowego 
przypada na fundusz spożycia, to znaczy zużyta zostaje 
na zaspokojenie rosnących materialnych i kulturalnych po
trzeb szerokich ma-s ludności, tym większą rolę odgrywa 
obieg gotówkowy w  całości obiegu pieniężnego. Dochody 
ufności pobierane są bowiem i wydawane zasadniczo

y  gotówce, podczas gdy część dochodu narodowego', prze
znaczona na akumulację, obraca się zasadniczo bezgotów- 
kowo.

.3; Stopień odchylenia cen od wartości oddziałuje rów
nież na proporcję między obiegiem gotówkowym i bezgo
tówkowych. Wpływa on 'bowiem na sumę cen różnych skład
ników produktu społecznego, realizowanych gotowkowo lub 
bezgotówkowo, a przez to na rozmiary jednego i drugiego 
składnika obiegu pieniężnego.

Przypuśćmy, że ceny produktów działu I odchylone są 
w. dół, a ceny działu II odpowiednio w górę od wartości. 
W tej sytuacji obieg pieniężny musi być wyższy niż przy 
pokrywaniu się cen z wartością, przy czym szczególnie 
silnie wzrasta obieg gotówkowy. Przyczyny tego ziawi- 
skai są następujące:

a) cały produkt działu I realizowany jest po cenie niż
szej od wartości — maleją więc obroty bezgotówkowe 
oraz obieg bezgotówkowy,

b) w obu działach produkcji wydatki ma płace robocze 
muszą być stosunkowo wyższe, ponieważ muszą wystar- 
czyć robotnikom na zakupienie środków spożycia, których 
ceny odchylone są w górę od wartości. To zwiększa obro- 
,-v . gotowkowe, wskutek czego przy niezmienionej szybko- 
sci obiegu 'pieniądza wzrasta obieg gotówkowy,

c) produkt dla społeczeństwa w obu działach produk
cji jest aikumulowany zasadniczo przy pomocy ceny pro
duktów działu II, a więc środków spożycia. Ponieważ ce
ny te są odchylone w górę od -wartości, więc obroty zarów
no gotówkowe jak bezgotówkowe są wyższe niż przy 
braku odchyleń, a ilość pieniądza (gotówkowego i bezgo
tówkowego) niezbędna dla dokonania tych obrotów musi 
być przy niezmienionej szybkości obiegu, również większa. 
Wobec tego, ze znaczna część produktu dla społeczeństwa 
przy wtórnym podziale dochodu narodowego wypłacana 
je^t w  formie płac, szczególnie silnie rosną obroty gotów
kowe i niezbędna dla ich dokonania (przy danej szybkości 
obiegu) ilość pieniądza gotówkowego»).

Płynie stąd wniosek, że zmniejszenie stopnia odchyle
nia cen od wartości sprzyja zmniejszeniu obiegu pienięż
nego, szczególnie gotówkowego.

Jak wspomnieliśmy wyżej, wielki wpływ na proporcję 
obiegu gotowkowego i bezgotówkowego wywierają czyn
niki natury techniczno-organizacyjnej.

to W  ń .  S i .  ^  n u s tru ją c y  w p ły w  o d c h y le n ia  cen  od w a r- 
D ie n g i w  s o e j a U s f S ^
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Ze względu na wygodę i bezpieczeństwo obrotu oraz 
potrzeby kontroli, obroty pieniężne między przedsiębior
stwami i instytucjami państwowymi dokonywane są pra
wie wyłącznie bezgotówkowe, a obroty ich z ludnością 
zasadniczo w gotówce. Już to samo przesądza o- rozmia
rach obrotów gotówkowych i bezgotówkowych, a tym sa
mym o ilości pieniądza gotówkowego' i ¡bezgotówkowego.

Dochodzą ¡do tego w zakresie obrotu bezgotówkowego 
takie czynniki, jak organizacja różnych gałęzi życia go
spodarczego oraz organizacja kredytowania i rozliczeń. 
Ilość komórek organizacyjnych, biorących udział w pro
cesie zaopatrzenia i zbytu przedsiębiorstw produkcyjnych 
ma tu zasadnicze znaczenie. Im jest ich więcej, tym więk
szy jest obrót bezgotówkowy, tym więcej rachunków w 
bankach i tym większe sumy pieniądza bezgotówkowego 
znajdują się na tych rachunkach. W Związku Radzieckim 
przed wojną ponad sześćset tysięcy przedsiębiorstw oraz 
dwieście czterdzieści tysięcy kołchozów miało rachunki 
rozliczeniowe lub bieżące w Banku Państwa. Każda zmia
na w organizacji gospodarki wpływa ma ilość takich ra
chunków oraiz na obroty i pozostałości na nich. -Należy 
przypuszczać, że przeprowadzona w ZSRR przed kilku la
ty akcja koniasowania ¡kołchozów musiała ¡się wobec tego 
odbić na stanie obiegu bezgotówkowego.

Poważne sumy obrotów bezgotówkowych, a- zatem wzrost 
obiegu bezgotówkowego wywołuje kredytowanie przedsię
biorstw i związane z tym udzielanie i spłaty kredytów.

W wyniku tych czynników techniczno-organizacyjnych 
obroty pieniężne znacznie przewyższają wartość produktu 
społecznego i dochodu narodowego, ¡podlegającego podzia
łowi pierwotnemu i wtórnemu. Należy jednak podkreślić, 
ze wywołane tymi czynnikami obroty bezgotówkowe wią- 
z9 się z koniecznością utrzymywania stosunkowo małych 
zapasów pieniężnych na rachunkach bankowych, czyli z ma- 
ym obiegiem bezgotówkowym. Pieniądz bezgotówkowy ma 
o wem ^ardzo znaczną szybkość obiegu. Tak na przykład 

w. Banku Państwa- ZSRR środki na rachunkach rozlicze
niowych obracały się 90 do 120 razy w ciągu roku. Na 
rachunkach tych znajdowały się więc przeciętnie -sumy nie 
przekraczające trzy do- czterodniowego obrotu. *

Zajmiemy się tera-z bliżej czynnikami, od których zai- 
leży w społeczeństwie wysokość niezbędnych gospodarczo 
zapasów pieniądza gotówkowego i bezgotówkowego. Moż
na by ¡zadać pytanie czy zajmowanie się tym ma w ogóle 
sens, -skoro — jak stwierdziliśmy -na wstępie — w warun
kach socjalizmu o ilości pieniądza niezbędnej dla obiegu, 
czyli o ich zapasach, decydują zasadniczo- cztery czynniki 
wskazane prz-ez Marksa, mianowicie -rozmiary realizowa- 

^  produktu ¡społecznego, suma. innych płatności, wy- 
,^.°,sc ,cen oraz szybkość obiegu -pieniądza. Tak, lecz 

na anK. tych czynników przejawia się różnie w odnie- 
sit,nm o- ¡różnego rodzaju zapasów pieniężnych, a ¡poza 
y-m e.ementy techniczno-organizacyjne związane z nimi 

mo^  r', n jie życie uchwycone dopiero przy ¡bardziej 
szczegolo-wej analizie problemu.

Zaczniemy od pieniądza gotówkowego. Ogólny zapas 
tego pieniądza, istniejący w danej chwili w społeczeństwie, 
rozpada się na trzy części:

a) zapasy gotówkowe u ludności, co -stanowi w na
szych waiunkach 91,0% całości,

b) zapasy gotówki w kasach przedsiębiorstw i instytu
c ji -  3,5%,

c) zapasy gotówki w kasach obrotowych banków — 
5,5%.

-lak z tego widać głównym elementem są tutaj zapasy 
gotówkowe u ludności. Wysokość ich przy danym pozio
mie  ̂ cen zależy bezpośrednio od czterech głównych czyn
ników, a mianowicie:

1) wysokości dochodów gotówkowych ludności, -przy 
czym im większa jest suma dochodów, tym większe są 
rozmiary zapasów gotówkowych;

2) struktury dochodów ludności, ponieważ ludzie o wyż
szych dochodach utrzymują -stosunkowo większe zapasy 
-gotówki niż ludzie o dochodach niskich;

3) częstotliwości pobierania dochodów, bo- im częściej 
-się pobiera dochód, tym mniejszą sumę utrzymuje się 
przeciętnie w zapasie;

4) sposo-bu wydatkowania dochodów, przy czym im wię
cej ludzie wydają na bieżące zakupy, a -mniej odkładają 
czasowo -na- ¡zakupy artykułów trwalej konsumpcji, tym 
mniejsze utrzymują przeciętnie zapasy gotówki.

Czynniki te działają w różny sposób u różnych grup 
-ludności i dlatego trz-eba badać oddzielnie kształtowanie 
-się zapasów gotówkowych u robotników, chłopów, inteli
gencji pracującej, rzemieślników itp.

Drugi z ¡kolei element ogólnego zapasu pieniądza go
tówkowego mianowicie zapasy gotówkowe przedsiębiorstw 
¡i instytucji zależą od ro-zmiarów ich Obrotów oraz od czyn
ników organizacyjnych, przed-e wszystkim od ilości jedno
stek oraz od norm ich -pogotowia kasowego.

Trzeci element — zapasy gotówki- w kasach obrotowych 
banków — zależą również od rozmiarów obrotów i czyn
ników organizacyjno-technicznych.

Problematyka zapasów pieniądza- gotówkowego jest na 
ogói znana. Rozwijano ten temat zarówno w literaturze 
radzieckiej jak -i w naszej4). Koniecz-ne jest oczywiście 
dalsze -pogłębienie badań w tym zakresie, co powinno -stać 
-się przedmiotem oddzielnych studiów. Nie będziemy się 
tym jednak obecnie zajmować, ale przejdziemy do znacznie 
mniej -opracowanego zagadnienia- — ¡ilości pieniądza bez
gotówkowego-.

Pieniądzem bezgotówkowym są środki pieniężne złożone 
na ra-chunkach bankowych przez różnorodne przedsiębior
stwa i instytucje oraz pr,zez ludność. Z punktu widzenia 
właścicieli tych rachunków środki te stanowią ich rezerwy 
pieniężne, które umożliwiają -im dokonywanie płatności 
bieżących, -lub które . odłożone zostały na specjalne cele. 
Z -punktu widzenia banku są to środki -o-bc-e, które bank 
zużytk-owuje na udzielanie kredytów. Mówiąc językiem bi
lansowym, -są to zatem pasywa -banku.

Można się zastanawiać czy wszystkie środki ha rachun
kach -bankowych należy uznać za pieniądz bezgotówkowy. 
W -szczególności czy można za taki -pieniądz uznać takie 
środki, -które -odlożo-ne zostały na bardzo -długi czas i któ
re -nie sta-nowią wskutek tego przedmiotu bieżących obro
tów bezgotówkowych lub gotówkowych, W literaturze bur- 
żuazyjnej środków takich zwykle nie zalicza się do „pie
niądza -bankowego“ , czyli -pieniądza bezgotówkowego. Po
zostawiając tę kwestię otwartą, dla uproszczenia dalszych 
rozważań uznamy wszystkie pasywa banku za pieniądz 
bezgotówkowy.

(Spośród ogromnej ilości rachunków ¡bankowych, na któ
rych złożone są zapasy pieniądza bezgotówkowego-, trzy 
grupy rachunków odgrywają główną rolę, mi-ano-wicie ra
chunki rozliczeniowe przedsiębiorstw uspołecznionych, ra
chunki budżetu państwa o-ra-z -rachunki oszczędnościowe 
-ludności.

Badając czynniki, od których zależą ogólne rozmiary 
zapasów pieniądza bezgotówkowego musimy się więc zająć 
-po kolei tymi trzema grupami rachunków bankowych.

Na rachunkach rozliczeniowych przedsiębiorstw uspolecz 
nionych gromadzą się wolne środki pieniężne, które wy
zwalają się czaśowo -w toku -procesu krążenia środków ob
rotowych. W każdym przedsiębiorstwie wziętym z o-so-bna

*) O dsy łam  tu  c z y te ln ik a  do cy to w a n e j w yże j k s ią ż k i B a ty r ie -  
w a  (s trona  48—54) o raz do m o je j k s ią ż k i pod ty tu łe m  .P lanow anie 
ob ie gu  p ien iężnego, -Polgos, W arszaw a 1955, s tro na  79—85.
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sumy tych środków pieniężnych ulegają dużym wahaniom 
w czasie i dlatego nie są normowane. Jeżeli się jedna,k 
weźmie wszystkie przedsiębiorstwa łącznie, to ogólna su
ma posiadanych przez nie środków pieniężnych na rachun
kach bankowych jest o wiele bardziej stała. O wysokości 
tej sumy decydują głównie trzy czynniki:

1. Rozmiary produkcji. Przy innych warunkach nie
zmiennych wzrost produkcji wywołuje wzrost środków 
pieniężnych na bankowych rachunkach przedsiębiorstw. 
W gospodarce socjalistycznej, która rozwija się szybko, 
środki te wykazują tendencję do stałego wzrostu.

2. Stopień zharmonizowania w czasie wpływów z rea
lizacji produkcji oraz wydatków na produkcję. Im bardziej 
nierównomiernie układają się w czasie wpływy i wydatki 
przedsiębiorstw, tym większe rozmiary osiągają sumy pie
niężne utrzymywane przeciętnie przez te przedsiębiorstwa 
na Ich rachunkach bankowych. Oczywiście u różnych ty
pów przedsiębiorstw przedstawia się to różnie, zależnie od 
tego, jak przebiega w nich proces produkcji oraz jak wy
glądają warunki sprzedaży. Brak zharmonizowania w 
czasie wpływów i wypłat, jako przyczyna' gromadzenia 
przez nie środków pieniężnych, ma podobny charakter jak 
przyczyny wywołujące w przedsiębiorstwie zapotrzebowa
nie na kredyt. Należy jednak zauważyć, że tam występują 
przyczyny o bardziej przyrodniczym charakterze, na 
przykład konieczność sezonowego zaopatrzenia się w su
rowce rolnicze, -a tutaj wchodzą w grę raczej przyczyny 
związane z techniką produkcji i zaopatrzenia, transportu 
itp. Zrozumiałe jest bowiem, że nawet przy równomier
nym przebiegu zaopatrzenia nie można całkiem równo
miernie tych samych ilości produktów wytwarzać i nie
zwłocznie sprzedawać.

3. Techniczno-organizacyjne warunki rozliczeń pienięż
nych. Składa się na nie cała grupa czynników o bardzo 
poważnym znaczeniu. Trzeba od razu powiedzieć, że od 
tych właśnie czynników zależy w dużym stopniu wyso
kość sum pieniężnych na rozliczeniowych rachunkach 
przedsiębiorstw. Wymienimy tu najważniejsze z nich:

a) terminy wypłaty płac i składek ubezpieczeniowych, 
które wypadają w naszych warunkach zwykle dwa lub 
trzy razy w miesiącu,

b) terminy rozliczeń z budżetem z tytułu podatku ob
rotowego, wpłaty zysku itp. Jeśli chodzi o> podatek obro
towy, to przy wielkich dostawach płaci się go jak wiado
mo, przy każdej fakturze, ale przy drobnych na przykład 
co dekadę, jak to jest w przemyśle włókienniczym lub 
owocowo-warzywnym,

Każde przedsiębiorstwo musi na te terminy przygoto
wywać odpowiednie środki pieniężne i zbiera je w tym 
celu przez czas dłuższy, co powoduje najpierw wzrost, 
a potem spadek sum na rachunku rozliczeniowym. Ter
e n y  regulowania płac, składek, podatków itd. przypada
ją na różne dni w miesiącu, toteż z tego powodu na ra
chunku każdego przedsiębiorstwa zawsze znajdują się ja 
kieś środki pieniężne na ten cel, chociaż wysokość ich ule
ga wahaniom.

W skali całej gospodarki narodowej wahania takich 
sum są znacznie mniejsze, ponieważ dla różnych przed
siębiorstw odnośne terminy wylat przypadają na różne 
dni miesiąca;

c) ilość ogniw organizacyjnych aparatu produkcyjnego 
i handlowego ma także znaczenie dla ogólnej sumy pie
niądza bezgotówkowego na rozliczeniowych rachunkach 
przedsiębiorstw. Im większa ilość tych ogniw, tym więk
sza ta suma, ponieważ każde ogniwo dokonuje jakichś 
obrotów pieniężnych i w związku z 'tym musi utrzymywać 
przeciętnie chociażby małą rezerwę pieniężną na swoim 
rachunku;

d) nie można też pomijać znaczenia techniki kredytowo- 
ro z liczeni owej dla wysokości środków pieniężnych na ra
chunkach rozliczeniowych. Tak na przykład w przedsiębior
stwach handlowych wydatki na zakup towarów w ramach 
kredytu normatywnego oraz wpływy z realizacji towarów 
przechodzą bezpośrednio przez rachunek tego kredytu 
i nie powodują powstawania i znikania żadnych rezerw 
pieniężnych na rachunkach rozliczeniowych.

Wymienione wyżej czynniki, a więc rozmiary produkcji, 
stopień zharmonizowania' wpływów i wypłat oraz wa
runki techniczno-organizacyjne w różnych typach przed
siębiorstw działają w  różnym nasileniu, toteż konieczne 
jest przeprowadzenie bardziej szczegółowej analizy tego 
zagadnienia w różnych gałęziach gospodarki narodowej.

Sumy pieniężne złożone na rachunkach budżetu pań
stwa w Narodowym Banku Polskim — to drugi najważ
niejszy składnik w ogólnej ilości pieniądza bezgotówko
wego. Sumy te są u nas już bardzo poważne i stale ro
sną w związku z tym, że państwo ludowe prowadzi po
litykę realizowania nadwyżek budżetowych.

Z punktu widzenia ¡ich roli ekonomicznej sumy na ra
chunkach budżetu w banku można podzielić na dwie 
części:

a) rezerwę pieniężną o charakterze technicznym, któ
rej utrzymywanie jest niezbędne w związku z sezonowymi 
odchyleniami wpływów od wypłat budżetowych i której 
wysokość ulega w ciągu roku silnym wahaniom,

b) rezerwę trwałą, pochodzącą ,ze skumulowanych nad
wyżek budżetowych z całego szeregu lat, która nie jest zu- 
żytkowywana na bieżące wypłaty i nie ulega wahaniom; 
stanowi ona stale część pokrycia akcji kredytowej banku.

Wiadomo, że wpływy budżetowe nie są realizowane rów
nomiernie, co miesiąc w tej samej wysokości. ¡Duże wa
hania wykazują też wypłaty budżetowe, szczególnie na 
odcinku finansowania Inwestycji. Toteż wysokość rezerwy 
technicznej, potrzebnej na pokrywanie wypłat w okresach 
niedoboru wpływów zależy przede wszystkim od wysoko
ści obrotów budżetowych, a następnie od rozmiaru od
chyleń występujących w ciągu roku między wpływami 
a wypłatami, co z kolei zależy głównie od terminów wy
płat budżetowych.

Rozmiary trwałej rezerwy budżetowej, która stale roś
nie, jak to już wspomnieliśmy wyżej, zależą głównie od 
przebiegu procesu akumulacji w przedsiębiorstwach na 
przestrzeni lat oraz od polityki budżetowej państwa, a w 
szczególności od tego, jaką część osiągniętych nadwyżek 
budżetowych obraca się w poszczególnych latach na pokry
cie obniżek cen.

Nawiązując do ogólnych uwag o pieniądzu bezgotówko
wym można by tu postawić pytanie, czy trwała rezerwa 
budżetowa w  banku powinna ¡być zaliczana do pieniądza 
bezgotówkowego na równi z sumami zgromadzonymi na 
rozliczeniowych rachunkach banków. Te ostatnie mają 
bowiem charakter rezerwy operacyjnej na bieżące płatno
ści i obracają się wielokrotnie w ciągu roku, podczas gdy 
trwała rezerwa budżetowa w praktyce nie jest przedmio
tem żadnych obrotów ani bezgotówkowych, ani gotówko
wych. Kronrod zalicza do pieniądza bezgotówkowego 
wszelkie sumy na rachunkach budżetowych w banku, a 
więc także ii tę ich część, którą określiłem wyżej jako 
trwałą rezerwę budżetową. Problem ten wymaga jeszcze 
sp ecj a lnego przeanal i zowa ni a.

Sądzę, że zagadnienie sum złożonych na rachunkach 
budżetu państwa w NBP i ich ro li w systemie finansowym 
powinno się w ogóle stać przedmiotem badań ekonomicz
nych. Mało się dotychczas nad tym zastanawiano. Wiado
mo, że sumy te stanowią część pokrycia. dla kredytów 
udzielonych przedsiębiorstwom przez bank. Tą drogą 
nawet ta ¡ich część, która ¡stanowi trwałą rezerwę 1 ni-
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gdy nie jest przedmiotem bezpośrednich obrotów bezgo
tówkowych, wpływa pośrednio na stan rozliczeniowych 
rachunków przedsiębiorstw, a więc na litość pieniądza bez
gotówkowego. Sumy na rachunkach budżetu państwa ma
ją jednak wpływ pośredni także i  na ilość pieniądza go
tówkowego. Samo istnienie takich sum stanowiących czę
ściowe pokrycie akcji kredytowej banku zmniejsza bo
wiem potrzebę ewentualnego emitowania1 dodatkowego pie
niądza gotówkowego dla ¡skredytowania zapasów niezbęd
nych dla należytego funkcjonowania gospodarki narodowej. 
Wzrost sum na rachunkach budżetu pozwala, zwiększać 
rozmiary udzielonych kredytów bez zwiększenia emisji. 
Można więc powiedzieć, że działa on deflacyjnie i sprzyja 
umocnieniu pieniądza. Wprawdzie brak publikowanych 
materiałów stoi na przeszkodzie szczegółowym badaniom 
w tym zakresie, ale sądzę, że nawet wyłącznie teoretyczne 
rozważania na ten temat byłyby bardzo wskazane.

Jeśli chodzi o. sumy złożone nai rachunkach oszczędno
ściowych ludności, to wysokość ich zależy zasadniczo od 
tych samych czynników, co wysokość zapasów gotówko
wych ludności, które wyliczyliśmy już poprzednio, a po
nadto od tego, w jakiej mierze ludność odkłada środki 
pieniężne w  gotówce, a w jakiej składa je do PKO. 
Zwyczaje ludności w tym względzie są różne u różnych 
warstw ludności i wymagają przeprowadzenia wnikliwych 
badań.

Zagadnienie czynników, od których zależy bezpośrednio 
ilość pieniądza gotówkowego i  bezgotówkowego., niezbęd
na dla obiegu, przedstawione przez nas powyżej w ogól
nym zarysie, ma nie tylko teoretyczne, ale także praktycz
ne znaczenie.

Określenie, jaka. ilość pieniądza gotówkowego, jest nie
zbędna dla obiegu na danym' etapiie rozwoju gospodarki 
narodowej stanowi jeden z podstawowych elementów przy 
ustalaniu zadania emisyjnego w planie kasowym. Nale
ży stwierdzić, że określenie tej ilości jest obecnlie bardzo 
trudne wobec braku odpowiednich danych o wysokości 
oraz strukturze dochodów 1 wydatków różnych grup lud
ności, a w szczególności ludności wiejskiej oraz rzemieśl
ników i drobnych przedsiębiorców w  miastach. Konieczne 
jest w związku z tym zorganizowanie systematycznych 
badań nad budżetami rodzinnymi oraz opracowanie wni
kliwych metod analizy odnośnych danych.

Ustalenie zmian, jakie pod wpływem różnych czynni
ków zajdą w ilości pieniądza bezgotówkowego, czyli w sta
nach rachunków bankowych, stanowi ważny element przy 
opracowywaniu planu kredytowego. Wymaga to pogłębie
nia. metod analizy zmian zachodzących na tych rachun
kach, a w szczególności zmian na rachunkach różnych ty 
pów przedsiębiorstw.

Wydaje się, że badania nad (ilością pieniądza, niezbędną 
dla obiegu zarówno w formie gotówkowej jak i bezgo
tówkowej powinny być podjęte na szeroką skalę, nawet 
przy wykorzystaniu odcinkowych danych, skoro zbiorcze 
materiały z tego zakresu nie mogą być, ze względu na 
swój charakter, publikowane.

Analiza zagadnienia ilości pieniądza niezbędnej dla 
obiegu prowadzi nas do pytania, czy w warunkach socjaliz
mu może wystąpić nadmiar pieniądza w obiegu i  jak jest 
om likwidowany.

Zasadniczo państwo socjalistyczne rozporządza wystar
czającym zasobem środków ekonomicznych ii. organizacyj
nych, ażeby dochody oraz wydatki zarówno przedsiębiorstw, 
instytucji jak i ludności zrównoważone zostały w sposób 
zapewniający utrzymanie obiegu pieniężnego na niezbęd
nym, gospodarczo uzasadnionym poziomie. Nie ulega je
dnak wątpliwości, że w określonych warunkach może wy
stąpić w państwie socjalistycznym nadmiar pieniądza 
w obiegu. Świadczą o tym zarówno doświadczenia Związ

ku Radzieckiego, jak i nasze własne doświadczenia z ostat
niego, dziesięciolecia. Można przy tym wyróżnić dwa przy
padki:

a) nadmiar wywołany odchyleniami przy wykonywaniu 
planu ora .z

b) nadmiar długotrwały, dopuszczony świadomie na tle 
specjalnego układu warunków gospodarczych.

Zajmiemy się zbadaniem obu tych przypadków, przy 
czym ograniczymy się tylko do zagadnienia .nadmiaru 
pieniądza gotówkowego, gdyż włączenie do rozważań pro
blematyki pieniądza bezgotówkowego rozszerzyłoby nad
miernie raimy niniejszego opracowania.

Jak wspomnieliśmy nadmiar pieniądza w obiegu może 
wystąpić wskutek niekorzystnych odchyleń przy wykony
waniu narodowego planu gospodarczego,. Plan ten układa 
się przy założeniu takiego stosunku między dochodami 
i wydatkami ludności, żeby wynikający .z niego wzrost 
emisji pieniądza utrzymany był w granicach gospodarczo 
uzasadnionych. Głównym instrumentem, przy pomocy któ
rego ustala się ten stosunek jest bilans pieniężnych docho
dów i wydatków ludności.

Wykonanie może jednak zawieść nadzieje twórców 
planu. Dochody pieniężne ludności mogą się okazać w1 rze
czywistości wyższe od planowanych, na przykład wskutek 
przekroczenia planu kosztów. Masa towarowa, na zakup 
której skierowują się wydatki pieniężne ludności może się 
okazać mniejsza od planowanej, na przykład wskutek nieu
rodzaju w rolnictwie albo niedociągnięć przy wykonaniu 
planu produkcji artykułów ,przemysłowych, przeznaczonych 
dla ludności. Może się zdarzyć, że oba te zjawiska wy
stąpią jednocześnie. W takim wypadku na pewno pojawi 
się nadmiar pieniądza w obiegu. Historia gospodarcza 
Polski Ludowej może nam dostarczyć przykładu na taką 
sytuację.

Wiadomo co prawda, że od 1949 roku nie publikuje się 
u nas danych o stanie obiegu pieniężnego. Ale z układu 
różnych elementów ekonomicznych, których plany i wyko
nanie są publikowane, można wnioskować z dużym przy
bliżeniem o zmianach zachodzących w obiegu pieniężnym. 
Można na przykład wnioskować, że w latach 1951 i 1952, 
wskutek niekorzystnego przebiegu wykonania planów gospo
darczych, mógł wystąpić w naszej gospodarce nadmiar 
pieniądza w obiegu.

Dochody pieniężne ludności okazały się w tym okresie 
wyższe od planowanych. Główną przyczyną tego było prze
kroczenie planu kosztów na odcinku przemysłu. Jak to 
stwierdził Bolesław Bierut na II Zjeździe PZPR, przemysł 
w latach 1950 — 1953 ani razu nie wykonał w 100% planu 
obniżki kosztów własnych i „w  samym tylko 1953 roku 
strata z tytułu niewykonania planowego zadania obniżki 
kosztów własnych dla gospodarki narodowej wynosiła 1,2 
miliarda złotych przy czym w niektórych wypadkach kosz
ty własne nie tylko nie spadły, lecz wzrosły“ 5). Kwota ta 
daje nam wyobrażenie o rzędzie wielkości sum, jakie tu 
wchodzą w grę.

Oczywiście przekroczenie planu kosztów w przemyśle 
tylko częściowo wyraziło się bezpośrednio w ponadplano
wym wzroście płac robotników i pracowników umysłowych. 
Część tego przekroczenia stanowiły ponadplanowe koszty 
materiałowe. Ale i w tym przypadku pośrednio odbiło się 
to na wzroście plac w tych gałęziach przemysłu, które wy
tworzyły dodatkowe ilości odnośnych materiałów.

Przy wyższych dochodach pieniężnych ludnoścb masa to
warowa, wychodząca na rynek, okazała siię w tych latach 
niższa od planowanej, szczególnie na odcinku artykułów 
żywnościowych. Przemyśl w roku 1952 wykonał swój plan 
produkcji tylko w 98°/o. W rolnictwie, wskutek suszy i nie
urodzaju, wartość produkcji rolnej w cenach niezmiennych

5) „N o w e  D ro g i”  N r  3/54, s tro na  38.
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(przy produkcji z 1949 roku przyjętej za 100) wzrosła 
wprawdzie w 1950 roku do 110, ale w 1951 roku obniżyła 
się do 104, a w 1952 roku podniosła się bardzo nieznacz
nie do- 105, żeby dopiero w  1953 roku osiągnąć znowu 110. 
W roku 1951 zbiory ziemniaków i buraków cukrowych by
ły niższe niż w roku poprzednim. W związku z tym spa
dło pogłowie trzody chlewnej o 10f0/o, a w 1952 roku 
wzrosło- zaledwie o 3%.

W takich warunkach ludność dysponowała większymi 
sumami pieniężnymi, niż zaplanowano, natomiast masa to 
warowa, na którą ludność wydaje pieniądze, była mniejsza 
od zaplanowanej. Pojawił się więc nadmiar pieniądza 
w obiegu. Pomijamy tu inne kierunki wydatków ludności, 
na usługi, podatki itp., ze względu na ich stosunkowo małą 
wagę.

Nadmiar pieniądza wywołał szereg ujemnych skutków 
w gospodarstwie narodowym. Na rynku zorganizowanym, 
gdzie państwo utrzymywało stale ceny, wzmożenie popytu, 
ina którego zaspokojenie nie wystarczała istniejąca ilość to. 
warów, doprowadziło do zaburzeń w zaopatrzeniu. Na rynku 
niezorganizowamym, gdzie prawo wartości wywiera swój 
wpływ na kształtowanie się cen, wzmożenie popytu dopro
wadziło do wzrostu cen t  'do spekulacji, która sprzyjała ich 
dalszej zwyżce. W efekcie pod koniec roku 1951 i w roku 
1952 nastąpił pewien spadek płac realnych, a tym samym 
stopy życiowej ludności, szczególnie ludności miejskiej.

Oczywiście państwo ludowe nie patrzyło na to obojętnie, 
lecz zastosowało cały szereg środków zmierzających do 
przywrócenia zaburzonej równowagi. Nadmiar pieniądza 
w obiegu, wywołany odchyleniami od planu, nie może bo
wiem osiągnąć dużych rozmiarów i stosunkowo szybko 
usuwany jest w drodze planowego zrównoważenia docho
dów i wydatków pieniężnych ludności. Wymaga tego dzia
łanie prawa planowego, proporcjonalnego rozwoju.

Środki zmierzające do zrównoważenia pieniężnych do
chodów i  wydatków ludności mogą być -różne. W naszych 
warunkach zastosowano ich cały szereg.

1. Ażeby doraźnie zabezpieczyć interesy klasy robotni
czej wprowadzono w roku 1951 system bonowego zaopa
trzenia na niektóre deficytowe artykuły żywnościowe, który 
to system pozwalał robotnikom zaopatrywać się w podsta
wową ich ilość po urzędowych, niskich cenach oraz wprowa
dzono na szereg towarów ceny komercyjne, wyższe od cen 
bonowych, ale niższe od cen wolnorynkowych. Były to jed
nak tylko środki o przejściowym charakterze.

2. Podstawowe znaczenie miało zwiększenie masy towa
rowej wychodzącej na rynek. W tym celu w roku 1952 roz
budowano poważnie dostawy obowiązkowe na wsi, dzięki 
czemu państwo uzyskało dyspozycję znaczną częścią towa
rowej produkcji wsi. Stworzono również bodźce do zwięk
szenia produkcji rolnej, która wskutek tego zaczęła rosnąć.

3. Dalszym środkiem była zasadnicza reforma systemu 
cen, przeprowadzona 3 stycznia 1953 roku, chociaż już 
przedtem wynikła konieczność modyfikacji niektórych cen, 
jak na przykład ceny cukru. Nowy układ cen i płac dopro
wadził do równowagi dochody i wydatki pieniężne ludności, 
tak że ilość pieniądza w obiegu osiągnęła- uzasadnioną 
gospodarczo wysokość.

Na marginesie naszej sytuacji gospodarczej w latach 1951 
i 1952 należy podkreślić, że był to okres forsownej industria
lizacji kraju, kiedy rozpoczęte zostały na wielką skalę bu
dowle sześciolatki, a niezależnie od tego powstała koniecz
ność szybkiego powiększenia obronności kraju. W tych 
latach największy był udział akumulacji w dochodzie naro
dowym. Sięgał on 28,1 % w roku 1951 i 26,9% w roku 1952. 
Oznacza to, że znaczna część stojących do dyspozycji naro
du środków materialnych odciągnięta została od bieżącej 
konsumpcji. Nic dziwnego, że w tych warunkach plany 
gospodarcze były niezmiernie napięte i każde odchylenie

cd nich groziło ciężkimi powikłaniami, które ostatecznie 
musiały odbić się niekorzystnie na obiegu pieniężnym.

Historia gospodarcza Związku Radzieckiego dostarcza 
nam przykładów na powstawanie i likwidację nadmiaru 
pieniądza w obiegu o bardziej długotrwałym charakterze. 
Na-dm-iar taki pojawił się w gospodarce radzieckiej -dwu
krotnie:

a) w latach 1929 —• 1932 w związku z forsowną indu
strializacją kraju w toku pierwszej pięciolatki oraz w związ
ku z kolektywizacją rolnictwa,

b) w czasie drugiej wojny światowej na tle szczególnych 
warunków wojennych.

Szczegółową analizę tych obu wlypadków przeprowadza 
Kronrod w cytowanej wyżej książce o pieniądzu6)- Toteż 
ograniczymy się tutaj tylko do omówienia najważniejszych 
jego stwierdzeń w tym zakresie.

W obu wymienionych wyżej okresach występowało 
w Związku Radzieckim względne ograniczenie produkcji 
środków spożycia, przy równoczesnym bardzo silnym 
wzroście produkcji działu I, co prowadziło do długotrwałe
go zachwiania równowagi między dochodami pieniężnymi 
ludności a ich pokryciem towarowym.

W okresie 'forsownej industrializacji i  kolektywizacji kraju 
w latach 1929 — 1932 znaczna część produktu społecznego 
musiała zostać przesunięta na cele inwestycyjne, co ogra
niczyło ilość towarów, które można było przeznaczyć na 
spożycie. Równocześnie wzrastały dochody pieniężne lud
ności wobec tego, że trzeba było stosować bodźce material
ne, sprzyjające zwiększaniu wydajności pracy. W tym 
samym okresie radykalna przebudowa ustroju rolnego nie 
tylko pociągała za sobą poważne koszty, ale sprawiła, że 
masa artykułów spożywczych mogła powiększyć się dopie
ro po upływie pewnego czasu. W efekcie w latach 1928 — 
1932 ilość gotówki w obiegu wzrosła prawie pięciokrotnie, 
podczas gdy wzrost masy towarowej był znacznie mniejszy. 
W tych warunkach władza radziecka — dla zabezpieczenia 
interesów robotników —- wprowadziła wtedy system kartko
wy, a ceny na rynku chłopskim poszły w górę. Taki stan 
rzeczy utrzymywał się przez kilka lat.

W okresie drugiej wojny światowej powstał również 
w ZSRR nadmiar pieniądza w obiegu. Znaczną część pro
duktu społecznego trzeba było bowiem wtedy przeznaczyć 
na cele wojenne, wskutek czego zmniejszyła się ilość pro
duktów przeznaczonych na spożycie. Równocześnie wzrost 
wydatków na obronę wymagał wypuszczenia do obiegu 
coraz to nowych,ilości pieniądza, co stało się jednym z dru
gorzędnych źródeł finansowania wojny.

W jaki sposób nadmiar pieniądza w obiegu wpływał na 
ceny w Związku Radzieckim?

O to / nie wywierał on wpływu na ceny na rynku zorgani
zowanym, gdzie były one stałe. Natomiast na rynku nie- 
zorganizowanym napływ dodatkowego pieniądza wyrażał 
się w zwiększonym popycie i spowodował silną zwyżkę cen. 
Jednakże wobec drugorzędnego znaczenia rynku niezorga- 
nizo-wanego w ZSRR, ogólny poziom cen wzrósł w mniej
szym stopniu niż 'ilość pieniądza.

Nie ulega wątpliwości, że nadmiar pieniądza w obiegu 
mógł zostać zlikwidowany przez podwyższenie cen pań
stwowych lub zabiegi finansowe w rodzaju pożyczek pań
stwowych, zwiększenie podatków itp. Osłabiłoby to. jednak 
działanie bodźców materialnego zainteresowania w gospo
darce i obniżyłoby stopę życiową klasy robotniczej. Pozo
stawiono więc nadmiar pieniądza w obiegu aż do czasu, 
kiedy można było przywrócić równowagę bez takich szkodli
wych następstw.

Przywrócenie równowagi pieniężnej następowało w 
Związku Radzieckim planowo, w zasadzie przez zwiększa

“) s tro na  318—326.
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nie masy towarowej przeznaczonej na spożycie indywidual
ne. Tak właśnie było w roku 1935, po pierwszym okresie 
nadmiaru pieniądza w obiegu. Ale po drugiej wojnie świa
towej, kiedy obieg pieniężny wzrósł bardzo poważnie, przy 
reformie pieniężnej' z roku 1947 nie tylko wprowadzono 
dodatkową masę towarową, ale poza tym zdjęto znaczną 
ilość pieniądza z obiegu, ustalając nowy poziom cen plano
wych, który zapewniał równowagę pieniężną przy danym 
poziomie 'dochodów1 ludności.

W gospodarce socjalistycznej nadmiar pieniądza w obie
gu, zarówno krótkotrwały, wynikający z zaburzeń w wyko
naniu planów gospodarczych jak i utrzymujący się przez 
czas dłuższy, nie pociąga za sobą tych klasowych kon
sekwencji, które są następstwem inflacji w kapitalizmie.

W państwie kapitalistycznym inflacja jest jednym ze 
środków. wzbogacania klasy kapitalistów. Powoduje ona 
przesunięcie w podziale dochodu narodowego od robotni
ków do kapitalistów. Wzrost cen wiąże się bowiem ze 
wzrostem zysków kapitalistycznych, przy równoczesnym 
zmniejszeniu realnych dochodów robotniczych.

W socjalizmie, jeżeli przy niezmienionych dochodach lud
ności rosną ceny, to również obniżają się realne dochody 
robotników i chłopów, ale część tych dochodów zostaje tu
taj przesunięta na zaspokojenie ogólnych potrzeb społe
czeństwa, a nie wzbogaca żadnej wrogiej klasy.

W warunkach okresu przejściowego, tak jak u nas w Pol
sce, sytuacja jest skomplikowana. Istnieją bowiem wtedy 
jeszcze kapitaliści wiejscy — kułacy — oraz drobni przed
siębiorcy kapitalistyczni w miastach. Wzrost cen produk
tów rolnych oraz innych towarów produkowanych przez 
kapitalistów i sprzedawanych na rynku niezorganizowanym 
powoduje tu przesunięcie części dochodów klasy robotniczej

na rzecz tych kapitalistów, a więc pociąga za sobą podobne 
skutki jak inflacja. Ze względu na malejącą stale ilość 
elementów kapitalistycznych zakres niekorzystnych klaso
wo skutków nadmiaru pieniądza w obiegu jest tutaj jednak 
ograniczony. Jeżeli chodzi o producentów drobnotowaro- 
wych, szczególnie wiejskich, to przy wzroście cen na rynku 
niezorganizowanym może nastąpić pewne przesunięcie na 
ich rzecz części dochodów od robotników. Wobec tego jed
nak, że nie zatrudniają oni sil najemnych, ale zużytkowują 
zarobione pieniądze na zakup towarów głównie w sklepach 
uspołecznionych, więc przy odpowiednim ustaleniu wyso
kości cen nabywanych przez nich towarów państwo może 
przejąć od nich część dochodów na zaspokojenie ogólnych 
potrzeb społeczeństwa. W każdym razie następstwa poja
wienia się nadmiernej ilości pieniądza w obiegu dla zmian 
w podziale dochodu narodowego są w warunkach okresu 
przejściowego bardzo złożone i wymagają opracowania 
w oparciu o materiał faktyczny.

W konkluzji należy stwierdzić, że dzięki uspołecznieniu 
środków produkcji oraz planowej gospodarce państwo 
socjalistyczne ma pełne możliwości zlikwidowania nadmier
nej ilości pieniądza w obiegu i możliwości te realizuje. 
Świadczy o tym zarówno doświadczenie Związku Radziec
kiego jak i nasze własne.

Poruszając powyżej kilka, zagadnień z bogatej proble
matyki ilości pieniądza niezbędnej dla obiegu nie miałem 
zamiaru wyczerpania tematu. Chodziło mi raczej o wska
zanie tych nie opracowanych lub niedostatecznie opraco
wanych zagadnień, które powinny wejść na warsztat eko
nomistów zajmujących się u nas sprawami pieniężnymi. 
Pogłębienie ;ich znajomości jest niezbędnym warunkiem 
postępu nauki o pieniądzu i kredycie.

S. Rączkowski

WSPÓŁZALEŻNOŚĆ MIĘDZY DYNAMIKĄ REPRODUKCJI 
ROZSZERZONEJ A DYNAMIKĄ EMISJI*)

Realizacja podstawowego prawa ekonomicznego socja
lizmu, polegającego na „zapewnieniu maksymalnego zaspo
kajania stale rosnących materialnych i kulturalnych po
trzeb społeczeństwa“ ,- może następować tylko na drodze 
wzmożonego wzrostu produkcji socjalistycznej.

Wzrost produkcji o.anacza dokonywanie reprodukcji roz
szerzonej, której źródłem jest socjalistyczna akumulacja, 
będąca częścią czystego dochodu społeczeństwa. Tak więc 
tworzenie akumulacji jest obiektywną koniecznością gospo
darki socjalistycznej.

Akumulacja ta występuje w dwóch postaciach: naturalno- 
rzeczowej i wartościowo-pieniężnej. W postaci naturalno- 
rzeczowej występuje ona jako nagromadzenie zasobów 
środków produkcji i spożycia, przeznaczonych do rozszerza

V Zagadnienia poruszane w niniejszym artykule autor 
traktuje jako zagadnienie dyskusyjne.

i)  P ods ta w ow ym  w a ru n k ie m  w zro s tu  na rodow ego  m a ją tk u  spo
łeczeństw a soc ja lis tycznego  ijest rozszerzen ie  p ro d u k c ji,  realdzow a- 
ne d z ię k i w z ro s to w i ¡a kum u la c ji. A k u m u la c je  so c ja lis tyczn a  w y s tę 
p u je  w  dw óch postac iach : w  poist a c i naituiralmo—¡rzeczowej i  w  ¡po
s tac i w a rtośc iow o—p ie n ię żn e j. W fo rm ie  n a tu ra ln o —¡rzeczowej 
p rz e ja w ia  s ię ona w  w y k o rz y s ty w a n iu  części p ro d u k tu  (społecznego, 
sk ła d a ją ce j się ze ś ro d kó w  p ro d u k c ji  i  a r ty k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h  
d la  ce ló w  rozszerzan ia  p ro d u k c ji,  tw o rz e n ia  re ze rw  m a te r ia ło w y c h  
(p ro d u k c y jn y c h , pa liw a , su row ców  i  in .) oraz w znoszenia  b u d y n k ó w  
o cha ra k te rze  n ie p ro d u k c y jn y m  d ia  ce lów  so c ja ln o —k u ltu ra ln y c h : 
szkół, s z p ita li, ś w ie tlic , d la  ce lów  m ie szka ln ych  itd .  w fo rm ie  p ie 
n ię żn e j, w a rto śc io w e j, a ku m u lac jia  ’S ocja lis tyczna w ys tę p u je  ja k o  
czy s ty  dochód spo łeczeństw a, s łużący ce lom  rozszerzan ia  i  dosko
n a le n ia  p ro d u k c ji  ( t j .  w  ce lu  zw iększen ia  i  doskona len ia  p ro d u k 
c y jn y c h  fun duszó w  trw a ły c h  d o b ro to w y c h  go sp o d a rk i na rodo w e j)
d la  tw o rz e n ia  re ze rw  i  zapasów, d la  zw iększen ia  fun d u szó w  trw a 
ły c h , przeznaczonych na  cele s o c ja ln o -k u ltu ra ln e . W . Peresleg in , 
F inanse, N r  3/55 s trona  82.

nia produkcji w następnym okresie gospodarczym. Nato
miast w postaci wartościowo-pieniężnej (która powstaje 
po potrąceniu wydatków nieprodukcyjnych) akumulacja 
jest częścią czystego dochodu społeczeństwa, zrealizowaną 
w pieniądzu, odpowiadającą co do wartości środkom pro
dukcji i spożycia, nagromadzonym w postaci rzeczowej.1)

Konieczność tworzenia akumulacji w postaci pieniężnej 
wynika z zachowania w gospodarce socjalistycznej, w pew
nym zakresie, stosunków towarowo-pieniężnych i oddzia
ływania prawa wartości na cyrkulację towarów. To oddzia
ływanie prawa wartości dotyczy też pośrednio produkcji 
środków spożycia, a w dalszej konsekwencji nawet pro
dukcji środków produkcji* i) 2 *). Powoduje to konieczność za
chowania w całej gospodarce państwowej pieniężno - war
tościowych form ewidencji w odniesieniu do wszelkich na
kładów jak i wyników produkcji oraz konieczność zacho
wania form obrotu towarowego między przedsiębiorstwami 
państwowymi. Wobec tego, że akumulacja socjalistyczna 
w jej postaci rzeczowej jest wynikiem pewnych nakładów 
pracy żywej i uprzedmiotowionej, ewidencjonowanych i po
noszonych w pieniądzu i wobec tego, że akumulacja ta 
jest przesuwana, zgodnie z dyrektywami narodowego pla

2) „D z ia ła n ie  prafw.a w a rto ś c i w y w ie ra  w ię c  w p ły w  n i  p ro d u kc ję .
I  n ie  imoże b y ć  inacze j, bo  stosow anie ro z ra ch u n ku  gospodarczego 
ja k o  m e to d y  k ie ro w a n ia  gospodarką państw ow ą, w y ra ża n ie  re z u lta 
tó w  p ra cy  p rzeds ięb io rs tw a  w  jedn os tkach  p ie n ię żn ych , u jm o w a 
n ie  n a k ła d ó w  p ra c y  spo łecznej w  fo rm ie  p ien iężnych  kosz tó w  
w ła sn ych  cen itp . to  n ie  fo rm y , k tó re  m ożna przeskoczyć, k tó re  

m ożna u w g lę d n ić  ilujb n ie , lecz  z ja w iska  u w a ru n ko w a n e  przez 
o b ie k ty w n ą  kon ieczność ekonom iczną, przez p raw a  dz ia ła jące  
w  gospodarce.“  W ło d z im ie rz  B rus , O dd z ia ływ a n ie  p ra w a  w a rto śc i 
a bodźce ekonom iczne. E kono m is ta  N r  3/1955 s tro n a  34.
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nu gospodarczego, (ale przy zachowaniu formy obrotu to
warowego, a więc odpłatności w pieniądzu) z przedsię
biorstw, które ją wytworzyły do przedsiębiorstw, które ją 
wykorzystają, musi być też ona wyrażana i gromadzona 
w pieniądzu, ażeby zapewnić zgodność między rzeczowo- 
naturalnym i warłościowoi-pieniężnym ujęciiem procesów 
socjalistycznej reprodukcji rozszerzonej.

Obok rozróżnienia pojęć akumulacji rzeczowej i pienięż
nej wprowadzimy do naszych rozważań jeszcze dalsze roz
różnienia, a mianowicie formalnej i rzeczywistej realizacji 
akumulacji pieniężnej.

Formalna realizacja akumulacji pieniężnej następuje 
w obrębie gospodarki państwowej. Jedno przedsiębiorstwo 
państwowe, sprzedając drugiemu przedsiębiorstwu państwo
wemu swoją produkcję po cenie wyższej od kosztów włas
nej produkcji, realizuje pewną akumulację pieniężną. Re
alizacja ta ma jednak charakter formalny, ponieważ nie 
oznacza ona żadnego zwiększenia sumy zasobów pienięż
nych, jakim i dysponuje system finansowy państwa socja
listycznego. Przedsiębiorstwa państwowe dokonują w ten 
sposób tylko pewnej redystrybucji środków pieniężnych 
odpowiednio do planowanego w bilansach materiałowych 
podziału środków produkcji w postaci rzeczowej. Wobec 
tego, że przedsiębiorstwa państwowe jako całość stanowią 
układ zamknięty, przez wzajemne zakupy i sprzedaż dc*- 
konują one między sobą tylko przemieszczania zasobów 
pieniężnych (odpowiednio do przesunięć środków produkcji 
w postaci rzeczowej). W zbiorczym bilansie dochodów i wy
datków przedsiębiorstw pozycje wzajemnych zakupów 
i sprzedaży są równa. Rzeczywista realizacja akumulacji 
pieniężnej następuje tylko w momencie sprzedaży towarów 
konsumentom, a więc przede wszystkim w państwowym 
handlu detalicznym przy sprzedaży towarów ludności i w 
handlu hurtowym, przy sprzedaży towarów spółdziel
czości 3) .

Takie określanie rzeczywistej akumulacji pieniężnej wyni
ka też z tego, że akumulacja ta, będąc częścią czystego 
dochodu społeczeństwa, powstaje w gospodarce państwo
wej jako różnica między społecznymi kosztami wytworze
nia produktu, czyli wartością towaru a jego kosztami włas
nymi 4).

Tę różnicę, czyli nadwyżkę wartości produktów wytwo
rzonych nad ich kosztem własnym, realizują przedsię
biorstwa państwowe we wspomnianym już momencie sprze
daży towarów konsumentom indywidualnym lub spół
dzielczości. W wyniku tej transakcji następuje zwrot do rąk 
ludności lub na rzecz przedsiębiorstw spółdzielczych po
niesionych nakładów, wydatkowanych przez gospodarkę 
państwową, co W' dalszej konsekwencji doprowadza do1 
wyrównania się ogółu pieniężnych przychodów przedsię
biorstw (w pieniądzu bezgotówkowym i gotówkowym) 
z ogółem nakładów (na pracę uprzedmiotowioną i pracę 
żywą). Stajemy więc przed paradoksalnym zjawiskiem, że 
w wyniku realizacji akumulacji pieniężnej, będącej częścią 
czystego dochodu społeczeństwa, nastąpiło tylko zrównanie 
pieniężnych dochodów i wydatków przedsiębiorstw państwo
wych. Tak, ale równocześnie w wyniku tego, że koszty 
własne wytworzenia całego nowowytwoirzonego produktu 
— a więc jego części przeznaczonej na akumulację i części 
przeznaczonej na konsumpcję — byiy niższe od społecznych 
kosztów wytworzenia towarów podlegających sprzedaży na

3) „R ze czyw is ta  re a liz a c ja  sum  a k u m u lo w a n ych  w  s k a li spo łecz
n e j d o k o n u je  się przede w s z y s tk im  w  h a n d lu . R zeczyw is ta  a ku m u 
la c ja  na s tą p i d o p ie ro  w ów czas g d y  ¡tow ary -zostaną (S przedanie ¡kom- 
sum enitow i. F o rm a ln a  „ re a liz a c ja “  iw artośc i w  o b ręb ie  gospoda rk i 
p a ń s tw o w e j, choć m a  og rom n e  znaczenie  ekonom iczne, n ie  imoże 
b yć  u tożsam iona  z rze czyw is tą  re a liza c ją . Sprzedaż p ro d u k tu  
z  zysk ie m  je d n e m u  p rzeds ięb io rs tw u  pa ńs tw ow em u przez d rug ie , 
n ie  zw iększa  sum y ś ro dków , ja k ą  d ysp o n u je  państw o . R ea ln ym  
dochodem  pa ń s tw a  je s t n a d w yżka  ceny to w a ró w  maid ko sz ta m i 
je g o  p ro d u k c ji  p rz y  sprzedaży lu d n o śc i .lub p rze d s ię b io rs tw o m  
spó łd z ie lczym “ . W ło d z im ie rz  B rus , E kono m is ta  N r  4/53 s tro n a  59.

i )  P a trz  e ko nom ia  p o lity c z n a  (1955 s tro n a  626.

zewnątrz gospodarki państwowej, zostały pokryte koszty 
własne poniesione na wytworzenie akumulacji rzeczowej. 
Tą drogą została zrealizowana wspomniana już poprzednio 
zgodność między rzeczowo-naturalnym i wartościowo- 
picniężnym ujęciem akumulacji socjalistycznej.

Na zakończenie tej części naszych rozważań, zmierza
jących do podkreślenia różnicy między formalną i rzeczy
wistą realizacją akumulacji pieniężnej, chcemy zwrócić 
uwagę na pewną prawidłowość w gospodarce socjalistycz
nej, która wynika z poprzednich wniosków, a ma którą jak 
się nam wydaje nie zwrócono dotychczas należytej uwagi. 
Chodzi mianowicie o to, że akumulacja rzeczowa wyprze
dza w czasie akumulację pieniężną.

Naturalnie, wyprzedzenie to jest mniejsze w stosunku 
do formalnie zrealizowanej akumulacji pieniężnej. Powstaje 
ona wtedy, kiedy przedsiębiorstwa działu II, które rozpo
częły swój cykl produkcyjny równocześnie z przedsiębiorst
wami działu I, sprzedadzą całą swoją produkcję przedsię
biorstwom handlowym po cenie wyższej od kosztów włas
nych, o wartość nadwyżki produkcji działu I ponad zużyte 
środki produkcji obu działów.

Ujmując to symbolami: 
cena P2 — (ca +  vż) =  Pi — (ci -f- C2) 
cena P2 =  P i ci — C2 +  C2 -j- V2 
cena P2 =  (ci -f- vj +  tni) =  ci +  V2 
cena P2 =  mi -|- v i +  V2

(wyrażenia wytłuszczone 
wyeliminowano przez re
dukcję arytmetyczną)

Moment rzeczywistej realizacji akumulacji pieniężnej, 
a więc efektywnego zwrotu poniesionych wydatków pie
niężnych, jest jeszcze bardziej przesunięty w czasie i za
leży od wykonania zadań planowych przez aparat han
dlu. Fakt wyprzedzania w czasie akumulacji rzeczowej 
przed rzeczywiście zrealizowaną akumulacją pieniężną, 
musi nas doprowadzić do wniosku, że osiągnięcie ideal
nej równowagi między tymi dwoma wielkościami jest 
w praktyce — zwłaszcza wobec bardzo szybkiego tempa 
rozwoju naszej gospodarki — nieosiągalne, ponieważ 
akumulacja rzeczowa będzie stale większa o wielkość jej 
przyrostu w okresie czasu potrzebnym na ¡rzeczywiste 
zrealizowanie akumulacji pieniężnej. Czy ten brak równo
wagi jest objawem jakiegoś naruszenia prawa planowego 
i proporcjonalnego rozwoju gospodarki socjalistycznej? 
Przeciwnie, wydaje się nam, że jest to prawidłowością 
rozwoju tej gospodarki. Należy jednak na miejsce pojęcia 
równowagi statycznej wprowadzić pojęcie równowagi 
dynamicznej, polegającej na utrzymaniu pewnego opty
malnego stosunku pomiędzy tempem wzrostu akumulacji 
rzeczowej i tempem wzrostu rzeczywiście zrealizowanej 
akumulacji pieniężnej (czyli, że przyrostom akumulacji 
rzeczowej muszą odpowiadać równe przyrosty rzeczy
wiście zrealizowanej akumulacji pieniężnej).

*  %
*

Pomimo podkreślenia konieczności rozpatrywania za
gadnienia zależności między wielkościami akumulacji 
rzeczowej i akumulacji pieniężnej w ich rozwoju dyna
micznym, przed przystąpieniem do dalszych, bardziej 
szczegółowych rozważań, cofniemy się jakby wstecz do 
przyjętego w abstrakcji stanu równowagi statycznej ca
łej gospodarki narodowej. Analiza tak przyjętego modelu 
ułatwi nam następnie przedstawienie i wyjaśnienie związ
ków jakie zachodzą pomiędzy jego poszczególnymi ele
mentami w momencie ich zmian. Przyjmujemy następujące 
założenia:

I. Istnienie stanu równowagi między wielkością środków
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obrotowych i wielkością odpowiadających im funduszów 
pokrycia.

II. Istnienie stanu równowagi między wielkością kredy
tów udzielonych a wielkością zasobów planu kredyto
wego 5) .

Założenie te są niewątpliwie truizmami, ale chodzi nam 
tutaj właśnie o podkreślenie tych powszechnie uznanych 
faktów, z których wyciągamy następnie dalsze wnioski. 
Dla lepszego zobrazowania przyjętych założeń i  ich dalsze
go rozwinięcia posłużymy się schematem.

i i i i i

Środki Kredyty
obrotowe bankowe

Środki Fundusze
trwale statutowe

Nadwyżka 
budżetu

czasowo wolne środ
k i pieniężne przed

siębiorstwa

Trzy kolumny przedstawiają nam kolejno: pierwsza — 
wielkość zasobów produkcyjnych gospodarki narodowej 
(na które składają się środki trwałe i środki obrotowe) oraz 
zasobów środków obiegowych (na iktóre składają się za
pasy gotowej produkcji, a przede wszystkim zapasy towa
rów) oraz środki pieniężne przedsiębiorstw.

Druga kolumna przedstawia odpowiadające tym zasobom 
fundusze pokrycia, na które składają się fundusze statu
towe i' kredyty bankowe. Wreszcie trzecia kolumna, odpo
wiadająca pod względem wielkości tylko części kolumny 
drugiej, obrazuje zasoby planu kredytowego (czasowo wol
ne środki pieniężne przedsiębiorstw, nadwyżka budżetu, 
emisja). Kolumny I i I I mogą stanowić pewne znacznie 
uproszczone graficzne przedstawienie bilansu gospodarki 
narodowej, a mianowicie kolumna I są to aktywa w posta
ci środków trwałych i obrotowych, a kolumna II  -— są to 
pasywa w postaci funduszu statutowego i kredytu banko
wego. Natomiast część kolumny II ii cała kolumna I I I  we 
wzajemnym powiązaniu mogą być schematem planu kre
dytowego (udzielone kredyty i  posiadane zasoby). Wycho
dząc z powyższych prostych założeń równowagi poszcze
gólnych elementów naszego schematu formułujemy dalsze 
następujące wnioski:

1. Nie może być w całej gospodarce narodowej środków 
produkcji, lub środków obiegu, które nie byiyby sfinanso
wane z dwu wskazanych źródeł (fundusz statutowy, kre
dyt), przez co rozumiemy, że pomimo istnienia w prak
tycznej działalności przedsiębiorstw jeszcze innych źródeł 
finansowania, ujmując to zagadnienie w skali całej gospo
darki narodowej i pomijając pewne nieistotne odchylenia 
wynikające z nieprawidłowości w planowaniu czy reali
zacji zadań gospodarczych — ostatecznie przedsiębiorstwa 
są finansowane tylko z tych dwu źródeł.

2. W ramach zasobów planu kredytowego: a) czasowo 
wolne środki pieniężne przedsiębiorstw i b) nadwyżka bud
żetu — są elementami, które umożliwiają manewrowanie 
środkami obrotowymi gospodarki narodowej w przekroju 
czasowym, terytorialnym i gałęziowym. Środkom tym odpo
wiada ad a) równa co do wielkości pozycja w aktywach 
przedsiębiorstw, których środki pieniężne na rachunkach 
rozliczeniowych w bainku zwiększają stan ich środków 
obrotowych, natomiast ad b) nadwyżce budżetu, czyli scen
tralizowanej akumulacji pieniężnej odpowiadają równe co

5) R ów nocześnie  p rz y jm u je m y  szereg up roszczonych  założeń 
w  s tosu nku  do rze czyw is te j s t r u k tu r y  go sp o d a rk i n a ro d o w e j a m ia - 
no w ic ie :

A) p o m ija m y  is tn ie n ie  g o spoda rk i d ro b n o to w a ro w e j i  k a p ita l i
s tyczn e j, 2) n ie  u w zg lę d n ia m y  s fe ry  us ług  n ie m a te r ia ln y c h , 3) p r z y j_ 
nnujem y is tn ie n ie  ty lk o  jednego  b a n ku , 4) zasoby p la n u  k re d y 
tow ego sp row adzam y do trze ch  zasadn iczych  źróde ł.

do wartości zasoby środków produkcji i środków spożycia, 
przeznaczone na socjalistyczną reprodukcję rozszerzoną. 
Z tego powodu uważamy oba te źródła zasobów za ważny 
element umożliwiający planowe i  elastyczne finansowanie 
gospodarki narodowej, ale nie mogący być źródłem dodat
kowych kredytów na nowowytworzone wartości (ponad 
przyjęty stan środków produkcji i środków spożycia).

3. Jedynym elementem umożliwiającym rozszerzenie ak
cji kredytowej (wzrost kredytów) jest emisja pieniądza 
gotówkowego, czyli zwiększanie pogotowia kasowego lud
ności. °).

W drugiej części naszych rozważań, w oparciu O' przy
jęte założenia, sformułowaliśmy trzy wnioski, które wydają 
się nam zgodne z naszą praktyką gospodarczą.

Spróbujmy obecnie rozpatrzyć związki pomiędzy poszcze
gólnymi elementami naszego modelu, przechodząc od po
przedniego stanu równowagi statycznej do analizy zmian 
(w krótkich okresach czasu) 6 7) wielkości poszczególnych 
elementów, w związku z procesem produkcji i powstawa
niem produktu nowowytworzonego, (będącego cząstką do
chodu narodowego w proporcji odpowiadającej stosunkowi 
badanego okresu czasu do caiego roku).

Podobnie jak poprzednio posłużymy się schematem, gdzie 
ponad poprzednimi kolumnami przedstawiającymi pewien 
stan wyjściowy zaznaczamy nowe pola obrazujące wielkość 
zmian poszczególnych elementów..

(część 
przezna
czona na 
spożycie) 
produkt 

nowowyt- 
worzony

(akumulacja
rzeczowa)

wzrost kre
dytów 

bankowych
wzrost
emisji

l i I I I

emisja

czasowo wol
ne środki pie
niężne przed

siębiorstw

Pole nad kolumną I przedstawia wielkość nowowytworzo
nego produktu, pole nad kolumną II wyraża wzrost udzie
lonych kredytów, pole nad kolumną I I I  — wzrost emisji. 
Graficzne przedstawienie zmian poszczególnych elementów 
ilustrują następujące tezy:

1. Wytworzenie nowego produktu oznacza  ̂ równe co do 
wielkości zwiększenie środków obrotowych gospodarki na
rodowej.

2. Zwiększeniu środków obrotowych musi odpowiadać 
równy co do wielkości wzrost kredytu.

6)  w z ro s t sum y u d z ie lo n ych  k re d y tó w  może przew yższać
w izrost ś ro d kó w  na" irachnnkach ibanlkowyoh ty lk o  w te d y , gdy 
zgodn ie  z p o trze b a m i g o spoda rk i n a rodo w e j w z rośn ie  Obieg ipie- 
międizy. , .

W ¡pianie k re d y to w y m  zachodz i bairdzo śc is ły  zw iązek m ię d zy  
zm ia n a m i isitanu ś ro d kó w  p ien ię żn ych  na ra chunka ch  b a n ko w ych  
o raz s tanu k re d y tó w  b a n ko w ych  z  je d n e j s tro n y  — a w ysokością  
w p la .t i  w y p ła t  g o tó w k o w y c h  .przechodzących przez ka sy  bankow e 
i  zm ia n a m i ob ie gu  p ien iężnego z d ru g ie j s tro n y “ . iSt. R aczkow ski 
„P la n o w a n ie  ob iegu p ien iężnego“  s trona 1123.

• O śc is łym  po w ią zan iu  p lanu  k re d y to w e g o  i  p lanu  kasowego 
św iadczy  w spó ln a  d la  obu  p o zyc ja  i(saldo) zm ia n y  ob iegu  p ien iądza 
(gotówkowego. . , . . . , .

7) O gran iczen ie  naszych rozw ażań do badan ia  zm ian  w  k io tk ic n  
okresach czasu, pozw a la  nam  na n ie u w zg lędn ien ie  d y n a m ik i w z ro 
s tu  w y d a jn o śc i p ra cy  o raz p rz y ję c ie  za łożen ia  s ta ły c h  cen i  p łac .
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3. Wzrost kredytu może być pokryty tylko równym co 
do wielkości wzrostem emisji.

Przystępując do uzasadnienia powyższych tez podkreśla
my z całym naciskiem, że są one wyprowadzone przy za
łożeniu badania zmian w krótkich okresach czasu.

Ad 1) Analizując strukturę rzeczową produktu nawo
wy tworzonego* stwierdzamy, że składa się on w pewnej 
części ze środków produkcji, (w tym środków pracy ii przed
miotów pracy) i w pewnej części ze środków spożycia. 
Pomimo tak różnorodnej struktury rzeczowej tego produktu 
możemy powiedzieć, że z punktu widzenia przedsiębiorstw 
które go wyprodukowały (lub całej gospodarki narodowej) 
i w zakresie krótkiego okresu czasu, całość tych środków 
oznacza zwiększenie stanu środków obrotowych przedsię
biorstw (gospodarki narodowej).

Ad 2) Wobec tego, że w gospodarce narodowej nie mo
gą się znajdować zapasy produktów*, które nie były sfinan
sowane (patrz wniosek Nr 1 w  części 2) musi nastąpić 
bezpośrednio po wytworzeniu produktów i powstaniu dodat
kowych zasobów środków obrotowych, ich sfinansowanie 
przez bank, który jest w pierwszym rzędzie powołany do 
elastycznego i szybkiego dostosowywania pokrycia do 
istniejącego zabezpieczenia realnego.

Ad 3) Zgodnie z wnioskiem Nr 3 części 2 niniejszych 
rozważań wzrostowi kredytu musi odpowiadać równy co do 
wielkości wzrost emisji, ponieważ tylko ten element za
sobów planu kredytowego wchodzi w rachubę jako źródło 
kredytów dodatkowych.

W wyniku omówionych zmian poszczególnych elementów 
zaistniał w naszym modelu gospodarki narodowej nowy 
stan równowagi, który znowu w abstrakcji przyjmiemy za 
stały, w tym celu ażeby porównać strukturę poszczegól
nych elementów w momencie wyjściowym (to) ii w mo
mencie końcowym (ti). Jeśli chodzi o bilans gospodarki na
rodowej to nastąpiła tu równoległa zmiana izasobów rzeczo
wych i funduszów pokrycia. Stan w momencie t i  jest — 
można nawet powiedzieć — lepszy niż w to, ponieważ 
gospodarka narodowa dysponuje teraz większym zaso
bem środków produkcji i środków spożycia, a zasoby te 
są pokryte kredytem w sposób prawidłowy. Odmiennie 
przedstawia się sytuacja w odniesieniu do struktury planu 
kredytowego, gdzie w zakresie zasobów nastąpiło znaczne 
jej pogorszenie. W porównaniu do momentu to przeważa
jącą część tych zasobów stanowi emisja, czyli pogotowie 
kasowe ludności. O ile występowanie emisji jako jednego ze 
źródeł kredytowania gospodarki narodowej jest zjawiskiem 
zupełnie normalnym, to jej znaczny wzrost w stosunku do 
pozostałych źródeł musi być uznamy za niepożądany. Sta
łe występowanie pogotowia kasowego ludności, które ,n(igdy 
nie maleje doi zera jest prawidłowością, a odpowiada mu 
pewien stały stan zapasów artykułów spożycia w sieci 
socjalistycznego handlu detalicznego.

Chociaż w gospodarce socjalistycznej nigdy nie zdarza 
się, ażeby wzrost emisji nie posiadał rzeczowego odpo
wiednika w masie produktów nowo wytworzonych, to jednak 
nieproporcjonalnie wielki przyrost emisji', w stosunku do 
wzrostu innych zaisobów planu kredytowego, świadczy o 
niekorzystnym przebiegu procesu krążenia środków obro
towych w fazie produkcji lub w fazie obiegu.

Po tych 'dygresjach na temat kształtowania się emisji 
wróćmy do naszego modelu i zastanówmy ®ię czy omó
wiony stan równowagi w momencie t i jest stanem, który 
miałby się stabilizować na dłuższy okres czasu. Naturalnie, 
że nie, bo przecież celem produkcji, w wyniku której pow
stał nowy produkt, nie jest samo wytwarzanie produktów, 
ale jak najlepsze i najpełniejsze zaspokajanie przy ich 
pomocy potrzeb społeczeństwa. A więc i w naszym modelu 
produkt nowowytworzony reprezentowany ¡przez pole ponad 
kolumną I będzie w znacznej części przeznaczony na spo
życie. Konsumpcja będzie mogła nastąpić wtedy, jeżeli

część produktu nowowytworzonego, na którą ¡składają się 
środki spożycia, zostanie za pośrednictwem aparatu handlu 
dostarczona konsumentom.

Nastąpi wtedy rzeczywista realizacja akumulacji pienięż
nej 'w wyniku ściągnięcia do finansowego! systemu państwa 
wydatkowanej uprzednio ilości pieniądza gotówkowego', a 
więc spadku emisji do stanu początkowego. Rezultatem 
ostatecznym tej realizacji będzie ustalenie się w naszym 
modelu nowego stanu równowagi w momencie ta. Ten nowy 
¡stan równowagi charakteryzuje w kolumnie I przyrost za
sobów środków produkcji, (które jeszcze nadal możemy 
traktować, niezależnie od ich struktury rzeczowej, jako 
środki obrotowe); jest to cząstka akumulacji w postaci rze
czowej. Akumulacja ta sfinansowania jest chwilowo kre
dytem, którego' źródłem może być obecnie, bądź to przyrost 
w-olnych czasowo pieniężnych środków ¡przedsiębiorstw, 
(w wyniku sprzedaży towarów i odpowiednich wpływów 
pieniężnych) lub nadwyżka budżetu, jeśli akumulacja pie
niężna przedsiębiorstw została przesunięta do budżetu. 
W momencie włączenia 'nowoWytworzonych' środków pro
dukcji do procesu produkcji, środki te zostaną ujęte w ak
tywach przedsiębiorstw odpowiednio do swych funkcji 
w procesie produkcji i będą ¡sfinansowane w> drodze przy
dzielenia przedsiębiorstwom odpowiedniej dotacji budże
towej. Pociągnie to za sobą likwidację ¡kredytu (który do
tychczas finansował te środki) i odpowiedni ubytek w za
sobach planu kredytowego, wskutek umniejszenia nadwyżki 
budżetu na rachunku w  banku centralnym, przy równo
czesnym wzroście funduszów statutowych.

* *

Spróbujmy nalsże dotychczasowe wnioski zanalizować 
¡w oparciu o marksistowskie schematy reprodukcji, które 
jak wskazali Lenin i Stalin zachowują swe znaczenie 
również w gospodarce socjalistycznej. Na wstępie zazna
czamy, że ograniczymy się do przeanalizowania jedynie 
warunków realizacji produktu nowowytworzonego, jako 
elementu dynamicznego w naszych rozważaniach, ¡pomija
jąc natomiast zagadnienie nakładów pracy uprzedmioto
wionej, traktowanych jako element statyczny, zrównowa
żony odpowiednimi funduszami pokrycia.

W warunkach reprodukcji rozszerzonej dochód naro
dowy (w naszych rozważaniach jego cząstka jaką jest pro
dukt nowowytworzony w okresie t i — to) ¡pod względem rze
czowym składa się z całego produktu działu II i nadwyżki 
produkcji działu I ponad zużyte środki produkcji obu 
działów, wyrażając to symbolami DN =  Pa +  r8).

Pod względem wartościowym dochód narodowy, jako 
produkt netto, odpowiada sumie społecznie niezbędnych 
nakładów pracy żywej, a więc sumie nakładów pracy 
żywej działów I i I I9 10).

Dla nieprzerwanego przebiegu ¡reprodukcji rozszerzonej 
konieczna jest realizacja c a ł e g o  ¡produktu nowo- 
wytwarzanego. u>)

8) r  =* P i — (Ci +  Ci)
i  ■ =  Ci +  v i  +  m i — c i — ci
(v i +  m t) — Ci ■= r  (w a ru n e k  re p ro d u k c ji rozszerzone j)

9) P rz y jm u je m y  że is tn ie je  w  naszym  m o d e lu  zup e łna  zgodność 
m ię d zy  fa k ty c z n ą  i  spo łeczn ie  n iezbędną w ie lko śc ią  n a k ła d ó w  
p ra c y  ż y w e j. P a trz  a r ty k u ł W . B ru sa  „O d d z ia ły w a n ie  p ra w g  w a r
to ś c i a bodźce e ko n om iczn e ” , E ko n o m is ta  3/55, s tro n a  41, k tó r y  
p isze: „ . . . je ś l i  p la n o w e j p ro d u k c ji  tego  w y ro b u  to w a rzyszy  p la 
n o w y , w o in y  od w sze lk ich  zak łóceń  p rzeb ieg  procesu re a liz a c ji 
(p o m ija ją c  oczyw iśc ie  zak łó ce n ia  zaw in io n e  przez w a d liw ą  dz ia 
ła lno ść  a p a ra tu  h a nd low e go )” .

10) „P o  to , ab y  ru c h  o k rę ż n y  m ó g ł s ię od byw ać  n o rm a ln ie  T 1 
m u s i być  sprzedane w e d łu g  sw e j w a rto śc i, i  to  sprzedane bez 
re s z ty ” . M a rks , K a p ita ł, t. I I ,  s tro na  72 (p odkre ś len ia  R. D.).

„R e a liz a c ja  to w a ró w  przez sieć h a n d lo w ą  je s t ko n ie czn ym  w a 
ru n k ie m  re gu la rneg o  d o p ły w u  ś ro d kó w  p ie n ię żn ych  p o trze b n ych  
do sta łego w z n a w ia n ia  p ro d u k c ji  so c ja lis ty c z n e j, re ko m p e n sa ty  
n a k ła d ó w  i  a k u m u la c ji.  To też od  tego ja k  re a lizow ane  są to w a ry  
w  w ie lk im  s to p n iu  za leży n o rm a ln a  c y rk u la c ja  ś ro d kó w  p ie n ię ż 
nych  m ię d zy  g a łę z iam i 1 stre ifam ll gospodarczym i, szybkość o b ro tu  
ty c h  ś ro d k ó w  w  ca łe j gospodarce n a ro d o w e j. M a to  w ie lk ie  zna
czen ie  d la  re a liz a c ji p rocesu rozszerzone j re p ro d u k c ji  g loba lnego 
p ro d u k tu  społecznego, d la  tem pa  re p ro d u k c ji” . „R o la  h a n d lu  ra 
dz ieck ie go  w  so c ja lis ty czn e j r e p ro d u k c ji“ , G u to w sk i], K o m m u n is t 

9/55, t łu m a c z y ł IH Z .
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Na jakiej drodze może nastąpić całkowita realizacja 
tego produktu. Produkt ten składa się pod względem rze
czowym z dwu części, a mianowicie środków spożycia, 
które wchodzą do cyrkulacji towarowej i ze środków pro
dukcji, które przeznaczone są na rozszerzenie bazy mate
rialnej produkcji socjalistycznej i nie są przedmiotem wła
ściwej cyrkulacji towarowej, a więc zamiany na pieniądz. 
Poprzednio wskazaliśmy na konieczność tworzenia rzeczy
wiście zrealizowanej akumulacji, pieniężnej, która zabez
pieczałaby równowagę dynamiczną gospodarki narodowej. 
Wobec tego’’ że przedmiotem cyrkulacji, (w której dokonuje 
się rzeczywista realizacja akumulacji pieniężnej) są tylko 
środki spożycia, realizacja pieniężna całego nowowytworzo- 
nego produktu może nastąpić trzema metodami:

Pierwsza z nich polega na tym, że fundusz plac pra
cowników dziąsłu I i  I I — P2 + r, czyli1 że pracownicy 
otrzymują place według wartości wytworzonego przez .nich 
produktu a kupują środki spożycia, Po po cenie wyższej 
od ich wartości o r czyli po cenie P2 -)- r.

Druga natomiast polega na tym, że fundusz plac pra
cowników działu I i II = . P2, czyli że pracownicy otrzy
mują płace poniżej wartości wytworzonego przez nich 
produktu o r a  plącą za środki spożycia według ich war
tości.

Trzecia metoda jest kombinacją dwu poprzednich, pole
gającą na częściowym stosowaniu pierwszej i drugiej.

Z powyższego wynika, że nawet w warunkach repro
dukcji rozszerzonej wartość całego produktu nowowytwa- 
rzonego musi być pokryta sumą cen środków spożycia, 
a więc tak jak się to dzieje przy reprodukcji prostej gdzie 
DN - P2.

Jakie znaczenie dla zagadnienia współzależności między 
dynamiką reprodukcji rozszerzonej a dynamiką emisji ma 
wyprowadzony przez nas wniosek, że nawet w warunkach

reprodukcji rozszerzonej cały dochód narodowy jest przy
równany do isumy cen środków spożycia? Wniosek ten 
umożliwia nam ustalenie granic wahań przyrostów emisji.

Przyrosty te mogą osiągać wysokość równą wyrażone
mu w cenach sprzedaży przyrostowi środków spożycia. 
W wyniku prawidłowego wykonania planu sprzedaży przez 
aparat handlu, (czyli zupełnej rzeczywistej realizacji aku
mulacji pieniężnej) przyrost emisji spadnie do zera, co 
będzie oznaczać, że wielkość emisji zmniejszyła się do 
poziomu na jakim znajdowała się w momencie rozpoczęcia 
cyklu produkcyjnego, w naszym przykładzie w momencie to.

Jeżeli więc wahania emisji zawierają się w granicach 
od zera do ceny P2, to przeciętny jej przyrost — w przy
padku kiedy cykle produkcji i obiegu będą szybko po sobie 
następować a przede wszystkim zachodzić jeden na drugi 
jak to ma miejsce w rzeczywistości, .będzie się kształtowa! 
na poziomie połowy sumy cen przyrostu środków spo
życia

Całość naszych dyskusyjnych rozważań zakończymy na
stępującą tezą: wielkość emisji jest określona .rozpiętością 
pomiędzy wielkością akumulacji rzeczowej, a rzeczywiście 
zrealizowaną akumulacją pieniężną. Dlatego też wzrost 
wskaźnika przyrostu emisji (AE) szybszy aniżeli wzrost 
wskaźnika przyrostu środków spożycia (AP2) będzie ozna
czał, że przyrost akumulacji rzeczowej jest ¡szybszy niż 
przyrost rzeczywiście zrealizowanej akumulacji pieniężnej 
i że rozpiętość między nimi rośnie. W dalszej konsekwen
cji oznaczać to będzie zachwianie równowagi dynamicz
nej tych dwu wielkości, której zachowanie jest konieczne 
dla planowego i proporcjonalnego rozwoju gospodarki.

R. Domaszewicz

ETAPY ROZWOJU SYSTEMU KREDYTOWEGO 
W POLSCE LUDOWEJ

Rozpatrywanie rozwoju systemu kredytowego w Polsce 
Ludowej wymaga na wstępie rozwiązania zagadnienia perio- 
dyzacji tego rozwoju na poszczególne okresy. W literatu
rze ekonomicznej spotykamy zasadniczo dwojakie rozwiąza
nie tego problemu.

Część ekonomistów wiąże periodyzację rozwoju systemu 
kredytowego z podziałem omawianego okresu w zależności 
od etapów rozwoju gospodarki narodowej, które się na ogół 
pokrywają z okresami planów gospodarczych. Przyjęcie 
tego rodzaju podstawy periodyzacji oznacza rozpatrywa
nie rozwoju systemu kredytowego oddzielnie w każdym 
z tych okresów w powiązaniu z przemianami gospodarczy
mi i politycznymi, które miały miejsce w tym czasie.

Drugie rozwiązanie tego problemu polega na przyjęciu, 
jako podstawy podziału rozwoju systemu kredytowego na 
poszczególne okresy, etapów przebudowy treści i formy 
stosunków kredytowych, co nie zawsze pokrywa się z eta
pami rozwoju gospodarczego, jakkolwiek jest ściśle uzależ
nione od przemian następujących w tych etapach.

W polskiej literaturze ekonomicznej jest na ogół przy
jęty, jako podstawa periodyzacji, podział omawianego o- 
kresu na okresy planów gospodarczych. Tak na przykład, 
profesor Kucharski w artykule w Finansach dzielił) „rozpa
trywany okres stosownie do etapów rozwoju całej naszej 
gospodarki, to jest na wstępny okres odbudowy (do hoku 
1946), okres planu trzyletniego (1947—1949) i okres planu 
sześcioletniego“ .

Podobnie profesor Weralski w podręczniku „Finanse
h  'P i in a in c ia  TST r* .1 1QKQ c t r o ł i o 1 3

i kredyt PRL“ pisze2) „Podział systemu finansowego Pol
ski Ludowej przedstawiono w trzech okresach: okresie 
wstępnym, okresie planu trzyletniego i okresie planu sze
ścioletniego. Podział ten jest umowny- Ma on na celu ułat
wienie zrozumienia przemian, jakie zachodziły w naszym 
systemie finansowym i uwypuklenie wzajemnego związku, 
jaki istniał między gospodarką finansową a przemianami 
społecznymi i gospodarczymi, które dokonywały się w na
szym kraju“ .

Podział rozwoju systemu kredytowego w PRL, na pod
stawie podziału okresu dziesięciolecia na okresy planów 
gospodarczych nie wydaje się jednak najsłuszniejszy. Przy
jęcie bowiem tego rodzaju podziału nie daje możliwości 
przeanalizowania przebudowy formy stosunków kredyto
wych jako obiektywnie uwarunkowanego .procesu, tworzą
cego pewną całość i ¡mającego swoje przesłanki i cechy 
charakterystyone.

Reforma kredytowa trwała w Polsce około pięciu lat 
i obejmuje okres od roku 1947 do roku 1951, a więc nie 
tylko plan trzyletni ale i część planu sześcioletniego. Ana
liza procesu tej reformy, mającej zasadnicze znaczenie dla 
całego rozwoju systemu kredytowego, wymaga ujęcia jej 
jako jednego okresu rozwojowego. Nie oznacza, to natu
ralnie, że analiza taka powinna rozpatrywać rozwój sy
stemu kredytowego w oderwaniu od przemian gospodai- 
czych i politycznych, które wpływają na charakter i prze
bieg tej przebudowy.

Kategoria dialektyki o wszechzwiązku zjawisk wyraża

2) M . W e ra ls k i. F inanse i  K re d y t  P R L — W arszawa PW G . 1953.
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konieczność rozpatrywania wszystkich zajwisk we wzajem
nym powiązaniu. Odnosi się to także do zjawisk ekono
micznych, a więc także do rozwoju systemu kredytowe
go, który należy rozpatrywać w ścisłym powiązaniu z prze
mianami polityczno—gospodarczymi. Ale czy oznacza to, 
że badanie rozwoju systemu kredytowego i jego periody- 
zację należy podporządkować kryteriom badania i periody- 
zacji zjawisk ściśle z nim związanych? Wydaje się, że nie. 
Tym bardziej, że w okresie reformy kredytowej, zmiany 
w systemie kredytowym są nie tylko wynikiem przemian 
polityczno-gospodarczych ale także w dużym stopniu wpły
nęły na ich kształtowanie się. W znacznie mniejszym stop
niu następuje to w okresie po reformie kredytowej, kiedy 
to zmiany w systemie kredytowym mają już raczej cha
rakter ewolucyjny.

Z tych względów wydaje się, że przyjęcie drugiego z wy
mienionych rozwiązań problemu periodyzacji rozwoju sy
stemu kredytowego, a mianowicie etapów przebudowy sto
sunków kredytowych, jest najsłuszniejszym rozwiązaniem 
tego zagadnienia.

Takie kryterium jest także zasadniczo przyjęte przez 
ekonomistów radzieckich, którzy najbardziej ogólnie dzielą 
rozwój systemu kredytowego w ZSRR na trzy etapy:

1) system kredytowy przed reformą kredytową (do 
roku 1930),

2) reforma kredytowa (lata 1930 -1932),
3) system kredytowy po> reformie kredytowej (od roku 

1932).
Nie przeszkadza to, że jednocześnie dla periodyzacji na 

przykład rozwoju form planowania gospodarczego w lite-' 
raturze radzieckiej przyjmuje się, jako podstawę, okresy 
pięciolatek.

Przyjęcie jako kryterium periodyzacji systemu kredyto
wego w Polsce Ludowej, etapów1 przebudowy samego syste
mu kredytowego, oznacza podział dziesięcioletniego z górą 
okresu rozwoju systemu kredytowego na następujące okresy:

1) okres opanowania systemu bankowego przez władzę 
ludową (nacjonalizacja banków) i rozwoju systemu kredy
towego przed reformą kredytową (lata 1944—1946),

2) reforma kredytowa (lata 1947—1951),
3) rozwój systemu kredytowego po reformie kredytowej 

(od roku 1951).
Dalsze uzasadnienie tego rodzaju periodyzacji rozwoju 

systemu kredytowego w Polsce Ludowej wymaga szerszego 
omówienia istoty zmian, jakie następowały w poszczegól
nych etapach rozwojowych.

*  *
*

W pierwszym okresie rozwoju systemu kredytowego 
w Polsce Ludowej, w latach 1944—-1945, następuje nac
jonalizacja banków.

Nacjonalizacja banków była obiektywną koniecznością 
uwarunkowaną dojrzałymi potrzebami rozwoju społeczeń
stwa, uwarunkowaną, podobnie jak nacjonalizacja środ
ków produkcji, wymogami ekonomicznego prawa koniecznej 
zgodności stosunków produkcji z charakterem sił wytwór
czych.

Konieczność nacjonalizacji w Polsce wynikała przede 
wiszystkim z roli i charakteru banków w Polsce kapitali
stycznej oraz z roli banków w budownictwie socjalistycz
nym.

Banki w Polsce burżuazyjnej w zasadzie w pełni odpo
wiadały prawidłowościom rozwoju banków w epoce im
perializmu — duża koncentracja operacji bankowych 
w kilku największych kapkach, ścisłe powiązanie banków 
z przemysłem, ogromne uzależnienie od kapitału zagra
nicznego. Oznaczało to, że, ażeby zlikwidować władzę ro
dzimej burżuazji i zagranicznych imperialistów, należało 
wyrwać z rąk burżuazji nie tylko przemysł ale i banki.

Konieczność nacjonalizacji banków była uwarunkowana 
także możliwością wykorzystania ich przez władzę ludo
wą. Największe banki już w ustroju kapitalistycznym, kon
centrując środki tysięcy przedsiębiorstw i ludności, a także 
rozdzielając te środki, tworzą formę ogólnonarodowej, 
społecznej ewidencji i kontroli oraz stanowią jedną z ma
terialnych przestanek dla przejścia od kapitalizmu do so
cjalizmu. Bankami tymi w Polsce kapitalistycznej były 
Bank Polski i dwa banki państwowe — Bank Gospodar
stwa Krajowego i Bank Rolny jak również dwa najwięk
sze, akcyjne banki prywatne — Bank Handlowy w War
szawie i Bank Związku Spółek Zarobkowych. Banki te 
w roku 1937 koncentrowały około 60% wszystkich kredy
tów krótkoterminowych. Stwarzały one jednak tylko formę 
ogólnospołecznej ewidencji, ponieważ treść tej funkcji po
została prywatno-kapitalistyczna, ze względu na to, że 
ewidencja ta było podporządkowana prywatnym interesom 
klasy kapitalistów. Istnienie tego aparatu stwarzało możli
wość wykorzystania go z chwilą nacjonalizacji dla kontroli 
kapitału prywatnego, dla redystrybucji środków w intere
sie sektora uspołecznionego, dla wykorzystania kredytu dla 
podniesienia stopy życiowej mas pracujących. W ten spo
sób dzięki nacjonalizacji' banków mogła być zlikwidowana 
sprzeczność między społeczną formą ewidencji i kontroli 
bankowej w kapitalizmie a ich treścią prywatno-kapitali- 
styczną.

Konieczność nacjonalizacji banków, jako jednego z re
wolucyjnych przedsięwzięć, na podstawie których zostanie 
zbudowany nowy ustrój społeczny wyzwolonej Polski, ja 
sno widziała Polska Partia Robotnicza. Znajduje to swoje 
odbicie w przyjętej w roku 1943 deklaracji programowej 
„O co walczymy“ , gdzie w rozdziale trzecim mamy nastę
pujące stwierdzenie3):

„Rząd Tymczasowy przystępuje natychmiast po objęciu 
władzy do realizowania następujących zadań:

...7. Przeprowadza nacjonalizację wielkiego przemysłu, 
stanowiącego klucz do ogólnonarodowej gospodarki, ban
ków i transportu. Kontrolę nad produkcją znacjonaiizowa- 
nych przedsiębiorstw powierza komitetom fabrycznym“ .

Żądanie nacjonalizacji banków jest umieszczone także 
w następnych deklaracjach programowych partii i organi
zacji demokratycznych, w Manifeście demokratycznych or
ganizacji społeczno-politycznych i wojskowych z grudnia 
1943 roku oraz w Manifeście PKWN.

Nacjonalizacja banków była więc przygotowana, tak 
rozwojem ekonomicznym kraju jak i walką proletariatu 
polskiego.

Opanowanie systemu bankowego w Polsce przez wła
dzę ludową miało specyficzną, odmienną od ZSRR i in
nych krajów demokracji ludowej formę i w związku z tym 
w polskiej literaturze ekonomicznej nie ma pełnej jasności 
co do istoty i przebiegu nacjonalizacji banków w Polsce.

Niektórzy autorzy nasi są skłonni utożsamiać nacjonali
zację banków w Polsce z upaństwowieniem banków nie
państwowych. Tymczasem wydaje się, że istota nacjonali
zacji banków, dokonywanej przez władzę ludową, polega 
na zmianie treści klasowej stosunków kredytowych, co na
stępuje nie tylko przez upaństwowienie banków prywat
nych, lecz także przez opanowanie całego systemu banko
wego, przejętego od ustroju kapitalistycznego, a więc tak
że banków państwowych, komunalnych i spółdzielczych. 
Tego rodzaju nacjonalizacja może mieć miejsce tylko 
w'czasie rewolucji ludowej, gdy masy pracujące, aby po
zbawić burżuazję pozycji panującej w ekonomice, muszą 
opanować nie tylko banki będące własnością poszczegól
nych grup kapitalistów, ale także banki będące własnością 
państwa kapitalistycznego.

3) ,,W dzies ią tą  roczn icę  pow stan ia  P o lsk ie j P a r t i i  Rot>otniczeij‘‘ 
W arszawa ro k  1952, s trona  191.
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Podobne określenie nacjonalizacji banków spotykamy 
w literaturze radzieckiej. Na przykład w książce M. S. Atlas 
„Nacjonalizacja banków w ZSRR“ , gdzie pisze Ona, że4): 

„Podstawowymi etapami opanowania systemu kredyto
wego kraju, czyli nacjonalizacji banków w szerokim zna
czeniu było:

1) opanowanie Banku Państwa,
2) wprowadzenie kontroli robotniczej nad bankami pry

watnymi,
3) nacjonalizacja banków prywatnych i łączenie ich 

z Bankiem Państwa,
4) likwidacja banków kredytu hipotecznego, jako rezul

tat nacjonalizacji ziemi,
5) pomoc państwowa dla spółdzielczości kredytowej“ . 
Przyjęcie powyższego określenia pojęcia nacjonalizacji

banków pozwala nazwać proces opanowania systemu ban
kowego w Polsce w latach 1944— 1945 przez władzę ludo
wą, procesem nacjonalizacji banków.

Specyfika sytuacji, jaka powstała na odcinku banko
wym po wyzwoleniu kraju od hitlerowskich najeźdźców, 
polegała na tym, że:

1) w okresie okupacji część banków w Polsce została 
zlikwidowana i rozgrabiona przez okupanta, działalność 
zaś pozostałych tak ograniczona, że praktycznie banki te 
były postawione w stan likwidacji.

2) w okresie międzywojennym ogromne znaczenie miały 
banki państwowe i Bank Polski a także sieć KKO i spół
dzielni kredytowych a więc instytucje, których opanowanie 
przez władzę ludową nie wymagało prawnego usankcjo
nowania,

3) władza ludowa mogła wykorzystać szereg przepisów 
prawa bankowego, które po wprowadzeniu paru istotnych 
poprawek dawały . możliwość Ministerstwu Skarbu likw i
dowania instytucji kredytowych niepotrzebnych dla gospo
darką narodowej, a przy odpowiedniej interpretacji kontro
lować i reorganizować cały aparat bankowy.

Istnienie sytuacji wyżej omówionej było przyczyną, że 
w Polsce nie było nacjonalizacji banków w formie upań
stwowienia banków prywatnych, a mówiąc ściślej, nie było 
aktu ustawodawczego, który rozwiązywałby ten problem. 
Akt tego rodzaju był niepotrzebny, ponieważ opanowanie 
i uspołecznienie systemu bankowego mogło nastąpić bez 
wykorzystania aparatu banków prywatnych.

Wobec powyższego trudno się zgodzić z tym, co pisze 
profesor Oskar Lange w „Ekonomiście“ 5):

„W  myśl tej ustawy (z dnia 3.1.1946 roku) na własność
państwową przeszły............ podstawowe przedsiębiorstwa
bankowe“ .

W rzeczywistości bowiem ustawa ta uregulowała tylko 
stan prawny banków będących własnością państwa nie
mieckiego lub obywateli niemieckich.

Podobnie trudno mówić, że dekret- o reformie bankowej 
z dnia 25.X. 1948 roku byl aktem formalnej nacjonalizacji 
banków prywatnych. Mieliśmy tu chyba raczej tylko do 
czynienia z ustawodawczym wprowadzeniem państwowego 
monopolu bankowego i uporządkowaniem procesu likwida
cyjnego banków prywatnych.

Proces opanowania systemu bankowego przez władzę 
ludową nastąpi! w ciągu jednego roku (od połowy roku
1944 do roku 1945) i składał się z szeregu przedsięwzięć:

a) nastąpiło opanowanie aparatu emisyjnego nie w dro
dze reaktywowania działalności Banku Polskiego, którego 
główne aktywa — złoto — było w Anglii, ale w drodze 
zorganizowania Centralnej Kasy przy Ministerstwie Skar
bu, a następnie powołania do życia, dekretem z dnia 15.1.
1945 roku, Narodowego Banku Polskiego,

1) M . S. A tla s  — N acjanaliaac ija  toamlków w  ZSHR. M oskw a H948 
ro k , s tr .  67.

5) „E ko n o m is ta “  — ro k  U954, N r  3, isteona 9.

b) miało miejsce reaktywowanie działalności przedwo
jennych banków państwowych, komunalnych i spółdziel
czych, a także sieci KKO i spółdzielni kredytowych. Dzia
łalność tych instytucji kierowanych bezpośrednio lub po
średnio przez władzę ludową zmienia w sposób zasadniczy 
swą treść klasową, zaczyna ona bowiem służyć interesom 
mas pracujących,

c) banki prywatne w liczbie kilkudziesięciu, poza dwo- 
ma, zostały postawione w stan faktycznej likwidacji. Na
stąpiło to z jednej strony przez nieudzielenie im zezwole
nia na reaktywowanie swej działalności na podstawie od
powiednich przepisów prawa bankowego i z drugiej strony 
przez odmowę ze strony Narodowego Banku Polskiego re
finansowania ich akcji kredytowej.

Władza ludowa zezwoliła na działalność tylko dwóm 
bankom akcyjnym — Bankowi Handlowemu w Warszawie 
i Bankowi Związku Spółek Zarobkowych. Większość akcji 
tych banków była w rękach państwa (Banku Handlowego 
w wyniku nacjonalizacji przedsiębiorstw, posiadaczy akcji, 
przede wszystkim cukrowni, Banku Związku Spółek Za
robkowych od czasu sanacji tego banku w okresie kryzy
su). Pozwalało to całkowicie podporządkować je władzy 
ludowej i wykorzystywać dla kontroli gospodarki kapita< 
listycznej.

W wyniku nacjonalizacji banków burżuazja krajowa 
i zagraniczna została pozbawiona możliwości oddziaływa
nia przez banki na gospodarkę narodową. Zlikwidowany 
został kredyt hipoteczny i powstała podstawa dla przebu
dowy kredytu rolnego. Powstał w rękach władzy ludowej 
instrument kontroli i ewidencji oraz źródło środków do 
finansowania gospodarki uspołecznionej, powstała wresz
cie podstawa, na której został zbudowany system kredy
towy Polski Ludowej.

Dzięki nacjonalizacji banków i przemysłu w sposób za
sadniczy zmieniła się klasowa treść kredytu, kredyt z na
rzędzia eksploatacji przekształcony zostaje w instrument 
walki o wzrost dobrobytu mas pracujących. Kredyt jako 
element bazy ekonomicznej, dzięki nacjonalizacji banków 
zaczął się rozwijać jako kredyt wyrażający nowe, kształ
tujące się socjalistyczne stosunki produkcji.

Wydaje się jednak, że trudno mówić już wtenczas, to 
jest w roku 1945, że kredyt w swej treści byl w pełni so
cjalistyczny. A to z dwóch względów, po pierwsze dlatego, 
że w tym okresie własność socjalistyczna była dopiero 
w trakcie kształtowania się, a po drugie, że w okresie tym 
minimalnie, ale korzystały z kredytu także elementy kapi
talistyczne.

Tak więc treść kredytu stała się w wyniku nacjonaliza
cji choć jeszcze nie socjalistyczna ale już klasowo nowa, 
ludowa. Jednocześnie jednak w pierwszym okresie po wy
zwoleniu kraju wykorzystane były stare formy stosunków 
kredytowych, przejęte od ustroju -kapitalistycznego'. Ist
nieje kredyt towarowy, weksle i kredyt dyskontowy, co 
wykorzystuje władza ludowa dla zaspokajania w pewnym 
stopniu potrzeb przedsiębiorstw na środki obrotowe, a tak
że dla bardzo ograniczonej, co prawda, kontroli przedsię
biorstw poprzez kontrolę terminu zwrotu pożyczki wydanej 
pod weksel. Również organizacja uspołecznionego systemu 
bankowego wzoruje się na klasycznych wzorach bankowo
ści kapitalistycznej. Nowopowstały Narodowy Bank Polski 
jest „bankiem banków“ , zadania którego ograniczają się 
do zadań emisyjnych i finansowania innych banków.

Wykorzystanie starych form stosunków kredytowych 
wynikało częściowo stąd, że Polska Partia Robotnicza, 
tworząc nowe co do treści państwo, państwo demokracji 
ludowej, zachowała wiele instytucji i urządzeń Polski bur- 
żuazyjnej, co pozwalało na lepsze wykorzystanie wszyst
kich możliwości tkwiących w gospodarce narodowej. Na 
odcinku kredytowym było to tym bardziej zrozumiałe, że 
w bankach, kierowanych przez władzę ludową, zatrudnię-
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ni byli przeważnie pracownicy aparatu przedwojennego, 
na przykład w Narodowym Banku Polskim w końcu 1945 
roku z górą cztery piąte ilości pracowników stanowili pra
cownicy dawnego Banku Polskiego lub innych banków. 
Działał tu również i ten wzgląd, że zanim przystąpić mo
żna było do przebudowy, trzeba było przede wszystkim 
odbudować i zorganizować banki na podstawie starej tech
niki, jedynie znanej personelowi.

Nacjonalizacja wielkiego i średniego przemysłu oraz 
transportu, początki planowania gospodarki narodowej, 
stopniowo zaczynają wykazywać nieprzydatność starych 
form stosunków kredytowych w nowym ustroju gospodar
czym. Między nową, postępową treścią ' stosunków kredy
towych a formą tych stosunków powstaje określona sprzecz
ność. W okresie wstępnej odbudowy kraju, w latach 1944— 
1946, nie ma jeszcze dostatecznych warunków politycz
nych i gospodarczych dla likwidacji tej sprzeczności, nie 
znaczy to jednak, że w okresie tym nie zachodziły już pe
wne zmiany w formie stosunków kredytowych. Narodowy 
Bank Polski od wiosny 1946 roku rozpoczyna bezpośred
nie kredytowanie kluczowych gałęzi gospodarki narodowej 
i to zasadniczo w formie kredytu z rachunku otwartego, 
a więc nie za pośrednictwem dyskonta weksli. Mimo to 
na ultimo roku 1956 jeszcze 23% kredytów udzielonych 
bezpośrednio przez NBP, udzielanych było w formie dys
konta weksli.

W okresie tym można tez już zauważyć początki kontroli 
bankowej przy pomocy kredytu, przez powiązanie kredytu 
z określonym zapotrzebowaniem przedsiębiorstw na środki 
obrotowe. Wydaje się jednak, że zmiany te nie miały prze
łomowego znaczenia, nie likwidowały one bowiem ani 
obiegu weksla, ani też nie przekształcały NBP w centralną 
instytucję kredytu krótkoterminowego i rozliczeń. Zmiany 
te miały raczej charakter zmian ilościowych, które. stano
w iły istotne przesłanki dla zmiany jakościowej, jaka na
stąpiła w okresie zasadniczej przebudowy formy stosun
ków kredytowych, to jest w okresie reformy kredytowej 
w latach 1947— 1951.

* *
*

Przemiany społeczno-gospodarcze, okrzepnięcie i rozwój 
sektora uspołecznionego w gospodarce narodowej, postę
pująca szybko odbudowa kraju — umacniają władzę lu
dową i ustalają hegemonię klasy robotniczej, kierowanej 
przez Polską Partię Robotniczą. Wyrazem tego jest zwy
cięstwo bloku demokratycznego w referendum i wyborach 
do sejmu, izolacja Mikołajczyka i umocnienie jedności 
działania między PPR i PPS. Państwo demokracji ludowej 
kończy proces przekształcania się w dyktaturę proleta
riatu.

Wraz z powstaniem i rozwojem sektora uspołecznionego 
w gospodarce narodowej zaczyna działać w Polsce pod
stawowe prawo socjalizmu i prawo planowtego, propor
cjonalnego rozwoju gospodarki narodowej. Obiektywnymi 
wymogami tych praw był planowy rozwój wszystkich ga
łęzi gospodarki narodowej. Wymogi te zostały uwzględ
nione w zasadzie dzięki opracowaniu trzyletniego planu 
odbudowy kraju.

Wysoki udział gospodarki uspołecznionej w ogólnej pro
dukcji (około 80% na koniec roku 1946), wzrost zakresu 
planowania i nowe zadania stojące przed gospodarką na
rodową w związku z przejściem do planu trzyletniego two
rzyły konieczne warunki, a jednocześnie wymagały zmia
ny formy stosunków kredytowych.

Było to wyrazem rozszerzenia się sfery działania eko
nomicznego prawa socjalizmu. Zwiększyła się konieczność 
stosowania się do ich wymogów na wszystkich odcinkach 
życia gospodarczego, a więc i na odcinku kredytowym, co 
oznaczało konieczność wprowadzenia planowania kredy

towego, co oznaczało konieczność przekształcenia kredytu 
w instrument kontroli .i umocnienia rozrachunku gospo
darczego.

Obiektywne warunki gospodarczego rozwoju kraju wy
magały zatem zasadniczej przebudowy formy stosunków 
kredytowych. Nastąpiło to w okresie reformy kredytowej 
w latach 1947— 1951. Istota reformy kredytowej, dokony
wanej przez władzę ludową, polegała na likwidacji 
sprzeczności między socjalistyczną treścią stosunków 
kredytowych, która powstała w wyniku nacjonalizacji ban
ków oraz umocnienia dyktatury proletariatu i rozwoju sek
tora uspołecznionego w gospodarce narodowej a starymi 
formami tych stosunków, przejętymi od gospodarki kapi
talistycznej. Charakter tej sprzeczności określa zakres re
formy kredytowej, która obejmuje:

a) likwidację kredytu towarowego i weksla oraz za
stąpienie ich bezpośrednim kredytowaniem bankowym i ra
cjonalnymi formami rozliczeń,

b) przekształcenie kredytu krótkoterminowego w in
strument kontroli przy pomocy pieniądza i umocnienia roz
rachunku gospodarczego,

c) reorganizację systemu bankowego, polegającą na cen
tralizacji kredytów krótkoterminowych w jednym banku 
i specjalizacji pozostałych banków.

Inne zdanie co do istoty reformy kredytowej ma 
I. A. Dymszyc, który pisze “) :

„Reforma kredytowa, jako jedno z ogniw przebudowy 
stosunków produkcyjnych, polegała na likwidacji jednego 
typu stosunków kredytowych i zamianie ich innymi, odpo
wiadającymi charakterowi sił wytwórczych, to jest w likw i
dacji kredytu handlowego i zamianie go bezpośrednim 
kredytowaniem bankowym“ . I dalej:

„...jasne jest, że reforma kredytowa była częścią składo
wą przebudowy stosunków produkcyjnych, konieczną dla 
likwidacji przeszkód hamujących rozwój sił wytwórczych. 
Do tego odnoszą się przedsięwzięcia, które pomogały w roz
woju ruchu kołchozowego, w prowadzeniu pełnego rozra
chunku gospodarczego i wszystkie reformy finansowe, ma
jące na celu umocnienie ekonomiki socjalistycznej“ .

Z przytoczonego ustępu wynika, że I. A. Dymszyc uwa
ża, że:

po pierwsze •— istota reformy kredytowej polega 
na zmianie treści stosunków kredytowych i jest elementem / 
przebudowy stosunków produkcyjnych,

po drugie — w związku z powyższym za reformę 
kredytową należy uważać tylko likwidację kredytu handlo
wego i zamian^ jego kredytowaniem bankowym.

Wydaje się, że twierdzenia Dymszyca nie są słuszne. 
Zmiana klasowej treści kredytu, jako elementu stosunków 
produkcyjnych, nastąpiła nie w wyniku reformy kredyto
wej a w wyniku nacjonalizacji banków. Kredyt już przed 
reformą kredytową był kredytem socjalistycznym i prze
kształcił się w instrument ograniczenia elementów kapita
listycznych i stal się dźwignią budownictwa socjalistycz
nego.

Podobnie jak w ZSRR tak i w Polsce kredyt już przed 
reformą kredytową był kredytem socjalistycznym, z tym, 
że w Polsce nastąpiło to nie od razu w wyniku nacjonali
zacji banków i przemysłu, ale stopniowo wraz z umacnia
niem dyktatury proletariatu oraz rozwojem i okrzepnięciem 
sektora uspołecznionego. Wykorzystywana jednak była po
czątkowo stara forma stosunków kredytowych, przejęta od 
ekonomiki kapitalistycznej, którą należało zlikwidować 
i zastąpić nową, bardziej postępową formą. Dlatego też 
sumę wszystkich przedsięwzięć władzy ludowej na odcinku 
kredytowym, które w sposób zasadniczy zmieniały starą 
formę stosunków kredytowych, należy uważać za reformę 
kredytową.

“) F inanse i  K ra d it  195:3. N r  19, sitr. 86.
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Okres reformy kredytowej, obejmujący lata 1947— 1951, 
wyraźnie dzieli się na dwa podokresy, wynikające ze stop
niowego realizowania tej reformy. Długotrwałość reformy 
i stopniowe jej realizowanie wynikało stąd, że chociaż 
przedsięwzięcia mające na- celu realizację reformy kredy
towej, były ściśle ze sobą związane, to jednak nie jedno
cześnie powstały wszystkie konieczne przesłanki polityczne 
i gospodarcze, nieodzowne dla zakończenia procesu refor
my kredytowej.

Pierwszy etap reformy kredytowej przypada na okres 
odbudowy gospodarczej, lata 1947— 1948, na lata, które 
były jednocześnie latami walki o zjednoczoną, marksistow
ską partię robotniczą.

Drugi etap reformy kredytowej, zakończenie jej, nastę
puje w latach 1948— 1951, to jest w. okresie rozwijającego 
się budownictwa podstaw socjalizmu, w okresie kiedy bu
downictwem tym kieruje już Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. Przemiany polityczne i gospodarcze, jakie na
stępowały w okresie reformy kredytowej wpłynęły na jej 
przebieg, czasokres i charakter.

W pierwszym etapie reformy kredytowej, w wyniku 
uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 
20.V. 1947 roku następuje zakaz wydawania weksli przez 
przedsiębiorstwa a także zakaz udzielania sobie nawzajem 
kredytu towarowego. Jednocześnie uchwała ta wprowadza 
nowe formy rozliczeń między przedsiębiorstwami, oparte 
na akcepcie faktur.

W tymże roku przedsiębiorstwa, w celu zwiększenia ich 
samodzielności gospodarczej, zaczynają otrzymywać dota
cje na stworzenie własnych funduszów obrotowych. Uchwa
ła Rady Ministrów z dnia 21 sierpnia 1947 roku, w spra
wie zasad systemu finansowego wyraźnie stwierdza 
w punkcie 12, że:

„Przedsiębiorstwa powinny być wyposażone we własne, 
lub oparte na kredycie specjalnym, normatywne środki 
obrotowe. Przeprowadzone zostanie rozgraniczenie norma
tywnych i uzupełniających środków obrotowych“ .

Obie te uchwały stwarzają możliwość zmiany w sposób 
istotny roli i funkcji kredytu. Przejście od weksla do bez
pośredniego kredytowania bankowego było nieodzownym 
warunkiem wykorzystania kredytu jako instrumentu kon
tro li przy pomocy pieniądza. Jak długo przedsiębiorstwo 
mogło wystawiać weksle, tak długo mogło się ono zao
patrywać w potrzebne mu środki bez wiedzy banku. Kon
trola bankowa nad obiegiem weksli była utrudniona. L i
kwidacja weksla oznaczała pozbawienie przedsiębiorstw 
wszelkich środków nie kontrolowanych przez bank lub bu
dżet, oznaczała możliwość powiązania udzielania i spłaty 
kredytu z konkretnymi procesami w każdym przedsiębior
stwie, stwarzała tym samym warunki dla kontroli pracy 
przedsiębiorstw przy pomocy kredytu. Jednocześnie likw i
dacja weksla stwarzała możliwość planowego rozgrani
czenia w przedsiębiorstwie własnych i pożyczonych środ
ków obrotowych. Przydzielenie zaś przedsiębiorstwom wła
snych środków obrotowych przekształcało kredyt z fundu
szu pokrywającego wszystkie potrzeby przedsiębiorstwa, 
w źródło środków .dla finansowania1 czasowych lub tylko 
częściowo stałych potrzeb przedsiębiorstw. Powstaje w ten 
sposób możliwość przekształcenia kredytu w instrument 
kontroli przy pomocy pieniądza, przez wprowadzenie socja
listycznych zasad kredytu krótkoterminowego. Nie nastą
piło to jednak w tym okresie, to jest w roku 1947 i w 
pierwszej połowie roku 1948, podobnie jak nie nastąpiła 
wówczas zmiana organizacji systemu bankowego czy też 
reorganizacja kredytu rolnego.

Przyczyn tego stanu rzeczy należy szukać w trudnej sy
tuacji gospodarczej przedsiębiorstw uspołecznionych, któ
rych nie można było już wtenczas przenieść na pełny roz
rachunek gospodarczy i w stosunku do których bardzo 
trudne było stosowanie ostrej dyscypliny finansowej. Po

dobne trudności w przekształceniu układu budżetu na bar
dziej odpowiadający nowym warunkom gospodarczym by
ły przyczyną powstania tak zwanych rachunków wyrów
nawczych środków obrotowych i cen, prowadzenie których 
przez NBP i funkcjonowanie utrudniały przekształcenie 
kredytu krótkoterminowego w instrument kontroli.

Sukcesy w odbudowie kraju, dalsze umocnienie i roz
wój sektora socjalistycznego, zjednoczenie ruchu robotni
czego — wszystko to stwarzało odpowiednie warunki do 
przystąpienia do budowy podstaw socjalizmu w znacznie 
większym stopniu niż do tego czasu. Nowe zadania, stojące 
przed gospodarką narodową jak industrializacja i kolekty
wizacja wsi wymagały koncentracji wszystkich środków 
na potrzeby gospodarcze, przekształcenia kredytu krótko
terminowego w instrument kontroli przy pomocy pieniądza, 
a kredytu rolnego w instrument walki klasowej z elemen
tami kapitalistycznymi na wsi. Oznaczało to możliwość 
i konieczność dalszej przebudowy systemu kredytowego, 
oznaczało to, że powstały warunki dla zakończenia refor
my kredytowej.

W wyniku uproszczenia techniki udzielania kredytu dla 
rolników, a także dzięki likwidacji sieci spółdzielni oszczęd
nościowo-pożyczkowych i powołanie do życia gminnych kas 
spółdzielczych (GKS), powstały warunki do. rozdziału kre
dytów przede wszystkim dla drobnych i średnich rolników.

W wyniku reformy bankowej nastąpiła likwidacja nie
potrzebnych ogniw aparatu bankowego, koncentracja kre
dytu krótkoterminowego w Narodowym Banku Polskim 
i wreszcie specjalizacja banków obsługujących inwestycje.

Przekształcenie kredytu krótkoterminowego w instrument 
kontroli następowało w ścisłej łączności z reorganizacją 
całego systemu Jcredytowego, a przede wszystkim reformą 
budżetową, reorganizacją systemu finansowego przedsię
biorstw, a także reformą pieniężną. Przekształcenie to 
wymagało przede wszystkim likwidacji poważnych ele
mentów automatyzmu rozliczeniowego i kredytowego, któ
ry powstał w latach 1949— 1950, w dużym stopniu w wy
niku niedoceniania (kontrolnych funkcji kredytu. Ograni
czenie a w końcu likwidacja tych elementów automatyzmu 
nastąpiła w drodze stopniowego umacniania w naszym 
systemie kredytowym w latach 1950— 1951, socjalistycz
nych .zasad kredytu krótkoterminowego — zwirotności, ter
minowości, charakteru celowego i zabezpieczenia. Momen
tem przełomowym na tym odcinku było zarządzenie Pre
zesa NBP Nr 6 .z dnia 18 kwietnia 1951 roku, na mocy 
którego NBP całkowicie przestał udzielać kredyt przetermi
nowany na opłatę faktur nie opłaconych przez odbiorcę 
w terminie. Zarządzenie to wprowadziło ostrą dyscyplinę 
finansową na odcinku kredytowym.

Rok 1951 był rokiem, w którym zakończona została refor
ma kredytowa. Reorganizacja systemu bankowego i wpro
wadzenie zasad kredytu krótkoterminowego doprowadziło 
ostatecznie do zasadniczej zgodności treści i formy stosun
ków kredytowych. Nie oznacza to naturalnie, że system kre
dytowy nie doskoffali się w dalszym ciągu, ale zmiany, 
które obecnie następują, nie mają tego zasadniczego, prze
łomowego znaczenia co zmiany, które następowały w ra
mach reformy kredytowej.

Reforma kredytowa zakończyła socjalistyczną przebudo
wę systemu kredytowego, która zaczęła się w okresie na
cjonalizacji banków, kiedy to nastąpiła zmiana treści kla
sowej kredytu, a końcem której była socjalistyczna prze
budowa formy stosunków kredytowych — reforma kredy
towa.

Wynik reformy kredytowej w Polsce był w zasadzie ten 
sam co w ZSRR. Jednocześnie jednak proces ten miał dwie 
zasadnicze osobliwości:

•— po pierwsze — osobliwością reformy kredytowej w 
Polsce było to, że nastąpiła ona w warunkach niezakoń-
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czonej kolektywizacji. Obiektywną przesłanką tej przebu
dowy było więc istnienie socjalistycznych stosunków pro
dukcyjnych tylko w przemyśle i handlu, podczas gdy w 
ZSRR w całej gospodarce,

— po drugie — osobliwością tej reformy była niepełna 
centralizacja kredytu krótkoterminowego w NBP, pozosta
ły bowiem GKS, jako instytucje kredytu krótkoterminowe
go. Wynika to właśnie z przeprowadzenia reformy kredyto
wej w warunkach nieukończonej kolektywizacji.

*
* *

Rozwój systemu kredytowego po reformie kredytowej 
postępował w dwóch zasadniczych kierunkach:

a) w kierunku rozszerzenia stosunków kredytowych mię
dzy przedsiębiorstwami a bankiem, przy jednoczesnym róż
nicowaniu tych stosunków w zależności od przedmiotów 
kredytowania i specyfiki poszczególnych gałęzi gospo
darki narodowej,

b) w kierunku umacniania kontroli bankowej przy po- 
mocy kredytu, przez likwidację resztek elementów auto
matyzmu i wprowadzenie zróżnicowanego trybu kredyto
wania przedsiębiorstw w zależności od tego czy pracują 
one dobrze, czy źle.

Od początku roku 1952, na podstawie uchwały Prezy
dium Rządu z dnia 12. X II. 1951 roku, w celu lepszego 
powiązania kredytu krótkoterminowego z procesami pro
dukcyjnymi, zlikwidowana została klasyfikacja kredytów 
dzieląca je według przyczyn, które je spowodowały a wpro
wadzono klasyfikację nową, opairtą na podziale kredytów 
według poszczególnych grup środków obrotowych.

W sierpniu 1953 roku wprowadzono kredytowanie na 
obrót w handlu, które objęło prawie wszystkie przedsię
biorstwa handlowe, zarówno detaliczne jak i hurtowe. Od 
dłuższego czasu trwają próby nad wprowadzeniem kredyto
wania na obrót w przemyśle. Obecnie kredytowaniem w 
ten sposób w formie próby objętych jest kilkanaście przed
siębiorstw. Jednocześnie w tym samym okresie NBP wpro
wadził kredyt płatniczy na skup, przy pomocy którego umo
żliwia organizacjom skupu zakupywanie przede wszystkim 
produkcji rolnej za środki bankowe. W roku bieżącym w 
kilkudziesięciu przedsiębiorstwach przerabiających suro
wiec rolny rozpoczęto na próbę kredytowanie zapaisów po
nadnormatywnych kredytem na obrót. Oprócz tego dla k il
ku gałęzi gospodarki narodowej wydano przepisy branżowe 
o kredytowaniu.

Uchwałą Nr 502 Rady Ministrów z dnia 2 lipca 1955 ro
ku został wyprowadzony kredyt na przeprowadzenie mecha
nizacji i racjonalizacji produkcji. Kredyt ten umożliwia 
rozwiązanie problemu źródeł finansowych mai realizację 
wniosków' racjonalizatorskich, udoskonaleń technologii dla 
uruchomienia produkcji ubocznej artykułów powszechnego 
użytku. Udzielanie tego kredytu przez Narodowy Bank 
Polski staje się jego nową, odrębną funkcją a mianowicie 
funkcją finansowania środków trwałych przedsiębiorstw.

Okres po reformie kredytowej był także okresem stałego 
umacniania kontroli bankowej. Następowało to obok sta
łego udoskonalania metod kredytowania, przede wszystkim 
przez ograniczanie i likwidowanie resztek elementów auto
matyzmu w naszym systemie kredytowym, które istniały 
w' formie udzielania i w charakterze takich kredytów jak 
kredyt na fundusz plac i kredyt na nadzwyczajne potrze
by.

Kredyt na fundusz płac nie jest związany bezpośrednio 
z procesami produkcyjnymi. Mając charakter doraźnej po

mocy dla przedsiębiorstwa, likwidował on częstokroć trud
ności finansowe przedsiębiorstw, które miały odzwiercie
dlać złą pracę przedsiębiorstwa. Dlatego też udzielanie tego 
kredytu na jednakowych warunkach dla dobrze i źle pra
cujących przedsiębiorstw nie mogło nie osłabiać kontroli 
przy pomocy kredytu. Charakter kredytu na fundusz płac 
zmieniła dopiero Uchwała Nr 526 Prezydium Rządu z 
dnia 2 lipca 1955 roku, która zasadniczo ograniczyła udzie
lanie kredytu na fundusz płac do przedsiębiorstw dobrze 
pracujących, w stosunku do których kontrola bankowa 
może być ograniczona do minimum.

Podobnie kredyt na nadzwyczajne potrzeby nie spełniał 
swej roli jako źródło finansowania przejściowych spię
trzeń zapasów, gdyż w poważnej mierze jednocześnie fi
nansował zapasy nadmierne i zbędne, oo utrudniało ban
kowi kontrolę gospodarki zapasami przedsiębiorstwa. 
Obecnie planuje się w najbliższym czasie rozbicie kredytu 
na nadzwyczajne potrzeby na dwa kredyty, na kredyt na 
nadzwyczajne potrzeby na zapasy przejściowe i kredyt na 
nadzwyczajne potrzeby na zapasy inne. System ten na 
próbę zastosowano już w przedsiębiorstwach kilku resor
tów. Rozdzielenie w ten sposób kredytu na nadzwyczajne 
potrzeby przy kredytowaniu wszystkich przedsiębiorstw 
umożliwii przekształcenie kredytu na nadzwyczajne potrze
by w rzeczywisty instrument kontroli gospodarki zapasami 
przy pomocy kredytu.

Poważny przełom na odcinku umocnienia kontroli banko
wej nastąpił w wyniku uchwały Nr 526, a także uchwały 
Nr 527 Prezydium Riządu z dnia 2 lipca 1955 roku. Uch
wały te nie zmieniają istoty kontroli bankowej przy pomo
cy kredytu, opartej na podstawowych zasadach kredytu 
krótkoterminowego1, niemniej wprowadzając szereg zmian 
do dotychczasowej kontroli bankowej w znacznym stopniu 
zmieniają charakter tej kontroli i metodę oddziaływania 
banku na przedsiębiorstwa. Następuje to:

— po pierwsze — przez zmianę charakteru kontroli ban
kowej, która z formalnej, ograniczającej się często1 do ewi
dencjonowania i sygnalizowania nieprawidłowości w przed
siębiorstwach, staje się kontrolą konkretną, mającą za za
danie znalezienie przyczyn nieprawidłowości i dopomoże- 
nie przedsiębiorstwu do ich usunięcia,

— po drugie — przez wprowadzenie zróżnicowanego 
trybu kredytowania w stosunku do przedsiębiorstw pra
cujących dobrze i źle,

— po trzecie — przez likwidację resztek automatyzmu 
w naszym systęmie kredytowym w związku ze zmianą try
bu udzielania kredytu na fundusz płac, kredytu na należ
ności przeterminowane, a także w związku z przystąpie
niem do reorganizacji kredytu na nadzwyczajne potrzeby.

Poważne znaczenie dla umocnienia kontroli, bankowej 
posiadają również zmiany w systemie rozliczeń, które w 
znacznym stopniu zlikwidowały wzajemne zadłużanie się 
przedsiębiorstw.

*
* • *

Ostatnie uchwały Prezydium Rządu w dużym stopniu 
określają kierunek rozwoju systemu kredytowego. Dlatego 
pogłębienie kontroli bankowej przez zmianę jej charakteru, 
dalsze różnicowanie w trybie kredytowania przedsiębiorstw 
i dalsze doskonalenia i uproszczenia w systemie rozliczeń 
będą z pewnością jednymi z czołowych zadań, które Na
rodowy Bank Polski będzie realizował w najbliższych la
tach.

W. Jaworski
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ZAGADNIENIE KONTROLI
Zagadnienia kredytu i pieniądza są jak najściślej ze sobą 

związane, przy czym związek ten posiada szczególny cha
rakter — różny od związku jaki występuje między pienią
dzem a innymi kategoriami ekonomicznymi, występującymi 
w warunkach produkcji towarowej jak: cena, rentowność, 
niekredytowe operacje finansowe (np. rozliczenia przedsię
biorstw z budżetem państwa) itp. Mianowicie przy pomocy 
kredytu bank dostarcza do życia gospodarczego i wycofuje 
zeń określone środki pieniężne, dzięki czemu kredyt staje 
się — bezpośrednio lub pośrednio — instrumentem regulo
wania obiegu pieniężnego. W konsekwencji tego kontrola 
przy pomocy kredytu jest nie tylko jedną z form kontroli 
przy pomocy pieniądza ale zarazem szczególną formą tej 
kontroli.

Dlatego też uważam za konieczne zająć się w artykule 
rolą pieniądza w równym stopniu jak rolą kredytu. Ponie
waż zaś mam zamiar ograniczyć się do rozpatrzenia kon- 
troli przy pomocy kredytu nad działalnością gospodarczą 
przedsiębiorstw państwowych — bo to ostatecznie jest 
głównym problemem kontroli przy pomocy kredytu — prze
to pieniądz będę rozpatrywać z punktu widzenia jego roli 
w wewnętrznym obrocie gospodarczym sektora państwowe
go, która nie tak dawno wywołała szeroką i ostrą dyskusję.

Wydaje się, że obecnie możemy rozpatrywać rolę pienią
dza' w gospodarce socjalistycznej z pozycji, jaką w tej spra
wie zajął prof. Kronrod, jakkolwiek nie znaczy to, żeby 
uznać wszystkie jego tezy za całkowicie słuszne i nie podle
gające dyskusji. Całkowicie słuszną wydaje się teza o „real
nej naturze i jedności pieniądza w całej socjalistycznej go
spodarce narodowej“ 1).

Punktem wyjścia dla Kronroda przy uzasadnianiu tej te
zy jest jedność całego procesu reprodukcji socjalistycznej. 
Skoro- jak podkreśla Kronrod — jednym z elementów 
sto-sunków produkcji- w socjalizmie są stosunki towarowe, 
przeto w wyniku ekonomicznych powiązań między wszyst
kimi sferami procesu reprodukcji ewidencjonowanie i po
dział pracy społecznej w całej gospodarce narodowej może 
nastąpić tylko przy pomocy wartości i jej form 2). Jedność 
całego procesu reprodukcji powoduje więc, że obieg pie
niądza w sferze obrotu towarowego jest organicznie, nie
rozerwalnie związany z obiegiem pieniądza w sferze po
działu produktów posiadających tylko zewnętrzną powłokę 
towarów. Pieniądz przepływa stale ze sfery cyrkulacji to
warów do sfery planowego podziału produktów i na od
wrót. Obieg pieniądza w procesie reprodukcji jest więc 
zawsze bezpośrednio lub pośrednio środkiem, przy pomocy 
ktorego realizuje się ruch wartości zawartej tak w towa- 
rac jak i w produktach posiadających tylko powłokę towa- 
rową. stotny^ wg Kronroda jest przy tym fakt, że znaki 
pieniężne, jakie krążą w gospodarce socjalistycznej, zarów
no w towarowej jak i nie towarowej sferze obrotu gospodar
czego, są realnym pieniądzem, ponieważ reprezentują okre
śloną Wartość tego szczególnego towaru, jakim jest złoto.

Dla uzyskania pewnego porównania warto przy tym pod
kreślić, że na tle jedności procesu reprodukcji występuje 
też oddziaływanie prawa wartości na produkcję socjali
styczną. Jest rzeczą jasną, że na produkcję nie oddziaływa 
jakieś inne prawo wartości niż to, które działa w sferze 
cyrkulacji towarów — bo istnieje tylko jedno prawo warto
ści. Podobnie jest z pieniądzem; to nie inny pieniądz obie
ga między przedsiębiorstwami państwowymi, tylko w inny

’ ) I .  A . K-ram-od, D ie n g i w  sujdiadłsttozeskom obiGeczeBtwie. GosEi- 
ni/.ciat, Mostowa, 1954 .r. s tr . 173.

:) I .  A . K ro n ro d , oip. c it. s tr . 172.

PRZY POMOCY KREDYTU
sposób pełni on niektóre swoje funkcje. W tym wydaje się 
leżeć sedno zagadnienia.

W podkreślaniu jednolitości pieniądza w całej gospodarce 
narodowej nie można bowiem iść tak daleko, abŷ  zatracić 
istotne różnice w funkcjonowaniu mechanizmu obiegu p,e 
niężnego w sferze obrotu towarowego i w sferze planowego 
podziału produktów.

Zajmijmy się przeto niektórymi funkcjami pieniądza 
w ramach własności ogólnonarodowej (państwowej;. Spra
wą szczególnie dla nas ważną jest występowanie pionliądz.a 
w charakterze środka cyrkulacji i środka płatniczego. Po
nieważ jednak występują poważne różnice zdań^ czy pie
niądz w stosunkach między przedsiębiorstwami socjali
stycznymi pełni funkcję środka cyrkulacji, czy też środka ; 
płatniczego — będę się starał używać raczej określenia j 
„obieg pieniądza“  w sektorze państwowym, rozumiejąc j 
przez to bądź obieg pieniądza w charakterze środka cyrku- ; 
lacjii, bądź obiegu pieniądza w charakterze środka płatni- j 
czego.

Jakkolwiek między przedsiębiorstwami państwowymi nie 
występują rzeczywiste transakcje kupna-sprzedaży, to jed
nak w ślad za obiegiem produktu następuje obieg pienią
dza, ponieważ dostawy wszelkich produktów następują na 
zasadzie odpłatności w formie pieniężnej. Czy ten obieg 
pieniądza jest tylko zjawiskiem czysto formalnym, umoż
liwiającym odbiorcy kalkulację nakładów poprzez płacenie 
określonych cen za środki produkcji wchodzące w skład 
kosztu własnego? Otóż w tym właśnie rzecz, że obieg pie
niądza w ramach sektora państwowego nie posiada jedy
nie charakteru ewidencyjnego. Jeśli przedsiębiorstwo pań
stwowe wskutek np. przekroczenia planowych kosztów wła
snych, zmniejszenia szybkości obiegu środków obrotowych, 
wykonania zlej jakościowo produkcji itp. nie uzyska ze 
sprzedaży swoich produktów takiej kwoty środków pienięż
nych, która jest niezbędna dla pokrycia nowych nakładów 
na produkcję, wówczas może to doprowadzić do przerw 
w wypłacie wynagrodzeń za pracę, do opóźnienia w rozli
czeniach z dostawcami oraz do zwłoki w regulowaniu zo
bowiązań wobec budżetu i banku. Mówimy wówczas o zlej 
„sytuacji finansowej“ przedsiębiorstwa. Poza bardzo do
tkliwymi kłopotami w zakresie wypłat z funduszu plac, 
przedsiębiorstwo odczuwające poważne trudności płatnicze 
narażone jest również na wstrzymanie dostaw materiałów 
do produkcji lub na zastosowanie przez bank sankcji „od
powiedzialnego przechowania“ tzn. zakazu zużywania 
w produkcji lub w obrocie materiałów i towarów nieopłaco
nych. Tak więc dla przedsiębiorstwa nie powinno być by
najmniej rzeczą obojętną, czy posiada ono dostateczną ilość 
środków pieniężnych. Dzięki temu przedsiębiorstwa muszą 
troszczyć się o właściwy stan swoich „finansów“ a to z ko
lei nie oznacza nic innego, jak walkę o prawidłowe wyko
nywanie planów gospodarczych. Posiada to doniosłe zna
czenie dla organizacji działalności przedsiębiorstw socjali
stycznych na zasadach rozrachunku gospodarczego. Rozra
chunek gospodarczy charakteryzuje się między innymi nie
zbędnością wewnętrznej kontroli w przedsiębiorstwach. 
Kontrola ta polega z kolei po pierwsze — na zasadzie ści
słego uzależnienia sytuacji finansowej przedsiębiorstwa od 
wyników jego działalności gospodarczej, po drugie — na 
zasadzie uzależnienia możności dokonywania wydatków 
pieniężnych od posiadania odpowiednich dochodów pienięż
nych.

Na tym tle wyrasta szczególne znaczenie procesu realiza
cji wytworzonych produktów, w którym to procesie środki
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przedsiębiorstwa z postaci rzeczowej przechodzą w postać 
pieniężną. Gdy przedsiębiorstwo sprzedaje swoje wyroby, 
wówczas odtwarza ono w formie pieniężnej zużytą na ich 
wyprodukowanie pracę żywą i uprzedmiotowioną. Takie 
zjawiska, jak przekroczenie planowych kosztów produkcji 
oraz niewłaściwy asortyment lub jakość produkowanych 
wyrobów (i związane z tym- trudności w sprzedaży) muszą 
doprowadzać do zahamowania w nprmalnym przebiegu 
procesu odtwarzania (w formie pieniężnej) nakładów na 
produkcję. Co więcej, trudności zbytu towarów o właściwym 
asortymencie i jakości są przejawem społecznej kontroli 
poziomu cen. Zahamowanie zbytu danych towarów oznacza, 
że ich ceny (czyli wyrażona w cenie wielkość nakładów 
pracy) 3) nie odpowiadają ściśle potrzebom społecznym 
W ten sposób proces realizacji produktów w formie pie
niężnej pozwala na dokonanie kontroli, w jakim stopniu 
praca zawarta w danych wyrobach stanowi pracę społecz
nie niezbędną.

Kronrod słusznie rozciąga omawianą formę kontroli za 
pomocą pieniądza również na produkty posiadające tylko 
zewnętrzną powlokę towarową 4) . W zakresie podziału tych 
produktów następuje również kontrola (przez akceptowanie 
i opłacenie dostawy) społecznego charakteru pracy zawar
tej w wytworzonych produktach, w szczególności z punktu 
widzenia jakości, asortymentu i terminu dostawy, a więc 
z punktu widzenia planowych potrzeb przedsiębiorstwa 
występującego w charakterze odbiorcy.

W procesie realizacji następuje zatem ostateczne po
twierdzenie społecznego charakteru pracy zawartej w pro
duktach wytworzonych, co jest niezbędne dlatego, że plany 
nasze tylko w przybliżeniu mogą odzwierciedlać wymogi 
prawa planowego, proporcjonalnego rozwoju, ponadto zaś 
faktyczne wykonanie może odbiegać od planu 5).

Warto przy tym podkreślić, że funkcjonowanie systemu 
kredytowego łączy się jak najściślej właśnie z procesem 
realizacji, ponieważ kredyt winien występować między in
nymi w tych przypadkach, gdy z przyczyn sezonowych lub 
innych przyczyn gospodarczo uzasadnionych następuje roz
bieżność w czasie między produkcją a realizacją. Funkcja 
kontrolna kredytu polega w tym przypadku na tym, aby 
nie kredytować takich towarów lub produktów posiadają
cych powłokę towarową, które nie znajdują odbiorców 
z uwagi na jakość, asortyment, cenę itp. Wszelki liberalizm 
kredytowy na tym odcinku musiałby osłabić ekonomiczne 
znaczenie procesu realizacji wytworzonych produktów6).

3) W ie lkośc ią  n a jb a rd z ie j zb liżon ą  do  spo łeczn ie  n iezbędnych  na 
k ła d ó w  p ra c y  je s t koszt w ła sn y  p ro d u k c ji  p o w ię kszony  o a ku m u 
la c ję  uzyskaną p rz y  sprzedaży p ro d u k tó w  — co razem  s tan ow i cenę 
p ro d u k tó w . N a leży oczyw iśc ie  pam ię tać , że ce n y  moigą s ię  od chy 
lać od w a rto śc i i  d la tego ty lk o  w  p rz y b liż e n iu  m ogą one Oidzwier- 
c ied la ć  ¡społecznie n iezbędne n a k ła d y  p ra cy .

4) K upno-sprzedaż to w a ru  lu b  re a lizo w a n y  za p o ś redn ic tw em  p ie 
n iądza po dz ia ł p ro d u k tu , posiadającego ty lk o  p o w ło k ę  tow a row ą  
da je  m ożność m a te ria ln e g o  skontrolow ,am ia czy praca - zaw arta  
w  p ro d u kc ie  je s t  w  p e łn i spo łeczn ie  n iezbędną (jakośc iow o  i  ilo ś 
c iow o). W  u s tro ju  so c ja lis tyczn ym  p ro d u k t n ie  m u s i ( ja k  to  się 
dz ie je  w  w a ru n ka ch  p ro d u k c ji  p ryw a tn o -ka p iiita lis tyo zn e j) drogą 
re a liz a c ji ry n k o w e j dow odz ić  genera ln ie , że posiada w a rto ść  -użyt
kow ą  i w artość. Społeczne zapo trzebow an ie  nań u w a ru n k o w a n e  je s t 
przez jego  p lanow ą p ro d u k c ję , op ie ra ją cą  się na  w łasności s o c ja li
s tyczne j. D la tego też proces w y m ia n y  lu b  proces p o d z ia łu  p ro d u k 
tó w  p racy  za po ś re d n ic tw e m  p ien iądza  u ja w n ia  je d y n ie  to  czy 
w artość u ży tko w a  i  w a rtość  p ro d u k tu  w  p e łn i od pow iad a ją  w y m o 
gom  p ra w a  p lanow ego, proporcjona lnego ro z w o ju  go spoda rk i na ro 
d o w e j“ . (I. K ro n ro d , op. o it. s. 139).

‘ ) P o ró w n a j c iekaw e rozw ażan ia  na  te n  te m a t w  a r ty k u le  
W. B rusa . ,,O dd z ia ływ a n ie  p raw a  w a rto śc i n a  p ro d u k c ję  s o c ja li
styczną, a p ro b le m  bodźców  eko n o m iczn ych “ , E kono m is ta  Nir 3, 
1955 r . ,  s tr . 49—46.

6) Tym czasem  w  p ra k ty c e  n a zb y t często s p o tyka m y  s ię  z dość
lib e ra ln y m  pode jśc iem  banku . T a k  np. w  1955 r .  zda rza ły  s ię  p rz y 
p a d k i k re d y to w a n ia  ta k ic h  zapasów to w a ró w  w  C e n tra li T e k s ty l
n e j, k tó ry c h  z b y t b y ł u tru d n io n y  z  u w a g i na p rzestarza łe  w z o ry  
m a te ria łó w , n ieo dpo w ia da ją ce  zap o trze bow an iu  ludn ośc i. A rg u m e n t 
b y ł n a s tępu ją cy : p ro d u k c ja  od byw a  ¡się zgodn ie  z p lanem  a zm iana 
w zo ró w  spow odow a łaby doda tkow e kosz ty  u n ie m o ż liw ia ją ce  w y k o 
nan ie  p rzez p rzeds ięb io rs tw a  w y tw ó rcze  ich  -planu a k u m u la c ji. T a k  
w ięc  z ły  p la n  p ro d u k c ji i  f ik c y jn e  w y k o n y w a n ie  p la n u  a k u m u la c ji 
to  d w ie  ,,fa łszyw e  św ię to śc i'‘ , p rze d  k tó r y m i u g ią ł się od dz ia ł ban
ku . K re d y tu ją c  ta k ie  zapasy b a n k  z n e u tra lizo w a ł dz ia ła n ie  procesu 
re a liz a c ji oraz p rz y c z y n ił s ię  do f ik c y jn e g o  w y k o n a n ia  p la n ó w  
a k u m u la c ji p rzez p roduce n tó w  ty c h  tow a rów . W  re zu lta c ie  bow iem  
zam iast w y d a tk u  np. l  m in . z ło ty c h  na op racow an ie  n o w y c h  w zo
ró w , p ro d u ko w a n o  m a te r ia ły  o  s ta rych  w zorach , k tó ry c h  p ó źn ie j-

Powyższe rozważania prowadzą do następujących wnio
sków: po pierwsze — że obieg pieniądza w ramach sektora 
państwowego nie posiada jedynie czysto formalnego znacze
nia, ponieważ pieniądz nie występuje tu tylko jako jednost
ka obrachunkowa, lecz jako realna kategoria ekonomicz
na,7) po drugie — że funkcji pieniądza, jako miernika war
tości nie da się oddzielić od funkcji pieniądza, jako środka 
cyrkulacji lub ś-rodka płatniczego, po trzecie — że również 
w ramach sektora państwowego pieniądz pełni w pewnych 
granicach rolę środka cyrkulacji (środka nabywczego) 
i środka płatniczego i że właśnie w spełnianiu tych funkcji 
przez pieniądz przejawia s-ię jego aktywna- rola. w  stosun
ku do działalności przedsiębiorstw. Właśnie nieporozumie
nia co- do funkcji pieniądza jako środka cyrkulacji1 i środka 
płatniczego w ramach sektora- państwowego-, doprowadzały 
już nieraz do wypaczeń w styistemie rozliczeniowym i kre
dytowym. Typowym tego przykładem był automatyzm kre
dytowania, i rozliczeń, jaki wystąpił w Związku Radzieckim 
w okresie reformy kredytowej w latach 1930/31. Wypływał 
on w istocie rzeczy z negowania roli pieniądza w gospo
darce socjalistycznej, jako środka cyrkulacji i środka płat
niczego.

Bagatelizowanie roli obiegu pieniądza w obrocie między 
przedsiębiorstwami, a co gorsza faktyczne rozluźnienie dy
scypliny płatniczej i niewyciąganie z tego żadnych kon
sekwencji — osłabia z kolei rolę kredytu. Należy przeto 
uznać, że wszelkie tendencje do zabezpieczenia przedsię
biorstwu możliwości dokonywania zakupów oraz wypłat 
funduszu płac bez względu na jego stan finansowy osła
biają rozrachunek gospodarczy oraz poczucie odpowiedzial
ności jego kierownictwa, ale jednocześnie — świadomie 
czy nieświadomie — zaprzeczają aktywnej roli pieniądza 
w ramach sektora państwowego.

Nie można wobec tego powiedzieć, że pieniądz w istocie 
rzeczy nie spełnia funkcji środka cyrkulacji i środka płatni
czego w ramach sektora państwowego.8) Pełni on niewąt
pliwie te funkcje. Ale nie można zarazem zapominać, że 
jest to typowy przykład wykorzystywania starej formy dla 
nowej treści. Ta nowa treść polega na tym, że przy pomo
cy o-biegu pieniądza w ramach sektora państwowego spra
wuje się kontrolę działalności gospodarczej przedsiębiorstw, 
stosownie do; potrzeb rozwoju gospodarki socjalistycznej. 
Przy tym kontrola ta nie polega na kontroli ewidencyjnej,9) 
lecz na stwarzaniu konkretnych trudności w działalności 
przedsiębiorstwa w przypadku powstania u niego złej sy
tuacji finansowej. Tym samym kontrola ta ma na celu za
pobiegać sytuacjom, w których przedsiębiorstwa wykorzy
stywałyby swoje plany produkcji za wszelką cenę, a Więc 
bez względu na koszty, na stopień zaangażowania środków 
obrotowych itp. — a więc bez względu na stan swoich f i
nansów. Teza ta z góry wobec tego musi zakładać, że jest 
mniejszym złem nawet niepełne wykonanie planów produk-

sza sjp-izeclaż przeiz a p a ra t iha-nidilowy w y  m a^ata obniżpn i a ceny 
o w io le  m ilio n ó w  ej. P rz y k ła d  tein je s t Jednym  z p rz e ja w ó w  często 
sp o tyka n ych  po-glądów, ze Jeśli ju ż  Jakieś p ro d u k ty  zos ta ły  przez 
p rze m ys ł w yp ro d u ko w a n e , to  hande l w in ie n  Je p rze jąć . W  ty m  
(k ie ru n ku  w y w ie ra n e  są dość często na  h a nde l na jróżn ie jsze go  ro -  
dza ju  n a c is k i w b re w  zup e łn ie  o d m ie n n ym  w  ty m  zakres ie  w y ty c z 
n y m  I I  Z ja zd u  PZPR . O czyw iśc ie  ha nde l może p rze jąć  z p rzem ys łu  
to w a ry  z łe j ja ko śc i lu b  w  w a d liw y c h  a so rtym e n ta ch , a le  po o b n i
żone j cenie, g w a ra n tu ją c e j sprzedaż ta k ic h  to w a ró w . W  te n  spo
sób 'konsekw enc je  n ie w ła śc iw e j p ro d u k c ji  p rzerzucane b y ły b y  
słusznie na za k ła d y  w y tw ó rc z e  zm n ie jsza ją c  ic h  a ku m u la c ję . M a to  
ty m  w iększe  znaczenie obecnie, gdy w y k o n y w a n ie  p la n ó w  a k u m u 
la c j i  za liczone je s t do podstaw ow ych  w ska źn ikó w  oceny dz ia ła lnoś
c i p rze d s ię b io rs tw  w y k o rz y s ty w a n e j przez b a n k  p rzy  k re d y to 
w a n iu .

7) P om im o, że do konyw ane  za jego  pośredn ic tw em  a k ty  kup na - 
sprzedaży noszą w  ¡stosunkach m ię d zy  p rze d s ię b io rs tw a m i p a ń 
s tw o w y m i je d y n ie  c h a ra k te r fo rm a ln y .

8) U w ag i nasze do tyczą zasadniczo dz ia ła lnośc i eksp lo a ta cy jn e j 
p rze d s ię b io rs tw . R ola p ien iądza w  zakres ie  fin a n so w a n ia  (inw e s tyc ji 
je s t znaczn ie  b a rd z ie j og ran iczona, ja k k o lw ie k  w  n ie k tó ry c h  p rz y 
padkach uzyskan ie  o d pow ied n ich  ś ro d kó w  p ie n ię żn ych  je s t czyn 
n ik ie m  d e cyd u ją cym  ( in w e s tyc je  lim ito w e  n ie iscentra lizow ane).

°) K o n tro la  o cha rak te rze  e w id e n c y jn y m  w y ko n yw a n a  je s t g łó w 
n ie  za po średn ic tw em  p ien iądza , ja k o  m ie rn ik a  w iartości.
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cji przez szereg przedsiębiorstw (ze wszystkimi zresztą 
konsekwencjami dla ich kierownictwa) wskutek braku do
statecznych środków pieniężnych, niż stworzenie w więk
szości przedsiębiorstw beztroskiego stosunku do pieniądza, 
finansów i kredytu a tym samym do oszczędnej gospodarki, 
co mogłoby nastąpić w wyniku niezdrowego liberalizmu 
przejawiającego się czy to w systemie kredytowym, czy też 
w stosunkach między przedsiębiorstwami na tle wzajem
nych rozliczeń między nimi.

Skoro rozpatrujemy funkcje pieniądza w ramach sekto
ra państwowego, głównie pod kątem widzenia funkcji kon
trolnej, przeto nie można dopuścić do tego, żeby każdy 
brak środków pieniężnych w przedsiębiorstwie — niezależ
nie od przyczyn jego występowania —- doprowadzał do 
przerw w wypłacie wynagrodzeń za pracę, lub do trudności 
w nabywaniu niezbędnych surowców i materiałów. Byłby 
to bowiem swojego rodzaju automatyzm, jakkolwiek w od
wrotnym kierunku od zaznaczonego poprzednio. Są bowiem 
przedsiębiorstwa pracujące dobrze pod każdym względem, 
które odczuwają trudności finansowe z powodu zalegania 
z płatnościami przez odbiorców, 'bądź też wskutek nie 
otrzymania na czas planowych dotacji na finansowanie 
środków obrotowych lub na pokrycie strat. Wskutek tego 
dobrze pracujące przedsiębiorstwo zostaje wplątane 
w skutki złej gospodarki innych jednostek. Gdybyśmy ta
kiemu przedsiębiorstwu nie pomogli, oznaczałoby to w isto
cie rzeczy mechaniczne a nie świadome wykorzystywanie 
stosunków pieniężnych w obrębie gospodarki państwowej. 
W ślad za tym następowałoby w poważnym stopniu osłabie
nie rozrachunku gospodarczego', co z kolei nie umaoniaiłoby 
roli finansów i kredytu w ich oddziaływaniu na gospodarkę 
przedsiębiorstw. Dlatego też w Związku Radzieckim już 
dość dawno starano się takim przedsiębiorstwom przyjść 
z pomocą, wykorzystując w tym celu główmie różne formy 
kredytów płatniczych, stosując szeroko najróżniejszego ro
dzaju kompensaty wzajemnych należności i zobowiązań 
między przedsiębiorstwami, udzielając wreszcie kredytów 
na zapasy wyrobów gotowych tym przedsiębiorstwom, któ
re zgromadziły je w wyniku wstrzymania dostaw dla przed
siębiorstw zalegających z zapłatą za dostawy poprzednie10). 
W istocie rzeczy były to jednak tylko półśrodki i dopiero 
w drugiej połowie 1954 r: wprowadzono dość zasadniczą 
zmianę w radzieckim sytemie kredytowym. Polega ona na 
wyraźnym rozróżnieniu dobrze i źle pracujących przedsię
biorstw. W stosunku do pierwszych zaostrza się dotychczas 
stosowane sankcje kredytowe, w stosunku zaś do drugich 
wprowadza się cały szereg udogodnień w systemie kredy
towym, idących głównie po lin ii zabezpieczenia tym przed
siębiorstwom (w drodze kredytu) środków pieniężnych na 
wypłatę płac oraz na opłacenie faktur z tytułu dostaw.11) 
Przytoczone zmiany w radzieckim systemie kredytowym są 
najdobitniejszym wyrazem właściwego pojmowania roli 
pieniądza w wewnętrznym obrocie gospodarczym sektora 
państwowego, w którym obieg pieniądza nie może „regu
lować materialnych procesów gospodarczych w przedsię
biorstwach,12), co nie oznacza-jednak, że nie ma on na nie 
oddziaływać. Ale właściwe oddziaływanie za pośrednictwem 
pieniądza nie może być mechaniczne, lecz musi służyć 
określonemu celowi, jakim jest w pierwszym rzędzie pra
widłowe wykonywanie przez przedsiębiorstwa ich planów

10) Podobne aresztą fo rm y  usuw an ia  „w tó rn y c h “  za to ró w  w  /roz
lic ze n ia ch  stosowane b y ły  w  naszym  system ie  ro z lic ze n io w ym  
i  k re d y to w y m .

u ) Oznacza to  w  znacznym  s to p n iu  re fo rm ę  do tychczas obow ią 
zu jącego system u k re d y to w e g o  w  ZSRR. Zosta ła  ona szeroko om ó
w io n a  w  a r ty k u ła c h  i  isprawozdaniaoh zam ieszczonych w  N r  3 i  4 
czasopisma „D ie n g i i  K iredlit*' a ir. 1954. P or. ró w n ież  ¡a rty ku ł 
M . K a rczm a ra , ,,Z m ia n y  w  ra d z ie ck im  sys tem ie  k re d y  to  w o-iroz licze- 
n io w y m " , F inanse, N r  1, 1955 r., isrbr. GO.

12) P oniew aż są one ¡regulowane ca ły m  ¡zespołem p la n ó w  gospo
da rczych , w  k tó ry c h  ¡poważną ro lę  o d g ryw a ją  b ilanse  m a te ria ło w e .

gospodarczych i finansowych, a następnie ujawnianie pew- j 
nych braków w planowaniu i usuwanie ich w procesie wy- 1 
konywania planów.

Zmiany wprowadzone w radzieckim systemie kredytowym j 
oraz podobne zmiany w naszym systemie kredytowym — 
raczej podkreślają i umacniają rolę pieniądza w obrębie go
spodarki państwowej15). Wszystko to pozostaje przy tym 
w całkowitej zgodzie z oczywistą tezą, że inna jest treść 
ekonomiczna i inna — rzec można — silą oddziaływaniia 
mechanizmu obiegu pieniężnego w ramach sektora pań
stwowego, a inna w pozostałym obrocie gospodarczym.

W tych warunkach pieniądz tylko w określonych grani
cach spełnia różne swoje funkcje, co szczególnie wyraźnie 
występuje na tle rozpatrywania funkcji pieniądza jako 
środka cyrkulacji lub środka płatniczego. Określenie 
„w  pewnych granicach“ wynika stąd, że pełniąc te funkcje 
pieniądz w zasadzie nie może „warunkować“ procesów go
spodarczych w przedsiębiorstwach państwowych, które re
gulowane są planami, może jednak i powinien na nie od
działywać jako instrument kontroli. I jeśli w pewnych gra
nicach brak środków pieniężnych może nawet pozbawić 
przedsiębiorstwo możliwości wykorzystania w procesie pro
dukcji środków produkcji przyznanych mu w bilansach ma
teriałowych, to taką sytuację również dopuszcza się w celu 
wzmocnienia kontrolnej funkcji pieniądza. Nie oznacza to 
jednak bynajmniej, że pieniądz w obrębie gospodarki pań
stwowej pełni swoje funkcje jedynie formalnie. Rzecz leży 
w charakterze i sposobie pełnienia przez pieniądz jego 
funkcji w różnych sferach obrotu gospodarczego. Ale 
w związku z tym wydaje się, że możemy mówić o jednoli
tym charakterze pieniądza socjalistycznego13 14), a nie o jed
nolitym funkcjonowaniu mechanizmu obiegu pieniężnego. 
Właśnie mechanizm obiegu pieniądza w socjalizmie nie 
jest i nie może być jednolity i na tym polega cała złożoność 
funkcjonowania pieniądza w gospodarce socjalistycznej.

Wydaje się przeto z kolei, że nie można bez bliższego 
wyjaśnienia operować pojęciem jednolitego charakteru pie
niądza socjalistycznego15). Możemy mówić o jednolitym

13) W spom niane ¡zm iany w  .radzieakiim  .sy^s/temie k re d y to w y m  s ta 
no w ią  w  pew inym  seansie odpow iedź ara toczącą s ię  d y sku s ję  w o k ó ł 
r o l i  i  / fu k n c ji pieni,ądza w  ob ręb ie  gospoda rk i p a ńs tw ow e j. M ożna 
b y  pow iedz ieć , że ,,¡odpowiedź“  ita z a jm u je  s tanow isko  „z ło tego  
ś ro dka “  w  sp loc ie  p rze c iw s ta w n y  eh tez  d ysku ta n tó w . G d yb y  ca łko 
w ic ie  negow ać ro lę  p ien iądza  ja k o  śro dka  c y rk u la c j i  i  ś ro dka  p ła t
niczego w  tramach sekto ra  państw ow ego, to  wów czas bardzo ła tw o  
m o g lib y ś m y  stoczyć s ię  n a  s tanow isko  pe łnego au tom a tyzm u  w  k re 
d y to w a n iu , a lbo też m u s ie lib y ś m y  po d jąć  s ię w yszu ka n ia  i  ok reś 
le n ia  ja k ic h ś  n o w ych  fu n k c j i  p ien iądza  w  ram ach  sek to ra  pań
stw ow ego, czego p róbę  za rysow a ł Z. A tłas . G d yb y  zaś bez żad
n ych  zastrzeżeń p rz y ją ć  tezę o je d n o lity m  ch a ra k te rze  p ien iądza 
w  so c ja lizm ie  w ów czas b y lib y ś m y  b lis c y  po s taw ien ia  zna ku  ró w 
nośc i m ię d zy  ob ieg iem  p ien iądza w  o b ręb ie  gospoda rk i państw ow e j 
a ob ieg iem  p ien iądza w  sferze to w a ro w e j. R ezu lta tem  ¡raczej ta k ie 
go stanow iska  b y ło  n iedostateczne ¡dotychczas ro z ró żn ie n ie  źle 
d dobrze p ra c u ją c y c h  p rzeds ięb io rs tw  w obec czego te  o s ta tn ie  b y ły  
ró w n ież  na rażone na  tru d n o ś c i w  w y p ła c ie  płac, n a  m o ż liw o śc i 
w s trz y m a n i a dostaw , s tosow ania s a n kc ji „o d p ow ie dz ia lne go  p rze 
chodzen ia “  itp .  n a w e t gd y  d o p ły w  ś ro dków  p ien ię żn ych  do ty c h  
p rzeds ięb io rs tw  zosta ł p rze jśc io w o  zaham ow any z  p rz yczyn  od n ic h  
n ieza leżnych .

14) t o  znaczy, że jeden p ie n ią d z  k rą ż y  w  ca łe j gospodarce n a ro 
dow e j. , . „ . . , „

15) W  śc is łym  zw ią zku  z  ty m  pozosta je tez zagadn ien ie  p ien iądza 
ja k o  powszechnego e k w iw a le n tu . Z agadn ien ie  to  zaw ie ra  w  sobie 
dw a  ściś le ze sobą zw iązane e lem en ty . P ie rw szy  polega n a  ty m , ze 
w  fo rm ie  p ien iądza  — ¡reprezentu jącego bezpośrednią m a te r ia liz a 
c ję  czasu p ra c y  — nas tępu je  e k w iw a le n tn y  z w ro t w sze lk ich  n a 
k ła d ó w  na  p ro d u k c ję  (rów n ież  na  ¡p rodukc ję  ś ro d kó w  p ro d u k c ji)  
o raz w ym ia n a  to w a ró w  na ¡rynku . W  ty m  znaczeniu  p ien iądz  spe ł
n ia  ro lę  powszechnego e k w iw a le n tu  w  ca łym  o b roc ie  gospodarczym . 
A le  c h a ra k te r powszechnego e k w iw a le n tu  polega ¡również na ty m , że 
p ien iądz  m oże b y ć  zam ie n ian y  na ka żd y , d o w o ln y  p ro d u k t p ra cy  
lu d z k ie j,  k tó re g o  w a rto ść  n ie  p rzekracza  okreś lone j ilo śc i znaków  
p ien iężnych . Z u p e łn ie  jasno  w  te j sp raw ie  w yp o w ia d a  s ię  M a rks  
p isząc: „O d  s tro n y  w a rto ś c i u ż y tk o w e j, każdy to w a r, przez to ; ze 
od nos i się do p e w n e j szczególnej po trzeby, w y ra ża  ty lk o  jedną 
s tronę  bogactw a. P ien iąd z  n a tom ias t zaspokoją  każdą po trzebę, ja k o  
że je s t bezpośrednio w y m ie n ia ln y  na p rze d m io t każdej po trzeb y . 
Jego w a rto ść  u ż y tk o w a  re a liz u je  s ię w  n iesko ńczon ym  szeregu 
w a rto śc i u ż y tk o w y c h , tw o rzą cych  jego  e k w iw a le n t (P rzyczyn ek  ¡do 
k r y t y k i  e k o n o m ii (po lityczne j. W arszawa 1*953 ir. istr. 122). W  gospo
darce soc ja lis ty czn e j s y tu a c ja  ta ka  m a  m ie jsce  w  ob roc ie  to w a ro 
w y m , gdzie  w ys tę p u je  sprzedaż p ro d u k tó w  dow o lnem u na b yw cy , 
le g ity m u ją c e m u  s ię  je d y n ie  posiadan iem  o d p o w ie d n ie j ilo śc i .pie
n iędzy. W isferze gospoda rk i pańs tw ow e j s y tu a c ja  ta k a  n ie  w ch o 
d z i w  ogóle w  rachubę. T y m  sam ym  je d n a k  trzeba p rzyznać , że 
w  te j sferze o b ro tu  gospodarczego w y s tę p u ją  poważne og ran iczen ia  
w  fu n k c jo n o w a n iu  p ien iądza  jak,o powszechnego e k w iw a le n tu
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charakterze pieniądza jako o realnym znaku wartości jak 
również w tym rozumieniu, że w caiym obrocie ekonomicz
nym występują te same funkcje pieniądza (jako miernika 
wartości, środka cyrkulacji itp.) i że wobec tego niczym 
nie są usprawiedliwione koncepcje jakby dwóch rodzajów 
pieniądza w socjalizmie, bądź też — co prawie na jedno 
W)chodzi pieniądza o odmiennych funkcjach w różnych 
sferach obrotu gospodarczego. Natomiast trzeba z całym 
naciskiem podkreślić, że sposób przejawiania się poszczę' 
gólnych funkcji pieniądza oraz „intensywność“ oddziaływa
nia pieniądza (poprzez jego funkcje) jest różna w zależno
ści od sfery obrotu gospodarczego, którą pieniądz obsługu
je oraz metod i warunków planowego kierowania gospodar
ką narodową.

Powstaje teraz pytanie, jakie — już raczej praktyczne — 
wnioski należy wyprowadzić z przedstawionych tu rozwa
żań. Sądzę, że można je ująć w sposób następujący:

1) Ponieważ działalność przedsiębiorstw państwowych 
regulowana jest przez plany gospodarcze, przeto nabywają 
one określone środki produkcji nie dlatego, że rozporzą
dzają określonymi środkami pieniężnymi, lecz dlatego, że 
środki te są im przydzielane w celu wykonania zadań pla
nowych. Należy jednak z całym naciskiem podkreślić, że 
w tym zakresie przedsiębiorstwo nie jest w pełni skrępo
wane planem. Dlatego posiadanie przez przedsiębiorstwo 
ponadplanowych środków pieniężnych (z przyczyn bądź 
pozytywnych,^ np. wygospodarowania ponadplanowej aku
mulacji, bądź negatywnych np. zbyt liberalnego kredyto
wania przez bank) może spowodować w pewnych grani
cach ponadplanowy lub pozaplanowy ruch produktów. 
W szczególności dotyczy to zaopatrzenia i gromadzenia za
pasów materiałów do produkcji. Przedsiębiorstwo ma zwy
kle możność przekroczenia w pewnym" stopniu zakupów 
wynikających z planu zaopatrzenia i gromadzenia 
w związku z tym nadmiernych zapasów. Poza tym plany 
zaopatrzenia zawierają zawsze pewien „luz“  i pod wzglę
dem asortymentowym, ponieważ tylko najważniejsze bądź 
też „deficytowe“ materiały ujęte są ściśle w planach (na 
podstawie bilansów materiałowych), inne zaś jedynie 
w ogólnej kwocie planowanego zakupu. Posiadanie nad
miernych środków pieniężnych może również — zdejmu
jąc z przedsiębiorstwa troskę o terminową realizację wy
tworzonych produktów — doprowadzić w pewnych gra
nicach do naruszenia planu produkcji pod względem asor
tymentu i jakości produktów.

2) Pieniądz nie może „warunkować“  procesów gospo
darczych w sektorze państwowym, lecz może i powinien 
na nie oddziaływać. Pieniądz zatem nie może być ¡tylko 
biernym wyrazicielem rzeczowych proporcji w planach go
spodarczych, lecz winien być również niezbędnym narzę
dziem planowania i realizacji założonych w planach pro
porcji gospodarczych. Gdyby ilość środków pieniężnych 
posiadanych przez przedsiębiorstwa nie wywierała żadne
go wpływu na wykonywanie ich planów a więc gdyby 
pieniądz posiadał w ramach gospodarki państwowej wy
łącznie charakter „adaptacyjny“ (tzn. że Obieg pieniężny 
dostosowuje się do realnych procesów gospodarczych, a nie 
oddziaływa nań w sposób aktywny), wówczas z kolei f i
nanse i kredyt straciłyby w istocie rzeczy cechy kategorii 
ekonomicznych, zachowując jedynie charakter ewidencyj- 
no-rachunkowy.

3) Krążenie pieniądza w sferze nietowarowej i jego od
działywanie na procesy produkcji i podziału produktów 
nie będących towarami wywołuje skutki ekonomiczne 
w ostatecznym wyniku również w dziedzinie obrotu ¡to
warowego i zapewniania planowego wzrostu stopy życio
wej ludności. Jeślibyśmy za pośrednictwem kredytu do
prowadzali do sfery produkcji i planowego podziału pro
duktów (a więc do obrotu bezgotówkowego) dodatkową

ilość pieniądza, finansując np. nadmierne zapasy materia
łów, zapasy wyrobów złej jakości, ponadplanowe straty 
itp. — to działalibyśmy w ten sposób demobilizująco na 
przedsiębiorstwa, co w ostatecznym wyniku musiałoby do
prowadzić do zwichnięcia równowagi na rynku między 
masą towarową a dochodami pieniężnymi ludności, a tym 
samym do wzrostu obiegu pieniądza gotówkowego.

Tak więc z punktu widzenia istoty i zakresu funkcji 
spełnianych przez pieniądz mamy do czynienia niewątpli
wie z jednolitym pieniądzem w całej gospodarce socjali
stycznej. Jednolitość ta wynika z jedinofitego charakteru 
procesu reprodukcji w gospodarce narodowej i związanego 
z tym nieustannego wzajemnego przenikania się sfery pro
dukcji towarowej i sfery produkcji nietowarowej.

Niezaprzeczalny jest jednocześnie fakt, że w  sferze cyr
kulacji towarów pieniądz reprezentuje ogólną silę nabyw
czą i zezwala jego posiadaczowi na dowolne jej wykorzy
stanie, podczas gdy w sferze podziału produktów posiada
jących tylko powlokę towarową reprezentuje on „siłę na
bywczą niejako odcinkową i uwarunkowaną wymogami 
planu 18) . Wobec tego w  sferze ¡produkcji nietowarowej 
występują znaczne ograniczenia w funkcjonowaniu pienią
dza jako powszechnego ekwiwalentu, co wynika ze sto
sunków produkcji właściwych gospodarce socjalistycznej.

Właściwe podejście do zagadnień pieniądza w gospo
darce socjalistycznej polega więc na tym, żeby widząc 
różnice w jego funkcjonowaniu w różnych sferach obrotu 
gospodarczego nie stracić jednocześnie z oczu ścisłego 
związku, jaki występuje między obiegiem pieniądza w obu 
omawianych sferach. Zajmując właśnie takie stanowisko 
można wyciągnąć właściwe konsekwencje w zakresie świa
domego wykorzystywania obiektywnie występującego od
działywania prawa wartości na produkcję socjalistyczną, 
co wiąże się ściśle z wykorzystywaniem pieniądza w ra
mach własności ogólnonarodowej (przez odpowiedni sy
stem rozliczeń między przedsiębiorstwami, właściwą orga
nizację systemu kredytowego itp.). Konkretnie rzecz bio
rąc, funkcjonowanie mechanizmu obiegu pieniężnego zale
ży bowiem nie tylko od sfery obrotu gospodarczego, którą 
on obsługuje, ale również od ¡metod i ¡warunków planowego 
kierowania gospodarką narodową.

*
*  *i

Ponieważ kontrola w ramach systemu kredytowego jest 
jedną z form kontroli przy pomocy pieniądza, trzeba od
powiedzieć na pytanie, co należy rozumieć przez kontrolę 
przy pomocy pieniądza. Otóż kontrola przy pomocy ¡pie
niądza może być rozumiana bardzo szeroko i wówczas 
obejmuje również ewidencyjną rolę pieniądza (np. porów
nywanie nakładów na produkcję !z jej rezultatami — w ¡po
staci pieniężnej). W węższym, a zarazem ściślejszym zna
czeniu, przez kontrolę przy pomocy pieniądza rozumieć 
należy kontrolę związaną z obiegiem (ruchem) pieniądza. 
Przedmiotem tego referatu jest kontrola przy pomocy pie
niądza w tym drugim znaczeniu.

Z tego ¡punktu widzenia możemy postawić tezę, że od
działywanie przy pomocy kredytu na gospodarkę przed
siębiorstw następuje przez:

1) udzielenie lub odmowę udzielenia kredytu
2) ustalanie terminów płatności' kredytu i spłacenie go 

w tych ¡terminach
3) oprocentowanie.
We wszystkich tych przypadkach mamy do czynienia 

z wykorzystywaniem pieniądza w charakterze środka 
płatniczego a więc z ruchem pieniądza między bankiem

ls) P ar. St. RącżkowiSki: P la n o w a n ie  ob iegu  pien iężnego, P o lsk ie  
W yd a w n ic tw a  Gospodairoze, W arszaw a 11955, stor. 110.
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i przedsiębiorstwem a w konsekwencji tego z dalszymi 
płatnościami np. międizy przedsiębiorstwem korzystającym 
z 'kredytu a jego dostawcami, pracownikami itp. a więc 
z innymi formami obiegu pieniądza,

istota kontroli przy pomocy kredytu polega zatem na 
bezpośrednich skutkach ekonomicznych, jakie może pocią
gać za sobą udzielenie czy też nie udzielenie kredy u, 
jego spłata w określonym terminie oraz ściąganie odstek 
od kredytu (wpływ na koszty).

Inne formy kontroli kredytowego aparatu banku (np. 
stosowanie sankcji tzw. odpowiedzialnego przechowania, 
interwencje u jednostek nadrzędnych itp.) nie można uz
nać za kontrolę „przez kredyt“  w ścisłym tego słowa zna
czeniu, ponieważ kontrola taka nie następuje przy pomocy 
■ruchu pieniądza między bankiem a przedsiębiorstwem. 
Tego rodzaju kontrola może posiadać bądź charakter czy
sto administracyjny, gdy ogranicza się jedynie do inter
wencji u jednostek nadrzędnych przedsiębiorstwa, bądź też 
może posługiwać się środkami ekonomicznego oddziały
wania jak zakaz zużywania w produkcji nieopłaconych ma
teriałów — w obydwu jednak przypadkach nie jest kontro
lą przy pomocy kredytu17). Niektóre jednak formy kon
tro li typu administracyjnego lub rewizyjno-interwencyjme- 
go (jak może lepiej byłoby ją nazwać) wiążą się ściśle 
z kontrolą ¡przy pomocy kredytu. Tak np. kontrola finan
sowego stanu przedsiębiorstwa to praca analityczna, ma
jąca na celu gruntowne wyjaśnienie przyczyn zlej lub do
brej sytuacji finansowej przedsiębiorstwa — na podstawie 
zbadania wykonania podstawowych wskaźników jego 
działalności gospodarczej (produkcji, akumulacji itp.). 
Ma ona na celu zarówno wyciągnięcie wniosków w spra
wie dalszego kredytowania przedsiębiorstwa jak też pod
jęcia odpowiednich kroków interwencyjnych w samym 
przedsiębiorstwie, jego jednostce nadrzędnej itp. 
j Kontrola przy pomocy kredytu posiada bardzo szeroki 

^zasięg, obejmuje bowiem wszystkie podstawowe wskaźniki 
działalności gospodarczej przedsiębiorstw a w szczególno
śc i18):

1) produkcję i obrót towarowy
2) koszty i akumulację
3) gospodarkę środkami obrotowymi.
Oddziaływanie przez kredyt na wykonanie planów pro

dukcji i  obrotu towarowego następuje z jednej strony 
przez sprawne finansowanie sezonowych i innych gospo
darczo uzasadnionych zapasów |pona-dnk>r.ma,tywnych, nie
zbędnych dla wykonania i przekroczenia planów, z dru
giej zaś strony przez wyłączenie z kredytowania zapasów 
materiałowych, produkcji w toku i towarów powstałych 
wskutek niewykonania planów, przez wyłączenie z kre
dytowania zapasów wyrobów gotowych i towarów ziej ja 
kości, nie odpowiadających zamówieniom, potrzebom ryn
ku itp.

Oddziaływanie przy pomocy kredytu na wykonanie pla
nu kosztów i akumulacji następuje przez wyłączenie 
z kredytowania tej części wartości zapasów produkcji 
w toku i 'wyrobów gotowych, która powstała wskutek prze
kroczenia planowych kosztów własnych, przez uzależnie
nie kredytowania od zachowania . funduszów własnych 
przedsiębiorstw w wysokości określonej planem, przez 
stosowanie, pewnych przywilejów kredytowych (wobec 
przedsiębiorstw wykonujących plany kosztów i akumu
lacji;) bądź też ostrych sankcji kredytowych (wobec przed
siębiorstw nie wykonujących planów kosztów i akumulacji).

17) O czyw iśc ie  przez k o n tro lę  „k re d y te m ”  n ie  m ożna rozum ieć
samego fa k tu  u d z ie le n ia  k re d y tu , jego  sp ła tę  itp ., a le ró w n ież  
w sze lk ie  in n e  czynności b a n k u  z ty m  zw iązane. T a k  np. in sp e kc ja  
w  p rzeds ięb io rs tw ie , k tó ra  m a na  ce lu  zbadanie  zasadności w n io 
sku  p rzeds ięb io rs tw a  o k re d y t, lu b  k o n tro lę  zabezpieczenia k re 
d y tu  — s ta n o w i n ie w ą tp liw ie  e lem en t k o n tro l i  p rz y  pom ocy k re 
d y tu . i

18) P or. M . K u c h a rs k i. „O  w łaśc iw e  p o jm o w a n ie  i  stosow anie 
k o n tro l i  „ k re d y te m ” , W iadom ośc i NBjP, n r  8, i955 r ., s tr. 373.

Kontrola przy pomocy kredytu w zakresie gospodarki 
środkami Obrotowymi polega najogólniej rzecz biorąc n. 
wyłączeniu z kredytowania wszelkich nadmiernych zapa
sów powstałych wskutek nieprawidłowej gospodarki przed« 
siębiorstw.

Szeroki zakres oddziaływania kredytu na gospodarką 
przedsiębiorstw sprawiła., że kredyt odgrywa doniosłą ro 
lę w umacnianiu rozrachunku gospodarczego, któregę 
jedną z podstawowych cech jest występowanie ścisłe, 
współzależności między sytuacją finansową przedsiębior 
stwa a wynikami jego działalności gospodarczej. Jeśli sy 
tuacjai finansowa, przedsiębiorstwa będzie trudna, to za 
pewne będzie się ono starało być częstym klientem banku 
Bank zaś ze swej strony będzie odrzucał nieuzasadniony 
wnioski, a zaspokajał uzasadnione gospodarczo lub pow
stałe z przyczyn niezależnych od przedsiębiorstwa.

Ale kontrola ta może być tylko wtedy naprawdę skutecz 
na, jeśli udzielenie lub nieudzielenie kredytu, splata jeg( 
w ustalonym terminie i wreszcie oprocentowanie — mag; 
wywołać jakieś konkretne skutki dla działalności przed 
siębiorstwa lub jego. pracowników. Inaczej przedsiębior 
siwo będzie dość obojętnie przyjmowało fakt udzieleni: 
lub odmowy udzielenia kredytu. I w tym miejscu miusim; 
wrócić znów do znaczenia obiegu pieniądza w sferze go 
spodarki państwowej, bo od tego zależy skuteczność od 
działywania systemu kredytowego.. To zaś ;z .kolei wymał 
ga dokładniejszego rozpatrzenia zagadnienia metod i. wa 
ranków planowego- kierowania gospodarką narodową.

Zagadnienie metod i warunków, w jakich rozwija si< 
planowe kierowanie gospodarką narodową ma bardz-; 
istotne znaczę lie -dla funkcjonowania pieniądza w ramacl 
sektora państwowego. Weźmy dla przykładu sprawę 
umów między przedsiębiorstwami. Umowy planowe k 
niezmiernie ważny czynnik wykonywania planów produk 
cji, jakości wytworzonych wyrobów, planów zaopatrzeni- 
itp. Ale instrument ten może być tylko wówczas, skuteczny 
jeśli ¡stoją za nim odpowiednie sankcje. Do podstawowe 
sankcji należy tu zaliczyć uprawnienie dostawcy dc 
przerwania ustalonych w planie dostaw w przypadku sys 
tematycznego zalegania z ¡zapłatą przez odbiorcę. Niesie 
ty w naszym systemie umów planowych (w p.rzeciwień 
stwie do ZSRR) sankcja ta była dotychczas za.bronion; 
przepisem ustawowym19). Również wspomniana już sarik 
cja tzw. odpowiedzialnego przechowania nie .była dc 
1955 r. stosowana. Rzecz jasna, że sankcja wstrzymani* 
dostaw nie -mogłaby znaleźć powszechnego zastosowa 
n ia 20) jak również uciekanie się do niej musiałoby na 
stępować z całą rozwagą. Ale jednocześnie jest rzecz, 
bezsporną, że wykluczenie jej z góry osłabia rolę obiegi 
pieniądza między przedsiębiorstwami 1 rolę kredytu, a wra: 
z tym rozrachunek gospodarczy. Sytuacja taka powoduj- 
bowiem, że w stosunkach wzajemnych ¡między przedsię 
Warstwami zarówno planowy, jak i nieplanowy pod-z-ia 
produktów pracy może odbywać się przez dłuższy okre 
czasu bez obiegu pieniądza i bez wyciągania z tego żad 
ny-ch bezpośrednich -konsekwencji dla ruchu pro-duktów

Równie ważny jest problem, czy dopuszczamy imożli 
wość ¡przerw w terminowym wypłacaniu fudusizu pla 
przez -przedsiębiorstwa źle pracujące w .przypadku wy 
stępującego braku na ich rachunkach środków na- wypłat 
¡płac, czy też z góry sytuacje takie wykluczamy. Jest prz 
tym rzeczą w zasadzie Obojętną, czy unikanie takich sy 
tuaeji następuje drogą ułatwień ¡przy udzielaniu kredyt 
na fundusz plac, czy też w drodze -dopuszczenia d

19) Z m ianę  na ty m  o d c in k u  zapow iada uch w a ła  n r  526 ¡Prezydiun 
Rządu iz d n ia  2 liipica 1955 ir.

20) W szicizególncści san kc ja  ta  n ie  m o g ła b y  być stosowana wobe 
ta ik ich p rze d s ię b io rs tw  {e le k tro w n ie , ko le j dtp.), tk tó ryeh  wieprze 
rw an a  i  isprawna dz ia ła lność wiainuinlkuije p racę  całego szeregu in 
n ych  przeds ięb io rs tw .
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¡przedniej akumulacji środków pieniężnych na ten cel 
v takich rozmiarach, które z góry zapewniałyby termino- 
ve wypłaty bez uciekania się do* * kredytu.21)

Duże znaczenie dla określenia roli pieniądza w sferze 
gospodarki państwowej' posiadają też kryteria oceny dzia- 
alności przedsiębiorstw oraz system premiowania praco- 
vników. Im szerzej kryteria te uwzględniają nie tylko wy- 
conanie planów produkcji i obrotu towarowego ale rów- 
lież wykonanie planów kosztów własnych, planów aku- 
nulacji bądź też planów realizacji, tym większe poie 
>twiera się dla aktywnego oddziaływania pieniądza i kre- 
lytu w  omawianej sferze obrotu gospodarczego.22)

Poruszone ostatnio zagadnienia wskazują na to, jak 
■óżne może być znaczenie obiegu pieniądza w sferze go
spodarki państwowej i jak różna tym samym może być 
■ola i skuteczność oddziaływania systemu kredytowego, 
leśli chodzi o system kredytowy, który nas szczególnie 
nteresiuje to ogólnie biorąc można wyprowadzić wnioski 
następujące:

i)  W warunkach, gdy ocena działalności przedsiębior
stw i związany z tym system premiowania pracowników 
jpiera się wyłącznie na stopniu wykonania planu produk- 
tjiii lub planu obrotu towarowego, wówczais skuteczność 
control i przez > kredyt zależy od tego, w j akim stopniu 
uożliwosć dokonywania zakupów oraz wyplata funduszu 
Rac uzależnione są od prawidłowego dopływu środków 
jieniężnych do przedsiębiorstw. W tych warunkach bo
wiem o skutecznym oddziaływaniu kredytu na gospodarkę 
Dirziadsiębiorstw możemy mówić tylko w tym rozumieniu, 
że udzielenie kredytu może zapewnić przedsiębiorstwu 
prawidłowe wykonanie planu produkcji (lub obrotu), zaś 
pdmowa udzielenia kredytu może spowodować poważne 
trudności w wykonywaniu tych planów przez źle pracujące 
przedsiębiorstwa, w szczególności takie, które przekraczają 
plany kosztów, produkują wyroby zlej jakości iitp. Jeśli 
bowiem bodźce materialnego zainteresowania pracowni
ków skierowane są wyłącznie na ilościowe wykonanie 
planów produkcji, wówczas kontrola kredytem winna za
pobiegać wykonaniu tych planów „za wszelką cenę“ tzn. 
bez względu na koszty, jakość produkowanych wyrobów, 
strukturę asortymentową itp.

l l ) W  sy tu a c ja ch  ta k ic h  na leży  oczyw iśc ie  zawsze do łożyć w sze l
k ic h  s ta rań , aby n ie  dopuścić do poważnie jszego opóźn ien ia  w y p ła t 
zarobków . P aństw o p o w in n o  w ów czas p rz y jś ć  z  ipotmocą p ra c o w n i
kom  przez dostarczenie  na w y p ła ty  ś ro d k ó w  p ie n ię żn ych  ze źróde ł 
scen tra lizow anych  (mp. w  fonm lie k re d y tu ) . Chłodzi ty tk o  o  to , żeby 
Domoc ta  następow ała d o p ie ro  p o  u ja w n ie n iu  n iem ożności da kona - 
i ia  te rm in o w e j w y p ła ty  przez p rzeds ięb io rs tw o  oraz, ab y  p rzez 
odpow iednią p rocedu rę  u d z ie lan ia  ta k ie j po m ocy  (k re d y tu  na fu n -  
iusz  p łac ) zw ró c ić  uw agę jed n o s te k  nad rzęd nych  na  n iedoc iąg n ięc ia  
n  gospodarce p rzeds ięb io rs tw . N ie w ie lk ie  opóźn ien ie  w  w y p ła ta c h  
ita n o w i d o n io s ły  ś ro dek  ¡nacisku n a  k ie ro w n ic tw o  p rzeds ięb io rs tw  
v  k ie ru n k u  u sp ra w n ie n ia  ich  gospoda rk i ja k  (również pow ażny 
iz y n n ik  za in te resow an ia  ca łe j za łog i w  w y n ik a c h  gospoda rk i p rzęd 
li ęb io rs tw . Jeś li zaś n a w e t p rz y  u d z ie la n iu  k re d y tu  n a  fundusz 
>łac i  n ie a k u m u lo w a n iu  up rze d n io  ś ro d kó w  p ie n iężnych  na ten  cel 
-  w y p ła ty 1 n a s tę p o w a łyb y  w  te rm in ie  w s k u te k  odpow iedn iego  
.m anew row an ia*‘ s w o im i f in a n sa m i p rzez p rzeds ięb io rs tw o  (najczę- 
c ie j po lega ono na  w ysy łce  w y ro b ó w  go to w ych  w  p rzeded n iu  w y - 
>łat z ty tu łu  p łac  i  u zyska n iu  z k re d y tu  na  na leżności fa k tu ro w e  
ro d kó w  p ien iężnych , k tó re  tego samego (dnia zużyw ane  są na omia- 
viane w y p ła ty ) , to  je d n a k  oznaczałoby to , że z n a jd u je  się ono 
ta-le pod na c isk ie m  s w o je j s y tu a c ji fin a n so w e j zm usza jące j ,je n ie  
yftko d o  owego „m a n ę  w irow an ia “  s w o im i fin a n s a m i (z re g u ły  
rudnego i  n ie  zawsze m oż liw ego ' ma dłuższą m e tę ) ale ró w n ie ż  do 
isp ra w n ien ia  sw o je j g o spoda rk i i  usu n ię c ia  ty m  sam ym  p rzyczyn  
¡łej s y tu a c ji f ina nsow e j.
*2) Jednakże z ła  o rgan iza c ja  ta k ic h  w s ka źn ikó w  może do prow a

dzić do zgo ła  n e g a tyw n ych  w y n ik ó w . N p . w  r .  1953 uza leżn iono 
zęść p re m ii p ra co w n ikó w  h a n d lu  od w y k o n a n ia  p la n u  kosztów , 
ednocześnie p rze p isy  o ra ch u n ko w o śc i p rz e w id y w a ły  ks ięgow an ie  
dse tek o d  k re d y tó w  w  c iężar kosztów , zaś k a r  za z w ło k ę  p rz y  
egu Iowami ,u fa k tu r  bezpośredn io  w  c ię ża r ra c h u n k u  s tra t  i  zysków .
/  ten  ¡sposób w ie lo k ro tn ie  wyższe (od odsetek ba nkow ych ) k a ry  
a zw ło kę  n ie  ob c ią ża ły  w y k o n a n ia  p la n u  kosz tó w . R ezu lta tem  te - 
o b y ło  to , że szereg p rze d s ię b io rs tw  zaczęło uc iekać od  k re d y tu , 
by  n ie  .płacić odsetek b a n k o w y c h  obc ią ża jących  /koszty i  woLało 
późn iąc zap ła tę  n a  rzecz dostaw ców , ty m  w ięce j, .że c i o s ta tn i 
ozb aw ien i b y l i  p ra w a  w s trzym a n ia  dostaw . P rz y k ła d  ten  w skazu je  
ie  ty lk o  na znaczenie .p raw id łow ego  u s ta w ie n ia  w ska źn ikó w  oceny 
z ia ła ln ośc i p rze d s ię b io rs tw , a le  ró w n ież  n a  m o ż liw o ść  (w  komfcret- 
ych w a ru n ka ch ) p rzeksz ta łcen ia  p ien iądza  w  s tosunkach  m iędzy 
rze d s ię b io rs tw a m i, a co za ty m  id z ie  m ię d zy  p rze d s ię b io rs tw a m i 

ba n k ie m  — w  je d n o s tkę  czys to  ob ra ch u n ko w ą , oderw aną od irze- 
zyw is tych  procesów  gospodarczych.

2) Jeśli ocena działalności przedsiębiorstwa i związany 
z tym system premiowania pracowników uwzględnia ró
wnież inne wskaźniki działalności ¡przedsiębiorstwa, 
w szczególności zaś wskaźniki z zakresu kosztów i aku
mulacji, wówczas oddziaływanie systemu kredytowego 
następuje -bądź przez oprocentowanie kredytu, ¡bądź ¡przez 
dodatkowe koszty, jakie dla przedsiębiorstwa powoduje 
odmowa udzielenia kredytu (wysokie Ikary za zwłokę wo
bec dostawców, budżetu itp.). W tych warunkach potrzeba 
stosowania sankcji w zakresie dostaw oraz ograniczeń w 
udzielaniu ¡kredytu ria fundusz plac występuje w mniej 
ostrej formie niż w pierwszym przypadku.

3) Sprawne funkcjonowanie kontroli przy pomocy kre
dytu wymaga rozróżnienia dobrze i źle pracujących przed
siębiorstw. Rozróżnienie takie ułatwia dostosowanie obrotu 
pieniężnego w ramach sektora państwowego do wymogów 
stawianych przez postulat właściwej ¡kontroli i oddziały
wania przy pomocy pieniądza; na .gospodarkę przedsię
biorstw. Postulat ten polega igłównie na- tym, że ddbrze 
pracującym przedsiębiorstwom nie stawia się żadnych 
przeszkód oid strony pileni ąidizia; w wykonywaniu ich dzia
łalności, co ¡następuje ¡przez zapewnienie — w ¡drodze ¡kre
dytu — środków pieniężnych, niezbędnych dla terminowe
go regulowania ¡plac i  zobowiązań z tytułu dostaw.

4) W stosunku do przedsiębiorstw wykazujących po
ważniejsze niedociągnięcia ¡w swej gospodarce (w szcze
gólności wówczas, gdy niedociągnięcia; te występują czę
sto lub trwale przez dłuższy Okres czasu) zachodzi ko
nieczność ścisłego powiązania kontroli .przez kredyt z kon
trolą jednostek nadrzędnych przedsiębiorstw. W naszym 
systemie kredytowym odpowiadają temu w szczególności 
tzw. obostrzane zasady kredytowania, polegające głównie 
na uzależnieniu kredytowania danego przedsiębiorstwa 
od uzyskania zobowiązania jego jednostki nadrzędnej lub 
ministerstwa — do usprawnienia działalności przedsię
biorstwa. Konieczność takiego postępowania jest tym 
wlększai, a ¡zaikres jego stosowania tym szerszy, im mniej 
rozbudowany jest system bodźców ekonomicznych zwią
zanych z oddziaływaniem prawa wartości na produkcję,23) 
lub gdy bodźce te nie działają w sposób dostateczny. To 
częściowe wkraczanie,od strony kredytu ¡na tory kontroli 
typu administracyjnego24) uzasadnione jest również tym, 
że błędy w działalności niektórych ¡przedsiębiorstw mogą 
być też wywołane mniejszymi lub większymi niedociąg
nięciami jednostek nadrzędnych25) lub brakiem dostatecz
nego zainteresowania z ich strony wynikami działalności 
gospodarczej podległych ¡przedsiębiorstw. Konieczność 
powiązania kontroli przy pomocy kredytu z kontrolą typu 
administracyjnego wynika również stąd, że w gospodarce 
socjalistycznej nie ¡można dopuścić do- likwidacji przed
siębiorstwa potrzebnego dla gospodarki narodowej, tylko 
dlatego, że pracuje ono źle i że jego sytuacja finansowa 
uległa wskutek tego chociażby pełnemu załamaniu26 *). 
Chodzi przede wszystkim o to, ażeby doprowadzić do za
sadniczej naprawy działalności gospodarczej takich przed

"■*) J a k  w spom n iana  ju ż  sa n kc ja  w s trz y m y w a n ia  dostaw  na rzecz
system atyczn ie  na lega jących  p ła tn ik ó w , san kc ja  pozostaw ien ia  (nie
o p ła conych  dostaiw na  o d p o w ie d z ia ln ym  (przechow aniu nabyKycy
bez p raw a  ic h  ¡zużycia, ograniczenia, w  u d z ie la n iu  ikiredytu na  fu n 
dusz ipłac, sys tem  p re m io w a n ia  w  zależności od w y k o n a n ia  p la n u  
kosztów  i  a k u m u la c ji it|p.

24) Z d a n ie m  naszym  ściś le jsze zw iązan ie  z t j rm  bodźców  ekono
m ic z n y c h  m ożna b y  osiągnąć np . w  fo rm ie  w s trz y m a n ia  części p re 
m i i  pe rsone lu  k ie ro w n icze g o  p rze d s ię b io rs tw a  przez ok res  pozosta
w a n ia  p rzeds ięb io rs tw a  na ob os trzo nych  zasadach k re d y to w a n ia . 
Szczególnego znaczenia ¡sankcja ta n a b ie ra ła b y  wówczas, gd y  s y 
stem  in n y c h  bodźców  e ko n o m iczn ych  n ie  je s t dosta teczn ie  ro zb u 
dow any .

25) N ie re a ln e  p la n y , n iedostateczne sko o rdyno w an ie  dz ia ła lnośc i 
ró żn ych  p rze d s ię b io rs tw  itp .

*‘ ) O czyw iśc ie  w  zu p e łn ie  w y ją tk o w y c h  p rzyp a d ka ch  m pże do jść 
na w e t do l ik w id a c j i  ja k ieg oś  przeds ięb io rs tw a , a le  tyJJko wówczas,
gdy u ja w n io n e  n ie p ra w id ło w o ś c i ii zw iązana z  ty m  k o n tro la  tak iego  
p rzeds ięb io rs tw a  u ja w n iła b y  jego  ekonom iczną  n iep rzyda tność .
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siębiorstw i tym samym do uzdrowienia ich finansów. A 
to w stosunku do przedsiębiorstw zdecydowanie źle pra
cujących nastąpić może z reguły tylko przy współudziale 
ich jednostek nadrzędnych. Na tym tle wyrasta szczególna 
rola obostrzonych zaisad kredytowtairtia.

*
* *

Na wstępie tych rozważań starałem się podkreślić, że 
szczególna rola kontroli przy pomocy kredytu w porów- 
naniu z innymi formami kontroli finansowej, wykonywanej 
w procesie gromadzenia i rozdziału zasobów pieniężnych 
— wypływa stąd, że właśnie przez działalność kredytową 
bank dostarcza ab życia gospodarczego i ściąga zeń okre
ślone środki pieniężne. Kredyt to nie tylko jedna z form 
redystrybucji i  kontroli za pośrednictwem pieniądza, to 
jednocześnie narzędzie tworzenia i dostosowywania obie
gu pieniężnego stosownie do potrzeb obrotu gospodarczego.

Zagadnienie roli kredytu, jako instrumentu regulowania 
obiegu pieniężnego, jest jednak zbyt szerokie i trudne, 
aby można je było omówić w paru słowach. Chodzi tu ra
czej o dorzucenie tylko pewnych uwag i  podkreślenie przez 
to znaczenia, kontrolnej funkcji kredytu.

Rolę kredytu w regulowaniu obiegu pieniężnego wysu
nął ostatnio w sposób ciekawy profesor Kronrod. Podsta
wowi jego tezy w tej sprawie można by w  krótkości przed
stawić w sposób następujący:

Mówiąc o gromadzeniu bądź też o tworzeniu zasobów 
pieniężnych za pośrednictwem działalności kredytowej 
musimy pamiętać, że zasoby te reprezentują określone 
wartości materialne i że wartości te występują w postaci 
zapasów najrozmaitszych produktów w różnych ogniwach 
procesu produkcji, podziału i obrotu. Skoro więc po je
dnej stronie występują zasoby pieniężne, to po drugiej 
stronie muszą wystąpić odpowiednie wartości materialne. 
Różne zaś długości cyklów produkcyjnych, warunki tran
sportu, sezonowość produkcji jak również sezonowe i in 
ne wahania w realizacji produkcji powodują rozbieżność 
w czasie między poszczególnymi procesami reprodukcji. 
W tej rozbieżności w czasie tkwią przesłanki systematycz
nego, czasowego wyzwalania się z jednej strony zasobów 
pieniężnych, z drugiej zaś strony odpowiednich zasobów 
materialnych, wymagających dodatkowego absorbowania 
zasobów pieniężnych w celu sfinansowania ich. Stwarza 
to konieczność elastycznego regulowania obiegu pienięż
nego, która wynika z nierównomierności w przebiegu pro
cesów gospodarczych, przy jednoczesnym wykluczeniu 
w gospodarce socjalistycznej mechanizmu przystosowywa
nia realnej wartości masy pieniężnej w obiegu do potrzeb 
Obrotu płatniczego w drodze żywiołowych wahań cen.

Tylko zaś przez mechanizm kredytowy — jak to stwier
dza profesor Kronrod27) — można w sposób elastyczny 
wprowadzać do obiegu i wycofywać zeń odpowiednie masy 
pieniądza, stosownie do potrzeb gospodarki narodowej. 
Uważa on dalej, że przez udzielanie kredytów na ściśle 
określone wartości materialne, które dokonują stałego ru
chu w procesie reprodukcji, bank wprowadza do obiegu 
potrzebną masę pieniądza. Natomiast przez spłaty kredy 
tów (przewyższające udzielone w tym czasie nowe kredy
ty) następuje wycofanie z obrotu gospodarczego odpo
wiedniej masy pieniądza, czego widocznym znakiem jest 
spadek zasobów pieniężnych banku, jaki musi nastąpić je 
dnocześnie z obniżeniem się kredytów.

Czy wywód ten jest zupełnie słuszny i jakie płyną 
z tego wnioski?

!7) P o ró w n a j I .  R. K ro n ro d  — op. c it .  s tro na  270 1 następne.

Otóż w pełni słuszne zdaniem moim jest twierdzeń!^
0 wyłącznie kredytowym charakterze pieniądza w gospol 
darce socjalistycznej oraz wliczenie do łącznego obiegi» 
pieniężnego (gotówkowego i bezgotówkowego) w zasai 
dzie wszystkich zasobów pieniężnych banku (a więc łącz-ij 
nie z rachunkiem budżetu państwa, funduszami właisnym| 
banku itp.). Kredytowy charakter pieniądza w gospodarce}} 
socjalistycznej wynika ze współzależności między groma! 
dzeniem (tworzeniem) zasobów pieniężnych banku i kre-j 
bytowaniem. Współzależność ta jest tak ścisła, że roz-: 
dzielenie — oczywiście w skali całej gospodarki narodo-} 
wej — aktu kredytowania od aktu gromadzenia i rozt 
działu zasobów pieniężnych banku jest niemożliwe. Niej 
ulega przeto wątpliwości, że system kredytowy jest taka 
formą gromadzenia 1 rozdziału zasobów1 pieniężnych, przy 
której gromadzenie i wykorzystanie tych zasobów wystę-' 
puje zawsze jednocześnie. Tym właśnie różni się system 
kredytowy na przykład od systemu budżetowego, gdzie 
najpierw musi nastąpić gromadzenie zasobów pieniężnych 
a dopiero później ich rozdział.

Przy pomocy systemu kredytowego następuje zatem peł
na likwidacja rozbieżności w czasie między dochodami
1 wydatkami pieniężnymi w skali całej gospodarki narodo
wej. Proces ten, a tym samym przystosowywanie obiegu 
pieniężnego do potrzeb gospodarki narodowej, następuje} 
oczywiście w sposób planowy, przy pomocy planu kredy-; 
towego i planu kasowego. Nie oznacza to oczywiście, żej 
w gospodarce socjalistycznej nie mogą powstać żadne nie-j 
prawidłowości w kształtowaniu się obiegu pieniężnego] 
wynikające z odchyleń w wykonywaniu narodowego planu1 
gospodarczego. Pewne nieprawidłowości w wykonywaniu^ 
planów gospodarczych, a tym samym planu kredytowego 
znajdują wyraz w bilansie banku w stanie kredytów, jak 
na przykład kredytu na nadzwyczajne potrzeby, kredytu na 
fundusz plac, kredytu na. przeterminowane należności fak
turowe, a przede wszystkim — kredytu przeterminowa
nego. Kredyty te wskazują z jednej strony, że do obro
tu gospodarczego dostały się dodatkowe masy pieniądza 
ponad potrzeby uzasadnione planowym rozwojem procesu 
reprodukcji, z drugiej zaś strony reprezentują nadmierne 
zapasy bądź też inne nieprawidłowości w gospodarce przed
siębiorstw.

Tak więc masa pieniądza dostającego się do obiegi» 
przez system kredytowy określana jest nie tylko przez po-j 
trzeby wynikające z założeń narodowego planu- gospodar 
czego, ale również przebiegiem wykonywania tego planu

Dlatego też nie można przypisywać systemowi kredyto
wemu jakiejś mechanicznej zdolności w zakresie regulo
wania obiegu pieniężnego. W stosunkach między przed
siębiorstwami nie można przede wszystkim wykluczyć 
przesuwania pewnych wartości materialnych bez jednocze
snego przekazywania środków pieniężnych, przez co nic 
można zupełnie wykluczyć tworzenia przez przedsiębior
stwa zapasów nadmiernych. Jeśli bank nie udzieli nor
malnych kredytów na finansowanie takich zapasów, te 
z reguły nie może zapobiec powstaniu w miejsce tych kre
dytów kredytu przeterminowanego 28) . Często- również bani 
nie może dokonać spłaty kredytów w terminach ich płat
ności, jeśli zapasy będące przedmiotem kredytu nie zo. 
stały upłynnione w terminie lub gdy inne nieprawidłowo 
śc-i skomplikowały sytuację finansową -przedsiębiorstwa 
Splata w takich warunkach właściwych kredytów przei 
zamianę ich na kredyt przeterminowany n ie ' zmniejszć 
ogólnej sumy kredytów.

28) N astępu je  t,o z w y k łe  w  ten. ¡sposób, że odm ow a ud z ie lan ia  k re  
dyt.u na zapasy n a b y te  przez odb io rcę  p o w o du je  b ra k  d o p ływ , 
ś ro d kó w  p ie n iężnych  do  dostaw cy, u  iktóreigo następu je  z w y k li 
w s k u te k  tego is,płata k re d y tu  na  na leżności fa k tu ro w e  na irachune ł 
k re d y tu  p rze te rm inow a nego . i
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' Jeśli przeto w wykonywaniu narodowego planu gospo
darczego następują nieprawidłowości powodujące1 koniecz
ność absorbowania dodatkowej masy pieniądza w obiegu, 
system kredytowy nie może zapobiec zwiększeniu tej ma
sy w ¡sposób mechaniczny, to znaczy wyłącznie przez re
dystrybucyjną funkcję kredytu. Tym samym, zdaniem moim, 
należy upatrywać rolę kredytu w regulowaniu obiegu pie
niężnego nie w samym fakcie udzielania i spłacania kre
dytów, lecz w zdolności oddziaływania systemu kredy
towego 29) (w powiązaniu z innymi bodźcami ekonomicz
nymi ora-z systemem sankcja) na prawidłowy przebieg wy
konywania gospodarczych i finansowych planów przed
siębiorstw 30). j eśii nieudzielanie kredytu na nieprawi
dłowe procesy gospodarcze nie pociągałoby za sobą jakichś' 
konkretnych następstw dla przedsiębiorstwa lub jego pra
cowników i jeśli jednocześnie system kredytowy drogą od- 
I------------

2#) Oczyiw iście g łó w n ie  poprzez ud z ie len ie  lu b  odm ow ę udz ie len ia  
k re d y tu , te rm in o w ą  jego  op ła tę  it|p.

30) Teiza ta ka  iróżn i s ię  ze s tan ow isk iem  z a ję ty m  w  te j sp raw ie  
pirzez p ro feso ra  K ro n ro d a , ik itóry irolę 'k re d y tu  w  zakres ie  re g u lo 
wania ob iegu  p ien iężnego iwy da je  s ię u p a try w a ć  iw sam ym  fu n k 
c jono w an iu  m echan izm u k re d y to w e g o , p rz y p is u ją c  imiu beizpośi edini 
w p ły w  na w ie lkość  ob iegu p ien iężnego. Tym czasem  ro la  k re d y tu  
w re g u lo w a n iu  ob iegu p ien iężnego w y ra ż a  s ię  racze j w  o d d z ia ły 
w a n iu  przez k re d y t na p rocesy  gospodarcze p rze d s ię b io rs tw , ¡a w ięc  
m ożem y m ó w ić  je d y n ie  o p o średn im  o d d z ia ły w a n iu  k re d y tu  na 
w ie lko ść  ob iegu p ien iężnego. W p e w n ym  zakres ie  k re d y t oddz ia 
łu je  bezpośrednio  na w ie lko ść  ob iegu p ien iężnego, ale d o tyczy  to  
ty lk o  k re d y to w a n ia  g o spoda rk i d ro b n o to w a ro w e j, sp ó łd z ie ln i p ro 
d u k c y jn y c h  oraz w  p e w n ym  s to p n iu  sp ó łd z ie ln i p racy.

powiednich sankcji nie potrafiłby skutecznie zmobilizo
wać jednostek nadrzędnych w celu usprawnienia gospo
darki podległych im przedsiębiorstw, wówczas sytuacja 
zaczęłaby się odwracać — system kredytowy zamiast ak
tywnie oddziaływać na prawidłowe wykonywanie planów 
gospodarczych sam „padałby ofiarą“  wszelkich nieprawi
dłowości gospodarczych oraz własnej niezdolności do ak
tywnego oddziaływania na gospodarkę narodową. Wyniki 
tego przejay/ialyby się zrazu w nadmiernym stanie kre
dytów i obiegu pieniądza bezgotówkowego, a później w 
perturbacjach na odcinku obiegu pieniądza1 gotówkowego 
lub w „zjadaniu rezerw“  przeznaczonych ¡bądź na poprawę 
stopy życiowej ludności (drogą obniżenia cen lub podwyż
szania płac), bądź dla dalszego rozwoju gospodarki naro
dowej .

Oczywiście, że nie może być gospodarki narodowej bez 
żadnych błędów i trudności, jak też nie może istnieć taki 
system kredytowy, który zapobiegałby powstawaniu ja 
kichkolwiek nieprawidłowości bądź też likwidował je 
wszystkie w zarodku. Chodzi natomiast o to, ażeby siła od
działywania kredytu była w danych warunkach jak naj
większa. Dlatego funkcja kontrolna kredytu jest nierozer
walnie związana z jego funkcją redystrybucyjną.

M. Kucharski

MIĘDZYUCZELNIANA KONFERENCJA NAUKOWA 
KATEDR FINANSOWYCH

W dniach 2 i 3 grudnia 1955 roku odbyta się konferencja 
katedr finansowych wyższych szkól ekonomicznych, zorga
nizowana przez Katedrę Obiegu Pieniężnego i Kredytu 
ISzkoiy Głównej Planowania i Statystyki w Warszawie. 
|W konferencji udział wzięło około 40 naukowych ¡pracow
ników katedr obiegu pieniężnego i kredytu, finansów i kre
dytu oraz finansowania gospodarki narodowej z poszcze
gólnych ośrodków wyższego szkolnictwa ekonomicznego. 
W  obradach uczestniczyli ponadto przedstawiciele Centrali 
'Narodowego Banku Polskiego oraz przedstawiciele redakcji 
„Finansów“ , „Wiadomości Narodowego Banku Polskiego“ 
;i „Polskich Wydawnictw Gospodarczych“ .
| Na konferencji wygłoszone zostały trzy referaty i jeden 
.koreferat a mianowicie:
: 1. Zagadnienie' ilości pieniądza niezbędnej dla obiegu — 
referent docent doktor Stanisław Rączkowiski (SGPiS — 
■Warszawa).
; Zagadnienie współzależności między dynamiką reproduk
c ji rozszerzonej a dynamiką emisji — koreferent adiunkt, 
magister Roman Domaszewicz (WSE — Kraków).
! 2. Etapy rozwoju systemu kredytowego w Polsce Ludo*- 
’wej — referent zastępca profesora, kandydat nauk W. Ja
worski (SGPiS — Warszawa).
■ 3. Zagadnienie kontroli przy pomocy kredytu — referent 
■magister Mieczysław Kucharski (SGPiS — Warszawa).
; W pierwszym dniu konferencji dyskusja toczyła się wokół 
problemów postawionych w referacie docenta Rączkow- 
skieigo, Wifele uwagi poświęcono w dyskusji zagadniiienitom 
charakteru i zakresu pojęcia obiegu pieniężnego, 
i Dyskutanci w większości wypowiedzieli się za takim poj
mowaniem obiegu pieniężnego, jakie znalazło swój wyraz 
jw referacie, a więc stanęli na stanowisku, że przez obieg 
'pieniężny należy rozumieć zarówno obieg pieniądza go
tówkowego jak i pieniądza bezgotówkowego'.
: Prof. Kierczyński (SGPiS) zwrócił uwagę, że pieniądz 
jest ¡to towar stanowiący powszechny ekwiwalent. Posia

danie go daje prawo do otrzymania określonej części pro
duktu społecznego. W gospodarce socjal¡stycznej przedsię
biorstwa wchodzą w posiadanie pieniądza przede wszystkim 
wtedy, gdy przekazują swą produkcję przedsiębiorstwom 
innym, to znaczy, gdy ją realizują. Środki pieniężne 
otrzymane tą drogą dają z kolei przedsiębiorstwu możliwość 
otrzymania od innych przedsiębiorstw niezbędnych im pro
duktów. Zasoby pieniężne posiadane przez przedsiębiorstwo 
reprezentują więc określone prawa danego przedsiębiorstwa 
do otrzymania, jako ekwiwalentu, określonej części pro
duktu społecznego. Przedsiębiorstwo bądź realizuje prawa 
te samo, zakupując środki potrzebne mu do produkcji, bądź 
też przekazuje prawa te na rzecz swych pracowników czy 
na rzecz budżetu. Przekazanie' uprawnień do otrzymania 
części produktu społecznego jako ekwiwalentu włożonej 
pracy może się dokonać bądź drogą wręczenia biletów ban
kowych, to jest znaków ¡pieniężnych, bądź też ¡przez proste 
przelanie środków z rachunku na rachunek.

Wydaje się jednak, że istota ekonomiczna nie zostaje 
tu zmieniona w zależności od formy, jaką użyjemy do prze
kazania praw do tego produktu. Można zatem powiedzieć, 
że pieniądz gotówkowy i pieniądz bezgotówkowy są tylko 
dworna rodzajami reprezentantów pieniądza jaiko towaru.

Profesor Fedorowicz (SGPiS) argumentował natomiast 
w sposób następujący: „Zapisy na rachunku bankowym nie 
są pieniądzem z tego względu, że pieniądz — jak mówi 
Marks — jest to jedność powszechnego ekwiwalentu i środ
ka cyrkulacji, a nie poszczególna jego funkcja. Pieniądza 
poza cyrkulacją wyobrazić sobie nie można. W obrocie bez. 
gotówkowym pieniądz występuje tylko w sposób idealny, 
w postaci zapisu, który niewiele się różni od kartki ozna
czającej cenę towaru. W ¡stosunku do płatności, które się 
wzajemnie wyrównują, pieniądz funkcjonuje wyłącznie ide
alnie, jako pieniądz rachunkowy, czyli jako miernik war
tości. Występuje on tu również jako idealny środek na
bywczy, to znaczy że trzeba mieć pewien zapis na rachun
ku, aby otrzymać odpow'ednie produkty. Natomiast pieniądz
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nie może obiegać w postaci idealnej i dlatego Marks, ob
liczając ilość pieniądza w obiegu nie uwzględnia stanów 
zapisów na rachunkach bankowych, koncentrując się 
tylko nia pieniądzu gotówkowym. Operacje które prze
prowadza się w postaci zapisów na rachunkach ban
kowych, stanowią jedynie wyraz zachodzącej bezpośredniej 
wymiany produktów, w której pieniądz nie pośredniczy 
w innej formie jak tylko w formie miernika wartości, to 
znaczy, że następuje wycena., że przedsiębiorstwo A dosta- 
czyło. przedsiębiorstwu B produktów na tyle i tyle i to. zo
staje zaewidencjonowane. Pieniądz nie występuje tu więc 
jako pieniądz realny (to znaczy jako jedność powszechne
go ekwiwalentu i środka cyrkulacji) lecz tylko w postaci 
idealnej, jako. miernik wartości (i jako idealny środek na
bywczy) “ .

Dyskusja skoncentrowała się następnie na zagadnieniu 
charakteru i roli sum złożonych w banku centralnym na 
rachunku budżetu państwa. Zagadnienie nadwyżki bud
żetu państwa zostało w dyskusji potraktowane dość sze
roko, przede wszystkim w wypowiedzi profesora Kuchar
skiego. Nadwyżka ta posiada dwojaki charakter. Z jednej 
strony jest ona nadwyżką lat ubiegłych i częścią stalą 
nadwyżki roku bieżącego, przeznaczoną z góry w naro
dowym planie gospodarczym na pokrycie akcji kredyto
wej. Tą częścią nadwyżki budżet dysponować nie może, 
ponieważ jest ona planowo przyznana aparatowi banko
wemu dla rozprowadzania kredytów, to jest na pokrycie 
stanu kredytów występującego na początek roku i plano
wanego przyrostu kredytów w danym roku. Oprócz tego 
istnieje część nadwyżki budżetowej, wynikająca z nierów
nomiernego kształtowania się dochodów i wydatków bud- 
żeiu w ciągu roku.

Powstaje problem, czy ta nadwyżka o charakterze sta
łym z lat ubiegłych i nadwyżka bieżąca, przeznaczona nie 
na wahania sezonowe lecz na stały wzrost kredytów, po
winna być zaliczona do pieniądza bezgotówkowego. Kron- 
rod zalicza wszystkie pasyw.a banku do pieniądza bezgo
tówkowego, łącznie z funduszami własnymi banku. Wy
daje się, że stanowisko takie jest słuszne. Niewątpliwie, 
patrząc na bilans banku można ją uznać za trwałą nad
wyżkę budżetu, co nie oznacza jednak, że nie dokonuje ona 
ruchu okrężnego, w gospodarce narodowej, przeciwnie' do
konuje on.a;, jak i inne zasoby pieniężne, stałego ruchu po
przez kredyty, których udziela się w ciągu roku coraz to 
i mn ym -prz eds ię b ionst wom.

Zagadnienie nadwyżki budżetowej jest o tyle ciekawe, 
że stanowi ona gros pokrycia akcji kredytowej. Nadwyż
ka budżetowa i fundusze własne banku stanowiły w po
kryciu akcji kredytowej w roku 1950 — 41,1 proc., w roku 
1952 — 60,7 proc,, w roku 1954 — 61,4 .proc. Z tego 
większość przypada oczywiście na nadwyżkę budżetu 
a znacznie mniejsza kwota, , na przykład w roiku 1954 ty l
ko 11 proc., na fundusze własne banku (cyfry pokrycia akcji 
kredytowej przez budżet i przez fundusze własne banku 
podane są łącznie, ponieważ w ostatnich latach zmie
niła się znacznie sytuacja, mianowicie budżet państwa 
udzielił dotacji dla Narodowego Banku Polskiego i dla 
innych banków na zwiększenie funduszów własnych, ale 
to jest oczywiście tylko operacja księgowa j  dlatego nad
wyżkę budżetu i fundusze własne banku należy trakto
wać łącznie). Rachunek budżetu państwa interesuje nas 
zawsze w sposób decydujący również przy budowie planu 
kredytowego, ponieważ stanowi on .główne źródło pokry
cia akcji kredytowej.

Profesor Wierzbicki (WSE Poznań) podniós! kwestię, 
że skoro uważa się za celowe wyodrębnianie technicznej, 
przejściowej rezerwy spośród środków akumulowanych na 
rachunku budżetu państwa i środków o przeznaczeniu dłu
goterminowym, to analogiczny rozdział należałoby rów

nież przeprowadzić w odniesieniu do wszystkich rodzajów | 
czasowo wolnych środków pieniężnych, a więc także w od
niesieniu do rachunków przedsiębiorstw i rachunków osz- i 
czędnościowych ludności a nie tylko w stosunku do ra
chunku budżetu państwa.

Profesor Siebeneichen (SGPiS) zglosii wątpliwości cc j 
do słuszności tezy referatu, że istnieje konieczność trzy- j 
mania stałej rezerwy na rachunkach przedsiębiorstw, I 
w szczególności na rachunku rozliczeniowym danego przed- ii 
isiębionstwa w banku (przy czym im więcej przedsiębiorstw 
tego rodzaju, tym większe rezerwy będą powstawały), i 
Zdaniem dyskutanta rezerwy te nie tworzą się przez z gó" jj 
ry zaplanowane, jakieś stale rezerwy na rachunku rozli- jj 
czeniowym. Rozumując w ten sposób doszlibyśmy bowiem f 
do konkluzji, że należałoby tu przewidzieć jakiś normatyw, | 
czego się nie robi.

W toku dalszej dyskusji rozważano zagadnienie nadmia- j 
ru pieniądza bezgotówkowego.

Profesor Wierzbicki stwierdził, że referent nieco jedno- ;j 
stronnie potraktował zagadnienie nadmiaru pieniądza j 
w obiegu, koncentrując się tylko na. zagadnieniu nadmiaru i! 
pieniądza gotówkowego.. W gospodarce kapitalistycznej wy- » 
stępuje zjawisko nadmiaru zarówno pieniądza gotówkowe- 
go jak i bezgotówkowego, mówi się o inflacji kredytowej i 
i o inflacji pieniądza, gotówkowego. Zdaniem mówcy zja- | 
wisko nadmiaru pieniądza bezgotówkowego, należałoby 
w gospodarce socjalistycznej powiązać ze zjawisikiem wy- I 
stępówanlid. luzów finansowych, luzów pieniężnych w przed- i 
słębiorstwaich państwowych.

Profesor Kierczyński .podkreślił, że w kapitalizmie prze- 
sunięcia pieniądza zarówno w formie biletów bankowych j 
jak i w formie przelewów bezgotówkowych rodzą niemal 
identyczne skutki ekonomiczne. Jeżeli ktoś lokuje okre- < 
śloną sumę pieniędzy na rachunku czekowym, to przecież ; 
może z .tego rachunku dokonywać bezpośrednich zakupów, j 
bezpośrednio płacić i tak się dzieje przy rozwiniętym obro- 
cie czekowym na Zachodzie, kiedy się bezpośrednio, płaci ; 
na przykład rachunek krawca czy inne zakupy dóbr kon- 1 
sumpcyjnych. Z kolei zakupu dóbr kapitałowych również . 
ddkonuje się w drodze przelewów w związku z czym nad- , 
miar środków na rachunkach bankowych, nadmiar kredy- j 
tów wywołuje tendencję inflacyjną, wzrost cen, zmiany j 
w podziale dochodu narodowego zupełnie analogiczne jak . 
nadmiar wydrukowanych biletów bankowych.

W warunkach gospodarki socjalistycznej natomiast skut
ki nadmiaru reprezentantów pieniądza w formie biletów 
bankowych i w formie bezgotówkowej są różne, przy czym 
różnice te wynikają .przede wszystkim z faktu, że środki I 
produkcji nie są tu towarami, wobec czego przekazywanie 
ich pomiędzy poszczególnymi przedsiębiorstwami i jed
nostkami posiada inny charakter aniżeli ruch tej części 
produktu społecznego, która składa się z towarów. W związ
ku z powyższym w gospodarce socjalistycznej zachodzi ko. 
nieczność szczególnie troskliwego kierowania ruchem bi
letów bankowych poprzez plan kasowy, natomiast nie pla
nuje się obrotów bezgotówkowych, ponieważ nadmiar pie
niądza w formie bezgotówkowej nie rodzi tak szkodliwych 
skutków jak nadmiar pieniądza gotówkowego.

Profesor Kucharski nawiązał w omawianej kwestii do 
stanowiska Kronroda. Kjonrod stawia tezę, że nadmierna 
ilość pieniądza bezgotówkowego w obiegu musi ¡się odbić 
na ilości pieniądza gotówkowego, .przy czym uzasadnia 
to w ten sposób, że gdyby bank udzielał kredytów na za
pasy zlej jakości, nie odpowiadające potrzebom ludności, 
wówczas doprowadziłoby to w pierwszym okresie kredyto
wania do wzrostu w obiegu pieniądza bezgotówkowego 
a w następnym okresie do wzrostu pieniądza gotówkowego, 
z uwagi na to, że ten przedmiot kredytowania, który spo
wodował dopływ pieniądza bezgotówkowego nie może
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wejść na rynek jako nie odpowiadający potrzebom lud- 
. nośei, na skutek czego ludność nie może wydatkować czę- 
’• ści dochodów pieniężnych i następuje itym samym wzrost 
; obiegu pieniądza gotówkowego.
; Wydaje się, że rozważanie zagadnienia pieniądza bezgo- 
; tówkowego sprowadza się do zagadnienia zapasów w go- 
ł spodarce narodowej. Zapasy te finansowane są kredytami 
i i na pokrycie tych kredytów służą zasoby bezgotówkowe, 
i Jeżeli interesujemy się kredytem, to interesujemy się au- 
1 tomatycznie w tym samym stopniu pieniądzem bezgotówko- 
1 wym. A więc w końcu problem sprowadza się do tego —
■ co stanowi zabezpieczenie naszych kredytów, jakie mamy 
- zapasy w gospodarce narodowej i zapasy te regulują obieg

pieniądza bezgotówkowego.
■ W dyskusji padło również szereg uwag o charakterze 
* metodologicznym i terminologicznym.
ł Profesor Bolland (WSE — Kraków) zwrócił uwagę na 
i „żenująco małą“ a niejednokrotnie nawet wręcz sprzeczną 

z rzeczywistością znajomość faktów, w szczególności w za- 
; kresie zagadnień pieniężnych i kredytowych.
: Profesor Czarkowski (WSE — Kraków), nawiązując do
. metody badania gotówkowego obiegu pieniężnego, obranej 

przez referenta, podniósł, że nie można się ograniczać ty ł— 
j ko do metody badania zapasów kasowych, pomijając me-
■ todę badania ruchu dochodów i wydatków pieniężnych lud

ności, to znaczy ograniczać się tylko do metody badania 
stanów pomijając metodę przyrostów czy spadków obiegu

i pieniężnego. Aby prawidłowo obliczyć siłę nabywczą lud- 
. nośei (to jest odpowiednio zgrać z sobą dwie wielkości —
; fundusz nabywczy, którym ludność w danym okresie dy- 
' sponuje i fundusz masy towarowo-usługowej) nieodzowne 

jest badanie ruchu pieniężnych dochodów i wydatków lud- 
, ności.
! Profesor Popiel (WSE — Poznań) omówił dotychczaso- 
I we doświadczenia w zakresie badania budżetów rodzinnych 
. na odcinku wiejskim, na przykładzie województwa poznań- 
I s-kiego. Z badań tych wynika, że im amplituda dochodów 

ludności jest większa, tym rezerwy kasowe tej ludności 
są większe i odwrotnie.

j Profesor Kucharski podniósł, że teoretycznie łatwo jest 
, wyobrazić sobie na czym polega zjawisko nadmiernej ilo

ści pieniądza w obiegu, natomiast znacznie trudniej jest 
ocenić to zjawisko w praktyce. W gospodarce kapitali- 

, stycznej wskaźnik ten jest stosunkowo łatwy do ustalenia, 
i mianowicie, jeżeli ogólny poziom cen rośnie, to można 
■ w zasadzie powiedzieć, że mamy do czynienia z inflacją.
: Ten sprawdzian odpada u nas, ponieważ ceny na rynku 
i zorganizowanym nie mogą zmieniać się w wyniku nad

miernej ilości pieniądza. Stąd problem — na rynku nie- 
zorganizowanym ceny rosną, ale to niekoniecznie jest wy
nikiem nadmiaru pieniądza (odgrywają tu rolę różne czyn
niki, jak momenty psychologiczne, spekulacyjne i zatrzy
manie dopływu masy towarowej na rynek ze strony lud
ności wiejskiej itp.). Inny wskaźnik — jeżeli wzrost obie
gu pieniądza nastąpił w większym stopniu niż wzrost 
produkcji i obrotu towarowego:, to nie zawsze świadczy 
to o nadmiarze ilości pieniądza w obiegu. Zmiana na przy
kład struktury dochodów ludności na korzyść płac wyż
szych pociąga za sobą wzrost obiegu pieniądza gotówko
wego, nieproporcjonalny do obrotów gospodarczych (przy 
większych dochodach zatrzymuje się większe pogotowie 
kasowe). Wobec powyższego istnieje problem, w jakim 
stopniu wskaźnik emisji mówi nam o nadmiarze w obiegu 
pieniądza gotówkowego? W praktyce istnieje trudność do
brania odpowiednich metod, które miałyby głębsze walory 
poznawcze.

Jeśli chodzi o zagadnienia terminologiczne, to zwrócono 
uwagę na konieczność sprecyzowania takich pojęć jak po
jęcie pieniądza bezgotówkowego, obiegu pieniężnego itp.

Profesor Popiel uważa, że można byłoby zatrzymać 
Przyjętą dotychczas powszechnie terminologię obrotu bez
gotówkowego i obiegu pieniężnego. Referent mówi tylko 
o obiegu pieniądza dla połączenia tych dwóch form wy
stępowania pieniądza w jedno działanie w gospodarce so
cjalistycznej. Zdaniem dyskutanta obrót bezgotówkowy re
prezentuje stosunki gospodarcze oparte ściśle o plan. gdzie 
głównym producentem jest państwo' i gdzie zjawisko ży
wiołowości w zasadzie wystąpić nie może. Natomiast mó
wiąc o obiegu pieniądza wkraczamy w sferę działania pra
wa żywiołowego, gdzie zagadnienie planowego regulowa
nia pieniądza jest możliwe tylko w stopniu ograniczonym.

*

Kererent, zajmując stanowisko w sprawach poruszonych 
w dyskusji, rozpoczął od zagadnienia charakteru i zakresu 
pojęcia obiegu pieniężnego. Dyskutanci nie zakwestionowali 
w zasadzie z wyjątkiem profesora Fedorowicza — trak
towania _ obiegu pieniężnego, jako obiegu gotówkowego 
i bezgotówkowego (łącznie). Referent podtrzymuje również 
stanowisko zajęte w referacie w sprawie pieniądza bezgo
tówkowego, aprobując argumenty przytoczone w dyskusji 
przez profesora Kierczyńskiego. Skoro bowiem mamy do 
czynienia z jednym pieniądzem w gospodarce narodowej, 
to obojętną rzeczą jest to, co go właściwie reprezentuje.

ieniądz niezależnie od formy w jakiej występuje — re- 
prezentuje pewną ilość złota, która została w taki czy inny 
sposób ustalona i która w formie bezpośredniej przecież 
nie obiega ani między ludźmi, ani między przedsiębior
stwami. Jest rzeczą zupełnie obojętną czy ta idealna ilość 
złota obiega w formie banknotu czy czeku, czy leż w for- 
mie prostego zapisu na rachunku bankowym. Można wy
obrazić sobie taką sytuację, że wszystkie rozliczenia między 
przedsiębiorstwami dokonywane są w formie gotówkowej 
Pociągnęłoby to za sobą wiele trudności a zwłaszcza duże 
koszty. Zawsze mielibyśmy do czynienia z r e p r e z e n -  
t a n t e m  pieniądza, z tym tylko, że w omawianym przy
padku reprezentant pieniądza miałby formę banknotu.

Zdaniem referenta jest jeszcze jeden dowód przemawia
jący na rzecz jedności pieniądza, mamy bowiem do czy
nienia z-e stałym przechodzeniem jednej formy pieniądza 
w drugą. Przedsiębiorstwo inkasuje swoje wpływy z re
guły bezgotówkowe, koszty natomiast wypłaca w znacz
nej mierze w gotówce. Z drugiej strony przedsiębiorstwa 
handlowe inkasują swoje wpływy prawie wyłącznie go- 
tówkowo i wpłacają je w gotówce na swoje rachunki roz
liczeniowe. To stałe przenikanie" się form pieniądza sta
nowi jeszcze jeden dowód tego, że pieniądz w  gospodarce 
narodowej należy traktować jako jeden pieniądz występu
jący w dwóch postaciach, to jest w postaci pieniądza go
tówkowego i bezgotówkowego.

Przechodząc do zagadnienia, czy wszystkie sumy złożone 
na rachunku bankowym traktować należy jako pieniądz bez
gotówkowy mówca wyraził przekonanie, że zagadnienie to 
wymaga głębszego przeanalizowania w oparciu o kon
kretne materiały dotyczące poszczególnych rodzajów ra
chunków. Kronrod na przykład traktuje wszystkie pasywa 
jako pieniądz bankowy (z wyjątkiem przeznaczonych m 
inwestycje). Zagadnienie to występuje wyraźnie w gospo
darce kapitalistycznej (na tle odmiennych stosunków pro
dukcji i odmiennego systemu bankowego), gdzie tylko 
część środków złożonych na rachunkach bankowych zali
czana jest do pieniądza bankowego, reszta natomiast, to 
znaczy wkłady długoterminowe (nieruchliwe) eliminowa
na jest w ogóle z pojęcia masy pieniężnej w obiegu. Za
gadnienie to jednak nie jest dotychczas należycie opraco
wane.
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W dalszym ciągu podsumowania referent zatrzymał się 
nad problematyką nadwyżki budżetowej. Nadwyżka bud
żetowa nie stanowi jakiejś rezerwy odłożonej na nieokre
ślone okoliczności, lecz włączona zostaje do gospodarki. 
Nie może bowiem rezerwa ta przybrać tylko postaci pienięż
nej, za którą nic się nie kryje. Za każdą postacią rezerwy 
pieniężnej muszą kryć się jakieś rezerwy materialne. Nad
wyżka budżetu państwa reprezentuje właściwie zapasy 
skredytowane przez Narodowy Bank Polski, znajdujące 
się w gospodarce narodowej. Gdyby budżet chciał nad
wyżkę tę wycofać, należałoby wobec tego zmniejszyć od
powiednio skredytowane zapasy w gospodarce narodowej. 
Gdyby nadwyżki tej nie było (jak w krajach kapitalistycz
nych, gdzie budżet z reguły zadłużony jest w banku cen
tralnym i w bankach kapitalistycznych) wówczas powsta
wałyby pewne zapasy, które, praktycznie rzecz biorąc, mu
siałyby być sfinansowane przez emisję (zakładając, że 
środki na rachunkach przedsiębiorstw wzrastają stosun
kowo powoli i nie są zbyt wielkie). Fakt istnienia nad
wyżki budżetowej umożliwia utrzymanie w gospodarce na
rodowej poważnych zapasów bez zwiększania emisji. Dzia
ła więc ona w pewnym sensie „deflaeyjnie“  na gospodarkę. 
W gruncie rzeczy nadwyżka budżetowa; reprezentuje prze
sunięcie części dochodów ludności na sfinansowanie pew
nych ogólnospołecznych celów.

Mówiąc o zagadnieniu nadmiaru pieniądza bezgotów
kowego referent wyjaśnił, że zagadnienie to nie jest 
w literaturze naukowej należycie opracowane. W re
feracie potraktowane zastało ono marginesowo, ponieważ 
zdaniem mówcy ten nadmiar pieniądza bezgotówkowego 
musi w końcu wpłynąć na obieg pieniądza gotówkowego. 
Dlatego możemy zasadniczo rozpatrywać zagadnienie 
powstawania nadmiaru pieniądza gotówkowego, a tylko 
jako jedną z przyczyn powstawania tego nadmiaru mogli
byśmy rozpatrywać udzielanie nadmiernej ilości kredytów. 
Należałoby zbadać w jaki sposób oddziałują takie elementy 
gospodarki jak zapasy niechodliwe, skredytowane przez 
bank, albo opóźnienie wykończenia inwestycji, których wy
konanie od strony materiałowej było również kredytowane 
przez bank, a które to inwestycje nie „wyrzucają“  na ry
nek odpowiednich mas towarów w czasie przewidzianym 
w planie, co zapewniłoby równowagę rynkową. Są to jed
nak tylko pewne kierunki badań, które powinny być pod
jęte, cały natomiast problem jest otwarty.

_ W dalszym ciągu podsumowania referent ustosunkował 
się do uwag o charakterze metodologicznym. Mówca inter
pretuje nieco inaczej zagadnienie znajomości faktów, pod
niesione przez profesora Bollanda. Istotnie od roku 1949 
nie są publikowane bezpośrednio przez bank centralny da
ne dotyczące obiegu pieniężnego i akcji kredytowej a inne 
na omiaist dane, dotyczące ważnych elementów dla analizy 
° ,€gu pieniężnego, nie są publikowane w jakiejś skończo
nej oimie, tak jak swego czasu były publikowane przez 
Główny Urząd Statystyczny. Ta znajomość faktów nie jest 
może tak mała jak nam się to wydaje, to znaczy istnieją 
publikowane różne dane, których niekiedy po prostu nie po
trafimy odpowiednio wykorzystać.

Referent uważa za słuszne uwagi profesora Czarkow
skiego odnośnie metody badania gotówkowego obiegu pie- 
nięjnego. Nie można> ograniczyć się do badania tylko za
pasów kasowych a nie brać pod uwagę ruchu pieniężnych 
dochodów i wydatków ludności. Obydwie metody muszą 
być równocześnie uwzględniane. N it można bowiem usta
lić zapasów bez wyjścia od wysokości dochodów, wyso
kości wydatków i struktury tych wydatków.

Z kolei referent przeszedł do zagadnień terminologicz
nych, spornych w literaturze naukowej i w dyskusji na 
konferencji.

1. Pojęcie „obiegu pieniężnego“  używane jest w dwóch 
różnych znaczeniach: a) przez obieg pieniężny rozumiećj 
można proces ekonomiczny, polegający na przechodzeniu! 
pieniądza z rąk do rąk przy regulowaniu różnorodnych za
płat. Zewnętrznie uchwytnym wyrazem tego procesu jest 
ogólna suma zapłat pieniężnych, dokonanych w pewnym 
okresie czasu. W tym znaczeniu używa się pojęcia obiegu 
pieniężnego na przykład wtedy, kiedy się mówi o przy
spieszeniu szybkości obiegu pieniądza, b) mianem obieguj 
pieniężnego określa się jednak także ilość pieniądza, jaka 
w pewnym momencie znajduje się w posiadaniu ludności: 
oraz w kasach przedsiębiorstw, instytucji i banków. W tym ; 
znaczeniu mówi się na przykład, że „obieg pieniężny! 
wzrósł“ .

Patrząc na obieg pieniężny od strony dynamicznej na.-1 
leży rozróżnić obieg gotówkowy i obrót bezgotówkowy. Te; 
dwa elementy składają się na „ obrót pieniężny kraju"] 
w znaczeniu sumy wszystkich płatności dokonanych bądź] 
w gotówce, bądź bezgotówkowe w pewnym okresie czasu.! 
Od strony statycznej można zrobić następujące rozróż-j 
nienie: z jednej strony mamy obieg pieniężny (lepiej by
łoby powiedzieć „suma pieniądza gotówkowego w obiegu“ ,: 
z drugiej strony mamy sumę pieniądza bezgotówkowego! 
(można to nazwać na przykład — sumy na rachunkach 
bankowych). Terminologia jeszcze nie jest ustalona, po
nieważ dopiero niedawno postawiliśmy u nas zagadnieniej 
dzielenia obiegu pieniężnego na te dwie części składowe. 
Niesłuszne natomiast wydaje się określenie sum złożonych | 
na rachunkach bankowych (stanowiących odpowiednik su- i 
my emisji) „mianem obrotu bezgotówkowego“ . Jest fo l 
sprzeczne z duchem języka i z dotychczasową praktyką 
(trzeba znaleźć odpowiednią nazwę dla tego składnika 
całkowitego obiegu pieniężnego kraju).

W końcowej części podsumowania referent wskazał kie- j 
runki po których — w oparciu o referat i dyskusję — na
leżałoby pójść w pracach naukowo-badawczych w najbliż
szej przyszłości a mianowicie:

a) zagadnienie pieniądza ¡bezgotówkowego — określenie ! 
jego istoty, sprecyzowanie zakresu (co należy do niego 
zaliczać) i czynników oddziałujących na takie czy inne 
kształtowanie się tego pieniądza. W szczególności opraco
wania od różnych stron wymaga zagadnienie rachunku 
budżetu państwa w Narodowym Banku Polskim i roli nad
wyżki budżetowej w naszym systemie pieniężno-kredyto- I 
wym,

2) zagadnienie pieniądza gotówkowego — przeanalizo- i 
wanie warunków, na tle których powstać może nadmiar j 
pieniądza gotówkowego w gospodarce socjalistycznej ! 
i środków, przy pomocy których państwo socjalistyczne j 
może nadmiar ten likwidować,

3) należy baidać i rozpowszechniać doświadczenia ra- 
dzieckie w tym zakresie oraz szerzej niż dotychczas anali- ! 
zować nasze doświadczenia pieniężne z okresu ostatniego 
dziesięciolecia.

* *
*

W dyskusji nad koreferatem adiunkta Domaszewicza 
kwestionowano1 przede wszystkim poprawność ujęcia za
gadnienia od strony metodologicznej. Według profesora 
Rączkowskiego problematyczne wydaje się bowiem czy me
toda polegająca na braniu pod uwagę pewnego stanu sta
tycznego, wyizolowanego i dopiero później przechodzenie 
do stanu dynamicznego ma głębsze walory poznawcze, do
stateczne i wystarczające na to, aby ten bezspornie trudny i 
problem przeanalizować. Wątpliwe jest również założenie, 
że nowowytworzony produkt otrzymuje pełne pokrycie j 
w emisji i że później emisja ta po wycofaniu jej z obiegu 
zastąpiona zostaje pokryciem innego rodzaju. Taki proces 
w rzeczywistości nigdy nie zachodzi (profesor Wierzbicki),
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: Profesor Bolland poparł tezę referenta., że rzeczywista 
¡realizacja akumulacji, w skali społecznej dokonuje się 
w handlu detalicznym w wyniku sprzedaży towarów lud
ności po cenach wyższych od kosztów ich wytworzenia. 
;W obrębie gospodarki państwowej w wyniku rozliczeń 
bezgotówkowych za świadczone dostawy i usługi mamy 

'do czynienia tylko z formalną realizacją akumulacji, 
’ która ma istotne znaczenie w zakresie redystrybucji środ- 
jków pomiędzy poszczególne elementy systemu finansowego,
1 ale nie stwarza żadnej realnej nadwyżki (czystego do
chodu) w obrębie gospodarki uspołecznionej. Przyjmując 
założenie, że znosimy odrębność przedsiębiorstw na roz- 
rachunku gospodarczym i że wszystkie przedsiębiorstwa 
państwowe tworzą jeden olbrzymi państwowy koncern, 
w obrębie którego środki produkcji przesuwane są bez 

; udziału pieniądza, wówczas akumulacja mogłaby być 
1 zrealizowana dopiero z chwilą sprzedania, części tych pro- 
i duktów ludności za pieniądze. Okoliczność, że dzielimy 
przedsiębiorstwa na wyodrębnione jednostki na rozrachun- 

; ku gospodarczym, które przesuwając między sobą środki 
i produkcji dokonują równocześnie rozliczeń pieniężnych —
1 nie może niczego zmienić w fakcie, że wywiązująca się 
. ostatecznie realizacja pieniężna, będąca funkcją poziomu 
! cen środków produkcji w ostatecznym swym wyrazie znosi 
! się i to, co w jednych przedsiębiorstwach stanowi przy

rost ich akumulacji, w przedsiębiorstwach innych stanowi 
jej ubytek. Zakładając, że przedsiębiorstwa wymieniają 

, między sobą produkty pracy przy użyciu pieniądza gotów
kowego mielibyśmy analogiczne\ zjawisko, to znaczy, że 

; podwyższenie czy obniżenie cen środków produkcji w jed
nych przedsiębiorstwach powoduje przyrost akumulacji 
w jednych przedsiębiorstwach i taki sam ubytek tej aku- 

( mulacji w przedsiębiorstwach drugich, że krótko mówiąc 
j akumulacje te przesuwają się tylko między przedsiębio^- 
I stwami i gałęziami produkcji, bez tworzenia jakiejkolwiek 
I akumulacji ostatecznej w obrębie gospodarki państwowej,
I a akumulacja rzeczywista wywiązuje się dopiero z chwilą 
I kiedy towar zostaje sprzedany ludności.

j Zdaniem profesora Kucharskiego teza ta nie jest w peł- 
, ni słuszna. W praktyce bowiem mają miejsce odchylenia

od wartości in plus i in minus. W związku z tym przy-
: rost zapasów towarowych ewidencjonować musimy w ta- 
! kich cenach, w jakich ma on być zaoferowany ludności, to
i jest po cenach zbytu, obojętnie czy dzieje się to w detafu,
S czy w handlu hurtowym, innymi słowy — ewidencjonując 
i z jednej strony przyrost majątku trwałego po obniżonych 
j cenach musimy odpowiednio ewidencjonować przyrost 
; środków spożycia po tych. wyższych cenach a nie po kosz- 
: cie własnym. Oczywiście, że przy sprzedaży detalicznej 
; móże się okazać, że część akumulacji wykazanej i część 
' zapasów była; fikcyjna. Ale to może stanowić tylko drobną 
| część ogółu zapasów i akumulacji.
: Ppofesor Fedorowicz zgłosił wątpliwość co do słuszności
i tezy, że w gospodafee socjalistycznej, w obrębie sektora 
; państwowego akumulacja pieniężna nie może wystąpić, że 
i każdy dochód jest tu zarazem wydatkiem jakiejś innej 
i jednostki.. To zrównoważenie miałoby miejsce jedynie przy 

założeniu, że wszystko to co zostało wyprodukowane, zo- 
■ stało równocześnie zużyte, ¡to znaczy, że suma wpływów 
' równa się sumie kosztów. Ale przez to założylibyśmy od ra- 
1 zu, że akumulacji nie ma (suma produkcji równa się 
i sumie kosztów). Akumulacja pieniężna (finansowa) stano- 
! wi pieniężny wyraz produktu mowowytworzanego. Ponie

waż produkt ten występuje realnie a więc i pieniądz w 
j obrębie sektora państwowego nie występuje tylko formal

nie, ma tu więc miejsce akumulacja rzeczywista.

W dyskusji nad referatem profesora Jaworskiego nie 
zakwestionowano w zasadzie periodyzaejf podanej w te
zach a następnie odpowiednio rozszerzonej w samym re
feracie. Dyskusja, aprobując stanowisko zajęte w tej kwe
stii przez referenta, wniosła szereg elementów uzupełnia
jących do oceny rozwoju naszego systemu kredytowego.

Profesor Kierczyński uważa, że przy temacie historycz
nym zagadnienie periodyzacji jest sprawą pierwszorzęd
nej wagi, tym bardziej, że nie mamy co do tego ustalo
nych poglądów. Powszechnie bezspornie jest przyjęte, że 
jako kryterium periodyzacji należy przyjmować te ¡zmiany, 
które wyciskają swe piętno na w s z y s t k i c h  zja
wiskach społecznych, które powodują zmiany jakościowe 
w układzie stosunków społecznych. Stąd powszechnie przy
jęta została periodyZacja według formacji społeczno-eko
nomicznych (feudaiizm, -kapitalizm, socjalizm) oraz wy
raźnie wydzielonych etapów przechodzenia jednej formacji 
w drugą (na przykład okres budowy socjalizmu). Spraiwa 
jednak komplikuje się, kiedy zachodzi konieczność prze
prowadzenia periodyzacji w ramach poszczególnych for
macji, gdy w całokształcie stosunków społecznych nie za
chodzą zmiany jakościowe. Jeżeli chodzi o stosunki pro
dukcji, to nie zachodzą tu w ramach etapów budowy so
cjalizmu, zmiany jakościowe. Zmiany ilościowe, zachodzą
ce w całokształcie tych stosunków, wyrażają się poprzez 
zmiany jakościowe w  poszczególnych sferach tych sto
sunków .i farmach nadbudowy.

Dlatego po słusznej lin ii poszedł referent, wychodząc 
z założenia, że jeśli bada się rozwój zjawiska 
kredytu, to zmian jakościowych trzeba właśnie szu
kać w tych stosunkach a nie1 roztapiać zagadnienia w 
całokształcie -stosunków. Wszechzwiązek i wszecbzależ-ność 
zjawisk miie może bowiem prowadzić do tego, że przestaje 
się widzieć przede wszystkim badane ¡zjawisko, dlatego zja
wisko to musimy wydzielić, aby zbadać go wszechstron
nie.

Stając wobec konieczności dokonania periodyzacji zmian 
zachodzących w zjawisku kredytu musimy rozstrzygnąć 
czy zmi-ain treści ¡stosunków kredytowych należy doszuki
wać się według zmian zachodzących w stosunkach kredy
towych, czy w formach nadbudowy organizacyjno-praw
nej. Przyjmując założenie, że nie było zmian jakościowych 
w stosunkach kredytowych ubiegłego dziesięciolecia, to dla 
periodyzacji na plan pierwszy wybijają się zmiany w 
organizacji prawnej. W związku z tym periodyzacja przy
jęta- przez referenta -wydaje się prawidłowa, gdyż:

1) jest to periodyzacja właśnie dla kredytu,
2) jako j-ej kryterium przyjęt-e są zmiany w formach 

organizacyjno-prawnych, jako jedyne możliwe w omawia
nym przypadku.

W toku dyskusji podniesiono tylko wątpliwość czy słusz 
ne jest zamykanie okresu reformy kredytowej w latach 
(947— 1951 jak to czyni referent. I tak zdaniem asystenta 
Wernika, okres reformy -kredytowej należy liczyć od roku 
1946, gdyż wiąże się to ściśle z zagadnieniami rozwoju 
naszej rewdlucji. Przełom lat 1945/46 zapoczątkowany na
cjonalizacją przemysłu rozpoczął proces narastania ele
mentów socjalistycznych w naszej gospodarce narodowej. 
W okresi-e tym pojawia -się ¡również szereg ¡no-wych elemen
tów w systemie finansowym, następuje normalizacja go
spodarki budżetowej oraiz pierwsza poważna reforma w 
dziedzinie systemu finansowego ubezpieczeń.

Profesor Kucharski uważa, że okres reformy kredytowej 
rozciąga się dluż-ej niż na lata 1947— 1951, zahacza on
bowiem o rok 1946. Porównując naszą reformę kredytową
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z reformą radziecką mówca dochodzi do wniosku, że o iie 
w Związku Radzieckim była ona aktem prawie jednora
zowym (1930— 1931) o tyle u nas jest okresem bardzo 
rozciągliwym i w związku z tym wymaga podetapów dla 
swej analizy.

Jeżeli referent wiąże zagadnienie zmiany form stosun
ków kredytowych ze zniesieniem weksla, to można tu przy
toczyć następujące dane: kredyt dyskontowy w roku 1945 
wynosił 70%, w raku 1946 spadł natomiast już do 30%, 
obserwujemy więc na tym odcinku gwałtowny zwrot, co 
wiąże się z przejęciem kredytowania podstawowych gałę
zi gospodarki narodowej przez Narodowy Bank Polski 
i wyrugowaniem weksla1, w ślad za czym poszły już w 
roku 1946 i inne banki. W roku 1947 kredyt dyskontowy 
spadł do 7%, z czego wynika., że zasadniczy przełom za
czął dokonywać się już w roku 1946. Biorąc również pod 
uwagę udział Narodowego Banku Polskiego w akcji kre
dytowej, to znaczy obserwując proces przekształcania Na
rodowego Banku Polskiego w bank bezpośredniego kredy
tu krótkoterminowego (wycofywanie się z ro li „banku 
banków“ ) dochodzimy do wniosku, że i na tym odcinku 
rok 1946 zapoczątkowuje zdecydowaną zmianę. Pod koniec 
roku 1946 mamy już 34% całej akcji kredytowej w Naro
dowym Banku Polskim, co więcej procent fen nie zmienił 
się do roku 1948, w którym wynosił 33%. Tak więc i  z te
go punktu widzenia1 mamy pierwsze i to zasadnicze ozna
ki reformy kredytowej w roku 1946.

W dalszym ciągu wypowiedzi mówca stwierdził, że na
leżałoby jakoś wyodrębnić okres planu trzyletniego w eta
pach rozwoju systemu kredytowego, nie tyle jako planu 
gospodarczego, ile jako określonej koncepcji systemu f i
nansowego, opartego na: uchwale Rady Ministrów z dnia 
21 sierpnia 1947 roku, w sprawie zasad systemu finanso
wego. To była zdaniem mówcy wyraźna koncepcja syste
mu finansowego, utrzymująca się ponad trzy lata1, która 
stworzyła szczególne warunki dla pracy aparatu banko
wego. Polegały one na koncepcji rachunków wyrównaw
czych (cen i środków obrotowych), którymi administrował 
Narodowy Bank Polski. Sytuacja była tego rodzaju, że 
Narodowy Bank Polski zajmował się nie tylko kredytowa
niem przedsiębiorstwa ale w zasadzie byl wyłącznym cen
trum finansowym dla tych przedsiębiorstw z każdego punk
tu widzenia, ponieważ ściągał akumulację, udzielał dota
cji oraz kredytował te przedsiębiorstwa. Z przytoczonych 
wyżej powodów należałoby więc wyodrębnić okres planu 
trzyletniego przy omawianiu etapów rozwoju systemu kre
dytowego w Polsce Ludowej.

Dyrektor Baranowski (NBP) ocenił jako nie prizekony- 
wającą tezę zawartą w referacie, że w okresie reformy 
kredytowej nastąpiła centralizacja kredytu krótkotermiino- 
wego w jednym banku. Zdaniem dyskutanta- należałaby le
zę tę podbudować materiałem faktycznym.

Piofesor Szymczak (WSE — Poznań) podkreślił zna
czenie przebudowy -kredytu rolnego -oraz usamodzielnienia 
przedsiębiorstw dla zakorzenię ni a się nowego systemu kre
dytowego w naszej praktyce gospodarczej. Weksel wyco
fany z praktyki bankowej w roku 1947, wycofany ¡został 
także przy kredytowaniu gospodarki .rolnej a zwłaszcza 
indywidualnej gospodarki rolnej, co w istotny sposób za
początkowało przeoDrażenia na wsi. Z wycofaniem weksla 
z kredylowainiia wsi wiązało się także przestawienie całej 
polityki w kredytowaniu wsi, to znaczy odstąpiono od za
sady kredytowania gospodarstw bogatszych, które mogły 
dać zabezpieczenie kredytu (przyjęto ¡zasadę -kredytowa
nia najbiedniej szych gospodarstw rolnych).

Profesor Rączkowski omówił zagadnienie nacjonaliza

cji banków w Polsce, które jeszcze wciąż bywa w niewla 
ściwy sposób interpretowane. U nas do tej pory nie zosta- | 
ła wydana żadna ustawa nacjonalizująca formalnie ban- ; 
ki', co jednak nie oznacza; że nie można mówić o nacjo- j 
nalizacji banków w Polsce. Istota zagadnienia, polega tu i 
na tym, że ¡banki przeszły w dyspozycję państwa socjali- I 
stycznego i wykorzystywane są dla celów, które stawia ; 
sobie państwo -socjalistyczne. W tym rozumieniu banki w ; 
Polsce były od początku znacjonalizowane i nie potrzebna I 
¡była- do tego żadna ustawa. Sytuacja była tego- rodzaju, ! 
że zaraz po wojnie uruchomione zostały tylko banki pań- : 
stwowe, to znaczy te, które były bankami państwowymi 
jeszcze przed wojną. Zgłaszającym się natomiast bankom : 
prywatnym nie wydawano zezwolenia na prowadzenie -dz-ia- 
łalności ¡bankowej (zgłaszały się między innymi British — ;| 
Polish Bank i Banque Franco — Polonaise, które chciały 
u nas otworzyć -swoje oddziały i wiele innych).

Prywatne banki » u nas oczywiście istniały, przede j 
wszystkim Bank Polski, bank akcyjny sprzed wojny, któ
rego akcje znajdowały się w rękach całego szeregu j 
osób w ¡kraju . i za granicą. Bank ten wyemi- j 
g-rowal w ¡roku 1939 do Anglii ze swoimi aktywami, to :! 
znaczy z całym zapasem złota; po wojnie natomiast w-ró- i; 
c ił do kraju, oddał wszystkie swoje aktywa Narodowemu jj 
Bankowi Polskiemu i zlikwidował się. Nie można jednak j 
twierdzić, że dopóki ¡nie zlikwidował się Bank Polski (1951 
rok), formalnie prywatny, nie było nacjonalizacji banków | 
w Polsce. Do dziś dnia istnieje Bank Handlowy w War
szawie, bank akcyjny sprzed wojny, którego większość ak- I 
cji znalazła się w ręku państwa przez to, że stanowiły one 
własność zracjonalizowanych przedsiębiorstw przemysło
wych a-lbo innych banków państwowych, dzięki czemu pań- 
stwo -posiada obecnie większość a-kcji tego banku. Z tej 
przyczyny, że część akcji jednego z naszych banków a-kcyj- j 
mych znajduje się formalnie w -ręku wywłaszczonych prze- j 
mysłowców w -kraju bądź na emigracji, nie możn-a nego
wać nacjonalizacji banków w Polsce. Decydujący jest tu 
fakt przejścia d-o -dyspozycji państwa wszystkich banków 
w Polsce i wykorzystania ich do realizacji celów, ¡które to j 
państwo sobie stawia, a nie' momenty formaln-6.

W toku dyskusji wysunięto także dwa zagadnienia, wo
kół których wywiązała się -ożywiona polemika:

1) zagadnienie treści naszych stosunków kredytowych w 
pierwszych łatach władzy ludowej,

2) zagadnienie socjalistycznych zasad kredytowania.

Zdaniem profesora Kierczyńskiego stosunki kredytowe 
były u nas od początku socjalistyczne, ponieważ od sa
mego początku rządzone były przez -prawa ekonomiczne, 
właściwe formacji ¡socjalistycznej. O ile celem udzielania 
-kredytów przez banki kapitalistyczne jest realizacja mak
symalnych zysków monopoli, t-o cel u-dziel-ania kredytów 
bankowych u -nas określało podstawowe prawo ekonomicz
ne socjalizmu. Co się zaś tyczy rozdziału tych kredytów 
bankowych, to -nie przebiegał -an w sposób żywiołowy, lecz 
Określony -był pr?ez prawo planowego, proporcjonalnego roz
woju gospodarki narodowej. Kredyt stanowił więc niewątpli
wie el-ement socjalistycznych stosunków ekonomicznych, 
aczkolwiek w omawianym okresie dominowały ¡przeobra
żenia o ¡charakterze burżuazyjno-demoikraitycznym. Oczy
wiście -odrębne zagadnienie stanowią kredyty prywatne, 
to jest stosunki kredytowe, ¡które dokonywały się ¡na przy
kład pomiędzy kułakami -i biedmiakami.

Profesor Czarkowski -podniósł, że u podstaw kredytu w 
Polsce Ludowej ad sa-m-eg-o początku leżały socjalistyczne 
stosunki produkcji, ale jesz-cze nie rozwinięte w pełni, w
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związku iz czym kredyt ten zawierał stosunkowo niewiele 
; elementów socjalistycznych. Zdaniem mówcy do zagadnie

nia podejść należy w sposób rozwojowy, podobnie jak pod
chodzi się do własności socjalistycznej, która tworzy się 
przez cały okres przejściowy (w drodze nacjonalizacji środ
ków produkcji, 'imdustrłaiHizacji, doskonalenia metod plano
wania, ulepszania socjalistycznej organizacji pracy itd .).

Adiunkt Lutoborski (SGPiS) uważa, że treść kredytu, jako 
pewnej grupy stosunków ekonomicznych jest od samego 
początku socja11styczna i nie może być mowy, aiby była 
ona połączeniem czegoś co jest częściowo elementem sto
sunków kapitalistycznych a częściowo elementem stosun
ków socjalistycznych. Okres przejściowy, to jest okres współ
istnienia elementów socjalistycznych i elementów kapitali
stycznych i kredyt należy do tych elementów, które od po
czątku w ramach tego współistnienia są właśnie tym ele- 

! men tern socjalistycznym, oddziałującym na dalszą socja
lizację gospodarki narodowej w związku z czym rozwój 
systemu kredytowego musi jak gdyby poprzedzać rozwój 
pozostałych stosunków ekonomicznych, ponieważ ma właś
nie za zadanie oddziaływać na te stosunki.

W konkluzji mówca stwierdził, że w okresie przejścio
wym od początku istnienia Polski Ludowej należy trak
tować kredyt, jako element stosunków Socjalistycznych, 
od samego początku jest on z istoty iswej kredytem so
cjalistycznym.

Magister Pruss (SGPiS), podejmując polemikę na ten 
■ temat wyraził przekonanie, że o socjalistycznych stosun

kach kredytowych.! (w pełni) można mówić wówczas, gdy 
i można mówić' o socjalistycznej własności. Nasza własność 

państwowa w latach 1945— 1947 nie jest w pełni własno
ścią socjalistyczną. Z kolei o charakterze własności decy- 

I duje charakter właściciela, to znaczy o własności socjali- 
I stycznej w całym tego słowa znaczeniu mówić można, gdy 
| jaj podmiotem jest państwo socjalistyczne. Istnieje tylko 

jedno państwo socjalistyczne — dyktatura proletariat u.
I Takiego państwa u nas w pierwszych latach po wojnie nie 
| było.

Przeciwko tej tezie postawiono zarzut, że idąc po lin ii 
I uzależniania charakteru stosunków kredytowych od cha

rakteru państwa, odwraca się w ten sposób sytuację, to 
znaczy, stosunek bazy do nadbudowy (profesor Fedoro
wicz). Jest to swego rodzaju suhiektywłzacja stosunków 

1 ekonomicznych (profesor Kierczyński).
Profesor Fedorowicz w swym wystąpieniu podjął próbę 

wykazania!, że stosunków kredytowych omawianego okresu 
konsekwentnie socjalistycznymi nazwać nie można. Na
wiązując do wypowiedzi dyskutantów mówca stwierdził, 

; że niesłuszne jest sprowadzanie treści stosunków ekono
micznych li tylko do własności środków produkcji. Sto- 

; sunki ekonomiczne to również sytuacja poszczególnych 
grup społecznych w procesie produkcji oraz formy podzia
łu produktów. Zdaniem mówcy formy podziału we wstęp
nym okresie istnienia Polski Ludowej nie były konsekwent
nie socjalistyczne. Poważna część ‘dochodu narodowego, 
wytwarzanego w przedsiębiorstwach państwowych prze- 

; chwytywana była przez elementy kapitalistyczne w obro- 
i cie towarowym (mówił o tym H. Minc na wrześniowym 

Plenum KC PPR w 1948 r.). Z danych Instytutu Gospodar
stwa Narodowego wynika, że część dochodu narodowego, 
którą elementy kapitalistyczne przechwyciły w r. 1946sza
cować należy ma około 90 milionów złotych (w starej wa
lucie). Ponieważ naszych przedsiębiorstw państwowych 
omawianego okresu nie można nazwać konsekwentnie so
cjalistycznymi powstaje problem co do określenia istoty 
stosunków kredytowych tego okresu. Mówca przytacza na 
poparcie swych wywodów przykład Czechosłowacji, gdzie 
aczkolwiek nacjonalizacja przedsiębiorstw przeprowadzana 
została w myśl ustawy z dnia 28.X. 1945 roku, to jednak

okres rewolucji socjalistycznej liczy się tam od lutego 
1948 roku (pomimo, że istniała własność państwowa), 
a wtięe bezsporne jest, że nie tylko sama własność prze
sądza' kwestię charakteru stosunków produkcji a w związ
ku z tym i charakteru stosunków kredytowych.

Poważna różnica zdań zaznaczyła się wreszcie w spra
wie socjalistycznych zasad kredytowania. Magister Pruss 
uważa, że skoro socjalistycznymi zasadami kredytowania są 
takie cechy jak celowość (w tym znaczeniu, że kredyt wiąże 
się z konkretnym przedmiotem kredytowania^ z konkret
nym • składnikiem środków obrotowych przedsiębiorstwa'), 
zwrotność, terminowość czy 'zabezpieczenie, to przypisywa
nie tych cech wyłącznie kredytowi socjalistycznemu jest 
błędne, a przynajmniej nieścisłe. Tak zwane „socjalistycz
ne zasady kredytowania“  nie podkreślają, nie wyrażają spe
cyfiki kredytu socjalistycznego wynikającej z kolei ze specy
fiki socjalistycznych stosunków produkcji, a ściślej ze 
sposobu funkcjonowania w socjalizmie pieniądza i kredy
tu. Na przykład specyficlzną cechą kredytu socjalistyczne
go jest jego planowość, wynikająca z działania prawa pla
nowego, proporcjonalnego rozwoju gospodarki narodowej. 
N.ie można natomiast sprawy stawiać w ten sposób, że 
zwrotność czy terminowość stanowią specyfikę wyłącznie 
socjalistycznego kredytu.

Natomiast profesor Kierczyński uważa, że cały spór jest 
wynikiem pewnych rozbieżności terminologicznych. Skoro 
bowiem mówimy, że cechy kredytu socjalistycznego są ta
kie i -takie, to nie przesądzamy zarazem, że są to cechy 
wyłącznie kredytu socjalistycznego, stwierdzamy tylko, że 
na tych zasadach udziela isię kredytu w socjalizmie. Na 
przykład zwirotność jest cechą kredytu w ogóle a więc 
i kredytu 'socjalistycznego. Pięć cech, będących w obiegu 
są właściwe kredytowi socjalistycznemu, przy czym nie
które z nich są właściwe tylko kredytowi socjalistycznemu, 
a inne są właściwe kredytowi w ogóle.

W podsumowaniu referent stwierdził, że podstawowym 
zagadnieniem poruszonym w referacie i dyskusji był pro
blem periodyzacji rozwoju systemu kredytowego w Polsce 
Ludowej.

Nawiązując do wypowiedzi profesora Kucharskiego, któ
ry proponuje, aby zmiany, jakie nastąpiły w systemie kre
dytowym w roku 1946 uważać już jako początek reformy 
kredytowej, referent podtrzymuje swoje stanowisko, stwier
dzając, że w Polsce do okresu likwidacji weksla w maju 
1947 roku istniały tylko przesłanki reformy kredytowej. Były 
to tylko zrrfiany ilościowe, które nie przeszły w zmianę 
jakościową, jaką była reforma kredytowa. Podobnie było 
w ZSRR, gdzie w latach poprzedzających reformę kredy
tową istniało już poważne ograniczenie obrotu wekslowe
go, ¡a udział kredytów dyskontowych w ogólnej masie kre
dytów nie przekraczał 30%.

Nawiązując do wypowiedzi dyrektora Baranowskiego, 
który izwrócil uwagę na to, że w okresie reformy kredyto
wej (1947 — 1951) nie nastąpiła centralizacja kredytu 
krótkoterminowego w jednym banku, referent stwierdził, 
że jakkolwiek do ikońca roku 1951 w NBP nie był scen
tralizowany ogół kredytów krótkoterminowych, to jednak 
■udział NBP wynosił już wówczas około 70% i zlikwidowa
ne były wszystkie ogniwa systemu bankowego zbędne dla 
gospodarki «narodowej.

Referent zgodził się z uwagą profesora Szymczaka, że 
■należy zwrócić większą uwagę na przebudowę kredytu 
rolnego i zaznaczył przy tym, że likwidacja weksla, jako 
formy zabezpieczenia kredytu dla indywidualnych gospo
darstw, nastąpiła dopiero w roku 1948.

W dalszym ciągu swego podsumowania referent zatrzy
mał się na dwóch zagadnieniach szerzej omówionych w 
dyskusji, a mianowicie: klasowej treści kredytu w pierw-
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szym okresie istnienia władzy ludowej i istocie zasad 
kredytu krótkotarm inowego.

Referent nie podziela poglądu adiunkta Lutoborskiego, 
który twierdzi, że kredyt może być albo kapitalistyczny 
albo socjalistyczny. W okresie przejściowym, w sytuacji 
kiedy kredyt jest 'udzielany elementom kapitalistycznym, 
choćby w minimalnym zakresie, musimy mówić o dwoja
kim charakterze kredytu, podobnie jak i pieniądza. Przy 
omawianiu tego zagadnienia wylania się problem podnie
siony przez magistra Prussa, a mianowicie czy można 
mówić, że kredyt był u nas od samego początku socjali
styczny, skoro naszej własności państwowej w latach 
1945 — 46 nie można nazwać w pełni własnością socja
listyczną, a państwo, państwem dyktatury proletariatu. 
Problem wysunięty przez magistra Prussa zdaniem re
ferenta jest proiblemem istotnym, niemniej jednak proble
mem dyskusyjnym i  dlatego wymaga on jeszcze odręb
nego przydyskutowania.

Przechodząc do zagadnienia zasad kredytu krótkotermi
nowego, referent uważa, że takie zasady kredytu krótko
terminowego, jak zwrotnośc, terminowość, celowość i za
bezpieczenie mają iswą genezę już w ustroju kapitalistycz
nym, z tym, że wówczas kredyt krótkoterminowy nie ko
niecznie musiał charakteryzować się tymi cechami. Kredyt 
socjalistyczny natomiast cechują z reguły te zasady, a u 
podstaw tego kredytu leży zasada planowości. Dlatego 
też wydaje się, że dla ścisłości słuszniej jest mówić „pod
stawowe zasady socjalistycznego kredytu krótkotermino
wego“ , niż „podstawowe 'socjalistyczne zasady kredytu 
krótkoterminowego“ , co nie przeszkadza, że dopiero wpro
wadzenie wszystkich tych zaisad przekształciło kredyt 
w Polsce Ludowej w instrument kontroli przy pomocy pie
niądza.

*
*  *

W dyskusji nad ostatnim z wygłoszonych referatów 
podkreślono przede wszystkim, że zagadnienie kontroli przy 
pomocy pieniądza, zagadnienie kontroli finansowej nie 
zostało dotychczas w literaturze fachowej sprecyzowane 
w stopniu dostatecznym, W związku z tym nasuwają się 
wątpliwości odnośnie zakresu takich pojęć jak oddziały
wanie przy pomocy pieniądza czy 'kontrola finansowa. Nie 
wiemy bowiem ozy pojęcia ite są identyczne pod wzglę
dem pojęciowym, czy też każde z nich oznacza (odrębną 
sferę zjawisk finansowych.,

Podkreślono również, że problem kontroli związanej 
z ruchem pieniądza nie został dostatecznie jasno postawio
ny w referacie. Nie ulega wątpliwości fakt, że pieniądz 
krąży w sferze cyrkulacji lub w sferze planowego podzia
łu, obejmującego ruch środków produkcji nie będących 
w istocie rzeczy towarami. Cyrkulacja jest przerwana 
przez produkcję i w sferze produkcji nie mamy do czynie
nia z ruchem pieniądza.

Pieniądz występuje tu i jest wykorzystywany w funkcji 
miernika wartości, to znaczy odzwierciedla on nakłady pra
cy żywej i uprzedmiotowionej na produkcję, co znajduje 
swój wyraz w ewidencji w postaci rachunków kosztów 
własnych. Rozpatrując zagadnienie kontroli bankowej przy 
pomocy pieniądza nie można ograniczyć się tylko do ru
chu ' ieniądza w sferze cyrkulacji (profesor Fedorowicz).

Referent sprowadza pojęcie kontroli przy pomocy kre
dytu do jego udzielania bądź wstrzymywaniai, terminów 
płatności oraz oprocentowania. Natomiast w aparacie ban
kowym pojęcie kontroli przy pomocy kredytu interpretuje 
się znacznie szerzej, obejmując nim  cały szereg czynności 
o charakterze administracyjnym, a nawet pełną analizę 
sprawozdawczości składanej przez przedsiębiorstwa do 
banku (dotyczy ona całokształtu działalności przedsiębior

stwa a nie tylko zabezpieczenia kredytu). Dlatego zawę- \ 
zenie przez referenta kontroli przy pomocy kredytu nie j 
jest chyba słuszne (profesor Wierzbicki).

Dyskusja skoncentrowała się zasadniczo wokół dwóch i 
problemów poruszanych w wystąpieniach poszczególnych 
dyskutantów:

1) zagadnienie automatyzmu kredytowego,
2) zagadnienia związane z uchwałą z dnia 2.VII. 1955 

roku.
W dyskusji podnoszono, że uchwala Nr 526 w pewnym 

stopniu nadal sankcjonuje stosowanie automatyzmu w 
kredytowaniu, ponieważ udzielanie kredytów przedsiębior
stwom dobrze pracującym, praktycznie rzecz biorąc będzie ; 
mieć wybitnie cechy udzielania automatycznego (profesor 
Szymczak). Pewnych elementów automatyzmu należałoby 
się również dopatrywać przy kredycie normatywnym na 
obrót. Automatyzm jest tu wprawdzie ograniczony przed
miotowo czasowo — tym niemniej wydaje się, że w tej formie 
kredytowania w sposób ukryty tkwią pewne elementy auto
matyzmu (przynajmniej w tych krótkich okresach czasu mię
dzy regulacjami). Zagadnienie jest o tyle ciekawe, że tę 
formę kredytowania wprowadza się u nas coraiz szerzej. 
Wprowadza się kredyty na towary pochodzące ze skupu, 
kredyty na materiały do produkcji itp. Dlatego należało
by isię zastanowić czy w tej formie kredytowania nie kry
ją się jednak pewne elementy automatyzmu (profesor j 
Wierzbicki).

Poważna rozbieżność poglądów ujawniła się w sprawie 
oceny znaczenia uchwały Nr 526 i zawartych w niej ten
dencji.

Były głosy, że rozwój systemu kredytowego jest u nas 
„za szybki“ . Nie chodzi tu o krytykę postępowości syste
mu, ale o pewnego rodzaju sprzeczność między założenia
mi uchwały a praktycznym ich wykonywaniem. Zagad
nienie kontroli wymaga bardzo dużego przygotowania fa
chowego i to zarówno pracowników aparatu bankowego 
jak i aparatu przedsiębiorstw, wymaga ono gruntownej 
znajomości ekonomiki przedsiębiorstwa, ^orientacji w za
kresie procesów technologicznych itp. Biorąc pod uwagę 
takie czynniki jak poziom planowania gospodarki naro
dowej, poziom planowania finansowego w przedsiębiorst- 
waićh, stan organizacyjny przedsiębiorstw, przygotowanie 
fachowe pracowników aparatu księgowo - finansowego, 
planistyczno - kredytowego i bankowego itp. wydaje się, 
że uchwała Nr 526 jest na obecnym etapie nieco przed
wczesna. Słuszniejsze byłoby chyba, najpierw przeprowa
dzić dyskusję teoretyczną, przeszkolić odpowiednio aparat 
bankowy i aparat przedsiębiorstw (w szczególności apa
rat. terenowy, stanowiący przeważającą większość) i do
piero potem przejść do stosowania założeń uchwały w 
praktyce (profesor Szymczak i adiunkt Karpiński).

Podnoszono1, że obostrzone zasady kredytowania, wpro
wadzone w myśl uchwały Nr 526, nie są związane z wła
ściwą funkcją banku, ponieważ opierają się w głównej 
mierze na wprowadzeniu kontroli typu administracyjnego. 
Tymczasem właściwą funkcję banku stanowi oddziaływa
nie przy pomocy bodźców e k o n o m !i c z n y c h. 
System kredytowy powinien odgrywać rolę profilaktyczną, 
to znaczy w porę sygnalizować o zbliżających się lub już 
zaistniałych nieprawidłowościach w gospodarce przedsię
biorstwa' (to jest właśdwe ustawienie funkcji kontrolnej 
kredytu) a nie irolę represyjną, co wkracza już w dziedzi
nę instrumentów oddziaływania administracyjnego- Aparat 
kredytowy z ekonomicznego punktu widzenia ma w zasa
dzie zapobiegać negatywnym skutkom w działalności 
przedsiębiorstw (profesorowie Popiel i Wierzbicki).

Odmienne stanowisko zajęli natomiast przedstawiciele 
Narodowego Banku Polskiego. Uchwała Nr 526 nie tylko
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ie  nie ukazała się za wcześnie ale była anai konieczna już 
luacznie wcześniej. Głównym celem uchwały jest pogłę
bienie rozrachunku gospodarczego w przedsiębiorstwach, 
a na stawianie tego problemu nie jest za wcześnie ani 
dziś, ani nie byłoby za wcześnie rok temu. Są także inne, 
głębsze przyczyny ukazania się uchwały. Między innymi 
chodzi o to, aby do pracy nad usprawnieniem gospodar
k i przedsiębiorstw wciągnąć ich jednostki nadrzędne, 
a więc centralne zarządy i resorty, które stały za dale
ko od nieprawidłowości w przedsiębiorstwach. Istnieje, i to 
w całej rozciągłości, problem szkolenia aparatu bankowe
go i planistyczno - kredytowego w przedsiębiorstwach, nie 
można jednak upraszczać zagadnienia w ten sposób, że 
tylko pracownicy oddziałów wojewódzkich są na odpo
wiednim poziomie przygotowania fachowego (mamy słabe 
oddziały wojewódzkie -i bardzo dobre oddziały operacyj
ne). Sprawa wygląda w ten sposób, że część naszych od
działów jest przygotowana, a część naszych oddziałów nie 
jest przygotowana, aby sprostać wymogom uchwały Nr 
526, której najistotniejszym celem jest s k u  t e c z- 
n o ś  ć walki z nieprawidłowościami w gospodarce 
przedsiębiorstw (dyrektor Baranowski).

Co się zaś tyczy dość bogatej gamy środków oddzia
ływania administracyjnego (wstrzymywanie premii, wnio
sek o pozbawienie premii, stosowanie obostrzonych zasad 
kredytowania, wciąganie do odpowiedzialności jednostek 
nadrzędnych), to stanowią one formę kontroli, którą trze
ba stosować w związku z tym, że system kontroli kredyto
wej nie może być realizowany w formie „czystej“ . Po
nieważ dotychczasowe formy oddziaływania były niewy
starczające, zaszła konieczność rozbudowania ich. Kryte
ria oceny zawarte w uchwale obejmują najistotniejsze 
wskaźniki działalności gospodarczej przedsiębiorstw w 
związku z czym kwalifikacja przedsiębiorstw w większości 
przypadków dokonywana będzie słusznie (magister Przy- 
wecki — NBP).

*
*  *

Odpowiadając na uwagi i pytania wysunięte w toku 
dyskusji referent wyjaśnił na wstępie, że mówiąc o szer
szym i węższym zakresie kontroli przy pomocy pienią
dza miał na uwadze charakter kontroli przy pomocy pie
niądza, która nie zawsze jednak jest związana z ruchem 
pieniądza. Weźmy na przykład zagadnienie rentowności 
przedsiębiorstwa. Ocena rentowności jest niewątpliwie 
kontrolą przy pomocy pieniądza, przedsiębiorstwo może 
jednak wykazać zysk w bilansie inie inkasując zarazem 
przez cały rok żadnych wpływów pieniężnych, to znaczy, 
sprzedaje produkcję, księguje zysk, wykazuje, że jest ren
towne. Aczkolwiek nie mamy tu r u c h u  pieniądza, to 
jednak przy pomocy pieniądza możemy kontrolować pewne 
wskaźniki działalności przedsiębiorstwa. Stąd wypływa 
.rozróżnienie kontroli przy pomocy pieniądza na kontrolę 
ewidencyjną i kontrolę związaną z ruchem pieniądza. Kon
trola. przy pomocy kredytu, jako pewnej kategorii ekono
micznej, może być związana tylko z ruchem pieniądza, 
ponieważ kredyt jest formą ruchu pieniądza..

Argumentację profesora Fedorowicza, że w sferze obro
tu mietowarowego pieniądz występuje tylko jako miernik 
wartości, referent uważa za nieprzekonywającą. Stano 
wis-k-o takie bowiem prowadzi do wniosku, że w sferze tej 
nie ima kredytu (bo kredyt nie jest instrumentem mierze
nia wartości, lecz jest on instrumentem ruchu pieniądza. 
Kredyt polega na udzielaniu i ściąganiu, na redystrybucji 
środków pieniężnych). Nie można wiązać ruchu pienią
dza tylko z funkcją środka cyrkulacji. Ruch pieniądza 
związany jest z funkcją środka płatniczego, środka alku- 
mulaefi, przeto niesłuszne wydaje sę twierdzenie, że w

ramach sektora państwowego pieniądz we wszystkich 
swoich funkcjach występuje tylko idealnie, że wobec te
go nie maimy tu do czynienia z pieniądzem -bezgotówko
wym jako jedną z form ruchu pieniądza (w ramach sek
tora państwowego).

Referent nie podziela wysuniętych w dyskusji zastrze
żeń co do możliwości usankcjonowania swoistego automa
tyzmu kredytowego w związku z wejściem w życie uchwa
ły Nr 526. Uchwala nie narusza bowiem dotychczasowego 
trybu kredytowania. Bank udziela każdego kredytu we
dług wszystkich dotychczas obowiązujących zasad. Tyllko 
dwa rodzaje kredytów udziela się bez zastrzeżeń, kredyt 
na fundusz plac i kredyt na przeterminowane należności 
dla przedsiębiorstw dobrze pracujących. Nie znaczy to jed
nak, że daje się bez wnikliwej analizy każdy kredyt. Nie
uzasadnione wydają się również wątpliwości profesora 
Wierzbickiego w sprawie kredytu normatywnego na obrót.

Automatyzm nie jest tylko taką czy inną formą kredy
towania, jest on z-wiązany także z tym, jakie pociąga za 
sobą skutki dla przedsiębiorstwa udzielanie kredytu w 
takiej czy innej formie. Udzielanie 'kredytu -na fu.nduisz 
plac i kredytu na przeterminowane należności fakturowe 
dla przedsiębiorstw dobrze pracujących nie może posia
dać cechy automatyzmu, bowiem udzielanie tych kredy
tów przedsiębiorstwom dobrze pracującym nie osłabia 
funkcji kontrolnej kredytu, lecz przeciwnie, jest skutkiem 
tej kontroli i narzędziem jej umocnienia. P-rzy kredyto
waniu obrotu towarowego kredyt uruchamiany jest na 
zakup towarów, a więc .biegnie on jednak z pewnym pro
cesem gospodarczym. Ponieważ z reguły cykl jest dłuższy 
.niż ofc-res regulacji, dopiero później powstaje zagadnienie 
spłaty tego kredytu. (Jeśli udzielony on został w nadmier
nej wysokości, to przy regulacji kredyt ten przemienia się 
na kredyt przeterminowany). Jest to jednak tak krótki okres 
czasu, że trudno wprost mówić o automatyzmie. Jes-t to tech
nika niemożliwa do ominięcia przy kredytowaniu według 
obrotu.

Ustosunkowując się -do zagadnienia poruszonego przez 
profesora Wierzbickiego, czy obostrzonych zasad kredy
towania inie należy wiązać głównie z kontrolą ty.pu admi
nistracyjnego, referent wyraził pogląd, że jest -to p o i  ą- 
c z e in i e kontroli -przy pomocy kredytu z kontrolą typu 
administracyjnego. Nie udziela się -więc kredytów bez 
otrzymania pewnych zobowiązań ze strony jednostki nad
rzędnej czy ministerstwa, które zmusza isię w ten sposób 
do ingerencji w podległych im przedsiębiorstwach. Jest to 
ponadto pierwszy -krok na drodze do ewentualnego zasto
sowania -drugiej sankcji ( o zakresie występowania której 
i skuteczności trudno już dziś coś p-owiedzieć). 0  ile po 
upływie .sześciu miesięcy nie ¡nastąpi -poprawa, wówczas 
bank może w ogóle pozbawić kredytu dane przedsiębior
stwo (w Związku Radzieckim nazywa się to- ogłoszeniem 
przedsiębiorstwa jako niewypłacalnego, z czym wiąże się 
wiele dalszych konsekwencji).

*
*  *

Profesor Raczkowski zamykając -konferencję podkreślił, 
że wiele zagadnień związanych z przebiegiem dyskusji 
wymaga dalszego poważnego przeanalizowania. W związ
ku z tym -wskazane byłoby nawiązanie żywego kontaktu 
naukowego .między -poszczególnymi katedrami finansowymi 
w calu bieżącej wymiany poglądów, co przyczyniłoby się 
niewątpliwie do pewnego ożywienia,, zwłaszcza -na odcin
ku teoretycznym, nauki o finansach, w obiegu pieniężnym 
i kredycie.

Dlatego celowość częstszego organizowania konferencji 
naukowych tego rodzaju wydaje się bezsporna-.

Opracował K. Koziński
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M IĘ D Z Y R E G IO N A L N Y  P R Z E P Ł Y W  P IE N IĄ D Z A

O pracow an ie  b ila n su  p ien iężnych  dochodów  i  w y d a tk ó w  
ludn ośc i nastręcza ca ły  szereg pow ażnych tru d n o śc i m eto 
do log icznych i  p ra k tyczn ych , ta k  w  s k a li og ó ln o k ra jo w e j 
ja k  i  te ren ow e j (w o jew ód zk ie j, p o w ia to w e j). Z adan iem  b i
lansu je s t u jęc ie  'pełnych dochodów  ludnośc i i  pe łnych  je j 
w y d a tk ó w  (podaży to w a ró w  d usług), n ie  ty lk o  zatem  w  
ob rocie  ludnośc i z je d n o s tk a m i gospodark i uspołecznionej, 
lecz ró w n ie ż  dochodów  i  w y d a tk ó w , po w s ta jących  z  ty tu łu  
sprzedaży-kupna to w a ró w  i  us ług m iędzy g ru p a m i lu d 
ności (ro b o tn icy  1 p ra cow n icy , ch łop i, gospodarka droibno- 
to w a ro w a  i  ka p ita lis tyczn a ). W tedy  ty lk o  b ilan s  może spe ł
n ić  sw o je  zadanie — , s tw orzyć  p e łn y  po g ląd  na w ie lko ść  
i  s t ru k tu rę  dochodów, a zatem  kon sekw en tn ie  n a  k ie ru n e k  
p o p y tu , na  zm ia ny  w  zasobach p ien iężn ych  ludnośc i na  t le  
d y n a m ik i dochodów  pien iężnych, może się stać podstaw ą 
oceny ob iegu pieniężnego. U s ta len ie  w ie lk o ś c i ś ro d kó w  p ie 
n iężnych, k tó re  zaangażowane są w  ob rocie  to w a ro w y m  
i  us ługow ym  m iędzy  ludnośc ią  pracu jącą  m iast, chłopstw em , 
gospodarką d ro bn o tow a row ą , w ym a ga  żm udnych  i  syste
m a tycznych  badań (no to w a n ia  na ry n ka ch , budże ty  ro d z in 
ne, pracow nicze , ch łopsk ie , badan ia  w  zakresie  gospodark i 
d ro b n o to w a ro w e j w  m ieście).

G dy chodzi o te re n o w y  b ilan s  p ien iężnych  dochodów  i  w y 
d a tk ó w  ludności, is tn ie ją  doda tkow e k o m p lik a c je , w y n ik a 
jące stąd , że w o je w ó d z tw o  czy p o w ia t n ie  je s t z a m kn ię tym  
obszarem  w a lu to w y m  i  gospodarczym . Ludność, za ra b ia ją 
ca w  zak ładach  p ra cy  po łożonych n a  te ren ie  np. w o je 
w ództw a , może dojeżdżać do p ra cy  z te ren u  innego w o 
je w ó d z tw a  (np. z w o j. k ie leck iego  —  do w o j. k ra k o w s k ie 
go —  N o w a  H u ta ), w yp łaco ne  p rzez b a n k  p ien iądze zostaną 
zatem  przew iez ione  w  znacznej części na  in n y  te re n  i  tam  
dop ie ro  w yd a tkow ane . Z w o jew ód z tw a , w  k tó ry m  po łożony 
jest zak ład  pracy, m a m ie jsce o d p ły w  pien iądza, a p rz y p ły w  
do w o jew ództw a , w  k tó ry m  m ieszka rob o tn ik .

Z agadn ien iom  m etodo log icznym , zw iązan ym  z p rze p ływ em  
p ien iądza, pośw ięcona je s t p raca  Jana C zarkow sk iego  
„Z badań nad m iędzyregionalnym  transferem  pieniądza“, 
E konom ista , N  5— 6, 1955. A u to r  s tw ie rdza , że m ię dzy re 
g io n a ln y  tra n s fe r p ien iądza, s tanow iący  zasadniczą różn icę  
m iędzy  b ilansem  te re n o w ym  i b ilansem  o g ó lnok ra jo w ym , 
n ie  je s t dotychczas w  naszych b ilansach  c a łko w ic ie  i  t r a f 
n ie  u jm o w a n y . „W  dotychczas sporządzanych w o je w ó d zk ich  
b ilansach  p ien iężnych  dochodów  i  w y d a tk ó w  ludn ośc i „p rz e 
p ły w  p ien ięd zy  z in n y c h  w o je w ó d z tw “  u s ta la ją  W K P G  sza
cunkow o  w  opa ra iu  o ilość p rzy jeżd ża ją cych  (g łów n ie  na 
u r lo p y ) oraz o ś redn ią  sumę p ien iędzy  w y d a tk o w a n ą  przez 
p rzy jeżd ża ją cych  na te ren ie  w o jew ód z tw a . W  te j p o z y c ji 
b ila n s u  —  zgodn ie z in s tru k c ją , p o w in n a  być ponadto 
uw zg lędn iona  część p łac  ludn ośc i zam ieszka łe j na te ren ie  
w o jew ód ztw a , a za tru d n io n e j poza jego obrębem . Podstawą 
dio w y lic z e n ia  je s t szacunek lic z b y  ty c h  p ra c o w n ik ó w  oraz 
ś redn ie j w ie lk o ś c i lich dochodów  p rzyw ożonych  do m ie jsca 
zam ieszkania . P rzy  czym  pozyc ja  „p rz e p ły w  p ien iądza z in -  
n y c h -w o je w ó d z tw “  w  w o je w ó d z k im  b ilan s ie  p ien iężn ym  do- 
c oaow  i  w y d a tk ó w  lu dn ośc i w ys tęp ow a ła  ty lk o  sa ldem “ .

P rz e p ły w  p ien iąd za  m a częściowo c h a ra k te r zo rgan izow a- 
ti) >e *y *ko m oże być  ściśle zew idenc jonow any. N a leży

?W i P ien iądza z jednego okręgu  do innego p rz y  
p y  p rzekazu  pocztowego, ra c h u n k ó w  (przekazów) ban- 

.?fzcz^<i 1j c>ściowych, a także w  zw iązku  z delega
c ja m i s iuzD ow ym i. F o rm y  zorgan izow anego p rz e p ły w u  n ie  
decydu ją  je d n a k  o w ie lk o ś c i p rz e p ły w u , tą  drogą przesuw a
ją  s ię  stosunkowo^ m n ie jsze  sum y ś rod ków  p ien iężnych. 
G łó w n y m i fo rm a m i p rz e p ły w u  p ien iądza  m iędzy  poszcze
g ó ln y m i okręgam i, to  przede w s z y s tk im :

a) p łaca  z a tru d n io n y c h  poza w o je w ó d z tw e m  (pow ia tem ! 
zam ieszkania ;

b) sprzedaż p ro d u k tó w  ro ln y c h , n ie ro ln ic z y c h  i  us ług  po 
za w o jew ód z tw o  (pow ia t);

c) ru c h  w czasow o-tu rys tyczny .
P rz e p ły w  p ien iądza  z ty tu łu  w y k o n y w a n ia  p ra cy  poza 

okręg iem  zam ieszkania w y ra ż a  się w  tym , że p ra co w n icy  
w y d a tk u ją  część sw oich za ro bkó w  poza m ie jscem  zamiesz
kan ia . W o jew ództw o , w  k tó ry m  p ra c o w n ic y  zam ieszku ją, 
pow iększy  w  sw o im  b ilan s ie  dochody o część p rzyw iez ion ą  
spoza w o jew ód ztw a , a w o jew ód z tw o  m ie jsca  za tru d n ie n ia  —  
odpow iedn io  dochody te  pom nie jszy. Podstaw ą do us ta len ia  
p rz e p ły w u  p łac  je s t liczba  p ra c o w n ik ó w  dojeżdżających, 
us ta lona na pods taw ie  b ila n s u  s iły  robocze j oraz przecię tne

płace. G dy chodzi o część płac, w y d a tko w a n ą  w  m ie jscu  i 
za trud n ien ia , to  zdan iem  a u to ra  „m ożna p rzep row adz ić  ba
dan ia  m etodą rep rezen tacy jną ... ile  w  p rz y b liż e n iu  (p racow - , 
n icy ) w y d a tku ją ... na  w y ż y w ie n ie  w  s to łów kach  p rz y z a k ła 
dow ych , na o p ła ty  za ho te le  robo tn icze  i  n a  in ne  p o trze b y “ .

P rz e p ły w  p ien iądza  z ty tu łu  sprzedaży (kupna) to w a ró w  
spoza w o je w ó d z tw a  oznacza, że w o jew ód z tw o  sprzedające 
to w a ry  poza sw ó j okręg w yka że  w  b ilan s ie  d o d a tko w y  do
chód p ien iężn y  (g łów n ie  ludnośc i w ie js k ie j) ,  n a to m ia s t w o 
jew ództw o , dokonu jące  zakupu poza sw o im  obrębem  (np. ; 
s iln ie  uprzem ysłow ione w o jew ód z tw o  s ta linogrodzkie ) —  j 
odpow iedn io  wyższe w y d a tk i ludności. D la  ob liczenia prze
p ły w u  p ien iądza w  te j fo rm ie  ja k o  podstaw ę poda je J. Czar
k o w s k i: badan ia  s ta tys tyczne  lo k a ln y c h  ry n k ó w , badan ia  
budże tów  rod z in nych . A u to r  in fo rm u je , że W ojew ódzka  K o -  
m is ja  P la no w an ia  G ospodarczego w  K ra k o w ie  p rzep ro 
w a d z iła  w  ro k u  1955 m etodą rep rezen tacy jną  p róbne  ba
dan ia  w  ty m  k ie ru n k u  na te ren ie  p o w ia tu  nowosądeckiego 
z p o z y ty w n y m  w y n ik ie m  i  że zam ierza  ona te  badan ia  ro z 
szerzyć na  in n e  p o w ia ty .

I
W  p rz e p ły w ie  ś rodków  p ien iężnych  m iędzy poszczegól

n y m i ok rę g a m i decydu jącą ro lę  od g ryw a  oczyw iśc ie  hande l 
a r ty k u ła m i ro ln y m i, a w  n ie w ie lk im  ty lk o  s to p n iu  hande l 
a r ty k u ła m i p rze m ys ło w ym i i  odp ła tne  św iadczenie us ług 
poza w o jew ództw em . Jednak i  ta  fo rm a  w in n a  być  w  r a 
ch u n ku  uw zg lędn iona , choć tru d n o śc i w y lic z e n ia  mogą być 
w  ty m  zakresie w iększe n iż  w  zakresie a r ty k u łó w  ro lnych .

Dalszą fo rm ą  p rz e p ły w u  p ien iądza  je s t ru c h  w czasow y 
i  tu rys tyczny . W yliczen ie  w y d a tk ó w  ludności p rzyjeżdża
ją ce j na  dany te ren  z in n y c h  okrę gó w  w ym a ga  rów n ie ż  
badań budże tów  ro d z in n ych  m etodą rep rezen tacy jną . D la  
n ie k tó ry c h  ok rę g ó w  to  ź ród ło  d o p ły w u  p ien iądza może po
siadać bardzo poważne znaczenie (np. w o j. k ra ko w sk ie , o l
sztyńskie , gdańskie).

A u to r  w sp om in a  rów n ie ż  o innych , d rugo rzędnych  fo r 
m ach p rz e p ły w u  p ien iądza, ja k  przew óz p ien ięd zy  przez ; 
m łodzież uczącą się.

Z dan iem  J. ‘C zarkow skiego w y licze n ie  sum  p rz e p ły w a ją 
cych m iędzy poszczególnym i o k rę g a m i może być spraw dzo
ne w  drodze w y lic z e n ia  re z e rw  p ien iężnych , posiadanych 
przez ludność w  danym  okręgu . P rzez w yp row a dze n ie  róż
n ic y  m iędzy stanem  ś rod ków  p ien iężnych  go tów ko w ych  
ludn ośc i a saldem  p la n u  kasowego danego o k rę gu  od po
czą tku  w p row a dze n ia  do ob iegu je d n o s tk i p ien iężne j —  ta k  
ja k  u  nas —  od p a źd z ie rn ika  1950 r .  t j .  od re fo rm y  p ie 
n iężne j —  m ożna dojść do us ta len ia  sumy. m ię dzy re g io n a l
nego p rz e p ły w u  p ien iądza  ja k o  w ie lk o ś c i w y n ik o w e j. N a
leży zaznaczyć, że ta  proponow ana przez au to ra  m etoda 
je s t p ra k ty c z n ie  bardzo tru d n a . Po p ierw sze w ym aga , by 
znany b y ł te ry to r ia ln y  ro z rz u t m asy p ien iądza  w  ob iegu 
w  ja k im ś  punkc ie , p rz y ję ty m  ja k o  w y jś c io w y . Im  ten  
p u n k t  je s t w  czasie od leg le jszy, ty m  oparte  na n im  w y l i 
czania a k tu a ln y c h  w ie lk o ś c i są m n ie j pewne. Po d ru g ie  — 
ob liczen ie  zasobów p ien iężnych  ludnośc i w  opa rc iu  o s t r u k 
tu rę  dochodów  i  w y d a tk ó w  (okres p o b ie ra n ia  dochodów  —  

m iesięczny, dw u tygo dn iow y , ud z ia ł oszczędności w  całości 
zasobów, ro zk ła d  w y d a tk ó w  w  czasie itd .) je s t p ra k ty c z n ie  
bardzo skom p likow ane , czy na w e t w ręcz, p rz y  b ra k u  od 
po w ie dn io  roz leg łych  badań s ta tys tyczn ych  —  n iew yko na ln e . 
D o tyczy  to  zw łaszcza zasobów p ien iężnych  w si, k tó ra  re a li
zu je  sw o je  do chody i  do ko n u je  w y d a tk ó w  w  ba rdzo  n ie 
ró w n o m ie rn y  i  zm ie nn y  sposób.

D o  c z y n n ik ó w  w y w o łu ją c y c h  p rz e p ły w  p ien iądza  m iędzy 
poszczególnym i okręgam i, om ó w io nych  przez J. C za rkow 
skiego, na le ża ło by  dodać jeszcze jeden, w y n ik a ją c y  z róż
n ic  w  s tru k tu rz e  gospodarczej, ja k  i  o rg a n iza cy jn ych  n ie 
dociągnięć ha nd lu , w a d liw e g o  ro z rz u tu  m asy tow a ro w e j, 
sieci ha nd low e j. C z y n n ik ie m  tym , to  zaku py  lu dn ośc i do
kon yw a ne  w  sk lepach uspołecznionych, po łożonych w  in 
n ym  okręgu. Im  badany okręg  je s t m nie jszy, ty m  oczyw i
ście znaczenie tego czynn ika  jest w iększe. N ie  m ożna by 
go pom inąć  p rz y  ‘sporządzaniu b ila n s u  dochodów  i  w y d a t
k ó w  ludnośc i, np . p o w ia tu  położonego w  sąsiedztw ie  duże
go m iasta . R ów n ież je d n a k  w  m ię dzyw o je w ó d zk im  p rze 
p ły w ie  p ien iądza cz y n n ik  ten może o d g ryw ać  znaczną ro lę  
(np. za rn ipy ludn ośc i z  w o j. o lsz tyńsk iego  na te ren ie  w o j. 
gdańskiego i  bydgoskiego, ludnośc i z w o j. k ie leck iego  na 
te ren ie  w o j. s ta linogrodzk iego).
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BO DŹCE E K O N O M IC Z N E  I  W S K A Ź N IK I F IN A N S O W E

Z agadn ien ie  w łaśc iw ego  w y k o rz y s ta n ia  w  k ie ro w a n iu  
gospodarką na rodow ą bodźców  ekonom icznych s tanow i je 
den z g łó w n ych  n u r tó w  naszej m y ś li ekonom iczne j. W ią 
że się ono ściśle z zagadn ien iam i d e c e n tra liz a c ji p lan ow a n ia  
i  zarządzania, poszerzeniem  u p ra w n ie ń  d y re k to ra  p rzed
s ięb io rs tw a , zw iększen iem  r o l i  ra d  n a rod ow ych  w  k ie ro 
w a n iu  gospodarką l(np. in w es tyc je , handel), z tendenc ją  re 
g u la m in ó w  p re m io w a n ia  do rozszerzan ia w ska źn ikó w , k tó 
ry c h  w y k o n a n ie  w a ru n k u je  re a liz a c ję  p re m ii itp .  N a  ty m  
m ie jscu  re fe ro w a liśm y  ju ż  pracę p ro f. W . B rusa  „Oddzia
ływ anie praw a wartości na produkcję socjalistyczną a pro
blem  bodźców ekonomicznych“ (W iadom ości NB P , N r  12, 
1955), k tó ra  to  p raca  p o s ta w iła  szereg zagadnień w  sposób 
o s try  i  nowy. Prof. W . Brus ro z w ija  to  zagadnien ie  w  spo
sób ba rd z ie j szczegółowy, z k o n k re tn y m i p ro po zyc ja m i ro z 
w ią za n ia  pe w n ych  spraw , w  p ra c y  p t. „W  sprawie bodźców 
zainteresowania materialnego“, N ow e D rog i, N  12 1955.

P raca p ro f. B rusa  porusza dw a  g łów ne  kom p le ksy  za
gadnień, pow iązanych ze sobą (ściśle: systemu bodźców 
in d y w id u a ln y c h , od d z ia łu ją cych  na  p ra c o w n ik ó w  (płaca, p re 
m ie  ltd .) oraz system u bodźców  d z ia ła ją cych  na przedsię
b io rs tw o  (zakres bezpośredniego za in te resow an ia  przedsię
b io rs tw a  w  zysku), ja k  rów n ie ż  zagadnien ie  skoo rdyn ow a
n ia  d z ia ła n ia  różn ych  bodźców.

Bardzo is to tn e  są w stępne  zastrzeżenia, poczynione przez 
p ro f. B rusa : p rze c iw  ab so lu tyzow a n iu  bodźców  oraz za s to 
sow an iem  bodźców, ja k o  logicznego', zam kn ię tego  system u. 
„Jednostronność spo jrzen ia  zawsze g roz i n iebezpieczeń
stwem... Jednostronność... polega na swego rodza ju  w ierze 
w e  wszechm oc bodźców, p rzy  n ied ocen ia n iu  tego, co je s t 
g łów n ą  cechą u s tro ju  soc ja lis tycznego —  m ia n o w ic ie  bez
pośredniego, planowego', cen tra lnego  k ie ro w a n ia  gospodar
ką  na rodow ą“ . „K on ieczność stosow an ia bodźców  za in te re 
sow an ia  m a te ria ln eg o  w  soc ja lizm ie  w y n ik a  z o b ie k ty w 
n y c h  w a ru n k ó w  ekonom icznych. S oc ja lizm  —  to ko m u n izm  
jeszcze n ie d o jrz a ły , n ie d o jrz a ły  ekonom icznie, n ie d o jrz a ły  
pod w zg lędem  poziom u św iadom ości społecznej. Bez k o 
m u n is tycznych  p ie rw ia s tk ó w  w  p ra c y  żaden nasz k ro k  
naprzód n ie  b y łb y  m o ż liw y  —  to  chyba oczyw iste. A le  sa
m e przez się n ie  są one dz is ia j —  i  d ługo  jeszcze n ie  będą 
—  w ys ta rcza ją cym  ź ród łe m  en e rg ii i  in ic ja ty w y  społecznej. 
N ow ą św iadom ość m us im y  wesprzeć bodźcam i dw o jak iego  
rodza ju : bodźcam i, k tó re  nazwać by  m ożna m o ra ln y m i, t j.  
n a jro z m a its z y m i fo rm a m i w y ró ż n ie n ia  społecznego ... i  bodź
cam i m a te ria ln eg o  za in teresow ania , t j .  w iązan ie m  ok re ś lo 
n y c h  ko rzyśc i m a te ria ln y c h  z w y n ik a m i i  znaczeniem  p racy  
jedn os tek  czy k o le k ty w ó w “ .

D ru g ie  zastrzeżenie —  p o s tu la t s tw orzen ia  systemu bodź
ców  —  w y n ik a  stąd, że „w ś ró d  szeregu ¡braków  w  stosowa
n iu  bodźców  ekonom icznych w  ¡naszej gospodarce n a jb a r 
d z ie j p o ds taw ow y polega na  tym , iż  w c iąż jeszcze n ie  sta
no w ią  ¡one w  p e łn i konsekw entnego systemu, lecz w łaśn ie  
z b ió r różnorodnych , n a k ła da jących  się, a co gorsza k rz y 
żu jących  się n ie ra z  e lem en tów “ , ¡gdy tym czasem  chodzi 
o  to, że „od pow iedn io  skons truow any system płac, p re m ii, 
ren to w n ośc i p rze ds ięb io rs tw  pozw a la  podnieść w yda jność  
p racy, zw iększyć oszczędność, ¡popraw ić jakość, wzbogacić 
a so rtym e n t w yro bó w ...“ .

W  g ru p ie  ¡bodźców d z ia ła ją cych  in d y w id u a ln ie , g łów na  
ro la  p rzyp ad a  sys tem ow i p re m iow an ia . Z dan iem  p ro f. B ru 
sa, p o p a rty m  m a te ria łe m  ilu s tra c y jn y m  z badań w  k o n 
k re tn y c h  p rzeds ięb io rs tw ach  nasz system  p re m io w a n ia  w y 
ka zu je  następu jące zasadnicze b ra k i:

a) u d z ia ł p re m ii w  ogó lne j .surmie w ynag rodzen ia  p ra 
c o w n ik ó w  inż .-techn icznych  i  ad m in is tra cy jn ych  jes t za 
w yso k i, przez co ¡premia tra c i c h a ra k te r doda tkow ego w y 
nagrodzen ia , zachęty, a przekszta łca  się w  s k ła d n ik  n o r
m alnego w yn ag rodzen ia ;

b) u s ta w ie n ie  p re m io w a n ia  g łów n ie  w  .oparciu o w ska źn i
k i  w y k o n a n ia  ¡planu p ro d u k c ji,  p rzy  n iedosta tecznym  u w 
zg lędn ien iu  i  skoo rdynow an iu  in n ych  w ska źn ikó w  (koszty, 
jakość, asortym entowość).

W yso k i u d z ia ł p re m ii w  w yn ag rodze n iu  (w  n ie k tó ry c h  
przypadkach p rzekracza 50%) s tw arza  tendencję do p lano 
w a n ia  pon iże j m oż liw ośc i, do n iepełnego w y k a z y w a n ia  p ro 
d u k c ji a lbo też do sztucznego w in d o w a n ia  p ro cen tu  w y k o 
n a n ia  p lan u , do pogon i za w sze lką  cenę za w yko n a n ie m  
p la n u  ilośc iow ego (np. fo rsow an ie  godzin nad liczbow ych).

G d y  chodzi o d ru g i po ds taw ow y b ra k  w  p ra k ty k o w a n y m  
system ie  p re m iow an ia , to  p rz e ja w ia  się on przede w szyst
k im  w  ła m a n iu  p lan u  aso rtym entow ośc i. W  zw ią zku  z n ie 
w ła ś c iw y m i p ro p o rc ja m i cen n iezm iennych, n ie  .odpow iada
ją cym i, czasem w  sposób rażący —  rzeczyw is tym  p ro po r
c jom  n a k ła d ó w  p ra cy , dz ia ła  s ilna  tendencja  do p re fe ro 

w a n ia  w y ro b ó w  o k o rzys tn ych  „cenach“ , z na ruszen iem  p la 
nu asortym entow ego. P ro t. B rus zw raca p rzy  ty m  uwagę, 
że „szkody, ja k ie  ponosi gospodarka na rodow a  z ¡powodu 
na ruszan ia  zadań aso rtym e n tow ych  n ie  zawsze po lega ją  
ty lk o  na zam ian ie jednego rodza ju  w y ro b ó w  na  in n y “ . 
M ia n o w ic ie  przesunięcie na aso rtym en ty  o w yso k ich  n a k ła 
dach m a te ria ło w ych , kosztem  aso rtym e n tów  o w yższych 
na k ła dach  p racy  p ro w a d z i —  p rzy  w y k o n a n iu  p lan u  p ro 
d u k c ji g lob a ln e j —  do n ie w y k o n a n ia  p la n u  p ro d u k c ji czy
ste j, tzn. w a rto ś c i p ro d u k c ji g lob a ln e j po od jęc iu  w a rto śc i 
zuży tych  ś rodków  p ro d u k c ji.

„Z  tego w szystk iego  w y n ik a  •— pisze p ro f. B ru s  —  że 
nieza leżn ie naw e t od in n ych  m om entów  —  w iązan ie  w y 
sokich  p re m ii z w yko n a n ie m  w s ka źn ikó w  ilo śc io w ych  w y 
m aga bezw zg lędnie upo rzą dkow an ia  m etod ew ide nc jon ow a
n ia  i  ob liczan ia  re z u lta tó w  dz ia ła lnośc i p ro d u k c y jn e j w  w y 
rażen iu  w a rto śc io w ym , w  szczególności zaś cen. D latego 
...re fo rm a cen w e w n ą trzp rze m ys ło w ych  i  w p row a dze n ie  no 
wego system u cen p o ró w n y w a ln y c h  p o w in n y  znacznie 
w zm óc e fek tyw ność  naszego system u p re m iow an ia . N ie  
na leży je d n a k  spodziewać się, że środek ten  usunie w szyst
k ie  jego b ra k i“ .

Nasze system y p re m io w a n ia  u w zg lę d n ia ją  w  coraz szer
szym  zakresie w s k a ź n ik i zw iązane z jakośc ią  p ro d u k c ji,  
kosz tam i itd .  Skuteczność zastosowanych ś ro d k ó w  je s t je d 
n a k  n iew ysta rcza jąca, przede w szys tk im  dlatego, że „p ro 
porc je  a trakcy jno śc i poszczególnych p re m ii bądź rygo rów  
„s k a lk u lo w a n e “  są n iedostateczn ie p re cyzy jn ie ...“ . P ro f. B rus  
poda je  szereg p rz y k ła d ó w , ja k  np. to , że p o trą cen ia  za 
n ie w yko n a n ie  p la n u  asortym entow ego w  przem yśle  le k k im  
są w p ra w d z ie  dość w ysok ie , a le  znacznie słabsze n iż  p o trą 
cenia za n ie w yko n a n ie  p la n u  ilośc iow ego, a lbo też to, że 
poważna p re m ia  ilo śc io w a  p rzyzn aw ana  je s t ju ż  za osiąg
n ięc ie  100% p lanu, na tom ia s t p re m ia  specja lna za obniżkę 
kosztów  w łasnych  w ym aga  przekroczen ia  zadań p lan o 
w ych  itd . I

¡Gdy chodzi o d ru g i kom p leks  zagadnień —  bodźców  d z ia 
ła ją c y c h  n a  p rzeds ięb io rs tw o , to  rozw ażan ia  p ro f. B rusa  
k o n c e n tru ją  się g łó w n ie  ¡koło s p ra w y  zysku. „P oz iom  re n 
tow nośc i p rze d s ię b io rs tw  s ta n o w i —  p rzy  p ra w id ło w y m  sy
stem ie cen i  roz liczeń  —  jeden z n a jb a rd z ie j syn te tycznych  
w s ka źn ikó w  d z ia ła ln ośc i gospodarczej ...w rozm ia rach  zy
sku z n a jd u je  w y ra z :

a) poz iom  kosztów  w łasnych ,
b) ilość p ro d u k c ji,
c) jakość p ro d u k c ji (pod w a ru n k ie m  stosow an ia potrąceń 

z ceny p rz y  p ro d u k c ji niższej jakości) ...D latego też, po
s łu gu jąc  s ię  w  w ię kszym  n iż  do tąd  s to p n iu  zysk iem  ja k o  
bodźcem  m a te ria ln eg o  za in te resow an ia  p rzeds ięb io rs tw , m o
żna spodziewać się p o zy ty w n y c h  e fe k tó w  n ie  ty lk o  pod 
w zg lędem  ilośc i, ja kośc i i  kosztów  w ła sn ych  p ro d u k c ji,  lecz 
rów n ie ż  pod w zg lędem  aso rtym e n tu “ . T rzeba  zatem  znaleźć 
fo rm y  s iln ie jszego za in te resow an ia  p rze ds ięb io rs tw a  w  osią
gn ięc iu  m aksym a lnego  zysku, a także fo rm y  zw iązan ia  m a 
te ria ln ego  za in te resow an ia  p ra c o w n ik ó w  z zyskiem . P ro f. 
B rus  u p a tru je  ś ro d k i w zm ożen ia za in te resow an ia  zysk ie m  
g łó w n ie  w  zm ian ie  obow iązu jących  zasad co do podz ia łu  
zysków  oraz zasad tw o rze n ia  i  zarządzania funduszem  za
k ła do w ym .

G d y  chodzi o podz ia ł zysku, to p ro f. B ru s  p o s tu lu je  po
zostaw ien ie  p rzeds ięb io rs tw u  na jego p o trze b y  w iększe j 
części doda tkow o w ygospodarow ego zysku  lu b  oszczędno
ści. „Ś ro d k i na in w e s ty c je  p rzeds ięb io rs tw o  (bądź też gałąź 
p ro d u k c ji)  o trz y m y w a ło  z budże tu  n ieza leżn ie od osiąg
n ię ty c h  re zu lta tó w . T a k i stan rzeczy spraw ia , że p rzedsię
b io rs tw o  in w es tu jące  n ie  je s t za in teresow ane an i w  w yg o 
spoda row an iu  n a d w y ż k i na po trzeby  in w es tycy jn e , an i 
w  uzyska n iu  ponadp lanow e j oszczędności n a k ła d ó w  in w e 
s tycy jn ych , gdyż oszczędność ta ka  n ie  zw iększy sum y środ 
ków , ja k ą  p rze ds ięb io rs tw o  dysponuje ... O czyw iśc ie  n ie  cho
dzi tu  b y n a jm n ie j o  g łó w n y  n u r t  in w e s tyc ji. C e n tra li
zacja de cyz ji in w e s ty c y jn y c h  s tan ow i og rom nej don ios ło 
ści c z y n n ik  ro z w o ju  gospodark i soc ja lis tyczn e j. ...C e n tra li
zacja  n ie  w y łącza  ... p ra w a  dysponow an ia  pew ną sum ą 
zysku na d ro bn e  in w e s tyc je  u sp raw n ia jące  („m a ła  m echa
n iza c ja “ , rea liza c ja  w n io s k ó w  ra c jo n a liza to rsk ich ), p ro je k ty  
pew nych  now ych  rozw iązań  techn icznych  i  techno log icz
nych i tp “ .

G dy chodzi o w zm ożenie za in te resow an ia  p ra c o w n ik ó w  
zyskiem , ja k o  syn te tyczn ym  w s ka źn ik ie m  e fe k tó w  dz ia 
ła lno śc i p rzeds ięb io rs tw a , to  sp raw a w iąże się z odpow ied 
n im  ustaw ien iem  funduszu zakładowego. A tra kcy jn o ść  
tego funduszu  b y ła  m ała, z dw óch pow odów , po p ie rw sze  
n ie w ie lk a  ty lk o  część p rze ds ięb io rs tw  u p ra w n io n y c h  do 
tego uzyska ła  fa k ty c z n ie  ten  fundusz, a po d ru g ie  n iedosta
teczna b y ła  wysokość tego funduszu . S p ra w a  p ie rw sza  w ią 
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że się z n ie w ła ś c iw y m  stanem  re n to w n ośc i naszych p rzed
s ięb io rstw , co z ko le i pochodziło g łów n ie  z w a d liw e j s tru k 
tu r y  cen.

N o w y  d e k re t o funduszu  zak ład ow ym  (z 18.11.1955) w iąże 
fundusz zak ładow y z funduszem  płac, a n ie  z zyskiem , co 
w p ły n ie  na w iększą  rów no m ie rn ość  tw o rze n ia  funduszu  
zakładow ego w  poszczególnych ga łęziach p rzem ysłu . Jed
n a k  zdan iem  p ro f. B rusa  „d ro g a  ta  może dop row adz ić  do 
w y la n ia  dziecka razem  z kąp ie lą . C zym  bo w iem  sta je  się 
fundusz  zakładow y, je ś li oderw ać go od rentow ności?  Jesz
cze jedną  p re m ią , obw arow aną szeregiem  ry g o ró w  (m. in . 
w yko n a n ie m  p la n u  ren tow nośc i). P rzesta je  być częścią zy 
sku, pozostaw ioną w  dysp ozyc ji p rzeds ięb io rs tw ... Jeś li 
fundusz  zak ład ow y  m a być  tra k to w a n y  ja k o  jedna  z fo rm ... 
pow iązan ia  (zysku z m a te ria ln y m  zainteresow aniem  załogi), 
na leży go budow ać na daw n ych  (i rozbudow anych  obecnie 
w  ZSRR) zasadach, t j .  ja k o  odpow iedn i odpis z zysku

planow ego i  ponadplanowego. R e fo rm a  cen w e w n ą trz - 
p rzem ys łow ych  po w in na  s tw orzyć  p rze s ła n k i l ik w id a c ji 
n ieuzasadnionych skoków  ren tow ności, co —  w ra z  z m oż li
wością s tosowania zróżn icow anej s ta w k i odpisów  —  poz- j 
w o li chyba un ikn ą ć  rażących d ysp rop o rc ji w  w ysokości fu n -  
duszu zakładowego bez ta k  ekstrem istycznych środków “ .

G dy  chodzi o wysokość funduszu  zakładowego, to  obecnie 
obow iązu jąca s taw ka (3% funduszu płac) jes t zdaniem  pro f. 
B rusa za n iska , by  uczyn ić  fundusz a tra k c y jn y m  (w  ZSRR i 
—  5% funduszu  p łac persone lu  p rodukcy jnego ), p rze ksz ta ł- i 
cić go w  in s tru m e n t w a lk i o w z ro s t ren tow nośc i.

M oż liw o śc i u rze czyw is tn ien ia  pow iązan ia  za in te resow an ia  i 
m ate ria lnego  załog i z zysk iem  is tn ie ją  rów n ież  w  odpow ied
n im  system ie p rem iow an ia , w  p rze jśc iu  na p o k ryw a n ie  n ie 
k tó ry c h  p re m ii z funduszu  tw orzonego z odpisów  z zysku.

M.

Z  DOŚWIADCZEŃ I  PRAKTYKI BANKOWEJ

Oddziały Banku dzielą się doświadczeniami z realizacji
uchwał lipcowych *

I ODDZIAŁ MIEJSKI W STALINOGRODZIE

Wprowadzenie w życie z dniem 1 września 1955 roku 
Uchwały Nr 526/55 Prezydium Rządu w sprawie wzmo
żenia działalności Narodowego Banku Polskiego w za
kresie pogłębienia rozrachunku gospodarczego ii podnie
sienia dyscypliny finansowej przedsiębiorstw spotkało 
się z niezwykle żywym zainteresowaniem zarówno ze 
strony aparatu kredytowego NBP, powołanego do reali
zacji jej zasad jak ii ze strony przedsiębiorstw objętych 
kontrolą bankową, a także ich jednostek nadrzędnych 
i innych czynników.

W' przeciwieństwie do normalnie obserwowanego zja
wiska zmniejszania się, w miarę upływu czasu, zaintere
sowania wydawanymi zarządzeniami, w odniesieniu do 
Uchwały Nr 526 obserwuje się stały wzrost zaintereso
wania, które przypuszczalnie przez długi jeszcze okres 
czasu nie osiągnie swego punktu kulminacyjnego. Mimo 
przeto, iż na temat wspomnianej uchwały i początkowego 
okresu jej realizacji ukazały się między innymi na ła
mach „Wiadomości NBP“ już liczne ciekawe wypowiedzi, 
tematu tego nie można uważać za wyczerpany, gdyż 
wobec upływu kilku miesięcy od wejścia jej w życie — 
możliwe było poczynienie dalszych spostrzeżeń, przed
stawienie których jest właśnie celem niniejszego artykułu.

Cabi^ treść Lchwaty Nr 526 koncentruje się w słowach: 
„wzmożenie działalności NBP“ skierowane na „pogłębienie 
rozrac. unku gospodarczego“ i „podniesienie dyscypliny 
lnanscwej przedsiębiorstw. A więc innymi słowy mówiąc
cnwa a *  i 526 nakłada na NBP obowiązek takiego' ro

dzaju od ziaływania na życie gospodarcze, na kontrolo
wane i kredytowane przedsiębiorstwa, aby osiągnięte zo
stały jak najkorzystniejsze wyniki ekonomiczne w zakresie 
treści i celu rozrachunku gospodarczego, to jest wzrostu 
akumulacji, obniżenia kosztów własnych, obniżenia potrzeb 
w zakresie zapasów, wzrost średniej gatunkowościi wyro
bów, skrócenie cyklu produkcyjnego, przyspieszenie krąże
nia środków obrotowych itp.

Aby zaś NBP mógł sprostać postawionym mu zadaniom, 
Uchwała Nr 526 wyposażyła go w nowe, szerokie przy
wileje i uprawnienia, których konieczność i niezbędność 
jest dobrze znana wszystkim tym pracownikom NBP, któ
rzy mieli możność w okresie przed Uchwałą Nr 526 obser
wować wyniki swej pracy na odcinku kredytowania i ¡^on

trol.i przedsiębiorstw, a które to wyniki jakże często nie- j 
stety nie odpowiadały włożonemu wkładowi pracy, wysił- ; 
kom i trudowi. Jakże często oddziały operacyjne spotykały 
się z przypadkami braku należytego zainteresowania 
sytuacją finansowo-gospodarczą przedsiębiorstw, zarówno 
ze strony samych przedsiębiorstw jak ii ich jednostek nad
rzędnych, co czyniło pracę aparatu NBP specjalnie ciężką 
i trudną wobec licznych jednocześnie występujących 
w związku z tym nieprawidłowości jak na przykład nie
realność planów, opóźnienia w przebiegu dotowania przed
siębiorstw środkami z budżetu, niewłaściwe ustalanie 
normatywów, niezajmowanie właściwego stanowiska od
nośnie spostrzeżeń i propozycji czynionych przez oddziały 
operacyjne, powierzchowność w załatwianiu zapadłych 
ustaleń, odwlekanie udzielenia odpowiedzi na zapytania 
i wiele, wiele innych.

Dzjiś już wyraźnie widać, że Uchwała Nr 526 przyniosła 
w tej dziedzinie radykalną poprawę, potęgując znacznie 
zainteresowanie właściwych jednostek. Widoczny jest obec
nie wzrost usiłowań przedsiębiorstw w kierunku uporząd
kowania swej gospodarki i uzyskania zaliczenia do rzędu 
jednostek tak zwanych „dobrze pracujących“ .

Współpraca oddziałów z jednostkami nadrzędnymi za
cieśniła się. Obserwuje się oznaki zmiany nastawień nie
których innych czynników, podejmowane są obecnie różne 
radykalne decyzje, których dawniej niesposób było spowo
dować (na przykład złomowanie nieprzydatnych zapasów, 
obniżka cen itp.), jednym słowem Uchwała Nr 526 stwo
rzyła nowy, niezbędny klimat, w którym można mieć na
dzieję, iż praca NBP łatwiej wyda oczekiwane owoce.

Zwróćmy jednak uwagę na pewne zagadnienia i metody 
postępowania, nad którymi warto się zastanowić ii po
dyskutować.

Tryb dokonywania przez oddziały operacyjne kwalifikacji 
przedsiębiorstw do rzędu jednostek tak zwanych „dobrze 
pracujących" i tych które nie mogły zostać zaliczone do 
ich szeregu, opiera się o tak zwany „arkusz kwalifikacyj
ny“ , którego przykład został opisany w Nr 12/55 „Wiado
mości NBP“ w artykule pod tytułem „Jak Oddział Biel
sko — Biała wprowadza w życie zarządzenie Prezesa 
Banku A/55“ .

Arkusze te stosowane powszechnie w województwie sta- 
linogrodzkim. a przypuszczalnie również i w pozostałych 
województwach, stanowią ważne początkowe ogniwo po-
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czynań każdego oddziału operacyjnego, w związku z czym 
powinny mieć one nie tylko charakter dokumentu trwałego 
(zawierającego utrwalone pisemnie dane, będące podstawą 
analizy, przestanki, myśli, wnioski i decyzje) ale również 
wydaje się celowe ujednolicenie ich układu.

W omawianej dziedzinie oddziały operacyjne dysponują 
już dużym doświadczeniem i zastosowane przez nie' po
mysły rozwiązania układu tego arkusza mogłyby posłużyć 
do opracowania jednolitego wzoru.

Arkusz ten powinien obejmować pozycje, których wzięcie 
pod uwagę przy ocenie dokonywanej przez oddziały uwa
żane byłoby za minimum obowiązków oddziału. Uzupełnie
nie tego arkusza ewentualnymi innymi danymi, których 
potrzeba zamieszczenia mogłaby wynikać z indywidualnej 
potrzeby w odniesieniu do specyficznego przedsiębiorstwa, 
zależałoby od uznania oddziału.

Jednym z ważnych motywów przemawiających za wpro
wadzeniem jednolitego wzoru arkusza jest stwierdzenie, że 
jego forma prawie w każdym oddziale jest inna, a niekiedy 
może nieodpowiednia, co może poniekąd tłumaczyć różnice 
w podejściu oddziałów do zagadnienia kwalifikacji. Jasne 
jest bowiem, że różnice te nie 'będą do uniknięcia, jeżeli 
jeden oddział będzie brał pod uwagę w podobnych okolicz
nościach mniejszą ilość zagadnień, a drugi większą.

Po wypełnieniu arkusza kwalifikacyjnego i wydaniu 
przez oddział decyzji odnośnie zakwalifikowania danej jed
nostki, zaczyna się dla oddziałów właściwa praca.

Tryb stosowany W I Oddziale Miejskim NBP w Stalino- 
grodzie przewidywał w pierwszym rzędzie zajęcie się przed
siębiorstwami, które nie zostały zaliczone do „dobrze pra
cujących“ . Dia tych jednostek rozszerzał oddział „arkusz 
kwalifikacyjny“ w ten sposób, że na dodatkowych kartach 
papieru, dołączonych następnie do „arkusza“ i tworzących 
wspólnie z nim zamkniętą całość, zamieszczał oddział 
w miarę możliwości jak najdokładniej, ale jednocześnie 
w zwięzłej formie, obraz przyczyn, które uniemożliwiły po
zytywną ocenę przedsiębiorstwa (na przykład przyczyn 
przekroczenia kosztów, niewykonania akumulacji itp.). 
W ten sposób zaraz okazywało się, które przyczyny są od
działowi znane dostatecznie, a które nie i które w związku 
z tym należałoby objąć dodatkowym badaniem, w celu uzy
skania potrzebnego rozeznania. W wyniku tych czynności 
zarysował się kierunek i rodzaj czekającej oddział pracy, to 
jest zdobycie rozeznania uzupełniającego. Jeżeli oddział nie 
dysponował potrzebnym rozeznaniem, obowiązany był pi
semnie krótko stwierdzić, że zachodzi brak rozeznania w tej 
sprawie.

W dalszej części tego rozbudowanego arkusza gromadził 
oddział krótkie wzmianki (w ujęciu chronologicznym) o do
tychczasowym rodzaju, przebiegu i ewentualnych wynikach 
oddziaływania skierowanego na zwalczanie przyczyn wy
stępowania nieprawidłowości uniemożliwiających zaliczenie 
jednostki do „dobrze pracujących“ . Równocześnie oddział 
wyodrębniał ze swych akt odpowiednią korespondencję i in
ne dokumenty, będące podstawą dokonania wyżej wspom
nianych krótkich odnotowań, w jeden akt. Dawało to usy
stematyzowany przegląd stosowanych środków i pozwalało 
łatwo ustalić te formy oddziaływania, które jeszcze nie były 
przez oddział stosowane. Obie wspomniane powyżej części 
rozszerzonego „arkusza“ obowiązany był wypełnić inspektor 
sprawujący bezpośrednio kontrolę danego przedsiębiorstwa, 
przy współudziale kierownika zespołu kredytowego. Tak ze
brany materiał stanowił niejako legitymację pracy inspek
tora i kierownika zespołu nad usunięciem występujących 
w przedsiębiorstwie nieprawidłowości i umożliwiał łatwe 
wskazanie braków i niedociągnięć w tej pracy.

Po dokonaniu opisanego tu zestawienia, posiadanego ro
zeznania i wykonanych czynności, protokół bywał przedsta
wiony naczelnikowi wydziału planowania i kredytów, który

po wysłuchaniu propozycji i opinii zainteresowanych pra
cowników co do formy dalszego oddziaływania układał 
szczegółowy plan oddziaływania, przewidujący kto, co, kie
dy i w jaki sposób powinien zrobić.

Tenże projekt zamierzonego oddziaływania, ujęty w for
mie pisemnej, przedstawiany był do akceptacji dyrektorowi 
oddziału, po uzyskaniu której stawał się szczegółowym pla
nem pracy dla konkretnego pracownika.

W dalszym biegu rzeczy należało kontrolować przebieg 
wykonywania tego planu i pomagać w rozwiązywaniu nasu- 
wających się trudności. Ponadto oddział układał kwartalny 
plan szczegółowych konferencji obligatoryjnie z każdym 
przedsiębiorstwem, które w wyniku kwalifikacji nie uzyskało 
pozytywnej oceny i to z reguły przy współudziale zapro
szonego przedstawiciela jednostki nadrzędnej i ewentualnie 
innych czynników jak na przykład oddziału wojewódzkiego 
lub komitetu miejskiego PZPR.

Na marginesie nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że owo 
wspomniane na wstępie „wzmożenie oddziaływania NBP“ 
realizuje I Oddział Miejski w Stalinogrodzie od dłuższego 
już czasu, między innymi w ten sposób, że dąży do jak naj
szybszego podniesienia kwalifikacji zawodowych ogółu pra
cowników pionu kredytowego do poziomu gwarantującego 
poprawne wykonywanie zasad Uchwały Nr 526.

W tym celu w zasadzie wszystkie trudniejsze i nie wyko
nywane dotąd w oddziale czynności (na przykład występo
wanie z wnioskiem o zastosowanie obostrzonych zasad 
kredytowania) są kilkakrotnie wykonywane w sposób jak 
najbardziej staranny i wyczerpujący przez kierownictwo wy
działu planowania i kredytów, co ma te dobre strony, ze 
pracownicy uzyskują dobre wzory wykonania poszczegól
nych czynności, których naśladowanie przyspiesza tok czyn
ności. Z drugiej strony metoda ta ułatwia rozszerzenie po
glądu pracowników kierowniczych na sprawy, które wła
snoręcznie opracowywali, a przede wszystkim na ich praco
chłonność i stopień trudności ich wykonania. W ten sposób 
wprowadzane są nowe, ekonomiczne sposoby i metody pra
cy, z którymi zapoznawszy się pracownicy (mimo różnic 
w kwalifikacjach zawodowych) na ogół wszyscy łatwiej 
i szybciej posuwają się po tak — używając obrazowego 
określenia -— „przetartym szlaku“ . Oczywiście naczelnik 
wydziału planowania i kredytów bierze udział w każdej kon
ferencji z przedsiębiorstwami, wyszukuje możliwości pożą
danych rozwiązań poszczególnych zagadnień, układa projekt 
ustaleń mających być wynikiem danej konferencji oraz do
pilnowuje, po ich przyjęciu w toku konferencji, wyczerpują
cego ich ujęcja w formie pisemnej.

Po dokonaniu opracowania opisanych powyżej czynności 
oddział zajmuje się jednostkami, które wprawdzie zostały 
zaliczone do „dobrze pracujących“ , ale które wykazują rów
nież nieprawidłowości, aczkolwiek w mniejszych rozmia
rach. W stosunku do tych jednostek kierownictwo wydziału 
we własnym zakresie układa również szczegółowy plan 
działania, którego pisemne ujęcie obejmuje jednak jedynie 
wydane polecenia co do kierunku, sposobu, terminu i osobo
wego wykonania koniecznych do wykonania czynności.

Jak więc łatwo zauważyć, przy tego rodzaju organizacji 
pracy uzyskuje się bardzo szczegółowy plan pracy, skiero
wany w zasadzie na wszystkie węzłowe zagadnienia.

Ponieważ opisana powyżej metoda przyniosła i przynosi 
nadal i Oddziałowi Miejskiemu NBP w Stalinogrodzie do
bre wyniki pracy, wydaje się słuszne aby poświęcić ;ej nie
co uwagi.

Ażeby jednak niepotrzebnie nie dublować czynności z za
kresu kwartalnego planowania pracy, co przy istniejącym 
stanie przepisów w pionie planowania i kredytów byłoby nie 
do uniknięcia (gdyż przepisy wymagają opracowywania 
planu pracy i przedstawiania go do zatwierdzenia dyrekto
rowi oddziału przed rozpoczęciem danego kwartału), istnia
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łoby uzasadnienie do rozważenia zmian dotychczas obo
wiązujących w tym zakresie terminów wykonania i ustawie
nie ich w sposób nie pokrywający się z kwartałem kalenda
rzowym. Na przykład plan pracy mógłby być sporządzany 
przed rozpoczęciem trzeciego miesiąca kwartału (a więc 
już po dokonanej kwalifikacji przedsiębiorstw), a obejmo
wałby okres do następnej kwalifikacji, to jest do .15 lub 
ostatniego dnia drugiego miesiąca następującego po kwar
tale kalendarzowym, którego wyniki są przedmiotem oceny.

Opisana powyżej pozytywna reakcja przedsiębiorstw na 
Uchwałę Nr 526 znajduje swe źródło nie tylko w ewentual
nych ambicjach kierownictwa tych jednostek, aby były one 
uważane za „dobrze pracujące“ ale również (i to przypusz
czalnie przede .wszystkim) w liczeniu się z korzyściami 
i przywilejami jakie dla tego rodzaju jednostek przewiduje 
Uchwała Nr 526 w §§ 14 i 15 w postaci kredytowania nie
opłaconych w terminie należności przedsiębiorstw z tytułu 
dostaw, usług i robót oraz udzielania kredytu na fundusz 
płac.

Ażeby tego rodzaje bodźce działały na przedsiębiorstwa 
w zamierzony sposób, powinny one być dla tych jednostek 
rzeczywiście atrakcyjne przez powodowanie poważniejszych 
korzyści.

Spróbujmy obecnie z pewnej perspektywy czasu przyjrzeć 
się bliżej owym przywilejom, ich rozmiarom i działaniu.

0  ile Uchwała Nr 526 w § 14 przewiduje kredytowanie 
przez NBP jednostkom dobrze pracującym ich nie opłaco
nych w terminie należności z tytułu dostaw, usług i robót, 
nie ograniczając rozmiarów tego kredytowania — co by 
wskazywało na to, że kredytowaniu podlegać będzie cały 
stan tychże należności — o tyle przepisy szczegółowe, re
gulujące zasady tego kredytowania (na przykład Z P 
A-56/55) przewidują w tej sprawie poważne ograniczenia.

1 tak na przykład kredyt na przeterminowane należno
ści fakturowe udzielany jest jedynie wówczas do pełnej wy
sokości przeterminowanych należności fakturowych, gdy 
stan przeterminowanych zobowiązań fakturowych jest rów
ny lub wyższy od stanu wymienionych należności. Nato
miast, gdy stan przeterminowanych zobowiązań fakturo
wych jest niższy od stanu wspomnianych należności, oma
wiany kredyt udzielany jest jedynie do wysokości przeter
minowanych zobowiązań fakturowych wraz z karami za 
zwłokę, co wiąże się ściśle z zasadą wyłącznego pokrywa
nia z tego kredytu jedynie zobowiązań kredytowych.

Ponadto z ogólnego stanu należności fakturowych, dzie
lących się na inkasowe i pozainkasowe, z reguły przedmio
tem omawianego kredytu nie są pozainkasowe należności 
fakturowe.

Uchwała Prezydium Rządu Nr 527, zmieniająca 
»v istotny sposób kolejność pokrywania przede wszystkim 
zo owiązań fakturowych sprawiła to, że nastąpiło niezwy-

e poważne przyspieszenie tempa ich opłacania przez 
p. ze się lorstwa, co w szeregu oddziałów spowodowało 
nikły 4an Przeterminowanych zobowiązań fakturowych 
w skali danego oddziału, a nawet całkowite ich niewystępo
wanie w poszczególnych przedsiębiorstwach. Zjawisku temu 
nie towarzyszy jednak obniżenie się stanu przeterminowa
nych należności fakturowych do rozmiarów analogicznych 
dla przeterminowanych zobowiązań fakturowych, gdyż sta 
ny omawianych należności są z reguły dużo wyższe.

W opisanej przeto sytuacji znaczna część przedsiębiorstw 
uznanych za dobrze pracujące bądź w ogóle nie może ko
rzystać z kredytu na przeterminowane należności fakturo
we (gdyż brak przeterminowanych zobowiązań fakturowych) 
mimo poważnych zamrożeń w przeterminowanych należno
ściach fakturowych, bądź wysokość tego kredytu kształtuje 
się znacznie poniżej stanu tych zamrożeń, wskutek czego 
jednostka taka jest w zasadzie stale zadłużona w kredycie 
przeterminowanym. W wyniku takiego stanu rzeczy uprzy

wilejowanie takiej jednostki nie następuje w pełni i dla tego 
rodzaju jednostek opisany powyżej wynik uprzywilejowania 
traci znacznie na atrakcyjności, gdyż mimo tych przywilejów 
odczuwają one stale poważne trudności płatnicze. Wydaje ; 
się przeto celowe zastanowienie nad ewentualną rewizją 
odnośnych przepisów w ten sposób, aby kredyt na przeter
minowane należności fakturowe udzielany byl do pełnej wy
sokości każdorazowego stanu przeterminowanych należno- ; 
ści fakturowych (zarówno inkasowych jak i pozainkaso- 
wych), bez obowiązku zużywania płynących z tego kredytu 
środków wyłącznie na opłacenie przeterminowanych zobo- ; 
wiązań fakturowych, lecz również aby istniała możliwość j 
przeznaczania tego kredytu na spłatę zadłużenia w kredycie ; 
przeterminowanym i stosownie do potrzeb zasilenie rozli- ; 
czeniowego rachunku przedsiębiorstwa.

Na poparcie słuszności i celowości powyższej propozycji 
można by przytoczyć wielką ilość argumentów, z zamiesz
czenia których w niniejszym artykule trzeba jednak zrezyg
nować z uwagi na obszerność tego zagadnienia. Uważam 
jednak za celowe podkreślić, że obowiązujący system rozli
czeń za dostawy, usługi i roboty, którego zasadniczą i pod
stawową formą jest obligatoryjna forma rozliczeń inkaso
wych, nie zabezpiecza zdyscyplinowanego i dobrze pracują
cego przedsiębiorstwa — dostawcy przed skutkami niemoż
liwych do uniknięcia powiązań z jednostkami — odbiorca
mi, odczuwającymi z jakichkolwiek powodów brak dosta
tecznej ilości środków płatniczych i dlatego ta nieuchronna 
niedogodność powinna być w całości złagodzona odpowied
nimi zasadami systemu kredytowego.

Realizacja powyższej propozycji przyczyniłaby się oczy
wiście. również bardzo poważnie do dalszego, wydatnego 
przyspieszenia krążenia środków, nie powodując żadnych 
ujemnych skutków w pieniężno-kredytowej gospodarce pań
stwa.

Jak wiadomo, istniejący aktualnie stan przepisów nie 
dopuszcza możliwości korzystania przez przedsiębiorstwa 
handlowe z kredytu na przeterminowane należności faktu
rowe, który w swej typowej formie przewidziany jest wy
łącznie dla przedsiębiorstw przemysłowych i usługowych.
W jednostkach handlowych kredytowanie przeterminowa
nych należności fakturowych odbywa się przez przedłużanie 
normalnego, prawidłowego cyklu rozliczeniowego dla na
leżności fakturowych o okres (maksymalnie) 30 dni, przy 
czym zasada ta obejmuje wyłącznie tylko należności inka
sowe.

Obserwacje poczynione w zakresie funkcjonowania tej 
zasady w minionym okresie kilku miesięcy wskazują, że i ta 
forma kredytowania nie usuwa, a jedynie łagodzi nieko
rzystne skutki niezależnych od przedsiębiorstw zamrożeń 
w przeterminowanych należnościach fakturowych. Pomimo 
poważnego przyspieszenia wykupywania zobowiązań fak
turowych i w ten sposób przyspieszenia realizowania swych 
należności przez dostawców, faktyczny cykl rozliczeniowy 
dla licznych należności inkasowych (żądań zapłaty) prze
kracza poważnie nawet cykl prawidłowy, przedłużony
0 wspomnianych 30 dni.

W wyniku tego stanu rzeczy i w jednostkach handlowych 
występują przeterminowane należności fakturowe, zaistnia
łe z przyczyn ód nich niezależnych, a nie kredytowane 
przez NBP, pomimo uzyskania przez te jednostki zakwali
fikowania do rzędu przedsiębiorstw dobrze pracujących. Jak 
więc i na przykładzie tych jednostek widać, owo uprzywi
lejowanie nie jest pełne i nie usuwając trudności płatni
czych, na których likwidację przedsiębiorstwo •—• dostawca 
nie ma wpływu, poważnie traci na atrakcyjności. Dlatego
1 odnośnie tych jednostek zdaje się zachodzić celowość roz
patrzenia możliwości zmiany obowiązujących przepisów 
w taki sposób, aby omawianego rodzaju niezawinione za
mrożenia środków obrotowych w należnościach pokrywane
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były w całości przez NBP kredytem bankowym. Na tym nie 
kończą się jednak uwagi, jakie można poczynić na temat tej 
formy kredytowania.

Wydaje się iż omawiana forma kredytowania nie da się 
pogodzić z dążnością do zachowania czystości form kredyto
wania, która to okoliczność przemawia za rozważeniem 
zmiany przepisów dotyczących tej zasady kredytowania in
kasowych przeterminowanych należności fakturowych przed
siębiorstw handlowych i zastąpienie jej normalnym kredy
tem na przeterminowane należności fakturowe (obejmują
cym należności pozainkasowe).

Przy kredytowaniu bowiem omawianych należności fak
turowych przedsiębiorstw handlowych występuje — jak 
wiadomo — uznanie należności fakturowych, pozostają
cych w ramach normalnego cyklu rozliczeniowego, powięk
szonego o dalsze 30 dni, za należności terminowe, przenie
sienie ich do portfelu A i finansowanie ich w tym stanie 
rzeczy kredytem inkasowym na należności fakturowe (ter
minowe), aczkolwiek w zasadzie są to przecież przetermi
nowane należności i właściwszym dla ich finansowania wy
dawałby się właśnie kredyt na przeterminowane należności 
fakturowe.

Trudno bowiem zgodzić się z innym określeniem „term i
nowych“ należności jak to, które określa je jako pozostające 
w okresie wystarczającym przy prawidłowym biegu rzeczy 
na ich zapłacenie przez dłużnika i wpływ środków na ra
chunek dostawcy. Określenie „prawidłowy“ odpowiada okre
śleniu „terminowy“ , dlatego jeśli odbiorca nie dokonuje 
opłacania danej należności dostawcy „terminowo“ , to stan 
nie jest „prawidłowy“  i dlatego należność taka nie powinna 
być uważana za nieprzeterminowaną, skoro przecież od
biorca obowiązany jest od niej płacić kary za zwłokę w wy
kupie.

Tryb udzielania kredytu na fundusz płac jednostkom, któ
re nie zostały uznane za dobrze pracujące, nasunął w toku 
jego obserwacji spostrzeżenia wydające się zasługiwać na 
zastanowienie.

Jak wiadomo, w odniesieniu do państwowych przedsię
biorstw powiązanych z budżetem centralnym udzielenie kre
dytu na fundusz płac wymaga zgody Prezesa Banku (lub 
zastępcy Prezesa). Ażeby się zabezpieczyć przed skutkami 
ewentualnego nienagromadzenia się (w wyniku zadyspo
nowanej akumulacji środków na rachunku rozliczeniowym) 
do dnia wypłaty funduszu płac potrzebnej ilości środków, 
omawianego rodzaju jednostki każdorazowo występują we 
właściwym trybie z wnioskiem o udzielenie kredytu na fun
dusz plac. Wniosek ten dociera do Prezesa Banku, podlega 
rozpatrzeniu i następuje decyzja nakazująca udzielić lub nie 
udzielić tego kredytu. I tu następuje pewna komplikacja, 
albowiem najczęściej zdarza się, że przedsiębiorstwo zdołało 
(często dopiero w ostatnim dniu akumulowania) zgroma
dzić na rachunku potrzebne środki wskutek czego nie za
chodzi potrzeba zaciągnięcia przez tę jednostkę kredytu na 
fundusz płac i ewentualna pozytywna decyzja Prezesa Ban
ku, która dociera do oddziału, staje się bezprzedmiotowa.
0  ile zaś nadejdzie decyzja nieudzielania kredytu wówczas 
znaczenie takiej decyzji zdaje się umniejszać możliwość 
uniknięcia jej skutków przez przypadkowe nagromadzenie 
się wpływów.

Należałoby oczekiwać, że znani ze swego żywego zainte
resowania i udziału w ruchu usprawnieniowym pracownicy 
NBP i to zagadnienie obejmą sferą swego zainteresowania
1 swymi pomysłami doprowadzą do dalszego wzrostu zna
czenia udzielania kredytu na fundusz płac.

S. Warmski
ODDZIAŁ JELENIA GÓRA

Pierwszy okres wykonywania postanowień Uchwały 
Nr 526 Prezydium Rządu wykazuje konieczność szerokiej

wymiany doświadczeń pomiędzy oddziałami Banku. Z tego 
względu pragniemy podzielić się z czytelnikami „Wiado
mości NBP“ doświadczeniami Oddziału w Jeleniej Górze 
w zakresie kwalifikacji przedsiębiorstw. Bardzo szczęśliwe 
okazało się zastosowanie tak zwanego arkusza kwalifikacyj
nego, który w pełni pozwala dyrektorowi wydającemu de
cyzję na skoncentrowanie uwagi przede wszystkim na na j
ważniejszych, decydujących o kwalifikacji przedsiębiorstwa 
wskaźnikach jego pracy jak akumulacja, koszty, gospodar
ka zapasami, zamrożenie środków obrotowych w inwesty
cjach, kapitalnych remontach i innych należnościach.

Opracowując stosowane w naiszym oddziale arkusze kwa;- 
lifikacyjne mieliśmy przede wszystkim na uwadze ko
nieczność ustystematyzowania 'materiałów koniecznych do 
analizy przed powzięciem przez dyrektora oddziału osta
tecznej decyzji kwalifikującej przedsiębiorstwo do źle lub 
dobrze pracujących. Konieczność takiego usystematyzo
wania stała się tym bardziej nieodzowna wobec dużej 
swobody decyzji, jaką otrzymał dyrektor oddziału na pod
stawie ZP A/55. Zebranie i porównanie niektórych cyfr 
pozwala na uwypuklenie pewnych zjawisk gospodarczych, 
występujących w przedsiębiorstwie, a mających swe wy
raźne odbifcie w sytuacji finansowej. Wydawać by isię 
mogło, że arkusz kwalifikacyjny jest powtórzeniem zna
nych, bo z- bilansów i kwartalnych sprawozdań z kontroli 
stanu finansowego zaczerpniętych cyfr. Przypuszczenia 
nasze o celowości tego rodzaju arkuszu kwalifikacyjnego 
oraz praktyka — wykazały wielką przydatność i korzyści 
wynikające z jego stosowania. Syntetyczne ujęcie wszyst
kich ważniejszych wskaźników finansowo-ekonomicznej 
sytuacji kontrolowanej jednostki, wraz z uzupełniającym 
naświetleniem niektórych problemów charakterystycznych 
dla danego przedsiębiorstwa — przedstawiło prawdziwy, 
pełny jego obraz.

Po wspólnym przeanalizowaniu cyfr zawartych w arku
szu oraz wysłuchaniu wyjaśnień dodatkowych inspektora 
kontrolującego dane przedsiębiorstwo dyrektor oddziału po
dejmował decyzje. W wypadku niezakwalifikowania przed
siębiorstwa do dobrze pracujących, przesyłano do przedsię
biorstwa oraz jednostki nadrzędnej pismo wyjaśniające 
motywy decyzji wraz z zawiadomieniem o mającej nastąpić 
konferencji, której tematem było omówienie sytuacji eko
nomiczno-finansowej oraz podjęcie odpowiednich kroków 
zaradczych, zarówno przez przedsiębiorstwo jak i centralny 
zarząd, zmierzających do poprawy sytuacji w przedsię
biorstwie w kwartale następnym. Wydaje się, że podanie 
dokładne korisekwencji wynikających z niezaliczenia przed
siębiorstwa do grupy dobrze pracujących, przyczyniło się 
w dużej mierze do tego, że we wszystkich wypadkach na 
konferencjach organizowanych przez oddział obecni byli 
przedstawiciele jednostek nadrzędnych. I to bodajże było 
najbardziej „zachęcające“  dla przedsiębiorstwa i jednostki 
nadrzędnej do poważnego potraktowania nowych form 
pracy bankowej, wynikających z Uchwały Nr 526.

Lecz na tym nie kończyła się nasza praca, to był dopiero 
jej początek. Oddział nasz zrozumiał, że dalsze powodze
nie naszej pracy zależeć będzie od tego1, w jaki sposób 
potrafimy przedstawić na mających się odbyć konferen
cjach nowe, rygorami uchwały poparte wymagania i po
stulaty w stosunku do przedsiębiorstwa nie zakwalifiko
wanego do dobrze pracujących. Na poprzedzającej samą 
konferencję krótkiej naradzie z naczelnikiem wydziału pla
nowania i kredytów, kontrolującym przedsiębiorstwo in
spektorem i kierownikiem grupy wraz z dyrektorem od
działu ustalono nową wspólną linię działania, wytyczono 
kierunek dyskusji, w wyniku której zakładano osiągnięcie 
już na samej konferencji pewnych rezultatów. Na przy
kład w wypadku Jeleniogórskich Zakładów Celulozy
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i Włókien Sztucznych postawiono przez konferencję jako 
główne jej tematy:

1) analiza przyczyn sitraty ponadplanowej,
2) rozeznanie przyczyn powstawania zapasów wyłącza

nych z kredytowania (zaobserwowane w toku bieżącej 
’kontroli narastanie zapasów wyrobów gotowych, to jest 
tekstry w drugim gatunku, która nie znajduje nabywców 
i została wyłączona z kredytowania),

3) przedyskutowanie zagadnienia przekroczenia o 10,8% 
planowanego kosztu jednostkowego,

4) analiza poważnych zamrożeń środków obrotowych 
w kapitalnych remontach, inwestycjach oraz w innych na
leżnościach.

Po szczegółowej dyskusji, w czasie której niejednokrot
nie przedsiębiorstwo musiało przyznać się do istnienia 
nie tylko obiektywnych trudności, które by usprawiedliwia
ły zle kształtowanie się wszystkich, warunkujących kwa
lifikację, wskaźników finansowych, ustalono:

1. W wypadku niepokrycia przez centralny zarząd do 
określonego- w  protokole terminu niedoboru funduszów 
własnych w obrocie, wynikającego z ostatniego bilansu, 
oddział wystąpi z wnioskiem o kredytowanie przedsię
biorstwa pod gwarancją centralnego zarządu.

2. Centralny zarząd umożliwi przedsiębiorstwu dokona
nie refundacji inwestycji przeprowadzonych sposobem go
spodarczym, przez odpowiednie korekty planu inwestycyj
nego.

3. Centralny zarząd poweźmie decyzję ostateczną 
w określonym terminie odnośnie przeniesienia niektórych 
pozycji majątku trwałego na środki obrotowe, przy równo
czesnym podwyższeniu normatywu z tego tytułu i przekaże 
dotację na ten cel.

Powyższe i inne warunki omawiane w czasie konferencji 
jako końcowy akcent zawierały ostrzeżenie oddziału, że 
w wypadku ich niedotrzymania oddział wystąpi z wnio
skiem zastosowania obostrzonych zasad kredytowania.

Atmosfera konferencji, w których z reguły uczestniczyli 
przedstawiciele jednostek nadrzędnych (niejednokrotnie 
i sami dyrektorzy centralnych zarządów) potwierdziła na
sze spostrzeżenia dokonane w czasie pierwszej narady po
święconej omówieniu Uchwal 526 i 527 —• przedstawiciele 
kontrolowanych przez oddział jednostek z powagą i pełną 
świadomością odpowiedzialności za istniejącą sytuację 
ekonomiczno-finansową w reprezentowanych przez siebie 
zakładach, wdrażali się w stawiane przed nimi zagadnie
nia. Po każdej takiej konferencji kolektyw naszego oddziału 
z pełną satysfakcją podsumowywał jej wyniki. Widzieliśmy 
zapowiedź aktywniejszego udziału dyrekcji przedsiębiorstw 
w rozpatrywaniu i bieżącym interesowaniu się zagadnie
niami kształtowania się podstawowych wskaźników finan
sowych, warunkujących właściwą ocenę pracy przedsię
biorstwa. W tym zakresie Uchwala 526 bezwzględnie cel 
swój w naszym okręgu bankowym spełniła.

Czy mobilizacja kierownictwa zakładów jest wynikiem 
przemyślenia skutków zakwalifikowania lub niezakwali- 
fikowania do przedsiębiorstw dobrze pracujących? Wydaje 
nam się, że nie. Przywileje, z jakich korzysta przedsię
biorstwo dobrze pracujące, z chwilą wejścia w życie Uchwa
ły 527 i związaną z tym zmianą kolejności płatności, 
przestały być atrakcyjne. Kredyt na przeterminowane na
leżności, nie spełnia już roli pomocy finansowej w takim 
stopniu jak przed Uchwałą 527. Występuje bowiem w zna
cznie szczuplejszym zakresie. Dla przykładu podajemy, że 
w Oddziale Jelenia Góra do dnia 1 września 1955 roku 
zadłużenie z tytułu kredytu, na przeterminowane należno
ści wahało się przeciętnie w granicach 9 do 14/M, obecnie 
zaś wynosi zaledwie 1,5/M.

A więc ta forma dodatkowej pomocy dla przedsiębior
stwa dobrze pracującego zaczyna już w początkowym , 
okresie działania Uchwały 527 tracić powoli na swym zna- 
czeniu. Możność korzystania z kredytu na fundusz plac, 
bez konieczności uprzedniego gromadzenia środków na ra- [ 
chunku rozliczeniowym, nie jest również zbyt dużym przy
wilejem dla przedsiębiorstwa dobrze pracującego, bowiem 
druga grupa (przedsiębiorstwa nie zaliczone do dobrze1 
pracujących) w sposób przemyślny potrafi zupełnie ofic ja l
nie i zgodnie z naszymi zarządzeniami zapewnić sobie do
stateczną ilość środków na rachunku w okresach poprze
dzających wypłaty na fundusz plac. Odpada więc sankcja 
uzyskiwania kredytu na fundusz plac za zgodą Prezesa 
NBP lub dyrektora oddziału wojewódzkiego-. Jeżeli więc 
wyniki kwalifikacji przedsiębiorstw -tak pozytywne wywo
łują odgłosy i reakcje, co jest tego powodem? Odpowiedź 
na to częściowo dają same przedsiębiorstwa — moment i 
ambicjonalny w dużym stopniu decyduje o tym, że aparat j 
kierowniczy, przynajmniej w pierwszym okresie działania - 
U-chwały Nr 526, tak operatywnie i szczerze ustosunkował 
się do spraw kwalifikacji. Błędem byłoby twierdzenie, że j 
tylko moment ambicjonalny dycydowal, system rygorów i 
i sankcji aczkolwiek jeszcze niedoskonały ma tutaj rów- j 
nież poważny wpływ. Należy się jednak już teraz zastano
wić na-d wprowadzeniem w życie nowych form uprzywilejo- j 
wania dla przedsiębiorstw dobrze pracujących oraz nowych 
form sankcji dla przedsiębiorstw niegospodarnych, zamra- j 
żających środki obrotowe w nadmiernych zapasa-ch itp. j 
Dodatkowe przepisy w tym, tak ważnym -dla naszej pracy ( 
momencie powinny jak najszybciej uzupełnić stojące do 
naszej dyspozycji środki oddziaływania na gospodarkę 
przedsiębiorstw.

W wielu bardzo wypadkach niezaliczenie przedsiębior
stwa do dobrze pracujących — zwróciło uwagę czynnika 
politycznego na często.-niewłaściwy, skrzywiony dotychczas ] 
obraz pracy przedsiębiorstwa. Dlatego też okr-eis ostatni 
charakteryzuje wzmożona współpraca naszego aparatu ban
kowego z komitetami partii. Oc-ena pracy przedsiębiorstwa 
przez komitety partyjne odbywa się często -przy udziale 
przedstawiciela NBP i przy wykorzystywaniu materiałów 
bankowych, obrazujących sytuację ekonomiczno-finansową. 
Zagadnienia akumulacji, kosztów, zapasów i zamrożeń 
środków obrotowych w inwestycjach powoli lecz systema
tycznie zaczynają zdobywać -w aparacie partyjnym na 
szczeblu KM czy KP, prawo równorzędnego traktowania 
z zagadnieniem wykonywania planów produkcyjnych.

I tutaj wylania się jaskrawo sprawa utrzymania za 
wszelką cenę wyników osiągniętych przez nas w okresie 
wzmożonej aktywności zarówno w pracy z przedsiębior
stwami jak i komitetami partyjnymi. Doceniając znaczenie 
bieżącego okresu, ważnego dla za-ciśnienia tej współpracy, 
oddział nasz włączył się aktywnie1 do -pra-c związanych 
z opracowywaniem projektów planu pięcioletniego ważniej
szych zakładów pracy naszego terenu. Między innymi 
w -planie tych prac przewidujemy, zgodnie z intencją 
Uchwały KC PZPR, zwracanie uwa-gi -kierownictwu przed
siębiorstw na możliwości korzystania z dogodnych warun
ków realizacji wniosków racjonalizatorskich i malej media, 
nizacji w -myśl założeń Uchwały RM Nr 508 z dnia 2 lipca 
1955 roku (Monitor Polski Nr 65 pozycja 851). Na ostatniej 
-naradzie aktywu gospodarczego w KM PZPR przedstawi
liśmy klasyczny przykład beztroskiego wygodnictwa, jaki 
zaobserwowano w tutejszej Hucie Szkła Technicznego. 
Transporter -ciągnący szkło rurkowe uzupełniany jest silą 
-rąk -robotnika, a w  końcowym stadium -procesu technolo
gicznego rurki szklane ucinane są nierytmicznie uderze
niem zwykłego-kija. Transport zaś masy s-zklanej z jednego 
-pieca do drugiego odbywa się systemem i środkami jak za 
najlepszych czasów „króla Ćwieczka“ ,
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Praca nasza będzie więc szła w kierunku dopingowania 
przedsiębiorstw by możliwości wynikające z Uchwały 508 
zostały w pełni wykorzystane. Śmiało można stwierdzić, że 
w każdym zakładzie pracy warunki takie istnieją, wo
bec olbrzymiej ilości niezałatwionych cennych wniosków 
usprawnieniowych i racjonalizatorskich.

W dalszej kolejności prac naszego oddziału, wynikają
cych z oddziaływania w stosunku do przedsiębiorstw nie 
zaliczonych do dobrze pracujących — bezpośrednio po kon
ferencji rozpoczynamy akcję interwencyjną, opartą o wyniki 
dyskusji ujętej w formie protokółu podpisanego przez 
uczestników konferencji. W ten sposób zyskujemy pewnego 
rodzaju pisemne zobowiązania, zarówno przedsiębiorstwa 
jak i jednostki nadrzędnej, wypełnienia postanowień pod
jętych na konferencji a zmierzających do poprawy sy
tuacji w przedsiębiorstwie. W ten sposób w kilku wypad
kach w krótkim okresie czasu zdołaliśmy spowodować 
w wyniku zobowiązania jednostki nadrzędnej uzupełnienie 
ujemnych funduszów własnych w obrocie, uzyskanie dotaej i 
na straty ponadplanowe, dostarczenie rozdzielników na za
legającą magazyny produkcję i wiele innych dodatnich 
wyników, jako rezultaty gorących i niejednokrotnie pełnych 
spięć dyskusji. Atmosfera konferencji wnosi wiele korzyst
nych dla naszej pracy momentów, ugruntowujących nasze 
starania zacieśnienia współpracy między przedsiębiorstwem 
a bankiem.

Poważny kredyt prestiżowy, jaki otworzyła nam Uchwa
ła 526 w przedsiębiorstwie, powinien być właściwie1 wy
korzystany przez nasz aparat planistyczno-kredytowy. Dla
tego też oddział nasz przy każdej nadarzającej się okazji 
na szerszym forum podkreśla momenty kwalifikacji w sto
sunku do niektórych przedsiębiorstw. Nie wahamy się 
również mówić o przedsiębiorstwach dobrze pracujących, 
wychodząc z założenia, że świadomość dodatnich osiągnięć 
jest też czynnikiem mobilizującym przedsiębiorstwo. 
W stosunku do tej grupy przedsiębiorstw nie zaniedbujemy 
ważnych momentów stałego śledzenia występujących nie
prawidłowości lub perturbacji. Oddział nasz przeszedł 
w ostatnim kwartale w niektórych wypadkach do aktuali
zowania kwalifikacji przeprowadzonej na podstawie bilansu 
trzeciego kwartału. Jako typowy przykład tej polityki kre
dytowej może posłużyć wypadek Wojcieszowskich Zakładów 
Przemysłu Wapienniczego, które na podstawie wyników trze
ciego kwartału nie zostały zakwalifikowane do przedsię- 
biorsw dobrze pracujących. Przedsiębiorstwo usuwając 
w ciągu pierwszych miesięcy kwartału czwartego wiele 
nieprawidłowości zwróciło się do oddziału z wnioskiem 
o powtórne przealizowanie nowej, korzystniejszej dla go
spodarki przedsiębiorstwa sytuacji i przeklasyfikowanie do 
dobrze pracujących. Plan produkcyjny według cen nie
zmiennych został przez przedsiębiorstwo wykonany w paź
dzierniku 1955 roku w 127%, w listopadzie 1Ó9%J oraz 
nastąpiło poważne ponadplanowe obniżenie kosztów jed
nostkowych, akumulacja zaś wykazuje wybitną poprawę.

Oddział korzystając z zawartego w  protokole pokonferen- 
cyjnym zobowiązania centralnego zarządu wyegzekwował 
jeszcze ustalenie harmonogramu prac związanych z rozła
dowaniem zapasów kamienia o granulacji 5/15.

Po kolektywnym, powtórnym rozpatrzeniu sytuacji 
w przedsiębiorstwie na podstawie posiadanych materiałów 
z października i listopada ubiegłego roku dyrektor oddzia
łu wyraził zgodę na przeklasyfikowanie Wojcieszowskich 
Zakładów Przemysłu Wapienniczego do grupy przedsię
biorstw dobrze pracujących.

Elastyczność stosowania przepisów i postanowień zawar
tych w Uchwale 526 i ZP A/55 nakłada na nasz aparat 
koncepcyjny wiele! dodatkowych obowiązków, a przede 
wszystkim obowiązek stałego i systematycznego uzupeł
niania swych wiadomości z zakresu ekonomiki przedsię
biorstw, ze szczególnym uwzględnieniem zagadnień aku
mulacji i kosztów. O ile' gospodarka materiałowa w przed
siębiorstwach przemysłowych kontrolowanych przez nasz 
oddział uległa znacznej poprawie na przestrzeni ostatnich 
lat, o tyle zagadnienie kosztów nie zostało dotąd według 
naszego zdania w sposób zadowalający rozwiązane. Dla
tego też z pomocą Oddziału Wojewódzkiego we Wrocławiu 
organizujemy w pierwszym kwartale 1956 roku w Oddziale 
Jelenia Góra ośrodek konsultacyjny, gdzie aktyw kredyto
wy okolicznych dziesięciu oddziałów będzie się zapoznawał 
w drodze dyskusji i wymiany doświadczeń z założeniami 
Uchwal Prezydium Rządu i RC PZPR oraz będzie dysku
tował nad możliwościami naszego ekonomiczno-finansowe
go oddziaływania na gospodarkę jednostek kontrolowa
nych. Jako główny temat i kierunek pracy naszego ośrod
ka konsultacyjnego zakładamy:

1) wymiana doświadczeń z pracy aparatu kredytowego 
przy wykonywaniu Uchwały 526,

2) analiza kosztów własnych w przedsiębiorstwie,
3) współdziałanie' z przedsiębiorstwami i komitetami w 

zakresie propagowania nowej techniki postępu technicz
nego.

Poruszane w tym artykule zagadnienia aktualnej polityki 
i pracy kredytowej w Oddziale w Jeleniej Górze nie wy
czerpują w żadnym przypadku całej gamy problemów wy
stępujących w codziennej pracy każdego oddziału tereno
wego. Indywidualność sytuacji, różnorodność rozwiązań 
i specyfika często występująca w terenie wprowadzają sze
rokie możliwości korzystania z bogatej skarbnicy doświad
czeń wszystkich oddziałów. Mimo to, zarówno Centrala, 
oddziały wojewódzkie jak i nawet często sąsiadujące od
działy nie zawsze korzystają z tego bogactwa, które po
winno stać się udziałem całego naszego aparatu bankowe
go, wtedy na pęwno praca nasza będzie bardziej opera
tywna, a zadania i wytyczne postawione Narodowemu Ban
kowi Polskiemu przez partię i rząd zostaną w pełni wy
konane.

]. Tucholski

Pierwsza zakładowa konferencja partyjno-ekonomiczna 
Oddziału Wojewódzkiego we Wrocławiu

Zmiana w metodach dotychczasowej pracy Banku 
i przestawienie jej na nowe tory w wyniku uchwały nr 526, 
jak również zadanie wykonania postanowień uchwa
ły Nr 446, zmusiły nas do głębszego zastanowienia się 
czy podjęcie jedynie środków administracyjnych zapewni 
pełne efekty i czy nie należałoby za przykładem kontrolo
wanych przez NBP jednostek gospodarczych zorganizować 
i przeprowadzić konferencji partyjno-ekonomicznej na te
renie naszego' zakładu. W konkluzji nalsza organizacja

partyjna doszła do wniosku, że pełna realizacja wspom
nianych uchwał będzie wówczas możliwa, jeśli stanie się 
ona troską całego aktywu pracowniczego i że konieczne 
jest wobec tego rozbudzenie inicjatywy pracowniczej i do
tarcie z wyjaśnieniem treści i znaczenia uchwał do każ
dego stanowiska pracy, do każdego pracownika.

Zdawaliśmy sobie jednak sprawę w pełni z tego, że 
konferencja partyjno-ekonomiczna w instytucji bankowej 
musi mieć zupełnie odmienny charakter niż w zakładzie



N r 3 W IA D O M O Ś C I N A R O D O W E G O  B A N K U  P O LS K IE G O 135

produkcyjnym, że ciężar problematyki konferencyjnej po
winien spoczywać inie na wąsikim u nas zagadnieniu kosz
tów, lecz na ocenie stopnia i jakości kredytowania oraz 
kontroli wykonywanej przez aparat bankowy i jej skutecz
ności.

Techniczną stronę organizacji konferencji partyjno-eko- 
nomicznej podzielić można a trzy okresy: okres przygoto
wawczy do konferencji, samą naradę konferencyjną i okres 
pokonferencyjny. Powodzenie samej konferencji, w sensie 
postawienia na niej i ujawnienia w toku jej obrad naj
istotniejszych spraw i  zagadnień, uzależnione było od wła
ściwie przeprowadzonej kampanii przedkonferencyjnej, 
trwającej u nas około sześciu tygodni.

W toku prac przedkonferencyjnych doszliśmy z kolei do 
drugiego wniosku, że przeprowadzenie narady parłyjno- 
ekonomicznej jedynie na szczeblu oddziału wojewódzkie
go byłoby ‘tylko jednostronnym naświetleniem sytuacji w 
naszym okręgu bankowym, że wobec tego słuszne i ko
nieczne jest poddanie tej inicjatywy również oddziałom 
operacyjnym, które oceniając samokrytycznie swą pracę 
wskażą również na niedociągnięcia' aparatu oddziału wo
jewódzkiego.

Przeprowadzenie narady partyjnio-ekonomicznej w pierw
szej kolejności w oddziale wojewódzkim miało na celu da
nie oddziałom terenowym -pewnych wzorcowych wskazań 
co do strony techniczno-organizacyjnej samej narady jak 
również i jej tematyki, tym bardziej, że konferencja w od
dziale wojewódzkim przygotowana była przy bardzo wy
datnej pomocy komitetu wojewódzkiego PZPR.

Podstawowym zadaniem, które zakreśliliśmy sobie w 
okresie przygotowawczym do konferencji partyjno-ekono
micznej było przeprowadzenie, przy współudziale ogółu 
pracowników, analizy struktury organizacyjnej oddziału 
wojewódzkiego i wszystkich wykonywanych w nim czyn
ności oraz zainicjowanie prac zmierzających w ostatecznym 
efekcie do:

1) podniesienia poziomu wykonywanej pracy, ze szcze
gólnym uwzględnieniem zadań wynikających z uchwały 
KC PZPR i  Rady Ministrów w sprawie zabezpieczenia wy
konania budżetu państwa na rok. 1955 oraz uchwai Prezy
dium Rządu Nr 526 i 527,

2) wygospodarowania maksymalnych oszczędności w za
kresie budżetu oddziału wojewódzkiego,

3) zmniejszenia dotychczasowej ilości etatów na szcze
blu oddziału wojewódzkiego.

W celu nadania właściwego kierunku pracom przygo
towawczym, powołane zostały przez egzekutywę POP od
powiednie komisje problemowe a mianowicie: komisja głów
na, komisja propagandowa, komisja do spraw związanych 
z oddziaływaniem na przedsiębiorstwa kontrolowane, ko
misja do spraw związanych z oddziaływaniem na oddziały 
operacyjne, komisja budżetowa oraz komisja etatowa. Po
nadto znacznie ożywiła swą pracę komisja usprawnień przy 
radzie miejscowej.

Szczególną rolę w przygotowaniu do konferencji odegrały 
narady zawodowe. Na naradach tych szeroko omaiwiano za
łożenia wyżej wymienionych uchwal oraz problematykę 
postawioną przez poszczególne komisje. Poddano krytycz
nej ocenie istniejącą strukturę organizacyjną oddziału 
wojewódzkiego, organizację pracy, ujawniono hamulce 
sprawnego wykonywania zadań i wysuwano liczne wnios
ki wiodące do zlikwidowania zbędnych czynności, często 
dotychczas dublowanych.

W toku przygotowań do konferencji pracownicy naisizego 
oddziału zgłosili ponad sto wniosków zmierzających do 
usprawnienia pracy aparatu bankowego. Znaczna ilość tych 
wniosków znalazła zastosowanie w bieżącej pracy oddziału 
wojewódzkiego. Kilkadziesiąt wniosków usprawnieniowych

skierowano do Głównej Komisji Usprawnieniowej przy 
Centrali naszego Banku, w ramach realizacji uchwały 
Prezydium Rządu Nr 446.

W okresie przygotowawczym do konferencji partyjno- j 
ekonomicznej przez załogę oddziału dokonana została 
szczegółowa analiza całokształtu działalności oddziału wo
jewódzkiego. W podziale problemowym wysunięte zostały 
następujące zagadnienia węzłowe:
— pośrednie i bezpośrednie oddziaływanie aparatu szcze
bla wojewódzkiego na:

a) gospodarkę zapasami w przedsiębiorstwach,
b) akumulację, koszty własne i manka,
c) fundusze własne w obrocie,

— jako drugie zagadnienie, operatywność oddziału woje
wódzkiego na odcinku:

a) regulowania obiegu pieniężnego,
b) kontroli funduszu płac.
Analiza pracy wydziału kredytów przemysłu wykazała 

już dużą operatywność w walce z zapasami zbędnymi 
i nadmiernymi. Dotychczasowe metody pracy wydziału kre
dytów przemysłu charakteryzują się w zasadzie:

a) pogłębieniem rozeznania struktury zapasów oraz 
przyczyn ich powstania,

b) energiczną akcją interwencyjną w jednostkach nad
rzędnych przedsiębiorstw, aż do resortu włącznie, opartą 
na szczegółowych rozpracowaniach analitycznych,

c) zaostrzeniem rygorów kredytowania zapasów ponad- i 
normatywnych w przypadku stwierdzenia braku zaintereso- j 
wania przedsiębiorstwa lulb jego organów nadrzędnych za- | 
gadnieniem upłynnienia zapasów ponadnormatywnych.

W przedsiębiorstwach kontrolowanych przez wydział | 
kredytów handlu i usług, a szczególnie w pionie handlu j 
miejskiego i wiejskiego występują bardzo wysokie ponad- i 
normatywne stany towarów niechodliwych i trudnozby- 
walnych. Bardzo poważna ilość tych towarów, bo około j 
jedna trzecia ich część znajduje się w przedsiębiorstwach 
handlu detalicznego, co wskazuje na przeładowanie skle- j 
pów detalicznych towarami nie znajdującymi popytu u kon
sumentów. Stąd wniosek, że konieczne jest pogłębienie prac j 
analitycznych odnośnie rozeznania . masy towarowej | 
w przedsiębiorstwach kontrolowanych przez wydział kre- j 
dytów handlu i usług, a szczególnie w pionie handlu | 
miejskiego i wiejskiego. Chęć zaradzenia temu zjawisku j 
w tak poważnym stopniu występującemu i tak dalece 
szkodliwemu ze względów politycznych i ekonomicznych, 
nagromadzenia się w handlu uspołecznionym zapasów to
warów niechodliwych ,i trudno-zfoywalnych znalazła swój 
oddźwięk w dyskusji w tej formie, że została rzucona myśl 
spowodowania rozprowadzenia tych zapasów przez spec- j 
jalne giełdy towarowe na inne tereny lub przez organiza
cję handlową, powołaną specjalnie do rozprowadzenia to
warów nie mających zbytu w obecnej sytuacji przy rów- | 
noczesnym ustaleniu odrębnych zasad finansowania jej 
przez NBP (dezyderat dla Centrali Banku).

Mocno' została również postawiona sprawa dalszego za
cieśnienia współpracy stanowiska planowania obiegu pie
niężnego z wydziałami kredytów w ogóle, a w szczegól
ności z wydziałem kredytów handlu i usług, ponieważ 
właśnie na odcinku obrotu towarowego jasno zarysowuje 
się zbieżność działalności Banku, jako kontrolera przed
siębiorstw przy pomocy pieniądza oraz jako regulatora 
ilości pieniądza w obiegu.

Następny z kolei problem — akumulacja, koszty własne 
i manka — rozpracowany został na konkretnych przykła
dach i porównaniu wykonania przez przedsiębiorstwa ich 
planów produkcyjnych (obrotu) iw zestawieniu z wykona
niem akumulacji planowej i planu kosztów własnych.
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Analiza tych zjawisk ujawniła różny stopień oddziaływa
nia przez nasz oddział na jednostki gospodarcze w poszcze
gólnych wydziałach kredytów, a nawet w łonie jednego 
wydziału, przez poszczególne stanowiska pracy. Ustalono 
między innymi, że niedociągnięć na tym odcinku pracy 
należy doszukiwać się nie tylko w różnorodności samych 
metod, lecz w bardzo zróżnicowanym stopniu skuteczności 
i wartości stosowanych metod, co pozwoliło na wyciąg
nięcie wniosku, że:

a) dotychczas brak jest w wydziałach kredytów wypra
cowanych i rozpowszechnionych metod analizy kosztów 
w przedsiębiorstwach, w związku z czym oddziaływanie 
na tym odcinku jest wąskie i niejednolite, a ponadto, że 
istniejące już dobre i wypróbowane opracowanie anali
zy kosztów własnych przedsiębiorstw w niektórych sta
nowiskach pracy (jak na przykład w stanowisku kredytów 
przemysłu ciężkiego) nie są popularyzowane w pokrew
nych strukturalnie branżach innych stanowisk,

b) za mało ścisła jest współpraca na odcinku analizy 
kosztów przedsiębiorstw między pracownikami kredytowymi 
a pracownikami kontroli funduszu płac, wobec faktu tak 
poważnego udziału kosztów osobowych w kosztach przed
siębiorstw.

Omówienie i przedyskutowanie zagadnień problemowych 
zaakcentowało takie kwestie jak:

— szczególną troskę aparatu bankowego o spółdziel
czość samopomocową, która jako spółdzielczość wiejska 
w zaopatrzeniu i zbycie, spełnia specjalną rolę w walce 
o socjalizm na wsi.

— podkreślono specyfikę pracy aparatu bankowego ze 
spółdzielczością produkcyjną, ze zwróceniem uwagi na oko
liczność, że praca ta i kontrola powinna mieć specjalny 
charakter, musi ona być przepełniona troską o całość spraw 
związanych z umocnieniem i rozwojem kontrolowanej spół
dzielni. Kontrola ta powinna mieć również charakter sze
rokiej pomocy, udzielanej w postaci rad i wyjaśnień, zmie
rzających do uregulowania zagadnień trudnych niekiedy do 
zrozumienia przez spółdzielców i wreszcie, że do speł
nienia tych zadań nie wystarczy pracownik tylko dobrze 
przygotowany zawodowo do wykonywania funkcji kontrol
nych, lecz musi to być jednostka o zdecydowanym obliczu 
politycznym. Wobec istnienia na terenie naszym około 
1.800 spółdzielni, problem spółdzielczości produkcyjnej po
siada u nas specjalne znaczenie,

— kwestię wyposażenia jednostek gospodarczych w fun
dusze własne w obrocie jak i wynikające w związku z nie
doborem tych funduszów ujemne skutki ekonomiczne dla 
przedsiębiorstw zilustrował dobitnie między innymi przy
kład państwowych gospodarstw rolnych. Dyskusja nad tym 
problemem wyłoniła wnioski zdążające do złagodzenia 
trudności finansowych PGR, spowodowanych niedoborem 
funduszów własnych w obrocie.

Stwierdzenie jak ważne zadania stoją przed Narodo
wym Bankiem Polskim na odcinku planowania obiegu pie
niężnego oraz kontroli funduszu płac zwróciło uwagę na
szą na niewystarczającą operatywność wojewódzkiej ko
misji do spraw planu kasowego i konieczność zabezpiecze
nia jej uchwał przez stosowanie odpowiedniej polityki kre
dytowej. Nierozwiązanie dotychczas we właściwy sposób 
zagadnienia skoordynowanego i operatywnego oddziaływa
nia całego pionu planistyczno-kredytowego na uczestników 
planowania kasowego wpłynęło w bardzo poważny sposób 
na to, że nie potrafiliśmy się dotychczas utrzymać w za
daniach emisyjnych, zakreślonych przez plan kasowy.

W dalszym przebiegu konferencji partyjnoi-ekonomicz- 
nej podkreślano głównie ujemne strony naszej pracy, gdyż 
narada tego typu ma na celu wydobycie wszystkich słabych 
stron pracy aparatu bankowego, ujawnienie jego braków,

ażeby w sposób świadomy, znając te braki, umiejętnie po
trafić je usuwać. Rzeczą niezmiernie istotną i zarazem 
charakterystyczną dla konferencji była okoliczność, że za
łoga nasza, ujawniając niedociągnięcia w pracy, bezkom
promisowo wskazywała w swej rzeczowej, ostrej krytyce 
źródła i przyczyny obecnego stanu rzeczy jak i odpowie
dzialne osoby oraz podawała jednocześnie środki zaradcze, 
co znalazło swoje odbicie w podjętych uchwałach. Niejed
nokrotnie trzeźwa ocena przyczyn trudności i słabych wy
ników osiąganych na niektórych odcinkach w sposób lo
giczny i prosty prowadziła do słusznych wniosków. Na 
przykład analiza skuteczności oddziaływania na jednostki 
kontrolowane i stopień wykorzystania przez aparat szczebla 
wojewódzkiego wszelkich możliwości, jakim i Bank dyspo
nuje przy wykonywaniu kontroli gospodarki narodowej 
przy pomocy pieniądza, ujawniły — omówione już częścio
wo — nasze niedomagania. W konkluzji stwierdzone zo
stało, że konieczne są do spełnienia następujące warunki, 
aby zadania Banku na odcinku jego oddziaływania były 
w wystarczającym stopniu spełnione.

1) musi istnieć:
a) właściwa organizacja ujawniania nieprawidłowości 

w gospodarce przedsiębiorstw,
b) właściwa organizacja rozdziału zadań w wykonywa

niu czynności zaradczych,
c) właściwa organizacja systemu kontroli wykonywania 

ustalonych zadań;
2) konieczna jest skuteczna mobilizacja aktywu gospo

darczego przedsiębiorstw oraz aktywu społeczno-politycz
nego do walki z tymi nieprawidłowościami;

3) niezbędne jest umiejętne i elastyczne stosowanie po
lityki kredytowej, jako zasadniczego elementu oddziały
wania na przedsiębiorstwa, ze szczególnym podkreśleniem 
szerokiej akcji interwencyjnej, opartej na głębokiej znajo
mości problematyki przedsiębiorstw oraz umiejętne, pro
gresywne stosowanie sankcji.

Jedną z bardzo ważnych przyczyn naszych trudności 
jest fakt, że nasz aparat kontrolny zbyt jeszcze często 
pracuje w oderwaniu, a to dlatego, że nie potrafi sprawa
mi ważnymi i szczególnie trudnymi do rozwiązania zain
teresować komitetów partyjnych, aparatu terenowych rad 
narodowych, oraz nadrzędnych jednostek przedsiębiorstw 
na szczeblu wojewódzkim.

Zagadnieniem o charakterze zasadniczym były: sprawa 
korzystania przez oddziały operacyjne z pomocy aparatu 
partyjnego w naszej pracy codziennej w zwalczaniu nie
prawidłowości stwierdzonych w jednostkach gospodarczych, 
konieczność stałego informowania właściwych instancji 
partyjnych o właściwych zjawiskach gospodarczych i umie
jętność utrzymania z odnośnymi komitetami partyjnymi 
stałego kontaktu na codzień. Zgodnie z duchem otwartej 
i szczerej krytyki, stawianej na konferencji, stawiane były 
w tej mierze również zarzuty pod adresem niektórych 
instancji partyjnych, nie doceniających niekiedy — w prze
ciwstawieniu do aparatu komitetu wojewódzkiego PZPR — 
roli i znaczenia Narodowego Banku Polskiego. Rzeczowe 
wyjaśnienia w wypowiedzi kierownika wydziału handlu 
i finansów komitetu wojewódzkiego PZPR dały wartościo
we wskazówki odnośnie właściwego stosunku aparatu ban
kowego do instancji partyjnych. Jako pozytywne zjawisko 
ocenione zostało przez przedstawicielkę komitetu woje
wódzkiego podniesienie kwestii współdziałania aparatu 
bankowego z instancjami partyjnymi, tym bardziej, że do 
tej pory zarzuty takie były raczej wysuwane w stosunku 
do oddziałów NBP właśnie ze strony komitetów partyj
nych. Świadczy to o tym, że pracownicy Banku zdają so
bie sprawę z trudności wynikających z braku pomocy ze 
strony instancji partyjnych w zwalczaniu nieprawidłowości
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gospodarczych jak również, że doceniają poparcie autory
tetu partyjnego w pracy z jednostkami kontrolowanymi. 
7. dotychczasowej obserwacji pracy oddziałów operacyj
nych w tak zwanym oderwaniu należy doszukiwać się w i
ny zarówno oddziału wojewódzkiego, którego pracownicy, 
podczas swoich wyjazdów w teren, rzadko nawiązywali 
kontakt z właściwymi instancjami partyjnymi, w celu omó
wienia z nimi problemów finansowo-gospodarczych inspek- 
cjonowanego okręgu jak również i kierownictwo wielu od
działów terenowych. Materiał dostarczany instancjom par
tyjnym był często tylko suchym materiałem cyfrowym, bez 
ekonomicznej i logicznej podbudowy, nie dawał wobec 
tego jasnego obrazu sytuacji gospodarczej i nie wskazy
wał w czym należy oddziałowi dopomóc w realizacji jego 
zadań.

Jak na wstępie zostało podane, konferencja partyjno- 
ekonomiczna postawiła sobie za zadanie przeanalizowanie 
wszystkich czynności wykonywanych przez oddział woje
wódzki. Takim właśnie węzłowym zagadnieniem jest spra
wa właściwego oddziaływania na pracę oddziałów ope
racyjnych, to znaczy organizowanie jej, nadawanie kierun
ku oraz kontroli. Odpowiednie nadanie kierunku pracy od
działom operacyjnym wymaga na obecnym etapie szcze
gólnej uwagi. Zadanie powyższe powinno być przy tym 
realizowane w sposób zapewniający z jednej strony 
podniesienie poziomu i efektywności ich pracy, a z drugiej, 
stałe podnoszenie stopnia ich samodzielności. Obserwacje 
dotychczasowe i analiza wykazały jednak, że obecne for
my instruktażu cechuje znaczna dysproporcja pomiędzy 
nakładem pracy i kosztów a osiąganymi wynikami. Prace 
związane z nadaniem kierunku ! i podnoszeniem poziomu 
pracy oddziałów prowadzone są przy pomocy trzech zasad
niczych metod bezpośredniej kontroli i instruktażu w od
działach, instruktażu pośredniego i organizowaniu odpraw. 
Problem ten jako bardzo żywy i będący przedmiotem na
szej stałej obserwacji, gdyż wyniki pracy w tej dziedzinie 
są łatwiej sprawdzalne na bieżąco aniżeli na innych odcin
kach, był obiektem szczególnie krytycznego ustosunkowa
nia się załogi do organizacji metod pracy z oddziałami 
operacyjnymi i krytyka ta dotyczyła głównie dyrekcji 
i pionu kierowniczego oddziału wojewódzkiego, przy czym 
jednak trzeba przyznać, że równie ostro i samokrytycz- 
nie ocenione zostało samo wykonawstwo instruktażu.

Godna uwagi jest ta okoliczność, że szeroka dyskusja 
nie usiłowała usprawiedliwić istniejących niedcmagań tak 
zwanymi warunkami obiektywnymi, podnoszonymi prawie 
z zasady na okresowych naradach zawodowych, jak na 
przykład duża ilość oddziałów (47), specyfika terenu, róż- 
noro ność branż, trudności komunikacyjne, fluktuacja per- 
b°jj? 11 'v oddziałach i przedsiębiorstwach itp. Tlo dyskusji 
l on°f e’ Przebijaio w niej zrozumienie ducha i roli
r erencji partyjno>-ekonomicznej. Przyczyny zła tkwią 

naszej niedoskonałej pracy, a znając przyczyny zła, 
potrafimy usunąć i złe skutki:

Szczegółowe analiza dotychczasowego systemu oddziały
wania na o zia y operacyjne wykazała większą skutecz
ność organizacji instruktażu w pionie operacyjno-rachun ■ 
kowym, aniżeli w pionach koncepcyjnych. Jako główne 
przyczyny malej skuteczności instruktażu w pionie plani- 
styezno-kredytowym konferencja wykazała:

1. W zakresie instruktażu bezpośredniego: ’
a) krótkotrwałość pobytu instruktorów oddziału woje

wódzkiego w oddziałach operacyjnych (fragmentaryczność 
i wąski zakres instruktażu oraz wysokie jego koszty),

b) niedostosowanie instruktażu do rzeczywistych po
trzeb (mało krytyczne budowanie planu wyjazdów, bez 
■uwzględniania aktualnych potrzeb oddziałów),

c) nie zawsze dostateczny poziom i zakres przeprowa
dzanego instruktażu (dobór personalny, tematyka),

d) nieodpowiedni stosunek czynności kontrolnych do 
właściwego instruktażu,

e) niedocenianie roli kierowniczej dyrektora oddziału , 
operacyjnego (wypadki pomijania kierownictwa oddziału 
przy przekazywaniu wytycznych),

f) niepełne wykorzystanie wyników ustaleń dokona
nych podczas pobytu w oddziale,

g) zaniedbania dyrekcji i pionu kierowniczego w orga- j 
nizacji instruktażu bezpośredniego, brak właściwej koordy
nacji podróży na szczeblu zastępcy dyrektora oddziału | 
wojewódzkiego, brak konsekwencji w realizacji zarządzeń jj 
organizacyjnych, jak na przykład niewyznaczenie do tej 
pory opiekunów ze szczebla wojewódzkiego dla słabszych i 
oddziałów operacyjnych.

2. Sprawa instruktażu korespondencyjnego została w dy- \ 
skusji ujęta następująco. Stwierdzono mianowicie,. że 
instruktaż korespondencyjny przy jego zalecie taniości zu
żywanych środków, co nie jest obojętne w dobie walki :
0 obniżenie kosztów własnych, jest bardzo ważnym narzę- ; 
dziem w naszej pracy z oddziałami, lecz skuteczność jego ; 
jest uzależniona od spełnienia podstawowych warunków:

a) musi on być nastawiony głównie na stronę meryto
ryczną a nie tylko formalną pracy oddziału operacyjnego,

b) musi obejmować szeroki, pełny zakres kontroli pracy 
oddziału,

c) musi być przeprowadzany terminowo, szybka reakcja 
na nieprawidłowości w pracy oddziału i konsekwentnie aż 
do zamierzonego celu.

Dla polepszenia sytuacji na tym odcinku jest więc ko
nieczne usprawnienie organizacji instruktażu koresponden
cyjnego, skoncentrowanie go przede wszystkim na proble
matyce związanej z mobilizującym oddziaływaniem, na go
spodarkę przedsiębiorstw, stosowanie w szerszym zakre
sie metody opiniowania wszelkiego rodzaju analitycznych 
opracowań oddziałów, rozpowszechnianie w toku instruk
tażu pośredniego doświadczeń oddziałów przodujących
1 wzmożenie kontroli wykonywania wszelkich zleceń prze
kazywanych oddziałom.

3. Trzecia forma instruktażu, to jest organizowanie od
praw i konferencji wysunęła następujące koncepcje:

a) odprawy i konferencje w oddziale wojewódzkim na
leży organizować jedynie w razie potrzeby przekazania 
oddziałom wytycznych o podstawowym znaczeniu dla ca
łokształtu pracy Banku (na przykład kwartalne odprawy 
dyrektorów lub naczelników, omówienie zasadniczych 
uchwał partii i rządu),

b) w nieco szerszym zakresie należałoby natomiast 
praktykować organizowanie w ośrodkach terenowych od
praw, konferencji i konsultacji z wytypowanymi oddzia
łami, dla omówienia zagadnień branżowych, dotyczących 
niektórych tylko oddziałów itp.

W najkrótszym ujęciu wnioski zdążały do:
a) skoncentrowania wysiłku, całego oddziału wojewódz

kiego na oddziałach najsłabszych,
b) ujęcia form przeprowadzania instruktażu w jeden 

określony system.
Rozpracowanie przez załogę zadań wynikających 

■z uchwały Nr 446 było w warunkach przygotowań do 
konferencji partyjno-ekonomicznej sprawdzianem dojrzałoś
ci politycznej pracowników. Tym razem sprawa obniżenia 
kosztów własnych i wyzwolenia zbędnych etatów była 
potraktowana nie jako nakaz administracji, nie jako zło 
konieczne, lecz była to sankcja oparta o twórczą inicjatywę 
całej załogi. Takie podejście sprawiło, że bez nacisku 
odgórnego, a jedynie w wyniku kampanii uświadamiającej 
zespoły pracownicze same wskazywały możliwości wygo
spodarowania oszczędności etatowych przez dokonanie 
pewnych usprawnień w dotychczasowej organizacji od-
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działu wojewódzkiego, lub komasacji albo likwidacji czyn
ności zbędnych, co pozwoliło nam na naradzie zameldo
wać towarzyszom z Centrali o wyzwoleniu dalszych dzie
sięciu etatów.

Analiza budżetu oddziału i szeregu czynności admini
stracyjnych zwróciła uwagę licznych wnioskodawców na 
możliwości uzyskania poważnych oszczędności finanso
wych a nawet w niektórych przypadkach i materiałowych. 
Jako źródła możliwości uzyskania obniżenia kosztów włas
nych wskazano między innymi na: organizację wyjazdów 
służbowych, park maszynowy, organizację rozdziału dru
ków w teren, obieg korespondencji, korzystanie z urzą
dzeń telekomunikacyjnych, bardzo ważną sprawę gospo
darki remontowo-inwestycyjnej, warsztaty samochodowe 
i mechaniczne, gospodarkę taborem samochodowym, wy
datki z bezosobowego funduszu płac i wiele innych. Nie
które uwagi i pomysły zostały wprowadzone w życie już 
w okresie przedkonferencyjnym, lu t1 zostały skierowane 
do Centrali do zaopiniowania.

Powyższe przedstawienie tematyki obrad konferencyj
nych nie byłoby całkowite, gdyby nie dodać tu krytycz
nych uwag dotyczących pracy Centrali Banku. W dysku
sji zostały wysunięte następujące momenty:

a) z punktu widzenia pracowników terenu zbyt mało 
wyczuwa się w Centrali jednolitą linię postępowania de
partamentów kredytów w dziedzinie polityki kredytowej, 
co powinno być w gestii Departamentu Planowania, jako 
czynnika koordynującego.

b) przy stosowaniu słusznej lin ii postępowania niekrę- 
powania pracy oddziałów wojewódzkich zbyt sztywnymi 
ramami schematów pracy (dotyczy głównie pionu pla- 
nistycznoi-kredytowego) wskazane byłoby stosowanie sze
rokiej formy wymiany doświadczeń metod pracy między 
poszczególnymi oddziałami wojewódzkimi za pośrednic
twem właściwego departamentu (na przykład Departa
mentu Planowania) przez popularyzowanie wszelkiego ro
dzaju opracowań zagadnień problemowych, ze szczegól
nym uwzględnieniem analizy kosztów własnych różnych 
branż gospodarczych. Pożyteczna byłaby również wymiana 
(za pośrednictwem Centrali) do ewentualnego wykorzy
stania przez oddziały wojewódzkie różnego typu zestawień 
statystycznych, tak różnorodnie i dowolnie- przez oddziały 
opracowywanych,

c) powinno istnieć rozgraniczenie wystąpień Centrali 
do terenu na wystąpienia o charakterze zasadniczym, jak 
wskazania instrukcyjne, obejmujące wytyczne, interpreta
cje, przepisy, wystąpienia problemowe, zawierające analizę 
i wskazania co do sytuacji w województwie, od wystąpień 
doraźnych, jednorazowych, o charakterze porządkowym, 
gdzie niejednokrotnie można by skrócić drogę, pomijając 
pośrednictwa oddziału wojewódzkiego.

d) niezmiernie ważnym czynnikiem, zapewniającym 
sprawność funkcjonowania aparatu bankowego, jest ko
ordynacja na szczeblu Centrali wszelkiego rodzaju po
leceń czy dyrektyw oraz liczenie się z możliwościami real
nego ich wykonania przez teren. Niekonsekwencja postę
powania i wydawanie poleceń formalnych, które skazane 
są na niezrealizowanie ich już w samym momencie ich 
wydania, w dużym stopniu demobilizuje oddziały — wy
konawców. Jako przykład może służyć polecenie Departa
mentu Organizacji, dotyczące likwidacji kas otwartych, 
przy równoczesnym istnieniu przepisu instrukcyjnego za
mykania wrzutni działających wadliwie (zjawisko nagmin
ne), od naprawy których uchylała się Ekspozytura Wydzia
łu Zabezpieczeń w. Stalinogrodzie z uwagi na spodziewane 
wprowadzenie wrzutni nowego typu. Również zlecanie akcji 
dodatkowych, pociągających za sobą koszty podróży czy 
zużycie materiałów pędnych — przy obecnym systemie 
oszczędnościowym, bez równoczesnego wyjednania zwięk
szenia odnośnych kredytów budżetowych dla oddziału wo
jewódzkiego stawia wykonawców w bardzo trudnej sytu
acji.

Po tych kilku uwagach musimy niestety przyznać, że 
problemem krytyki Centrali Banku załoga naszego oddzia
łu zainteresowała się stanowczo za mało, koncentrując 
swój wysiłek głównie na samokrytyce. Jest to mówiąc 
szczerze luka w naszych rozważaniach w toku obrad kon
ferencji partyjno-ekonomicznej, gdyż w tej chwili zdajemy 
sobie sprawę, że możliwie wszechstronna i obiektywna 
krytyka pracy aparatu Centrali byłaby pożyteczna i spot
kałaby się z pełnym uznaniem czynników Narodowego 
Banku Polskiego, jako dalszy wkład do usprawnienia pra
cy naszej Instytucji.

A. Rybicki
Wrocław

Analiza sytuacji finansowo-gospodarczej okręgu bankowego
Uchwała Nr 526 Prezydium Rządu, obligując Narodowy 

Bank Polski do wzmożenia oddziaływania na życie gospo
darcze oraz wzmacniając jego- prerogatywy w zakresie te
go oddziaływania, ustaliła równocześnie kryteria oceny 
sytuacji finansowo-gospodarczej poszczególnych przedsię
biorstw, warunkującej zastosowanie w stosunku do nich 
właściwego zespołu środków kredytowych i pozakredy- 
towych.

Zsumowanie odpowiednich wskaźników ekonomicznych, 
stanowiących te kryteria, w skali oddziału, czy oddziału 
wojewódzkiego, pozwoli uzyskać obraz sytuacji okręgu 
bądź okręgu wojewódzkiego. Jednak trudno nie spostrzec, 
że wynik realizacji zadań kwartalnych przez przedsiębior
stwa dosyć późno dociera do oddziałów w postaci spra
wozdawczości finansowej i że oddziaływanie na przedsię
biorstwa jedynie w oparciu o wykonanie planu akumulacji, 
kosztów itd. w ubiegłym kwartale pozbawiałoby akcję od
działu możności odpowiedniego ustosunkowania się do 
przedsiębiorstwa, zależnego od bieżących zmian w jego 
sytuacji.

Musimy się zatem zastanowić czy nie jesteśmy czasem 
w posiadaniu materiałów rejestrujących wszelkie zmiany 
w sytuacji finansowoi-gospodarczej przedsiębiorstw bezpo
średnio po ich zaistnieniu. Oczywiście tak. Są nimi obliga 
kredytowe, stany rachunków bankowych oraz stany zobo
wiązań ii należności.

Uchwała Nr 526, przyznajmy szczerze, w pierwszym 
okresie przesłoniła cokolwiek dotychczasowe zespoły środ
ków oddziaływania na jednostki kontrolowane, przewidzia
ne w Instrukcji Służbowej Dział V I oraz przepisach kre
dytowych. A przecież tylko łącznie iz nimi może być ona 
w pełni realizowana. A przecież i Uchwala Nr 526 umoż
liw ia zastosowanie najbardziej ostrych rygorów (obostrzone 
zasady kredytowania) dopiero po wyczerpaniu wszystkich 
łagodniejszych środków stojących dołychczals do dyspo
zycji.

Analogicznie rzecz się ma w zakresie materiałów anali
tycznych: Wyniki bilansowe (kwartalne) przedsiębiorstw, 
stanowiące podstawę ich kwalifikacji przeprowadzanej dla 
celów zróżnicowania omawianego przez nas oddziaływa-
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tria Banku nie mogą nam zamknąć Oczu na fakt posia
dania tak doskonałej ilustracji sytuacji finansowo-gospo
darczej, jaką są wykazy stanów rachunków banko'wych 
oraz stany należności i zobowiązań. Zanim bowiem znaj
dziemy się w posiadaniu sprawozdawczości finansowej 
przedsiębiorstw i wyliczymy odnośne wskaźniki już sto
pień ich osiągnięcia znajdzie dawno swe odbicie w wyżej 
wymienionych wykazach.

Należałoby jednak w skali krajowej ujednolicić metodę 
analizy omawianych wykazów — podobnie, jak ujednoli
cano analizę sytuacji przedsiębiorstw na podstawie takich 
samych wskaźników.

W województwie bydgoskim przeprowadziliśmy to na 
szczeblu oddziału wojewódzkiego w sposób następujący. 
Jako moment wyjściowy przyjęliśmy ultimo ubiegłego roku. 
Do zjawisk ujemnych, uwzględnianych przy wyliczaniu 
zmian w stosunku do ultima ubiegłego roku, zaliczamy:

1) wzrost kredytu przeterminowanego,
2) wzrost kredytu na fundusz płac,
3) wzrost kredytu nai przeterminowane należności fak

turowe,
4) spadek stanu rachunku rozliczeniowego oraiz rachun

ku bieżącego,
5) wzrost stanu zobowiązań przeterminowanych.
Zjawiska odwrotne do wyżej wymienionych zaliczamy do 

Pozytywnych. Kwotę wzrostu kredytu przeterminowanego 
itd. oznaczamy znakiem „ —“ . Kwotę spadku kredytu prze
terminowanego itd. oznaczamy znakiem „ + “ • O ile per 
saldo otrzymamy znak ,,—“ oznacza to pogorszenie sy
tuacji okręgu wojewódzkiego bądź oddziału (dla oddzia
łów operacyjnych przeprowadzamy taką samą analizę); 
znak świadczy o poprawie.

A teraz przyjrzymy się bliżej poszczególnym składnikom 
naszego ostatecznego wskaźnika.

Ad 1. Kredyt przeterminowany niie wymaga komentarzy. 
Sygnalizując niespłacenie w terminie wymagalnych kre
dytów obrotowych dowodzi on nieprawidłowości w gospo
darce eksploatacyjnej przedsiębiorstwa. Będą się za tym 
kryły momenty znajdujące później odbicie w bilansie przed
siębiorstwa i stanowiące o zakwalifikowaniu go do dobrze 
pracujących bądź nawet o zastosowaniu w stosunku do 
niego obostrzonych rygorów kredytowania. A więc czy to 
niewypracowanie planowanej akumulacji, czy przekro
czenia planowanych kosztów. Mogą to być także zamro
żenia w inwestycjach czy kapitalnych remontach. Ale rów
nież zadecyduje o zwiększeniu się obliga kredytu przeter
minowanego nieterminowe dotowanie na pokrycie plano- 
j r  strat, bądź niedoboru funduszów własnych. Jest 
nie rno^H WpraiWi ẑ'e leżący poza przedsiębiorstwem, lecz 
wplvwaZL'o;n wyelimino'wać z naszych wyliczeń, gdyż 
: |u_ 1 na pogorszenie sytuacji przedsiębiorstwa

m ^ ń in d n ^ Snid!t°Wilnie si? zadłużenia z tytułu kredyt

jątkowej -  dla pozostałych) jest w znaczne mierze uwa 
nurkowane zmianami w kwalifikacji przedsiębiorstw ora: 
stopniem rygoryzmu w poszczególnych okresach w stosun 
ku do przedsiębiorstw m e . zaliczanych do grupy dobrz 
pracujących. J

W każdym razie niewątpliwe jest to, że kredyt na fundus 
Plac również w przedsiębiorstwach zaliczonych do dobrz 
Pracujących, aczkolwiek udzielany bez obwarowania jaki 
rui kol wiek ostrzejszymi wymogami oraz awizujący przej 
sciowy li tylko brak środków na rachunku rozliczeniowym 
świadczy o zjawiskach niekorzystnych w gospodarce tyci 
przedsiębiorstw.

Ad 3. Kredyt na przetermiiniowaine należności fakturo
we, aczkolwiek stanowiący również dodatkową pomoc f i
nansową dla przedsiębiorstw dobrze pracujących, nie sy
gnalizuje właściwie zaistnienia w nich nieprawidłowości, 
czy trudności finansowych z przyczyn pierwotnych, a je
dynie z przyczyn wtórnych. Zatem w zasadzie jego wzrost 
mógłby być nie brany pod uwagę przy wyłudzaniu zmian 
sytuacji finansowo-gospodarczej przedsiębiorstw i okręgów, 
gdyż wyliczeń tych dokonujemy, biorąc pod uwagę tylko te 
zmiany, które świadczą o polepszeniu, bądź pogorszeniu 
wyników praicy analizowanych podmiotów. Jednak z in
nego względu musimy spadek czy wzrost obliiga kredytu 
na przeterminowane należności fakturowe brać również pod 
uwagę. Mianowicie, wyliczając nasz wskaźnik zmniejsza
nie się stanu zobowiązań przeterminowanych zapisujemy 
na plus. Tymczasem ten spadek może być z powodzeniem 
wynikiem wykupu tych zobowiązań w ciężar kredytu na 
przeterminowane należności fakturowe. Zatem niewzięcie 
pod uwagę wzrostu kredytu na przeterminowane należności 
fakturowe sugerowałoby niesłusznie zasługę odnośnych 
podmiotów w obniżeniu stanu zobowiązań przetermino
wanych.

Ad 4. Zmiany stanów rachunków rozliczeniowego i bie
żącego, w szczególności w skali okręgu, koryguje nam 
korzystne bądź niekorzystne zmiany w stanach kredytów 
i rozliczeń — o stan wolnych środków w pozostałych przed
siębiorstwach.

Ad 5. Omówienie naszego punktu widzenia na kształ
towanie się stanów zobowiązań przeterminowanych oraz ich 
zmiany wzbudzi być może sporo zastrzeżeń. Postaram się 
jednak należycie go umotywować. Wzrostu stanu zobowią
zań przeterminowanych nie przypisujemy mianowicie w ca
łości pogorszeniu pracy analizowanych podmiotów. Wzrost 
stanu zobowiązań przeterminowanych pomniejszamy 
o wzrost stanu należności przeterminowanych. Różnica re
prezentuje pogorszenie terminowości płatności zobowiązań, 
wynikające z przyczyn pierwotnych.

Konkretnie — w raziie wzrostu stanu zobowiązań prze
terminowanych, przy równoczesnym obniżeniu stanu na
leżności przeterminowanych — sumujemy kwoty obu zmian 
dla uzyskania wysokości pogłębionej nieprawidłowości. Po 
prostu pomimo, że odbiorcy uregulowali swe przetermino
wane należności wobec interesującego nas przedsiębiorstwa 
czy okręgu, ten ostatni nie tylko nie obniżył w tym samym 
stopniu swych zobowiązań przeterminowanych wobec do
stawców, lecz jeszcze je powiększył. Stąd wniosek, że 
powstała w międzyczasie nieprawidłowość nie tylko pochło
nęła kwoty uzyskane od odbiorców, lecz spowodowała 
wzrost zobowiązań przeterminowanych wobec dostawców. 
Dlatego obie wielkości należy dodać. Przy spadku stanu 
zobowiązań przeterminowanych pomniejszamy go o spadek 
stanu należności przeterminowanych. Nie negujemy, iż spa
dek obu stanów w jednakowej wysokości jest zjawiskiem ko
rzystnym, które tyle razy pragnęliśmy osiągnąć w wyniku 
akcji kompensacyjnych, niemniej jednak tylko zjawiskiem 
natury porządkowej, a nie ekonomicznej.

1 wreszcie ostatnia wersja naszych wyliczeń, z pozoru 
paradoksalna. Przy spadku zobowiązań przeterminowanych 
mimo wzrostu należności przeterminowanych sumę obu 
zmian poczytujemy na dobro badanych podmiotów. Wydaje 
się dziwne branie wzrostu stanu należności przetermi
nowanych na plus. Nie chodzi tu jednak absolutnie oczy
wiście o traktowanie wzrostu stanu należności przetermi
nowanych, jako zjawiska korzystnego. Chodzi jednak po 
prostu o to., że przedsiębiorstwo (okręg) o tyle lepiej pra
cuje w stosunku do ultima roku ubiegłego, że miimo wzrostu 
stanu należności przeterminowanych obniżył swe przeter
minowane zobowiązania. Zatem dopiero suma wyżej wy
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mienionego spadku i wzrostu obrazuje polepszenie pracy 
podmiotu analizowanego, a nie tylko tsam spadek zobo
wiązań przeterminowanych. A więc reasumując, wzór na
szego wskaźnika jest następujący:

4-“>» I >>
spadek wzrost kredytu przeterminowanego
spadek wzrost kredytu na fundusz płac
spadek wzrost kredytu na przeterminowane należ

ności fakturowe
wzrost spadek rachunku rozliczeniowego i bieżą

cego
spadek wzrost zobowiązań przeterminowanych
wzrost spadek należności przeterminowanych

Podkreślić należy, że oddziały operacyjne w miarę po
trzeby mogą wyżej wymienioną analizę przeprowadzać częś
ciej, a nie tylko, na podstawie miesięcznych wykazów sta
nów rachunków bankowych oraz stanu należności i zo
bowiązań. Oczywiście w takim przypadku analizę w ciągu 
miesiąca łatwiej jest przeprowadzić tylko w stosunku do 
tych przedsiębiorstw, których sytuacja poprzednia wyma
gała tego.

Trudnyrń i nieopłacalnym nakładem pracy byłoby robie
nie tego w ciągu miesiącu w skali oddziałowej.

W każdym razie konieczne jest przeprowadzanie dokład
nej analizy sytuacji finansowo-gospodarczej okręgów ban
kowych na podstawie miesięcznych wykazów stanów ra
chunków bankowych oraz stanu należności i zobowiązań.

Uchwała Nr 526 bowiem nie tylko nie upoważnia' miko'- 
go do' zapoznania dotychczasowych wycinków naszej pracy, 
lecz stwarza konieczność wnikliwszej niż kiedykolwiek ana
lizy wszelkich posiadanych materiałów, naświetlających 
sytuację ekonomiczną. Właściwe bowiem i skuteczne od
działywanie na życie gospodarcze muisi być poprzedzolne 
przez dokładne rozeznanie jego przejawów i ich przyczyn.

Ze zaś nie byłoby wskazane, aby każdy oddział czy okręg 
wojewódzki przeprowadzał wzmiankowaną analizę w spo
sób odmienny, spodziewać się należy przedyskutowania 
stosowanych dotychczas metod i wypośrodkowania naj
właściwszej z nich.

Z. Becker 
Bydgoszcz

Jak pokonaliśmy trudności oddziałów w zakresie kredytowania 
zapasów towarów o charakterze sezonowym

Znowelizowane przepisy o kredytowaniu obrotu towa
rowego wprowadziły nowe pojęcia w odniesieniu do kre
dytowania zapasów towarów o charakterze sezonowym. 
W związku z tym ustalono nowe zasady kredytowania zapa
sów sezonowych polegające na tym, że:

a) za zapasy sezonowe uważane są zapasy zakupione 
przed rozpoczęciem okresu sezonowej sprzedaży z tym, że 
ta część zapasów, która będzie sprzedawana w najbliższym 
okresie planowanej rotacji ma być zaliczana do zapasów 
normatywnych,

b) zapasy towarów o charakterze sezonowym, zakupione 
w sezonie ich sprzedaży mają być zaliczane w całości do za
pasów normatywnych,

c) w drodze wyjątku zapasy towarów o charakterze pose
zonowym ale pełnowartościowe i pod warunkiem, że zosta
ną w następnym sezonie upłynnione mogą być przedmio
tem wznowionego kredytu na zapasy towarów celowych,

d) rozróżnia się prowizoryczne i ostateczne terminy płat
ności kredytów finansujących sezonowe zapasy towarów —■ 
w zależności od tego czy dane zapasy są w stadium zaka
powania na sezon, sprzedaży w sezonie lub jako towar po
sezonowy.

Zdawałoby się, że ustalenia nowej instrukcji, zawarte 
w punktach 88—97, przejrzyście za interpretowane i wyja
śnione w numerze 8/55 „Wiadomości NBP“ w artykule pod 
nazwą „Nowelizacja przepisów o kredytowaniu obrotu to
warowego“ — nie powinny nasuwać kłopotów w praktycz
nym ich zastosowaniu.

Potwierdzeniem tego — jak początkowo sądziliśmy była 
„cisza“ , jaka panowała w oddziałach terenowych. Do od
działu wojewódzkiego nie dochodziły z terenu żadne od
głosy, które sygnalizowałyby o jakichkolwiek trudnościach.

Przyczyny tego stanu rzeczy ujawniły się dopiero w paź
dzierniku ubiegłego roku, kiedy wyjechaliśmy w teren w ce
lu zbadania przebiegu kredytowania przedsiębiorstw we
dług znowelizowanych przepisów o kredytowaniu obrotu 
towarowego.

Przeprowadzone rozmowy, zarówno z przedstawicielami 
przedsiębiorstw jak inspektorami kredytowymi i naczelnika
mi wydziałów planistyczno-kredytowycb, wyjaśniały narn 
istotną przyczynę „ciszy“ wokói zagadnienia kredytowania

zapasów sezonowych. Spotkaliśmy się z opiniami, że prze
pisy o kredytowaniu zapasów sezonowych nie wytrzymują 
próby życia, są bowiem zbyt „trudne“ i „skomplikowane“ 
w praktycznym zastosowaniu. Opinie te potwierdziły się 
w czasie planów rozładowania ponadnormatywnych zapa
sów towarów. Najczęściej powtarzające się w szeregu od
działów nieprawidłowości wyglądały następująco:

a) specyfikacje zapasów celowych w części V oświadczeń 
C-la z reguły nie były rozczłonowane na dwie grupy ¡to
warów, mianowicie grupę specjalnych i grupę sezonowych,

b) specyfikacje w oświadczeniach C-la hurtowni PZGS 
zawierały często określenie zapasów sezonowych jednym 
słowem „sezonowe“ , których wartość była nieproporcjonal
nie niska w stosunku do zapasów ogółem, zapasów specjal
nych i innych kredytowanych, na przykład:

Ogólny stan towarów 2626 albo 3450 albo 2730
specjalne 315 670 432
sezonowe 23 40 —

inne kredytowane 870 1258 765

Tymczasem wiadomo, że hurtownie posiadają przeważ
nie zapasy sezonowe, stanowiące stosunkowo poważne po
zycje w ogólnych stanach remanentów;

c) wszystkie wymienione w specyfikacjach asortymenty 
towarów zaliczane były do zapasów celowych o charakterze 
specjalnym — bez względu na to czy były to zapasy specjal
ne czy też sezonowe. Do zapasów specjalnych zaliczono na 
przykład w gminnych spółdzielniach „Samopomocy Chłop
skiej“  sznurek do snopowiązałek, węgiel (bez oznaczenia 
„S “ ) podręczniki szkolne, sprzęt pszczelarski, środki ochro
ny roślin, zboże siewne, lód naturalny, ozdoby choinkowe, 
maszyny rolnicze, sól, cukier, monopole itp.,

d) w planach rozładowania zapasów trudnozbywalnych 
spotykaliśmy partie towarów zakupionych w styczniu, lu
tym, marcu, kwietniu i czerwcu 1955 roku, posiadających 
wyraźne cechy towarów sezonowych na okres wiosenno-let
ni, a pomimo to zaliczonych do innych kredytowanych,

e) niektóre specyfikacje w oświadczeniach C-la zawiera
ły niekiedy rozbicie zapasów sezonowych na poszczególne 
asortymenty, kredytowanie ich jednak nie przebiegało'
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w sposób przewidziany IS; błąd polegał na tym, że oddzia
ły nie żądały od przedsiębiorstw rozdziału zapasów sezono
wych na artykuły:

a) będące w stadium gromadzenia na okres sprzedaży 
sezonowej,

b) będące w stadium sprzedaży sezonowej,
c) posezonowe.
W tym stanie rzeczy nie było w ogóle mowy o włączeniu 

do zapasów normatywnych tej części zapasów gromadzonych 
przed sezonem sprzedaży, która może być sprzedana w naj
bliższym okresie planowej rotacji, jak również o właściwym 
Ustalaniu terminów płatności kredytów na zapasy sezono
we; nie rozróżniano bowiem terminów prowizorycznych, nie 
żądano planów rozładowania zapasów będących w stadium 
sprzedaży sezonowej, ani nie występowano do dyrektora 
oddziału wojewódzkiego o zgodę na wznowienie kredyto
wania zapasów posezonowych.

Przeprowadzone rozmowy w oddziałach operacyjnych 
a następnie stwierdzone nieprawidłowości w zakresie kre
dytowania zapasów sezonowych uwypukliły trudności, na 
jakie napotykały oddziały w praktycznym zastosowaniu 
znowelizowanych przepisów IS. Trudności te spowodowały 
wyraźną „ucieczkę1 od zapasów o charakterze sezonowym, 
do zapasów przejściowych, innych kredytowanych, a nawet 
specjalnych. Łatwiej jest bowiem wyeliminować z całego

stanu towarów zapasy inne i specjalne a resztę stanowiącą 
ewentualną różnicę pomiędzy pozostałością, a zapasem 
w granicach planowanej rotacji — zaliczyć do zapasów 
przejściowych, niż „trudzić się“  nad ustalaniem wartości 
zapasów sezonowych, gdzie obowiązują kłopotliwe zasady 
kwalifikacji, różnorodne terminy płatności poszczególnych 
grup lub asortymentów towarowych, plany rozładowania 
i wnioski do oddziału wojewódzkiego o zgodę na wznowie
nie kredytowania zapasów posezonowych.

Rzecz jasna, że takie postępowanie oddziałów było wej
ściem na ścieżki łatwizny i wygodnictwa, niemniej jednak 
sygnalizowało nam, że — ponieważ miało to miejsce w 
większości oddziałów — kryją się za tym trudności natury 
technicznej, po prostu brak jakiegoś usystematyzowanego 
wzoru, który w krótki i przejrzysty sposób ująłby wszystkie 
wymogi IS, zawarte w punktach 88—97, dotyczące kredyto
wania zapasów sezonowych.

W tym celu opracowaliśmy pismo, w którym wykazaliśmy 
oddziałom nieprawidłowości w zakresie kredytowania zapa
sów towarowych. Podkreśliliśmy rolę zapasów sezonowych 
w przedsiębiorstwach hurtowych i wprowadziliśmy obowią
zek składania przez przedsiębiorstwa specyfikacji zapasów 
sezonowych według wzoru gwarantującego zabezpieczenie 
wymogów IS punkty 88—97.

Oto wzór takiej specyfikacji.
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1. 2 3 4 5 G 8 9 10 u 12 13

Artyku ły X I I n i 35 30. X I
budowlane I I X I
Sól IV V I I I 20 _ 20 15. IX

V II X
Szkło V I 10 2 8 15. IX
oświetleniowe V II V I I I
Narzędzia IV X
ogrodnicze IX X I 18 30. X I
Ozdoby X I
choinkowe X X I I 6 31. X I I
Słoje V I IVweki I I I V 22 3 19 15. IV
Kartołle IX X I I

X I I I I 240 60 180 15. X I I
Razem X X X X 199 X 59 X X X X X

Główny księgowy

Specyfikacja jest oparta ściśle na IS § 7 punkty 88—97 
i powinna być składana przy każdym oświadczeniu C-la,
0 ile w przedsiębiorstwie występują zapasy sezonowe. Ru- 

łyki 2 i b są potrzebne dla ustalenia okresu gromadzenia
■ sprzedaży artykułów sezonowych, co następnie pozwala 
na odpowiednie wpisanie wartości zapasów do jednego 
z trzech członów zestawienia (sezonowych, w okresie 
sprzedaży, lub posezonowych). O wpisaniu wartości towa
rów dc. jednego z członów decydują — data oświadczenia
1 specyfikacji (w naszym przypadku 31 .X. 1955) oraz okresy 
gromadzenia i sprzedaży sezonowej, zamieszczone w ru
brykach 2 i 3. Jeżeli data 3LX. nie występuje w rubryce
2 i 3, to dany artykuł wpisuje się do „posezonowych“ (ru
bryka 10). Ponieważ data 31.X. przypada na okres groma
dzenia (w naszym przypadku słoje, weki i kartofle), to 
Wartość wpisuje się do rubryki 4 (sezonowe). Ponieważ 
data 31.X. przypada w okresie sezonowej sprzedaży danego

D y re k to r

artykułu (narzędzia ogrodnicze, ozdoby choinkowe), to war
tość wpisuje się do rubryki 8, to jest do rubryki reprezen
tującej zapasy będące w stadium sprzedaży sezonowej.

Oczywiście wartości podane w rubryce 8 powinny zawsze 
synchronizować z planami rozładowania zapasów, złożony
mi bądź uprzednip (artykuły budowlane — w marcu), bądź 
bieżąco (ozdoby choinkowe —■ w listopadzie IS punkt 93).

W celu zadośćuczynienia wymogowi IS punkt 88 wpro
wadzona jest do działu zapasów sezonowiych rubryka 5, do 
której wpisuje się sprzedaż w okresie gromadzenia, aby o tę 
wartość pomniejszyć następnie zapasy sezonowe ^rubry
ka 4) i „wyjść“ ostatecznie na „czyste“ zapasy sezonowe 
(rubryka 6). W dziale zapasów „posezonowych“ wprowa
dzono rubrykę 11, co pozwala na wyeliminowanie z kredyto
wania artykułów' niepełnowartościowych (przez odjęcie od 
wartości rubryki 10 wartości rubryki 11 i wpisanie różnicy 
do rubryki 12). Czyni to zadość IS punkt 94 ustęp ostatni.
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Dla przejrzystości przy porównaniu stopnia upłynnienia 
i identyfikacji zapasów sezonowych wprowadzono w rubry
kach 7, 9 i 13 obowiązek wpisywania bądź prowizorycznych, 
bądź ostatecznych terminów spłaty kredytów.

W ten sposób sporządzona specyfikacja zapasów sezo
nowych jest niezawodnym instrumentem praktycznego 
wprowadzenia w życie przepisów IS.

Potwierdzeniem tego są ostatnie inspekcje w oddziałach 
operacyjnych, w czasie których spotykamy wyraźną popra
wę na odcinku kredytowania towarów w ogólności, a zapa
sów sezonowych w szczególności.

Wydaje mi się, że w innych okręgach bankowych również

występuje zjawisko „ucieczki“  od zapasów sezonowych, 
dlatego też dobrze byłoby, aby na ten temat ukazały się. pu
blikacje oddziałów terenowych innych województw. Wnio
słyby one poważny wkład nie tylko w kierunku udoskonale
nia technicznych metod właściwego kredytowania zapasów 
sezonowych, ale również zainicjowałyby twórczą krytykę 
nowego systemu kredytowania zapasów sezonowych, będą
cego — moim zdaniem — dosyć trudnym i pracochłonnym 
procesem dla przeciętnego pracownika bankowego.

M. Wolański

Olsztyn

O poprawę pracy oddziałów zaopatrzenia robotniczego
Analizując pracę przedsiębiorstw handlowych na odcin

ku rentowności dają się zauważyć daleko idące rozbieżno
ści w osiąganych wynikach przez oddziały zaopatrzenia 
robotniczego, w porównaniu z pozostałymi przedsiębior
stwami handlowymi.

Rozbieżności polegają na tym, że jeżeli poszczególne 
przedsiębiorstwa handlowe o kilkurodzajowej działalności 
osiągają zyski w danych gałęziach swej działalności, to 
OZR na tych samych odcinkach ponoszą wysokie straty.

Wydawać by się mogło, że oddziały zaopatrzenia robot
niczego natrafiają na szczególne trudności wynikające 
z ich specyficznego charakteru działania i istotnie przed
siębiorstwa te wysuwają teorie „obiektywnych przyczyn“ 
oraz „doświadczalnej formy“ tego rodzaju działalności 
handlowej.

Wszystkie te twierdzenia nie wytrzymują krytyki opartej 
na wnikliwym zbadaniu prawdziwych trudności decydują
cych o złych wynikach finansowych oddziałów zaopatrze
nia robotniczego.

Jeżeli istnieją różnice w odmiennym charakterze dzia
łania OZR w stosunku do przedsiębiorstw handlu otwarte
go, to wyrażają się one uprzywilejowanym stanowiskiem 
OZR, stwarzającym warunki do lepszego ich funkcjonowa
nia. Wymienić tu można przykładowo:

a) OZR otrzymują większą pulę towarów atrakcyjnych 
w porównaniu z innymi przedsiębiorstwami handlowymi,

'co ma niewątpliwy wpływ na przyspieszenie rotacji towa
rów,

b) z zasady OZR, działając przy większych przedsię
biorstwach produkcyjnych bardzo często korzystają z ich 
odpowiednich urządzeń technicznych i obiektów jak rów
nież z mieszkań pracowniczych, mając tym samym odpo
wiednie możliwości lepszego doboru kadr,

c) zaopatrując określony krąg konsumentów OZR mają 
możność dokładnego planowania, badania potrzeb klienta, 
stąd odpowiedniego zaopatrzenia, dogodne warunki rekla
my, korzystania z akcji społecznej pomocy w prowadzo
nych gospodarstwach rolnych itp.

Wyliczone przykładowo dodatnie warunki działalności 
OZR nie wyczerpują wszystkich zjawisk decydujących 
o możliwości osiągania przez te przedsiębiorstwa lepszych 
wyników w zakresie kosztów w porównaniu z jednostkami 
handlu otwartego. Trudno natomiast jest znaleźć owe 
obiektywne trudności, na które natrafiają rzekomo OZR, 
jak również nie może tu być mowy o działalności „doświad
czalnej“  tego typu przedsiębiorstw, które poza odcinkiem 
pracy rolno-hodowlanej nie wykazują żadnej różnicy 
w swej działalności w porównaniu na przykład z powszech
nymi spółdzielniami spożywców.

Prawdziwość powyższych twierdzeń można udowodnić 
na praktycznych doświadczeniach oddziału kontrolującego 
OZR typowo deficytowy.

OZR kontrolowany przez nasz oddział ponosił od roku 
1951 ponadplanowe straty w wysokości ponad milion zło
tych rocznie. Aby porównać wysokość tej straty z obrota
mi przedsiębiorstwa, wystarczy podkreślić, że strata roczna 
równała się niemal wartości kwartalnego obrotu OZR.

Realizując Uchwałę Prezydium Rządu Nr 526 oddział 
w drodze interwencji, narad, ciągłej analizy ekonomiki 
przedsiębiorstwa przyczyni! się do obniżenia ponadplano
wej straty już w trzecim kwartale 1955 roku o 66/m w po
równaniu z przeciętną stratą pierwszych dwóch kwarta
łów. W październiku ubiegłego roku strata wynosiła około 
20/m, a więc mniej niż 'U strat miesięcznych poprzednich 
okresów. Wszystko wskazuje w chwili obecnej, że przed
siębiorstwo nie wykaże w przyszłym roku strat ponadpla
nowych.

WTydaje mi się celowe podzielić się na lamach „Wiado
mości NBP“  doświadczeniami oddziału zdobytymi w toku 
realizacji Uchwały Nr 526 w stosunku do jednego z od
działów zaopatrzenia robotniczego.

Wykrywając w drodze analizy sprawozdawczości finan
sowej i kontroli księgowości przyczyny występowania po
nadplanowych strat, mając na uwadze ścisły związek przy
czynowy między wynikami poszczególnych odcinków dzia
łalności przedsiębiorstwa oddział powodował jednoczesną 
likwidację wszystkich nieprawidłowości. Przedsiębiorstwo 
za wszelką cenę starało się wykonywać zawyżone w stosun
ku do swych możliwości plany obrotu towarowego. Posiada
jąc zezwolenie wydziału handlu prezydium powiatowej ra
dy narodowej na dokonywanie w nieograniczonej wysoko
ści przerzutów masy towarowej do handlu miejskiego 
w pełni korzystało z tych „uprawnień“ . Dokonując prze
rzutów OZR wykonywał swe plany obrotów, jednakże kosz
tem wysokich strat i tak na przykład: jeżeli OZR zakupił 
meble za kwotę 100.000 złotych a następnie dokonał prze
rzutu pozostawiając sobie 50% marży, wartość uzyskanej 
marży wynosiła 3.000.— złotych. Ponieważ przeciętne za
ległości w pokrywaniu zobowiązań inkasowych wskutek 
trudności finansowych wynosiły dwa miesiące, to same 
tylko odsetki zapłaconej dostawy mebli wyniosły około 
4.500.— złotych, a więc strata wyniosła około 1.500.— 
złotych, nie licząc pozostałych zasadniczych kosztów han
dlowych.

Należało zatem niezwłocznie, w porozumieniu z wy
działem handlu, zlikwidować powyższy „dziki handel“  
OZR.

Oddział zaopatrzenia robotniczego powinien posiadaną 
masą towarową zabezpieczać w zasadzie potrzeby pracow
ników macierzystego zakładu pracy, zakupując towary 
atrakcyjne otrzymywane w drodze realizacji specjalnych 
na ten ceł rozdzielników.

Pozostałe towary przemysłowe ogólnie dostępne w han
dlu otwartym w zależności od oddziaływania tego handlu
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na klientelę OZR powinny zabezpieczać jedynie wymagane 
minimum asortymentowe, którego to minimum z uwagi 
na trudności zbytu należy nie przekraczać. Jak wykazała 
praktyka w oddziale zaopatrzenia robotniczego położonego 
na terenie miasta o rozwiniętej sieci handlu otwartego nie 
ma większego zbytu na towary przemysłowe ogólnie do
stępne. Przedsiębiorstwo po przeanalizowaniu faktycznych 
potrzeb własnego rynku przystąpiło do stopniowej likw i
dacji nadmiernych zapasów towarów.

Powyższe niedociągnięcia, które nazwać można anar
chią organizacyjną, zostały szybko zlikwidowane w wyniku 
Uchwal i zarządzeń wewnętrznych.

Pozostaje jeszcze do omówienia zagadnienie badania 
rentowności i sposobów likwidacji nieprawidłowości w go
spodarce hodowlanej oddziałów zaopatrzenia robotniczego, 
nasuwające najwięcej wątpliwości. Nietrudne jednak oka
zuje się dokonanie wyliczenia kosztów hodowli na jed
nostkę hodowlaną oraz uzyskanego wyniku finansowego 
badanej jednostki hodowlanej. Okazało się, na przykład, 
że koszt utrzymania jednej krowy wynosił około 900.— 
złotych miesięcznie, uzyskane natomiast przychody (prze
ciętnie dwa litry  mleka dziennie) nie pokrywały nawet 
w 10% poniesionych nakładów. Przedsiębiorstwo zapro
wadziło kontrolę wydajności każdej sztuki hodowlanej, 
likwidując w drodze uboju egzemplarze nieopłacalne.

Zwrócić należy uwagę na pewną metodę pracy stosowa
ną w ubiegłym roku w OZR. W celu zabezpieczenia dosta
tecznej ilości mięsa na okres zimowy, przedsiębiorstwo 
nadających się i przeznaczonych do uboju sztuk bydła nie 
hoduje przez szereg miesięcy, dokonując sukcesywnego 
uboju, lecz ubija je jednorazowo jesienią przesyłając mięso 
do przechowania w chłodni państwowej, co pozwala na 
oszczędności ca 900 złotych miesięcznie, gdyż koszty 
chłodni są stosunkowo niskie w porównaniu z kosztem 
zużycia deficytowych pasz w okresie zimowym oraz za
bezpiecza to jednocześnie przed utratą wagi żywej sztuk 
hodowanych na nieświeżych paszach.

Urządzenie zgodnie z wymaganiami naukowymi tuczar-

ni, bieżąca kontrola pracy obsługi, analiza przyrostu każ
dej sztuki hodowanej i usuwanie w porę jednostek nie 
wykazujących wymaganych walorów hodowlanych pozwo
liło na likwidację strat na tuczu trzody.

Realizowane ograniczenia wydatków osobowych dały 
pozytywne wyniki. Nadmienić należy, że pracownicy za
trudnieni w przetwórstwie, na przykład w masarni, często 
są nie wykorzystywani z powodu uzasadnionej nieryt- 
miczności pracy zakładów. OZR zatrudnia w wolnych 
chwilach tych pracowników w pomocy tuczami.

Ważkim czynnikiem sprzyjającym wykonaniu planów 
obrotów, a tym samym planowanej akumulacji jest syn
chronizacja planów poszczególnych rodzajów działalności 
oraz ich równomierne wykonawstwo. Należy zatem zwra
cać uwagę na zagadnienie „wąskich gardeł“  w OZR, które 
'to wąskie gardła w przedsiębiorstwach handlowych o jed- 
norodzajowej działalności nie występują z takim nasile
niem jak w przedsiębiorstwach wielobranżowych.

Realizacja postawionego sobie przez oddział postulatu 
uzdrowienia pracy oddziału zaopatrzenia robotniczego 
okazałaby się niemożliwa bez nawiązania ścisłej współpra
cy i oddziaływania na zakład macierzysty.

Bardzo korzystnym zjawiskiem okazały się przeprowa
dzane co miesiąc narady z udziałem przedstawicieli zarzą
du OZR, zakładu macierzystego i oddziału, na których 
kierownicy odpowiedzialni za poszczególne odcinki pracy 
OZR składali analityczne sprawozdanie z pracy reprezen
towanego odcinka, ze szczególnym uwzględnieniem reali
zacji nałożonego na przedsiębiorstwo planu uzdrowienia.

Realizując postulaty uchwały Nr 526 nie można w żad
nym przypadku dopuścić do takiego stanu, aby małe przed
siębiorstwo handlowe, jakim jest OZR, pochłonęło taką 
ilość środków obrotowych w postaci strat, na jaką musi 
pracować kilka średnio wielkich przedsiębiorstw przemysło
wych, wykonujących z poświęceniem swe plany obniżenia 
kosztów własnych.

T. Pomprowicz
Jasło

Współpraca komórki kredytów z komórką planowania i komórką 
funduszu płac na tle zadań Narodowego Banku Polskiego

W czasie dyskusji na temat współpracy poszczególnych 
'omórek wydziału planowania i kredytów można spotkać 

się z zarzutami ze strony naczelników tych wydziałów, że 
współpraca komórek wydziału nie przynosi konkretnych 
orzysci, że współpraca w wielu przypadkach może powo- 
owac tylko podwójne wykonywanie jednej pracy przez 

rożne omórki wydziału. Z zarzutami takimi spotkać się 
można na odprawach, kursach, w czasie pobytu w różnych 
oddziałach operacyjnych. Stwierdzić jednak trzeba, że 
większość naczelników wydziałów nie interesuje się i nie 
roztacza opieki lub tylko w nieznacznym stopniu, nad ko- 
rnórkami planowania kasowego i kontroli funduszu plac.

ytuacja taka występuje niestety w wielu oddziałach ope
racyjnych, wskutek czego połączenie komórki kredytów 
z komórką planowania i kontroli funduszu plac nie ^daje 
takich wyników jakie powinno dawać oraz nie pozwala 
na osiągnięcie dobrych wyników w pracy oddziału operacyj
nego. W oddziałach istnieje przekonanie, że komórka pla
nowania i kontroli funduszu płac zdolne są samodzielnie 
Przeprowadzać wszelkie prace analityczne i oddziaływać 
na wykonanie planu kasowego. Ponadto nie uwzględnia 
Sl? zupełnie lub tylko w niewielkim stopniu roli pracow- 
j1. 3 Planowania i kontroli funduszu plac w zakresie ana- 
lzy działalności, oceny i oddziaływania na przedsiębior- 

s wa w granicach nałożonych na NBP uchwałą Prezydium

Rządu Nr 526 z dnia 2 lipca 1955 roku. Pełna analiza 
działalności przedsiębiorstwa powinna również uwzględniać 
dane dotyczące odcinka kontroli funduszu plac oraz wy
konania planu kasowego i dyscypliny na odcinku obrotu 
gotówkowego. .

Wobec tego, że na odcinku powiązania organizacyjnego 
współpracy poszczególnych komórek wydziału planowania 
i kredytów występują w oddziałach duże niedociągnięcia 
a założenia Centrali Banku i doświadczenia pracy wyka
zują konieczność istnienia ścisłej współpracy, należałoby 
dążyć do osiągnięcia zmian w tym zakresie i ustalić kon
kretne formy współpracy. Dotychczas zarządzenia i wy
tyczne Centrali pomijają zupełnie ten odcinek organizacji 
oddziału operacyjpego, a właściwie wydziału planowania 
i kredytów, wskutek czego jeśli nawet w niektórych od
działach istnieje ta współpraca, to przybiera ona dowolne 
formy i dowolnie jest interpretowana. Praktyczne zastoso
wanie współpracy poszczególnych komórek wydziału na
suwa duże trudności, co jest jedną z zasadniczych przy
czyn, że w praktyce istnieje ona tylko w nielicznych od
działach. Ażeby współpraca zastosowana została we 
wszystkich oddziałach, należałoby na podstawie doświad
czeń oddziałów uregulować sprawę organizacji wydziału 
planowania i kredytów i powiązanie pracy poszczególnych 
komórek — zarządzeniem Centrali.
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Współpracę komórek wydziału planowania i kredytów 
można uzyskać głównie przez właściwą organizację wy
działu, planowanie pracy i ustalenie wszystkich zagad
nień i odcinków pracy, które powinny być wykonywane 
wspólnie. Czynnością wstępną byłoby ustalenie organiza
cyjnego schematu wydziału planowania i kredytów. Orga
nizacja powinna być zależna od wielu czynników, głównie 
od wielkości oddziału. W oddziałach większych (pierwszej 
kategorii) można by na przykład ustalić następujący sche
mat organizacyjny wydziału:

kierownik planowania 
obiegu pieniężnego

¿ k o m ó r k i
planowania kontro li kapitalnych 

kasowego funduszu remontów 
płac

naczelnik wydziału 
zastępca naczelnika 

wydziału GKS 
k o m ó r k i  k r e d y t ó w  

przemysłu handlu a roLhictwa 
i  usług leśnictwa

Zastępca naczelnika wydziału mógłby pełnić funkcję 
kierownika jednej z grup kredytów. Kierownik planowania 
obiegu pieniężnego w przypadku nieobecności naczelnika 
i jego zastępcy, pełni zastępstwo naczelnika. W oddziałach 
mniejszych naczelnik wydziału bezpośrednio kontaktuje się 
z poszczególnymi stanowiskami pracy wydziału (sekcji).

naczelnik wydziału
s t a n o w i s k a  p r a c y

planowanie kontrola fun- kapitalne kredyty GKS 
kasowe duszu płac remonty

Ze względu na niewielką liczbę pracowników wydziału 
nie jest wskazane ustanawiać kierownika planowania obie
gu pieniężnego, kredytów, lecz naczelnik powinien bezpo
średnio utrzymywać nadzór i kierować stanowiskami pra
cy, których ilość i tak jest niewielka.

Jedną z najpoważniejszych czynności i środków wiążą
cych pracę całego wydziału jest ustalenie w kwartalnym 
planie pracy wydziału całego szeregu prac wspólnych. 
Przy opracowywaniu planu należy przewidzieć prace wspól
ne w zakresie analizy wykonania planu obrotu towarowego, 
usług, w powiązaniu z planem kasowym oraz planu fun
duszu plac w powiązaniu z planami gospodarczymi. Po
nadto planem powinno być objęte zagadnienie rozeznania 
spływu masy towarowej i jej struktury w handlu hurtowym 
i detalicznym, sprzedaż pozarynkowa, działalność punktów 
usługowych. Inne czynności mogą być przewidziane 
w planie w miarę zaistnienia konieczności. Wykonanie za
planowanych prac trzeba przewidzieć w formie konkretnej, 
na przykład inspekcja, analiza sprawozdań, analiza danych 
ewidencyjnych, przeprowadzenie interwencji, konferencja 
itd. Dzięki zaplanowaniu prac wspólnych można będzie 
uzyskać również wspólne ich wykonanie.

Jako przykład planowania zadań wspólnych do wykona
nia dla komórek planowania i kredytów przytoczę prace 
ujmowane w planach Wydziału Planowania i Kredytów 
w Oddziale w Łomży. W planie na drugi kwartał ubiegłe
go roku przewidziano wspólną analizę przez komórkę pla
nowania i kredytów' działalności punktów usługowych 
spółdzielni pracy, ponieważ w tej pozycji plan kasowy nie 
był wykonany. Analiza była przeprowadzana w drodze 
kontroli w spółdzielniach oraz przez analizę sprawozdaw
czości i obejmowała punkty usługowe branży odzieżowej 
i skórzanej w mieście oraz wszystkie branże na terenie 
wiejskim. Ponadto przfewjdziano w planie na przestrzeni 
całego roku analizę i oddziaływanie na spływ masy towa
rowej z hurtu do detalu i do konsumenta. Zadanie powyż
sze planowano i przeprowadzono w drodze inspekcji, ana
lizy sprawozdawczości, konferencji, posiedzeń komisji do 
spraw planu kasowego. Z zagadnieniem tym wiązała się 
również sprawa towarów trudnozbywalnych, których duże 
zapasy występowały w PSS w Łomży i MHD w Zambro
wie, kontrolowanych przez nasz oddział. Ponadto w pla
nach pracy planowano wspólne przeprowadzenie badania 
sprzedaży pozarynkowej i jej wielkości. Plan pracy prze

widywał również wspólne analizowanie wniosków do pla
nu kasowego przez komórki planowania, kredytów i fun
duszu płac.

Ażeby zabezpieczyć pełne zapotrzebowanie handlu deta
licznego w różne asortymenty towarów, plan pracy we 
wszystkich kwartałach ubiegłego roku zakładał wspólne 
zadanie dla komórki planowania i kredytów zajęcia się 
sprawą zawierania umów między przedsiębiorstwami han
dlowymi i spółdzielniami pracy o dostawę całego szeregu 
towarów' jak na przykład obuwie, konfekcja i inne. Wyko
nano to przez zorganizowanie konferencji z przedstawicie
lami handlu i spółdzielni pracy oraz w drodze analizowa
nia tych spraw na posiedzeniach komisji do spraw planu 
kasowego i w' czasie inspekcji.

Ponieważ obecnie założenia w stosowaniu metod pracy 
dla wszystkich komórek wydziału planowania i kredytów 
są podobne, to znaczy, że operatywne oddziaływanie na wy
konanie planów, przeszkolenie pracowników z tych komó
rek, powinno posiadać również pewne wspólne założenia 
i musi być nastawione na zapoznanie pracowników z prze
prowadzaniem analiz działalności przedsiębiorstw, inspek
cji i stosowania odpowiednich form oddziaływania. Komór
ka planowania oraz komórka kontroli funduszu plac po
winna już całkowicie zerwać z wykonywaniem prac wy
łącznie manipulacyjnych, polegających na sprawdzaniu 
i ewidencjonowaniu wpłat, lecz powinny one „wyjść“  do 
przedsiębiorstwa i wzmóc swą operatywność na odcinku 
prawidłowego funkcjonowania obiegu pieniężnego. Jest 
rzeczą oczywistą, że zarówno komórka planowania jak i 
kontroli funduszu plac mogą w dużym stopniu przyczynić 
się do wykonania planu kasowego, lecz muszą być do tego 
odpowiednio przygotowane teoretycznie i praktycznie. Szko
lenie teoretyczne powinno być zwrócone na zagadnienia 
przeprowadzania inspekcji w przedsiębiorstwach w zakre
sie powiązania planowania i wykonywania planu funduszu 
plac, obrotu towarowego, usług i innych zagadnień.

Teoretycznie pracownicy wyżej wymienionych komórek 
powinni zapoznać się z niektórymi zagadnieniami księgo
wości przedsiębiorstw, planami finansowymi i gospodar
czymi oraz sprawozdawczością przedsiębiorstw, ażeby móc 
samodzielnie przeprowadzać analizy zagadnień związanych 
z obiegiem pieniądza. Szkolenie praktyczne, poza przepro
wadzaniem analizy w oddziale na wybrane zagadnienia, 
również na przeprowadzanie inspekcji w przedsiębior
stwach. Przeprowadzanie inspekcji w przedsiębiorstwie 
jest sprawą ważną z tego względu, że poprzednio (a jesz
cze i nadal w wielu oddziałach) inspekcje komórek plano
wania i kontroli funduszu plac ograniczały się do formal
nego badania dokumentów, natomiast nie wnikano głębiej 
w sens gospodarczy wypłat i przychodów, nie analizowano 
przyczyn odchyleń gospodarczych od założeń planu kaso
wego. Początkowe przeszkolenie w zakresie przeprowadza
nia inspekcji pracownicy tych komórek muszą przechodzić 
pod kierunkiem doświadczonych pracowników komórki kre
dytów. Zakres kontroli nie może oczywiście obejmować 
zagadnień nie związanych zupełnie z planem kasowym 
Tematy szkolenia teoretycznego mogą w wielu przypadkach 
być wspólne dla komórki planowania, kredytów i kontroli 
funduszu plac, o ile tematy szkolenia będą dotyczyły za
gadnień związanych z pracą wszystkich komórek.

Zagadnieniem ważnym przy wykonywaniu planu kaso
wego jest prawidłowe jego opracowanie, oparte na planach 
finansowo-gospodarczych. Analiza wniosków do planu ka
sowego przez komórki planowania i kredytów powinna być 
wspólna. Uzasadnione to jest tym, że pracownicy komórki 
planowania posiadają stosunkowo słabsze rozeznanie 
przedsiębiorstw, ich planów i sprawozdawczości. Pracow
nik komórki kredytów powinien służyć radą i pomocą w za
kresie ustalenia prawidłowej wysokości utargów, usług, 
wypłat z tytułu delegacji, zakupu towarów i materiałów.
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Materiał, jaki posiadają pracownicy kredytów jest bez
sprzecznie bogatszy, obszerniejszy i oparty na konkretnych 
danych.

Zagadnienie wspólnego analizowania wniosków do pla
nu kasowego w Oddziale w Łomży rozwiązane zostało 
w ten sposób, że było ono ujęte w planie pracy a ponadto 
na naradzie pracy komórki planowania kasowego, kontroli 
funduszu plac i kredytów, omówiono praktyczne jego wy
konanie, które polegało na tym, że pracownik komórki pla
nowania, z chwilą kiedy uczestnik planowania kasowego 
ogłaszał się z wnioskiem, udawał się z nim wspólnie do 
zainteresowanego pracownika komórki kredytów, gdzie 
analizowano realność wniosku i powiązanie z planami f i
nansowo-gospodarczymi. Na dowód przeanalizowania wnio
sków pracownicy kredytowi stawiali skrót podpisu. Anali
za przeprowadzana w ten sposób dala zupełnie dobre wy
niki, ponieważ uczestniczyło w niej przedsiębiorstwo w oso
bie swego przedstawiciela, pracownik planowania i kredy
tów, który wnosił bardzo dużo krytycznych uwag. Zdarzało 
się, że pracownik kredytów pomagał koledze z planowania, 
wykrywając przyczyny, które w decydujący sposób wpły
wają na wielkość planowanych sum w pozycji utarg czy 
usługi, ponieważ posiadał głębszą znajomość przedsiębior
stwa kontrolowanego.

W toku wykonywania planu kasowego i planu kredyto
wego, komórki kredytów, planowania kasowego i kontroli 
funduszu plac powinny wzajemnie informować się o wszel
kich stwierdzonych niedociągnięciach i nieprawidłowoś
ciach, powodujących zahamowanie w gospodarce przedsię
biorstw i wpływających na niewykonanie planów. Stała 
obserwacja przebiegu wykonania planów nie może pozo
stać problemem tylko dla jednej komórki, lecz musi być 
przedmiotem obserwacji całego wydziału.

Jeżeli na przykład komórka kredytów stwierdzi, że 
w przedsiębiorstwie wskutek niedostatecznego zaopatrzenia 
w towary, dużych zapasów trudnozbywalnych, braku wła
ściwej organizacji transportu, zbyt długiego okresu przyjęć 
towarów do magazynu i rozprowadzania ich do sklepów 
lub z innych przyczyn, zachodzi obawa niewykonania pla
nu sprzedaży detalicznej a więc i pozycji „utarg“ w planie 
kasowym, to wtedy pojęcie środków zaradczych powinno 
być przeprowadzone wspólnie. Z reguły lepszą znajomość 
przedsiębiorstw posiada komórka kredytów, lecz środki od
działywania posiada również komórka kasowa, a zwłaszcza 
celowe jest wykorzystanie w tym zakresie powiatowych ko- 
rnisji do spraw planu kasowego i za ich pośrednictwem, 
komisji wojewódzkich.
. Poważne zadanie, do wykonania w okresie pierwszego 
* hdruf ie£°> a nawet w początkach trzeciego kwartału roku 
u neg ego stanęło przed Oddziałem w Łomży na odcinku 
usprawnienia obrotu towarowego w PSS i MHD oraz na 

'Cj'r) iu, f 10Iiu CRS. PSS i MHD posiadały nagromadzone
a-ac. u ieglych zapasy towarów trudnozbywalnych, któ- 

t \\ p v\\a y ujemnie na wykonanie planów sprzedaży 
osiąganie p anów akumulacji. Ponieważ było to zagad- 

nunie Oac poważne, oddział przystąpił do wykonania po
wyższej pracy wspólnie przez komórki planowania kaso
wego i kredytów. Inspekcje, przeprowadzone wspólnie przez 
pracowników komorki planowania kasowego i kredytów, 
pozwoliły na dokładne rozeznanie masy towarowej a na- 
stępnie zapasy powyższe zostały wyłączone przez komórkę 
kredytów' z zapasu w granicach planowej rotacji i na pod
stawie planu upłynniehia, kredytowane kredytem na nad
zwyczajne potrzeby. Przy wyznaczaniu terminów spłaty 
kredytów przyjęto założenie mobilizujące przedsiębiorstwo 
do podjęcia skutecznych środków, zapewniających upłyn- 
nienie owych zapasów. Analizy powyższe zostały przepro
wadzone w okresie pierwszego kwartału roku ubiegłego. 
Następnie przez okres kwartału drugiego i trzeciego oddział 
obserwował upłynnienie tych zapasów i były one często

przedmiotem analizy na posiedzeniach powiatowej komisji 
do spraw planu kasowego. W następnych okresach oddział 
podjął dalsze oddziaływanie na pracę handlu, ze zwróce
niem dużej uwagi na odcinek gminnych spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska“ .

W celu  ̂ dostatecznego zaopatrzenia handlu w towary 
i uzupełnienie produkcji przemysłu kluczowego, komórka 
kredytów i planowania kasowego, podjęły w Oddziale 
w Łomży zadanie nawiązania współpracy między przedsię
biorstwami handlu detalicznego ze spółdzielniami pracy. 
Prace powyższe rozpoczęto w okresie czwartego kwartału 
roku 1954, a już w okresie pierwszego kwartału roku 1955 
i w okresie kwartałów następnych, rozwinęła się ożywiona 
działalność między handlem detalicznym i drobną wytwór
czością. Spółdzielnie pracy wykonują zamówienia w głów
nej mierze na potrzeby miejscowych przedsiębiorstw han
dlowych, zmniejszając przez to koszty transportu towarów 
oraz w dużym stopniu uzupełniając masę towarową. Spół
dzielnie pracy przekonały się, że ten sposób realizacji wy
robów gotowych jest korzystny, ponieważ zmniejsza koszty 
transportu, nie nastręcza trudności z wyszukaniem nabyw
cy. Nawiązanie współpracy było tematem organizowanych 
konferencji, inspekcji w przedsiębiorstwach a następnie 
przebieg wykonywania zawartych umów stawiano na po
siedzeniach komisji do spraw planu kasowego. Korzyści 
i wyniki powyższej pracy przypadają w udziale zarówno 
komórce planowania jak i komórce kredytów, ponieważ za
pewniają wykonanie utargów w planie kasowym i wpły- 
wają na uporządkowanie gospodarki zapasami wyrobów 
gotowych w drobnej wytwórczości.

Do wspólnych zadań dla komórki planowania i kredytów 
należy również oddziaływanie na wykonanie planu usług 
przez spółdzielnie pracy. Ponadto planowanie kasowe po
winno w każdym przypadku informować komórkę kredytów
0 wszelkich stwierdzonych uchybieniach i przekroczeniach 
na odcinku obrotu gotówkowego i nawzajem, kredytowcy 
powinni informować komórkę planowania o stwierdzonych 
przekroczeniach w zakresie obrotu gotówkowego, ażeby 
planowanie "kasowe mogło ten materiał wykorzystać do 
przeprowadzania kontroli szczegółowej. Uchybienia stwier
dzone pracownicy powinni przekazywać sobie nawzajem 
za pomocą przedkładania do wglądu sprawozdań z kon
troli. Zapoznanie pracowników komórki kredytów z prze
kroczeniami z zakresu obrotu gotówkowego pozwoli na 
właściwą ocenę ich działalności. Komórka kontroli fundu
szu plac musi włączyć się do interwencji i oddziaływania, 
przeprowadzanego przez komórkę kredytów. Interwencje
1 metody oddziaływania muszą być wspólne, ażeby w ten 
sposób zlikwidować dwutorowość w oddziaływaniu ze stro
ny oddziału.

Uzgodnieniu podlegać powinny również sankcje stoso
wane przez poszczególne komórki wydziału, w stosunku do 
przedsiębiorstw, ażeby i na tym odcinku zlikwidować dwu
torowość pracy oddziału. Poszczególne komórki powinny 
zawiadamiać pracowników innych komórek kontrolujących 
dane przedsiębiorstwo, ponieważ każdą sankcję można 
w ten sposób głębiej przeanalizować i uczynić ją skutecz
niejszym narzędziem w watce o uzdrowienie sytuacji finan 
sowej przedsiębiorstw.

Szczególnie ważnym zagadnieniem na odcinku nadania 
pracy wydziału jednego kierunku jest właściwe przepro
wadzanie inspekcji i wykorzystanie uzyskanego w ten spo
sób materiału do interwencji w przedsiębiorstwach i jed
nostkach nadrzędnych. Należy zastanowić się jakie są do
datnie strony przeprowadzania wspólnych inspekcji przez 
komórki wydziału. Jak wiadomo komórka planowania ka
sowego i kontroli funduszu płac, ze względu na większą 
ilość przedsiębiorstw kontrolowanych na jednego pracow
nika nie może posiadać pełnego ich rozeznania, znajomo
ści ich ekonomiki, struktury organizacyjnej, źródeł zaopa
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trzenia, planów i sprawozdawczości przedsiębiorstw. 
Wszystko to powoduje, że pracownicy tych komórek nie
chętnie decydują się na kontrole wykraczające poza zakres 
kontroli obrotu gotówkowego, prawidłowości wypłat fun
duszu płac, czyli kontroli opierających się wyłącznie na 
dokumentach kasowych, listach płacy i zapotrzebowaniach. 
Kontrole o tak wąskim zakresie nie spełniają zasadniczych 
zadań, jakie ciążą obecnie na NBP i muszą być bezwzględ
nie rozszerzone. Wykonanie rozszerzonych prac analitycz
nych z zakresu wykonania planu kasowego i planu fundu
szu płac może być spełnione przez komórki planowania ka
sowego i kontroli funduszu płac, przy współudziale komór
ki kredytów. Wspólnie przeprowadzane inspekcje w dużym 
stopniu przyczynią się do likwidacji dwukierunkowości 
w pracy wydziału, ponieważ naświetlenie nieprawidłowości 
będzie wspólne jak również środki oddziaływania podjęte 
będą wspólnie.

Dużo ciekawych informacji można zebrać przy kontroli 
funduszu płac w przedsiębiorstwach a zwłaszcza w przed
siębiorstwach produkcyjnych. Analizując na przykład plan 
funduszu płac, powiązanie planów funduszu płac z plana
mi produkcji, obrotu towarowego czy usług, zarówno pra
cownik komórki kontroli funduszu płac jak i komórki kre
dytów zainteresowany będzie wynikami analizy. Jeszcze 
większe zainteresowanie wzbudzi kształtowanie się wskaź
ników wydajności planowanej i wykonanej, wskaźniki pla
nowanego i wykonanego funduszu płac w stosunku do pro
dukcji i obrotu towarowego. Przecież zagadnienia powyż
sze z jednej strony wskażą na przyczyny przekroczeń pla
nu funduszu płac, odmiennego kształtowania się wskaźni
ków od założeń przyjętych do planu, a z drugiej strony bę
dą analizą przyczyn przekroczeń planowanych kosztów 
w jednej z najpoważniejszych pozycji kosztów produkcji 
lub obrotu towarowego. Pracownicy komórki kontroli fun
duszu plac w początkowym okresie przeprowadzania kon
tro li rozszerzonych a również i w następnych okresach po
trzebują pomocy ze strony komórki kredytów. Pomoc ta 
może okazać się zbędna na dalszym etapie, kiedy już pra

cownicy kontroli funduszu płac osiągną odpowiedni poziom 
przeszkolenia.

Należy podkreślić, że przepisy IS V, przy obecnych za
daniach stawianych przez kontrolę funduszu płac są zbyt 
ciasne, mechaniczne i ograniczają się do kontroli formalnej 
dokumentów przedkładanych przez klientów z zakresu wy
płat na płace. Obecnie, po zniesieniu sprawozdawczości 
składanej przez oddziały z zakresu funduszu płac oraz 
ograniczenia zbędnej ewidencji z tego zakresu, uzyskany 
w ten sposób czas należy poświęcić na przeprowadzanie 
kontroli w jednostkach na rozrachunku gospodarczym. 
Wyniki kontroli muszą być wykorzystane operatywnie w ce
lu zlikwidowania nieprawidłowości. Ażeby oddziaływanie 
było właściwe (głównie na odcinku wydajności, prawidło
wego sporządzania planów) powinno być podjęte wspólnie 
z komórką kredytów, po wspólnym skontrolowaniu i usta
leniu przyczyn nieprawidłowości. W tym kierunku należa
łoby znowelizować IS V, określić częstotliwość inspekcji, 
opracować formy kontroli i analizy kształtowania się wy
konania planu funduszu płac oraz metod oddziaływania 
jak również współpracy na tym odcinku z komórką kredy
tów. Wspólne przeprowadzanie inspekcji przez pracowni
ków komórki kredytów i pracowników komórki kontroli fun
duszu plac dało dobre wyniki w Oddziale w Łomży.

Ważny jest również udział wszystkich komórek w wy
konywaniu uchwały Nr 526. W stosunku do przedsiębiorstw 
nie zaliczonych do dobrze pracujących powinno być stoso
wane oddziaływanie, w celu zlikwidowania występujących 
nieprawidłowości. Oddziaływanie musi być wspólne i do
konywane być musi przez wszystkie komórki wydziału. 
W przedsiębiorstwach nie zaliczonych do dobrze pracują
cych zwiększona powinna być ilość kontroli z zakresu fun
duszu płac, obrotu gotówkowego. Wyniki kontroli należy 
wykorzystać do podejmowania środków zaradczych i od
działywania na przedsiębiorstwa.

H. Wiśniewski
Łom ża
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